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| Ka E że 2 
K A ZA NIE 
NA DZIEN NOWEGO ROKU.“ 
Poftquam confuminati funt dies ofo ut cireumcideretur puet, Vacatum. 

: ef Nomen ejas JESUS Luc: 2. 5 0. 
ferwfzy dzień Roku, ieft togľowá wfzyfikich dni, y miefięcy náltes * 
puiących: coż czyni JEZUS: Oto Nayświętfze Imię fwoie, Oleum“ 

> effefum Nomen tunm, wylewa ná tę głowę; y. luż go fobie poświęcag 
y námalzcza: žeby ten Rok, idko fig záczyna pod Imieniem JE zufa+ 
A sák fie y kończył pod tymżę Imieniem. Záczyna pierwfzy Rok życia Íwe= . 
go JEžus, y przy wylaniu krwi fwoiey, dano mu Imię jEzus: Ale gdy.. 
tenże Pan Kończył życie fwoie na krzyżu, y wylał krew co do kropli za 
Mamy tám pod tymże Unieniem JEzus kończył życie fw oje. Fufus a'sdions 
us; ad mortem, propier quod dedit illi Nomen faper cmne Nomen: Chce tego po 
mas Chryftus, śbyśmy ná wzor iego, ták záczýnáli Rok, ylátá nafze pod 
Imieniem iego, żeby ie pod tymże nieniem, y kończyć. "Rok tedy tem 
wlz, záraz przy początku fwoim, iefł Rok Pźńfki: y pewnie že Páffki: . 
Bo fánfkim Imieniem zbogácony ? feft Rok Krolewfki, bo złotego Imis: 
nia JEzus koroną ozdobiony. Rek tea, ktory dziś zaczynamy, ieft Lato mis. 
loščiwe : Lato bez zimy, bo goracey miłośći pełne č Ledwie żyć zaczęło: 
'dużftrwi upufzcza dziecię, áto z wielkiey,y gorącey miłości ku nam Láto 
mitosciu e, bo dla tego przy początku życia Íwego , leie niewinną KTEW 3 
żeby tą krwawą kąpielą wizyftkie brudy, v kály grzechowe zmył y zaton 
"pił Yrać tm iet, ktorą fig wam przy imieninach fwoich: Vocatum ef 
3 Nomen ejas JE us. W cielony Bog wywieztie, kolęda gdy wam po kolędzie 
NE. rak dale Imieniem fwym naznaczony. Pańfka to, bo Bofka kolęda, inncy 
fig odemnie nie fpodziewaycie,bo czyż ia mogę co drożfzegy dla Was zná> 
leść, nád to co wam famá wcięlona mądrość daię. Bo mmie tylko należeć 
Y > 42 2 będzię 


3 


BRA A OS aż 
będzie podzielić lata JEzufowe dla wfzyftkich (tato po kolędzie, 
pierwfzey Części Kazania mego uczynię. W drugiey zás Części mowić 
będę, ze látá nafze ták fe pos: Imieniem JE Zuľow ym żaczynaiąs ták fię y 
god nim kończyć powinny. > 2 w 


- CZĘŚC PIERWSZA. 


Rok pod Imieniom JEZUSOWYM zaczęty , dla wfzyftkich koledá, | | 
Owiedział Tertulian : Vita Cbrifiant, ei cópendsá anori Chrifi : Powiniefź 
wyrazić w życiu Chrześcianin, čo (tuš przez wCzyttkie lata (wole 
cżynił: funduie tę prawdę na fox 'Apoftolíkcich: ©uotgust baprizató 


efis, Chrifi kuduifiis Patrzcie iako Chery tus lata fwoie rofporządził ; Chrys- 


ftus obrał fobie zycie wfzyfiko pofpolite, przez lat trzydzieścizył utalony' 


w Domu Matkifwoiey. Nie ták ¡áko Jan: ktoryod lat trzech żył ná pulyni | 
A lubo' Jana chwalił: żofttego życia, dle zafobą wfzyfikim iŚĆ kazał: Ve. 


mite pof me. Jan chodził w'włofiefinicy oftrey, A JEzus miał fzaty przy foy= 
“ne, wedle ftanu; y'okolicziości A= Z ludźmi. Jan oddzlony od lus 
dzi do lafa, Pan JEzús ziudźmi 


wfzyftkie tedy lata zycia JEzufowego Byty! do: wfzyfłkich finow ludzi 
ftofowáne, ták że wfzyfcy ludzie do niego fię gárneli: do lego rożmowy; 
y twárzy ubiegali.  Esmus © videamus elites MARIÆ Prolze ná ćoż to 


Syn Bolki tak wfzyftkie' dni y laca życia fwego rofporzadziť ? Ná to żeby 


w każdym fľanie ludzie miel pczykład, y wzor zycia $. na ziemi ` Može 
fig wymawiać wielu od takiego życia iśkie mial Jar S. ale żaden file moze“ 
od takiego iakie ná fobie wyrażił JEzus. Może fig wielu wymowić od 


tipp s żeby w włofienhicy chodzili, ale fig nie mozą.wymiowić od tegos. 
że 


yfzaty maiąc tak jako JEzus przylloyney which nie zbytkowśli Zażys 
way ftworzenia tak jako: Chryftussalé fig w nim nie kochay: Miey doczes 
_fności, ale ferca do nich rieprzytładay: Zycie ylatá twoie maią bydź 
pelne fłodkiey przyjemności, hiiłości bliźniego tak, iako látá Chryftufowe. 
To tedy za fundament załozywfży: mowie że całe życie JEzufowe nic ins 
nego nie left: tylko Lato miłościwe,RokPańfki pod ImieniemjEzuf žáczety. 


Pokażciefz mi ktory flan lúdzi Chrześciańfkich © ktoryby nie miał w latach 


JEzufowych fwego modelu; y Swiętego przykładu ? Stan Káptáňíki prym 


bierze. Poniewaz! JEzus, ten miał tytuł naypietwfzy > Hofiq © Saterdise - 
Patrzcie : Symeon ftározakonn y Kapłan, bierze ná rece JEzufa, y zaraz koe 


+57 =/szvna: nune dźwietis, mo wi Chryzoftom, bo gdy nowego Teftamentu 


ców 


| onwerlowal. Jar winá nie piiały chles > 
ba nieznał » Pań JEzus z ludźmi iadał, ywina w trzeźwości zażywał t 


> 600, Na Dzień Nowego Roku. 
Kapład ofiśrę zaczynał, ary Teftament, z káptániťtwem ginąć, umierać mu- . 
fiat; Precz noc, y ciemności, gdy dzień, y rok pod Imieniem JEzufowym, 
Rok Kapłóńfitwa nowego zalaśniął  Wiefzże picewfzy godnością, y preč» 
fninencýa Mánie Kapłańfkiiaki ci JEŻus pod Imieniem fwoim zapifuie Rok?., 
Oto ci wieczne daie látá, ts es Sacerdos ón eterno fecundum Ordinem Meich:fedech, 
jaśnie Wielmożne. y wyfokie RodowitoŚci Pańfkie, Oświecone od Boga, 
Imiona: podzcieíz tez y wy po kolędę do JEzufa! Ten Pan światłości daie 

"at Rok utaieńia fwego Lato miłościwe. bez uprzykrzonego úpalu! Coż 
fo był JEzus? świśtłość z świśtlości, Naylaśnieyfza ! ale to ilońce w obło- 
ku ciáľá utatorie, żadnych oczù blafkiem nie rážiťo: Pańftwa y Rodowi= 
tości 6d Boga ubogźcone; oświecone; patrźcie ¡eno a Rok; y Lato JEzu- 
fowe: Ten Pań Z Nieba ťoderti, miał prawo do Nieba, 4 przecię z taką pos 
korą; y pracą Zárabial ná Niebo, iakoby żadnego prawd niemiał | Rox JE- 
Zifow każdy był Rok Krwáwey pracy, y potu na Niebo! Coż na to rzeką 

| lgta wafzeć W farmym prozňowániu miękkim przepędzone © Grody ziem. 

i fkie, Sedztwás Káncellárye madre, podZciez tez y wy* daie wam JEZUS. 
Rok: Ten Pan, który Ha wieczność w rgkut Daie wam Rok ten, ktorego. 
był w Metrytę, y Kliegi ziemfkie wpifańy jEzus z Nayświętfzą Maryą. 
Aand 15. Imperii Tiberii, Bierzcie ten Rok pod linieńiem JE zufowym; á Úwa- 
žaýcie to: Ták ludzi pifzcie, opifnycie; zéby y was BOG Sedzia wpifał w 
Kfięgii żywota Kawśdlerya, y wolenney Szarzy ludzie: a wam co zá 
Rok oddaJEzuse Wfzak wiecie co to by! JEzus: Forris armatus, que cuftodiť 
atrium fium, Ten to pierwfzy Hethfan waíž: ktory. Warm. Rok Ewon imie- 
hiem záczal zwycięki, y trýumfalny. Gdy Saul firoił Dawidą w fwoię > 
żbroią: zrzucił ią Dawid; Non ujum bateó: day Mie ty Žtym pokoy: a 
czymże zwoijował ? Ná tymi kámyku ktoryin Goliata w czoło uderzył;by- 
ło Imię Jozuego: toieft figura JEzuľa ! Od tego tedy Imienia Rok; vlátá 
wálze kawalerfkie zaczyraycie.  Magifiracie úcždny, fziachetny, atóbie 

„čo ža Rok JEzufaw fig doffańie * Rok JEzufow ten, ktorego fwoy Mági- 
trat, że dwanaście Elektow obrał; y Duchem S nápeňit, wiecie iAKi to tám 
był fzczęśliwy: Z dwunaftú Sgdziow, iako Z dwúnaftú Miefiecy złożon 
Rok. Wiecie iakie to tam było niiłościwe lato: kiedy ogień Bofki., ná cych 5 
dwuraftu Radńiych Panow, Duch S. wylał fig Ten Rok JEzufow niech Wa= 

„ fżych Rad, Sądow, zgody będzie modeleri: początkiem Stanie Pánieňfki 

E inafz od JEzúfaskolede Rok JEzúťow, ktorego ten cžyfty Baránek; y ż wél- 
X. ny; y Zciáľá odarty. Także ża tym BaPónkiem chodź: po žieľňiy żebyś zá 

i ńim, y w niebie chodził! Seqúuntar Agnum, Virgines enim fans. $ IeMal- 

śeńlki: podź do JEzufa po kolędę: Mafz Rok JEzufow, ón ktorego Mal» > 
R; 5 åz; A akea 
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a KAZANIE. 
żeńfkie gody fam ofobą fwoią JEżus ozdobił? y z wody tam wino uezy? - 
pit? Takze lata twoie rozporzadzay ftanie, żebyś ná winie fkończył ? Nie. 
wyleway fie jako woda zá brzeg y groble. okryslony od Boga ftónie © bo ci 
BOG wzrofłu nieda: Effufus es fiut aqua, nan crefies, Stan Kupiecki: ma y ten: 
Rok JEzufow : po koledzie? A Ktoryz to Rok ! Wiecie z Ewangelii, táko 
Le Ghryftus nazywa: Simile eft Regnum Calorum homini Negotiatoti. Ten bos 
Baty z Nieba kupiec, wízyftke Fortune łożył dla iedney perły Dufzy lu> 
dzkiey; Także flánie Kupiecki, látá y rok twoy kieruy; żeby y Dufzę zyłkaćć 
pQuerite primum Regnum Dei Juftittam ejus. Quid prodzf fi Gę Anime verd Jus. 
Melrimentum patistur, A Studenci co zá kolędę maig? Maia Rok JEzulow 
dwunaftoletni, kiedy w Kościele między Doktorámi ználeziony fłuchaiący 
Doktorow. Także na wzor JEzufa, látá wśfze: látá mądrości, y nauki kie= 
tuycie, Zeby to rázem fzkoła, y Kościoł, Mądrość, y cnota w fercu roflá. 
A Wdowy, y fieroty, u ktorych wfzyftkie látá, 1áko gołębicy, y fynogar= “ 
licy opufzczoney, de gemitiľus w fmutku, y w igczeniu © Ofoż im JEzus dale 
Rok ten, ktorego Anna wdowa Sy Prorokini JEzuía w Kościele ogladálá4 
y tym fig iedynie-w fieroftwie fwoim, aż do kilkudziefiąt lat ciefzyła, že On 
£zymá {wemi widziała zbawienie. Nakoniec ubodzy. y-od foftuny porzu+ 
ceni ludzie: daje wam JEzus Rok fwoy oftátni ná krzyżu, pod Imieniem 
JEzus, zakończony: Ten Pan od ludzi, od fortuny porzucony ; nie miał 
gdzie głowy ikłonić całe zycie, z fzat, y ciała odarty, ubogi,j ubogo zda. 
kończył, Tá ief dla ubogich, y kolęda, y pociechá. => = 


CZĘSĆ TORA 
s. , = po g ii > > > 
Lat nafze, iák fig pod Imieniem JEzufówym zAczywaią, ták fig y kończyć powiuny: 
Y JO tey kolędy przydaię ia z S Hieronytmem : In Chrifliano nú lendź mr ánitia, 
E fed finiš: Tak z icżynać Rok JEzufow pod Imieniem IEzsfowým, żeby 
8% y ycie zakończyć pod tymże Imieniem, Fifmo.S Rol, y dniyy látá ży- 
Sia nalzego nazywa uply waiącą rzeką! -A to dla tego, zetako rzeki zkąd lie: 
poczýnalA, tám ná odwrot idą, ták vlátá náťze pod ktorym. fis zśczynią.” 
Imieniem, pod tym fig kończyć powinny. Coż potym, že látá nafze záczy- 
nać ie będą pod Imieniem JEzuľowym! Jeżeli oftatni punkt, moment ro, 
u, dniá kończy'śę czartem, pietłęm Job lata życia nalzego názyWa woy, 
ną, bótalią, Melisda eff yita hominis: Zaczynamy. woyne pod badem Imienig 
JEzus? alę trzeba pod tymže Imieniem, y zakończyć, wygrać. Bocożpog | 
tym záczynáč rak? Jeżeli oftárni moment źlefięfkończy, Płyną fobieOkrę, 
y pod znakiem, y hetbem Kroleftwa Luzytśńfkiego: którego hesb lek“ 
"SR ć ——— > pec 


< NA dzień Nowego Roku a 
pięć Ran JEzufowych, w białym polu gdy do Indyi mieli ¡uz wchodzić, 4 
tu rożboynicy morfcy nápadaig, uderzą, pozdzierali herby Swięte, 4 Tures 

. ćkie Kfigzyce powiefzali” ac fińutny konieć. Záèzynamy Rok, obiiamy 
fie od brzegu ná morze życia, ale o iáko wielu z tych co pod Imieniem, y 
- herbem Jezufowym płynąć zaczęli, pod piekielnemi znakami zakończą 
dni fwoie. Paweł S záwfze z ofobliwfżą ffodkoscia ferca, y mowił y pi- 
fal, o tym Imieniu JEzus, zaduégo liftu (wego nie opuścił, bez Imieńia JEs 
ZUS, między innemi mowi to: In #omíňe Y ESU; omne genu fleótatur Celefhium 
#etreftrium, © infernoram. Niebiefkie, Ziemikie, y podziemne. Coż wy fax 
dzicie o tym, ktorý dziś wierzy dobtze, á iutro mu fie Heretyckie propozy= 
¿ye podobala. Ja mowig, že ten nie nágina kolana, y rożumu, y upártey 
woli na to Imię JEzus,niech go Śmierć żafkoczy, tedy nie fkończy; ták iá k 
záczal. Coz wy fądzicie o takim, ktory dziś od Boga obiaśnionyłafką, 
przyfiągł nie grzefżyć, przyfiągi te nałóg zły „porzucić, W ktorym fig 
*uplątal, potyn w tydzień, abo predzey odftępuie Niech go šinieré zaydzieś 
Zápewné tér niefkończy pod tyrh Imienićm co zaczął € Dobrze zaczął, á 
źle fkończył. Rzecze mi kto, ale coż to ieft zacząć, y fkończyć rok, y 
Życie pod Imieniem JEznfowym? Rok y wfzyfikie látá życia ludzkiego 
“Piímo'S názywá Koroną Benedices Córoná Anni ben'gnitatis. Więc iáko loros 
má od ktorego fig zaczyna punktu, ná tymże fig kończy. Ták y Rok Chržez 
Šciáníki : iak fig od Imienia JEzts zaczyna, nátymže fig y kończyć powi- 
mien, A ieficze Riedy to życia Chrżeściśńfkiego tewolucya, Y kótoną = 
. dzie m, y owdzie, drogiemi cnotami, iako kamieniami praefilatdna z bos 
gácona | Tu cierpliwość nie przełamana iako Dyament; tu Wtárá flátecžna 


iak Chryzolit, tú miłość Boga, y bliźniego, iako Rubin; to błogofławiońa 
Korońń życia pôd Imieniem JEZUSA. >, 
KONKLUZYA, 
Z Aczsto pod Imieniem JEzufowym Kazanie idzie też tuz do Kdńck śle pod 
E. tymże Imieniem Naydrożfzym, Dyíputúia żydzi z Piłatem. 4 o co? Pi- 
łat zaczął pifać tytuł JEzulowi na krzyżu. JEzus: a tu żydzi okrżykną:Nolż ` 
firibere, nie pifz : Piłat mowi; Quod [cripfi, firipf Cóż to iet? Zydowinfłu- ` 
^ chać, czytać, mowić niechce tego Imienia JE2us? Ale Bofka Ofatrzność 
przymufiła rękę Pogániná iędnego, Pifz to ty Imię ! á to dla tego : Chryftúš 
~ > Zbawiciel nafz nayukocháñfzy iáko życie zaczął pod tym y ztym ¡Mie 
„hiem JEzus, ták chciał, $ zakończyć Rok fwoy oflátni pod tyriże Tmie- 
Bee. A coż ná to myślić fobie powinien Chrzešciánim$ Czyież też žycie. 
- = i było 
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bnieyfze, iako JEznfowe? á 


KAZANIE 
NA DZIEN SWIĘTYCH TRZECH 
Videntes Stelam, gwifi fent gaudio magńó valie, Matth: 2. $ 
ŇA iet zwyczayna w Piśmie S. expreffya, y exageracya: gdy Wiel- 
- kość wefela, abo innego affektu wyraża; Gavśk [unt gaudió mignó vale 
de. Jafobie.ták wnofzę. Jeżeli fig citrzey Krolowie ciefzyli wefelem 
wielkim bardzo; gdy gwiazdę JEzufową obaczyli. Coż dopiero,gdy” - | 
famego Pana widzieli? Ma y to do fiebie-wielkość żalu, śbo welela, że mos „© “ 
wic nie dopufzcza. Ták fie w faience Betleemfkicy ftało; było tam mil“ ~ n 
, gačnie, JEZUS {fowo Przedwieczne milczy! Jozef, y MARYA, erait mis 
c > A ses AA ANS 


E NÁ dzień Swietych trzech Krolow A 
wastes [uper bis. Trzey Krolowie otworzyli fkárby, y fercá Bogu Wcielo. 
nemu, Ale od wielluey radości, y zádumienia nic nie mowili. Lunely fię 
Hzy z oczu, wfzyścy padli ná twarz Krolowie, światłem z dziecięcia wy- 
nikaiącyin przerążeni Uwazamiaielzcze z S. Fulgencyufzeim : ci Krogs 
Jowie widzieli ná palácu Krolewicá Heroda w złotey áppárencyl W pur# 


- purze, w afyftencyi — Nic.ich to pociefzyć nie mogľo | Tu dopiero gdy w 


żłobie, w ubogich pielufzkach znaleźli JEzuía, ciefzyli fię wefelem wiel- 
kim; Ta ieft rácya : botu dopiero-byli na dufzy ufpokoieni. Z tey okázyi 
pyta S Fylgencyus: „czyteto.dziś Święto, Czy JEzufa? Czytrzech Kro- 
Jow? czy náfze: Nafze; Bo ci Krolowie z Pogan, z Natodow powoľáni 
Imieniem nas wfzyftkich pierwfi poznali,-y pofłonili fig Bagu! Trze- 
bá mito dzi$ pogodzić. . Wiec-bedzie to £wieto Jezu, y trzech Krolow, 
y nafze, Gdy wam tę.prawdę obiaśnię. W pierwfzey części mowiąc» żę 
to ieft naywiękfza pociech, y ufpokoienie dufzy: żeśmy z trzema Kro- 
Jami poznali prawdziwego Boga JEzufa: w.drugiey zaś części. My kto» 
zzy z Narodow idziemy, wieleśmy powinni trzem Krolom za to fzukanie; 


y znalezienie JEzufa Ad MD. G. 


CZĘŚC PIERWSZA. 


PFielka pociecha. y efickolenie, znaleść y poznáť prawdziwego BOGA 

S Tlewiem iákoscie fobie ttumaczyli ffowá Anielfkie ktore przy Nás, 
1% rodzeniu Jezufa Spiewáli: Et s tetra pax bomínikús bora wolintątis 
Co to zá pokoyg y co to zá ludzie dobrey woli? Jeżeli wam fig pos 

z doba, profze uczyńcie Ze mną trochę reflexyi na zrozumienie tych 
flow Anielfkich : Wten czas gdy fig JEzus urodził, był pokoy na całym 
świecie: Cefarz Rzymíki wwielkim pokoju Świśt cały trzymał. Zá coż 
tedy A of mowi pokay ludziom debrey woli: Jákoby coś nowego opo- 
wiádali: ale coż to byf zá pokoy na ziemi? lubo żadrey woyny nie mieli 
ludzie, śle mieli niepokoy wielki ná fercu ná dufzy. Tylko wy fig tému. 
-Zgruntu przypśtrzcie Dufza ludzka z natury fwoiey ciągnie do zwałomio-. 
ści prawdziwego BOGA, y miłości iego, bo ief dla niego ies: 
dynie, yod niego ftworzoną. A ludzie przed Narodzeniem ; Ezufa, WY=* 
mySlall fobie Bogow, czartom; kámienaym Bálwánom fig kłaniśli : Wig- 
cey Bogow było, niżeli ludzi, Czytaycie fobie S. Auvuftyná de Civitare 
De iako fig on tam násmiewa z Pogan. y głupftwo ich wynurza im ná 
eczy, że fie tym Bogom kľániáli, ktorych ogień wieczny pali. Nawet fa 


Api 3 ogźnie tozumajcyfi, tedy fig wftydzili Bogow fwoich, ywydziwić fig 


s nigra: è 
L i 
= j 
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hierozumowi fwemu niemogli, że fig plom, kotom, wężom, (mokom, &č. 
kłanialiiśko Bogu A co iefzcze gorfza: każdy co fobie wymyślił, to miał 
zá Boga: nadto. żeby grzechy tym wolnieyfze były, tedy takich Bogow w 


'©czach fobie, y ná Oltarzách ftawiali ktorzy byli naygorfi, Jo viťzá kázis - 


rodzcę, Wenére, Merkuryufza. Pyta fig S. Auguítyn ná co oni to czynili, y 
wymyślali? Lepiey było zadnego Bogá nie znáč, niżeli, tákich : Oto na 
to.  Dufza ludzka z nátury fwoley fzuka Boga, ájoraz prawdziwey pocie» 
chy, y ufpokoienia'w Bogu. więc že nigdy nie mogli trafić ná prawdziwe- 
go Boga; wyinyślali fobiej wielu, fzukaiąć w nich pokoiu, pomocy; y por 
ciechy. > Byty tedy niektore Narody Pogańfkie, ktoremiáty dobra woląs' 
fzukáč, y znóleść prawdziwego Boga, y gdy fię o ktorym nowym dowie- 
dzieli, zaraz fie chwytáli, zaraz mu Ołtarze; Kościoły fławiali, poklony 
czynili. Donicro kiedy trzey Krolowie pierwf Z Pogan, pierwfi z Naro+ 
dows znaleźli Boga prawego, ti dopiero pokoy lidziom dobrey woli tu dos 
piero prawdziwą pociechás y úfpokaieniť dufzy, y fércá ludzkiego. Wi» 


dzieć było trzech Krolow,iakorońi fumnienia mieli uwikłane, Dufze (tro “ 


fkane, nicúfpokojone. niżeli przyfzli do znaiomosci JEzufa, śle gdy gwia” 
* zdę,znak tylko prawego Boga, obaczyli.á dopieroż gdy (amego Fand.Gavifi 
funt gaudió mragnó valde.: Nic ia otym nie wątpię, że w innych okkurrencys 
ách, melańcholiach. człowiek w ftworzeniu może znaleść jakąkolwiek 


folg'e;-rożrywkę, ale gdy ma dufzę ftroíkána, zranioną, pomiefzána+ choés - 


by wfzyftkie tworzenia obiegał. żadney prawdziwey folgi nie znaydzię. Y 
tego waiń dowodzić iriaczey nie trzeba, dofyć że to fam rozum, y każde* 

o doświadczenie, Zá prawdę vznaie: Bo Pan BOG nafz prawdziwy; iako 
fami, klucz do fercá, y dúfzy ludzkiey fobie zoftawił, tak lam tylko može“ 
prawdziwie úfpokoič. Y toć to ieff, żeci SS Krolowie na jedne gwiazdę 
zátaž nagle, bež zadney rady. odwłoki; pofzli fzukać TEzúfa ; bo im (zlo 
orżecz wieiką : Tak byli iuz- útefkgnili beż. žňalomoSci prawego BOGA, 
Przydaig yto S Auguftyna: każda rzecz tworzona poki ńie'doydzie do 
wego centrum, y oftátmego końca, ná ktory ieft ftworzota. nie poze 
mieć żadnego ufpokoienia. Y tax ogień,woda, y wfzyftkie! elementa A 
dopieroz rozumna Dufzá poki nie znaydzie centrum fwego, Boga Bvegos 
końca (wego, dla ktorego od ktorego, left (EworZona+poty mie może mieć 


prawdziwey pociechy: y úlpokojenia  Creafińw DEUS nd Te © iuquieium o 


eft cor noftrum, dones requiefcar fn Te S. Arg: Te wfzyfikie inarności, y wefo+ 
łości,ktoreini fe zwykli ludzie rozrywać y ciefzyć. to tylko iśko dziecinne 
ezéczká (zkláne,ktore poki całe,poty dziecko fie bówi tdk fis licze, znowu. 
dziecko tgíkni bez Mátki A tego famego daie racygpoważać $. oa 
z > jo tá 


í 


ri 


NÁ Dzień, Świętych: trzech Krolow. + 
sbo te ftworzone rzeczy. lubo mile wefofe, nie mogą iednak ferca;dofkonale 
mkoié, bo nie przenikaią do fercá: zmyfły tylko, oczy, ufzy, zabawiaią, śle - 
„duľzý nie mogą. Nad to fam Pan BOG widzac,že czlowiek w nim famynr 
„mie [zuka pociechy, y uípokoieni+3 te powierzchowne rązryw'a. tubu, 
„miefza y gorzkością nápeľnia, y tak fie predko uprzy*czyć mufzą. | ‘Idzi 
- z tego,że Święci trzey Krolowie znalażfzy prawdziwego Boga, tu dopiete 


> r 


dofkonála pociechę, y ufpokoienie znaleźli, Gavifi funt gaudźó magno valde: 
CZESC KTORA 


AW eleśmy powinni Swiętym.trzem Krolom zá to fzubánie, y znalezienie Z Ezufa. 
mą Ożby nam potym bylo, gdyby tea fkarb utalony był wziemi! Ca 
potym, gdyby ta perła droga była zamknięta: Gdyby to iedyne 


¿wiátlo nálze, JEzus, był w, ciemnościach ukryty, gdyby nam byli 
; tego fkarbu pierwfi nafi Oycowie SS. Krolowie mie odkryli. Lubo 
Páfterze od Aniolá upomnieni,pierwh znaleźli JEzufa; yoni pierwfi poka- 
záli y opowiadali JEzuía Boga práwego ; Ale Páfterze nigdy tak grüne 
townie nie mogli w-nas utwierdzić Wiary, iáko ci, SS: trzey Krolowie, A 
to dla tych racyi : Páftulakowie prawda:to deft, że tego znaleźli Boga, co y 
Krolowie. Ale ktoby im był wierzył:anowiliby jm ludzie. $nito wam fiey 
nie byłu to w rzeczy famey. na iawie, ale przez fen, 4 do tego famá pos 
dłość ubogich Páfterzow odwracałaby ludzi od wiary. | A-nád to ieżeliby, 
Faiterze mieli uludzi wiśrę; tedy tylko u fwoich fobia podobnych: śle Nas 
„rody dzikie, Pogáňfkie. wiáryby im nie dáľy. Ale kiedy to Krolów ie: 4 
Aefzcze tak mądrzy itáneli, „przy złobie ujEzufa, tu luz żadocy W atpuwo= 
Ści mieyfca bydź mie może; Wieleśmy defzcze z tey rácyi winni trzem 
Krolom. Wiele ludzie powinaitym ktorzy-piecwéi náuke wynślezii: Ale 
SWE Karolom. więcey ktorzy nim pierwft prawdziwą Nądrość Wy-. 
Izukál zadleźli. Cito fa pier ft, ktorzy fig przez woyfłka Herodówe y: 
tyfiąc, trudności przedárli, yz kryaicy Betleemikiey wodę żywota nam 
przynieśli Ci to fa pierwfi Qycowie náfi: bo nas odrodzili Bogu Fiers fi 
Doktorowie náfu pierwf Apoftolowie nafi. Cito fa pierwfi. jako 0 w co 
ETA BANE O - ami 4 
„ AS zer rolom. že oni pierw fi Imieniem hafzym, Rogatici 
nego przywitali, y uczcili go xiko BOG godzien od ftworzemia © Zydzi: 
ne o . y owfzem zewfzad vypycháli ze wfzyftiego o- 
Z 1 y rolowie złotem go zbogacjii Zydzi go zdomi, y 2 kro: 
dgftwa do Egyptu wygnali, a ci SS Krolowie do fercá go przyjęli. Y nic. 
R Bz 5 2 pó wniey- 


e... o marr € - 
pewnieyfzego, ze Nayświętlzą Mśryą do fwego Krolefjwa żaprafzali Zy2 
„dzi cuda czyniącego JEzuf, iuż dofkonálego Męża naKrzyżu wyśmidlis 
$5 Krolowie dziecięciu fig pokłoniii: Bogiem go uznali Dziś im tedy mę, 
y wfzyfikie Národy,iáko pierwfzym Oycom má zyin w Bogu dziękujemy dziś 
Am wial2uiemy tego fzczęścia, že onych pierwfzych BOG fobie obňaž. — 


KONKŁUZŻYA: 


Z: Kozánia idzić naprzod wielkie žádziwienie nád tym, co fie to“, 
i 


dziecie w Chrzesciááftwie. Ci SS. trzey Krolowie iednę gwiazdę, y 
to Krotko widząc; zaraz uwierzyli; ńic ńiewątpii, zaraz fig ná fzum 
káñie Bogá puścili.  Moy Bože! iáko my w posrzodkú Chrze ce | 
:4b(twá, mamy tyfiąc $wiáttá) Oto nam przyświeca Piímo, $8. ProfocySĄw | 
- poftołowie; Męczennicy, Kdznodzieie ; fłowo Bože, nátchrietila wewnęs > 
trzne, cuda Bofkie! 4 przecię między nami fa tédni, co čále fiewierziąy  * 
alrudzy, co Wątpią; y chwiela fig, inni w [woich tylko mórnościśch $e- 
pnielą. Y nie ote prawdy, ktore wiárá. iczy;niedbaią | Co na to rzecze? 
my: gdy nam BOG ftáwi tych trzech Panow, Ci nie mieli Protokow; Náš - 
 fczycielow;Kaznodzieiow; iednś ich gwiazda jedno oświecenie z ciem: 
fości zaraz rufzylo? Ah! iatito wftyd; y Háfibá nafza! że my potyfige 
dowodach; málo wierni, ze my w świetle biądziemy, że my fynowie świa« 
tosel w ciemnościach chodziemy. > Múlti ab orieńte venient, © remirbenť 
cam Abraham, Filii autem regni ejicrentur, Sc. Ale idźmy glebiey. Ci SS: | 
Krolowie jedné gwiazdę widzieli; y zaraz Božki woóie, wygody; rofkofzyę | 
TronsKroleítwo poszucili, fzukáli prawdziwey pociechy. yufpokoienia w | 
Bogu. A lubo fig wrocili; dle iuż iag droga, y ná tos zeby poddanych: | 
fwoich do zńaiomości Boga náwiedli. Ah! iśka to ślepota w Chrzęście | 
ańftwie, cierpią ciemności na dulzy. áná świado nie idą: Cierpią rany » 
iuż fkóncerowanego firmnienia : á do prawdziwego lekárzá niť ida Cier= 
pią boląźmi, fmódtki; melancholie. 4 do zrzodľá prawdziwey pociechy niet > 3 
chcą ? Wfzyfcyśmy fig a ná te powierzchównie zabawy, marności, | 
rozrywki, woła Bogi Fila hominum usquequd diligitis yanitatew, G grarstiť | 
mendacium? Wfzyftko te copód zmyfły podpada, klámítwo+ Tu prawdá > > f 
tu dofkonále fercá nfpokoietie w Bogu? Moy Boże: Ten człowiek od til- , | 


kunaftu lat cierpi fłrafzne na dufzy gryzoty, wewn žite niepokoie; bieu- ej 
kontentowania | Coż to czyńić Otofig wfpiera ná uzciiie; ná afektach: JE a 


y przviažniách ludzi nieftateczntych ABOG wola: Nelite confidere in Prine 7 
sipibús, dy quibus nan, ef felus: Dal: Bogu fowo: potym ga łamie; ar z 
E Aids a fut 


NA Dzień Siwigtegó Made ||| it 
tąd úcifki ná fercii: wylewa fig ná konwerfac ye muž yki, tańce, ftróič, ro- 
zrywki, aco Taz, pízy naygłębfzych rozrywkách, robak gryzie w ferce, 

| dufzź czuies wzdycha Ey zledła Boga! Nie znaydziefz fu prawdziwego ; 

* pokoju! 5 Anguftyn ofobie tak wypifał; że gdy był iefzcze światem y 
márnosciómi uwileľáný .- Su/pirabata, gemebam, Ízukalem folgi; y pociechy 
w ftworżeniu; ále-dármo, żawfze mi BÓG miefzał; Bo poniewafz BOG . 

set w każdym (tworzeniu: tedy mi tworzenie to; w ktorymeia fzukał [má- 

Ku, w piołun y gorzkość zamieniał, aby mnie do fiebie napędzał. Aulie: 

lyna dobroci, fľodkošci moiá | JEZU prawdziwy Boże! iáko nie rychło 
ciebie pozńiawam | Ty mi wfżyfikie światowe pociechy miefzafz, turbu: 
iefz; píuieťzs ná to; żebym w tobie famym; ciebie fłodkośŚci moiá iedyna 

. fukat. Ája od ciebić uciekam | €©oż ieft S moy Panie; že tak uparte ferce 
inoie. ciebie fig nie chwyta ? kropli ftworzoney fzuka uciechy, a ciebie mo- 
ize fłodkości miia; w ludziách fžuka miłości, affektow, przyjaźni lubo > 
źdradża, ničítátek ! 4 w Tobie ftateczna; wiecznie trwaiąca dubroć? Ah! i 
S moy Pánic; oświeć ślepotę moje; przełam twardość fercá mego: niech. 
iwfzylłka pociecha moig, wfżyftkie ufpokoienia moie w tebie' ná wieki 


Bedą; Amen, >. A A 
EK NÁ DENNÁ A 
NA DZIEN, SWIĘTEGO 


MACIETA 


Confiteor tby Poter. Domine Celi. © terra, quiá abjcondifi bac a fapichkitus , 
ES remlAff e; pervales: Matth: 11, 2 osi 

Robriy co do ciała, śle nád iinych dufzą y fercem wyńiefiony Mas 

city 5. Drobny maleńki w oczach ludzkich, ale u Boga wyfoce fzá- 
cowśńy Jokoz takiego tu było trzeba na mičytce fudafza, ktory -, 

|. z tak wyfokiey godności wypadł Profzé przypomniytny troche 

tę Elekcy4 Apoftotíka! Odieraią ž posržodká fićdmdziefiąt ydwu Úczniov s 
na mieyfce judafza zdravcy. Obieta ž filemi Duch S. Sriviiono dwoch ~ 
Kandydatów : Jożefa Bárrabe qui cofrominabarur Śajłus drugiego Mścieig, 

+ Jozef rodowity; 4 prżytymi riñas, wfzyfikich oczy, y ferce na fiebie obio- 
dit. JAKI taki już (ądził zópes ne ten bedzie: Pin el 


a 


; fi KP 3. fuśczęy 

fie zdało DuchowiS Nie Jozef ale droby; W ocząćck wafzych Maciej 1 

to Elekt moy! Non juxia inewntów bomíais ego jadis Nie Eligb dorodnyy - 
> 3. s, 0 mny 


T 


ktory czarty z drugich wypędzał, czartá do fiebie wpuścił, nttowit in Y 


A > ALDANA TES >. > 
mężny, urodziwy, w Domu Jellego; ale mśleńki, wzgárdzony uBráci 
fwoich Dawid, to Elekt ná tron Izráelá. Ten los, ábo Światło , ktore z 
Nieba padło ná S. Mácieiá: Gecidźę fors fuper Mathiam.  oświeciło y determi- - 
nowało SS. Apoftołow, Ze Mócieia obrali, á Jozefa mingli Ale oraz toż > 
Swiatľo oświeciło, y Macieia. Wiežže ná co cię obiera Duch S. To krzé- 
fo yur zad Apoftolfki Judafzowemi frebrnikámi, y fprofnym fákomítwem 
fprofanowány , mafz ozľocié drogim życiem: dokazał tego S. Máciey, idż 
Ko ia wam to wywiodę w tym kazaniu. Ad M. DG. “© SZ 


Wie: 108- Prorok S.olúem, «y Duchem Protockim pátrzac ná - 
a Koło S$, g 


Apoltoľow, o Judafzu ták mowi; Exes condemastus, © 
Epifcopatum cjus aciipiat alter. W tych Mowách Prorockich uwa: 
zam te ofobliwe rzeczy, Exeat. ftuży to fłowo bardzo. zgodnie 


= -= 


32 


` Judafzowi, wyfzedł, bo czeíto wychodził z granic, z kota A poftolfkiego 


do nieprzyiacioł JEzufowych - Piotr, Jan, jakub, z JEzuľém ná gorze Tá» 
bor, á Judafz gdzie? Otu ZF áruzámi, tárguiefig o Pana, Quid pulris mihá 
dare: jędrzey z drugiemi wychodzi, yopowiada JEzufa, Invenímas Mejfiam? 
A Judafz gdzie : oto fig przechodzi po miedzy Mytniki, Celniki. patrzy ná 
pieniądze y ferce mu fie rwie ná frebro, y złoto.  Symov z Tadeufzem 
idzie do Krolá Edeffy. niefić obraz JEzufa, naucza Ewangelii, á Judafz 
gdzie! Oto zSkrybámi, Fáruzámi rozmawia; JEzufa opifuie: Tego, w 
tych fzátách, ktorego ia ukażę,y pocałuję: A feerosimaycie 
Y tak niefzczęśliwy zdrayca pelnił ný. fobie Prorockie Mowo: Exe -t: Wy-. 
fzedł cále z rożumu, z wiśry, zpocźciwości; Wyfzedł z przytážni, yłas 
fki Bożey |. Wyfzedł po ofłatnicy wieczerzy; Ciálo Páñíkie z rąk jEzu- 
fowvch wziąwfzy, wyfzedt, á czart w niego wfzedł.  Wyfzedl z umyte- 
mi od JEzufa, na JEzuľa nogami, á ná coż wyfzedi? Ex'«t ovięminaru: +0) 
przeklete wyjście ná coś wyfzľo? Jefzcze w tychże fľowách Proroskich 
„Uważam to: Et Epifcop=tum ejui; že Judafz miał ná fobie trzy Urzędy. Piet- 
wizy, był Bifkupem, ták iáko y inni Apoftołowie od Chryfiufa obrán ym; 
poświęconym. Drugi: był Páfterzem, ták jáko y drudzy nad owcami Chry- 
ftufa przełożony, miał moc ná Wypedzánie czattow. - Trzeci, był Apó- 
toľem ná to wybranym, žeby do Chryftufa, do Boga ludzi kierował. Patrze 
cież co fie álo, Pierwfzy urząd Bifkupi, zelżył brzydkim fákomítweim.bo 
tak drogiego nieofzacowanego Páná tanio przedał Drugi urząd Palec. =d 
fki zefzpecił okrutną niefzczerością, bo Pźfterzą. niewinnego oraz OE ES 
ká ná rzeź wydał. Trzeci urząd Apoftolfki fprofanował dwójśko: że tef ~- 


g 


eum 
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== ———,N4 Dzień Swigtego Mácieito  — 7 
düm $afańas. Potym ten, ktory innym życie y zbawienie idko Apoftoł miał 
ťoznofič. fem fig okrutną ná fiebie famego, delperacką y fprofną śmiercią; 
gdy “obte powrozem duíze wycifnąt, zgubił Exest condemsasus Od fas 
mego fiebie, od Boga, od ludzi. od wfzego fiw rzenia potępiony wyfzedł, « 
ádokad“ pofzedł w drogę przešietey wieczności, ktorey nigdy ńiefkończy. 


Džmy głębiey w owa Prorockie: Er Eýi[cepatúm ejus accipiat alter, Á 
ktoryž to ten Alfer: drugi, Otoz to ten ieft drugi, ieden ze dwoch o= 
"brány, Biśtięy S wziął po Judafzu godność Bifkupa, Páterzé, A pofto- 
lá. Moy Boże! iako fig prželakí, że tax zefzpecone krzelio ynieyfce 
Ználuzí : Jefzcze zdradąs krwią deľperácka iefzcze nienafyconą chciwo- 
ścią gorzálo to mieyfce y urząd. Pátrzmyž iáko ten S. Elekt fobie poftępuie: 
Odębrał Bifkupią godność Judafza, fprofanowańą, y Zaraz woyne lakom- 
ftwu, ybogśćtwom wypowiedział : Powiadaią niektorzy SS Doktorowiey 
de teo Máciey był to ow Zácheuíž niegdy Celnik  Prinops pa U caneruia, Ktos 
ty w dot {woy JEzufa przylął. wiele dobra na ubogich, ná ukrzywdzo” 
nych rozrzucił, fobie famo uboftwo zoftawiwfzy, ubogi za ubogim JEzú. 
fem pofzedt, O iśko Ślicznie reftauruie Maciey S. zdeptána Takomftwem 
judafzowym gódność Bifkupią - Częftomu fławało: Mácieiu! wiefzże ná- 
ktorytn to ty mieyfcu floifz* Judafz ná tym był uržedzie! Pana tanie 
przedał ? A ty iako fubie FEzufa fzacuiefze Dalzeby$ jezufa za świat cóly? 
dá tyfiąc zá milion +wiátowč Nigdy: drožízy umnie JE zús niż Wiz y Ro? 
Odebrał Máciey Swięty godność Paiteríky ale od Jadafza zefzrecońą y 
patrzmyfz iako ią ten S Elekt ozfocil? Ototego Baranka, ktorego ten 
zdraycá nie Paiłerz: NA Śmierć frorhotią wydał: Maciey S. «prowadził 
chwalebnie do Armenii, Egiptuý Mezopotamii: y do innych wielu Naro- 
dow .Wprowadzi znaiomość jEzula do ferc ludzi niewiernych! Mas 
"wiał fobie Elekt >. w pracach Palierfkich: gdy mu fiy omdlewaly Cze- 
- goż ftawafz Oto Júdafz tyle czáľu pracy. lożył, tyle domow, ludzi obie? ; 
gal. zeby był Boga fwego zdradził, na śmierć wydał a Ty Mácieío (ta~ i 
walz? Ah moy JEzu. gdziefz ci tę krzywdę nadgrodzę! Niech ia umier,: 
“ byle$ ty żył JEzu w znaiommości, w fercách ludzkich |! Mawiał do fiebie - 
. Maciey S. y tym fig ozy wiał y Kezepil w pracach Páfteríkich : Júdaťz HE. 
żufa mago né to przedał, zeby był zdeptány mogańi mezbuznych la cies 
bie o JEzu moy! wynofzę, y wnofzę do ferc ludzkich. żeby cie kochéli, 
> AE Pana mego nato wydał żeby był z (zat, y ciała odarty! Ta cies 
~ Ble u JFzu moy! wprowadzam do ferc ludzkich, żeby cie fzácowáli Jus 
delz Pana mego wydal,žeby byl zeiżywie cietnierń w płowe zraniony © Ja 
ciebie 
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ciebie moy JÉzu! láko Krolá ferc nálzych wprowadzam ná tron miłości. 

„ Judafz Páná mego wydal žeby był zelžywie między łotry zabity: la cies 
bie JEzu moy wprowadzam, wnofzę do dufz ludzkich, żebyś ich ożywiał, — 
Siedyne życie malze c o > RR * = 


ARzecią po Judafzu godność odebrał Máciey S. Urząd A oftolíki, . 
A Jakże go ozłocił, po ták fprofney defperata Śmierci ? $. Augufty. 
„all matáka uwagę: jako wody gwałtownym dzdzem wylane z obio: > 
kov, wfżytkim impetem lecą z gor ná doling, y im będzie niż s 
A gleblzaz tym Więcey wody fpadaią : Tak w ferce pokorne, unizoneywÍz y = 
R AFúc cnoty, fáfki, oświecenia fpadaią, zlewaią fig. Coż było niżfzego, 
pokornieyfzęgo nád ferce Macieja S. © antonomaftice. to ¡et emu właści» 
Wie uży: Paroles, maleńki; Revelš/ti es parpalżs. Dla tego też wfzyfłkie 
noty, łafki oświecenia, iáko wody wylał BOG ná Máciciá. Ozdobił tedy 
| urząd Apoftojíki ten S. Elekt: wfzyftkiemi cnotámi: przepaściftey pokory» 
E Y porzucenia fiebie famego, bo z takiego bopaczá, deliltará niędotkliwego , 
| ubogi, nędzny, ná wfzyftkie niewczafy, głody, śmierć. odważny. Ozłocił 
| urząd Apoftolíki złotą miłością, żadiwością, nieprzetámána cierpliwością 
tá - iáko dyámentem. Náuka Apaftolíka náwroceniem tyle narodow. Náko» 
| miec ozłocił Apoftolfki urząd droga Śmiercią dla Chryflufa podieta : kiedy 
złotą głowę fwoię pod topor żelazny podał, Poległ iako mężny Chrydu> 
fow zoľnierz želázem na tym placu, gdzie powroz defnerácyi Judafza udu< 
GI > y do piekłą ściągnął: Exżaz condemnatus, © Epeftepatutm ejus accipiat alter: 
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|" > TpRofze was na owe {cene oftatniego fądu Bogá náfzego [Ezufa! Zás 

BY fiedzie JEzus: Majeftatem ogromnym otoczony; dwanaście Apo- 

ftoľow, ci pierwfi fędziowie A ná tym krzešie z ktorego wybadł 

Judafz; záfiedzie Máciey $ fądzić! A kogoz naypierwey fądzić będzie, 

Y potępiać © Staň blizey Judifzu! podnieś zwiefzoną głowę; patrz, oto 

twoie mieyfce urzędowne ? Tyś ná nim lat trzy fiadziať | tyś czarty wy- 

pedzał © tyś nauczał? A coż fig ało ? Oto Máciey Publikan niegdy, krze: 

ilo twoie zafiadł, chwałę twoie odziedziczył! Coz fig to ftało ? Patrz wyy 

key, oto tén Chtyftus ktoregos ty dobrze znał, y Wnocy$ go umiał roze» 
znác, ktoregoš uftá całował ? Ktoregos fłuchał? poznay głos twarz igg” 

go Ten to iet: ktory w oczach twoich cudá czynił ? umarłych ożywiałć > + 

‘Fen to ief, ktory ci nogi umyf : niżeliś oftátnie od niego wyfzedl ? m fię 

Ra > to fiş- t 
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go ftalo? Zes ty zginął wiecznie? Máciey.S. cię fądzi, potępia AR BBB 
. swłafnego krzefła “ O fądy MacięiaS.! ale bardziey, o! lądy Boga mego " 
= przepśścifte, niedościgle | iákož ja mam ufać fobie © ia .proch,kiedy gora ; 
upada ! jakoż da trzcina {faba mam być befpieczny. kiedy to drzewo przy 
jEzufie kwitnące gore! Ale ia wierzę JEzufa ? y Judefz wierzył, azg 
nal! mało ná tym wierzyć. -Jeżeli fzczerości, miłości, JEzufa nie mama 
szgińąłem | O lady Boga mego! Pomyśl fobie dáley Człowieczę-Chrze- 
*.ściańfki! Co tez to było,co zgubiło Judafza © Cor ejus non erat rekuni gorane - 
Domino, JEzus ma kazánie, wiżyfcy uważają, topnicia» 4 w Judafzu chex; 
we fercę ná pieniądze góre: ]Ezufowi Magdalena drogim oleykiem wona 
nym głowę oblalá: a Judafz mowi; lepiey to jbyło przedźó, a mnie pie> 
niądze oddać.  JEzus Judafza Ciałem karmi, á fudafz myśli rychło wyles 
cieć po pieniądze, pytać było Judafza, eo myślifzć gdzie twoie ferce £ 
sbi sbefaurus, abi cos. "Ten to iet obraz człowieka uplatánego : Coż rozu- 
miefz człowiecze Chrześciańfki: ięliże ferce twaie prole w oczach JE- 
ufa Pana twego? Ah) nędzarzu; oto cię JEzus tyle razy Karmi Kay 
Awietzym ciałem ,fwoim ! áferce twoie w ciele, w Urodách, w ámorách y 
„zatopione | Tylko ieno weyzrzyi żywą reflexyą do ferca twego, co fig tam 
w nim Azicie : otoč ferce czart ták przywiązał do amorow fprofnych,iaka 
Judaťzowi do pieniędzy. Otoś Glenplątał ferce ludzkiemi śfektami, že 
mie umieíz, nie możefz myślić tylko o tey ofobie, ktora kóchafz : Gdy nie 
malz : tefknifz, przynamniey fłuchać osriey; przynamniey lifty iey czytać, 4. 
przysiamnicy wfpomnieć. Jako ci fłodnieią wfzvilkie wdzięki, towa; -u= 
ktony Jako ci wfzędzie zóftępuie myśli, checiť Ah! nędzarzu : iáko 
pokrzywione ferce twoie tak iako krzywe drzewo nafic fie nie zda, tył- “ 
ko na ogień. A umiefzże tez myśleć,o JEzufie, Bogu twoim ! Umiefzżę 
ca toieft, kochać ukrzyżowdńego JEzufa? Ah! tegoby Kocháč, ktory cię 
tak ukochał, że życie dał zá ciebie |. O tym myśleć, ktory gdy konať w 
bolesciách myślił otobie | Rzeczefz mijam czlowiek po ludzku z ludzmi, 
affekt za afiekt oddać mufzę że mnie ten kocha: czemuz ia go tez nie mamé 
Jeżeli tá miłość w granicach praw Bożych © dobrze: álé iezeli ten ogień á- 
motow fprofnych z piekła rodem ? czymefię zakończy? śfekt za affekt 
oddać muffz ? Czemuż JEzufowi tego nie czynifz, czemuż mu miłości zá 
«milość nie oddaiefz ? czy. moze cię kto tak ferdecznie kochać 14ko ten JE- 
ła. Zus” Oto ofobá ta. o ktorey fie namyślić, napitrzyć nie mozefz : podobno 
„„ «tobą gardzi; juz fię w innym'kocha|! Patrz, ná zranione ferce idko cię ko» 
"| chaf tak iakoby nikogo nie było, tylko ty fam! Spoýtzyi w Niebo: czeka 
sig mieyfce, y krzefio w chwale wieczney; ale nápifano ieft ; Tene quod ha» 
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bes; dl nema atcipiat coronam twam Apec: 3. „Oto Judafzowe krzefľo ; y koronę. 


wziął Máciey ! Oto Lucyfera inieyfce Francifzek pofiadł. Maurycego Ces 


farzá zá grzechy tyri BOG fkarałyże w oczach lego! poddany iegó, chroń; 
korong Pańftwo mu wydarł: Aleto doczefne;, mnieyfza fzkoda, To grunt! 
to nieopłakana fzkodá : ieżeli twoy fľúgápoddány,niewolník, twoie kcze:, 
fo, mieyfce; koronę weźmie. Nie ftrawifz tego całą wieczńościąsbo tkwić 
w fetcú będzie: Szedłem za Chryftufem, iako Chrze$ciánin. coż: mi po. 
prodeft Chriftum fequi, fi non liset comfeqúi? Ah! Rofpięta ná krzyzu milości 
mola JEzu, otworzyłeś zranione ferce twoie: czy bylže tež w fercu twoim 
Judafz © był; a czemuż: z ťárntad wypadł? Ah! iedyny moy Panie; niech 
1a nigdy z fercá twego; z miłości, yłafki fwoiey nie Wypaďa > Coż mi 
po wfzyfikich affektach; refpektách, ieżeli mnie ty ż fercá twego wýrzu“ 


cifż? Ah rozprzeftrzeniotie, y želázet, y nafzą miłością ferce JEzulowes. 


przypuść grzefzną, y nedzng dufzę mole: Serce JEzufowe bądź'mi pod 
Koiem, w zyciu y w Śmierci moiey, Amen. > 
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NA DZIEN ŚWIĘTEGO. 
a KAZIMIERZA ` 
© Sint lumbi sefirż pracinóh, €S lucerna ardéntes in manibus veftris. Luc: 12. 
Pan JEzúš wypráwúiąc ná świat zeplowán y Uczniow [woich, pátrz% 
P cie iákoich fttoi páfem, pochodnią, mô wi S. A uguftyń: tym: ktorzy 


k fie w Swiát, fofkofzy; pożądliwości pełen pufzczaiąsubola rzecz pos... - 


trzebná: y'opafać fig dobrze; y miec Światło: w tęku. Oboia rzecz 
niebefpieczna, żyć fatopas, rożwiozła: puścić rofpafane affekta, chúci, á 
isc, y piifzczać fig w $wiát, iŚĆ oślep; bez pochodni, y Światła Bofkiegos: 
puścić fig w drogę fzeroka, o'ktorey Pań JEzus powiedział : że fię zguba y 
y przepaścią kończy. To luż mamy fundament Z S Ewágeliť. Ná kto“ 
-fym ia fobie dáley ták uważańi: Trojako fobie dzielę wízyftkich Chrze“ 
ścian : Jedni fa, ktorzy fię cále od Świata odetwáli, y ržeczá, y fercem; fa> 
mego Boga fzukaią: ytych mało, bo czáfem fig to prawdzi co S. Leo ńa< 
pilat: Etiam Religiofa cords de musdans pul ere (urdefiuńt: Zá klaczurę Swiat 
fie przedrze. Drudzy fa Chrześcianie; ktorzy famo tylko imię Chrzescióñis. 
ná ná fobie nofz4; a rzeczą mą Swiátu, ciáľu, zmyślności flużą! y tych 
vás, Trzeci (4. ktorzy chcąto Oboie rázem pogodzić: żeby to; y Rogi 
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tym, kiedym za tim nie dófzedł, ôtomnie moy uprzedził poddańy. Quid® | 


|. NA Dzień Świętego Kazimierza. - - 17 
fkochać, y diabła nie gaiewać, chcą rázem y Bogu, y Świśtu użyć: wie- 

" dzac ci ludzie, że to niepodobna, bo napifano ieft: Zaden nie może dwom 
"Pánom (ľužyč. Ale oni fobie tym zbiiaią; Jákto bydź może? Jażyię ná 
Świecie, a Świata znać nie mam? Chcą oni tedy koniecznie pogodzić rás 
„zem to dwoie: $wiát, y Bogá, ale fpofobow-nie wiedzą: więc ia im dziś 
W życiu S Kázimierzá wynurzę, y wytłumaczę te fpofoby, iako oni mogą 
„pogodzić rázem Świąt, yBoga: y żyć ná Świecie, A przecie (amemu Bo- 
gu użyć. Gdybym wam ftawiał Jana S. moglibyście mowić: A czy to 
„podobna? ten w żywocie poświęcony, ná puftyni wychowany, áni znał co 
to ieft świat: Gdybym wam fławiał Pawła Apoftoła zá model życia ná 
„Świecie ! moglibyście y tu mowić, czy to podobna © Paweł do nieba zárwá- 
„ny. od famego JEzufa wyuczony. Gdybym wam ftawiał iśkiego Puftelnika, 
_Antoniego,4bo Pawła fto dwanaście lat trwaiacego między lafami beftyśmi. 
„Y.tubyście rzekli. * Darmo ty to nam tych przekľadaťz:: ktorym ie dziwo- 
„wać tylko, ale nie násládowác podobna! Ote nie Jan nie Paweł, nie ża- 

A „den. Puftelník, ale ná pałacu Krolewfkim urodzony, wychowany, wypic- 

fzczony, aż do lat trzydzieści blifko, do Korony fpofobiony, między tyfiąc. 

„okázyť ślifkich Kazimierz S wW posrzodku wytwarnego Świata, y ognia nie, 

gorzal! Między ziniiśmi cały. Na tego tedy patrzmy, idkim fpofobem du» 

„kažaľ ten S Krolewic, że pogodził: y Świt, y Boga. Ad M.D:G. 


%.Dy la fobie wfzyftkie okoliczności zycia S Kázimierzá uważam. 
p Przypominam fobie dáko PifinoS. Lud Bzy, y Mavzelzá opiíuje , 
W ten czas, gdy byť Moyžefz z ludem Boflcim w Egipcie,Pan BOG 
2... grubemi ciemnościami Egiptikarał ták že wfzyfcy Egipcyánie iak 
Slepi w.ciemnościach chodzili: 4 Moyżefzaniał zawfze itońce zawfze w 
Świetle chodził. Y rzecz to byłą cudowna w jednymže mieście. Teň w 
Śsietle a ten menie widzi A ca to ieit świat? wfzyfcy go SS Doktoro- 
wie Egiptem, grubemi ciemnoSciámi zdrzuconym,zowią : cóieft Krole ws 
fki Palác? Oto mowi o nim S. Chryzoltóm: Qhi tenebra pro luce amiabttr, 
Wpośrzodku tych ciemności; w tymże Świecie, ná tymże pałacu: gdzie 
anni w ciemnościach bľadzili "S Kazimierz záwíze w świetle chôdziť i4ko 
- prawdziwy Izraelitá védens Drum! To lego było przyftowie: Proridebam 
0 + Dominum in confpedtu meo femper, ut non commevtar. Pátrzciengiegorece! co 
ję Zza berlo piáftuie ? ukrzyżowanego JEzufa, tu oko, tu ferce topiť: to lego 
CH Viga drei onis, pirga regni tui, tym rządził wfzyftkie drogi fwoie, 
— mysli, afekty fwoie. Y ten to był pierwfzy fpofob Kázimierzá. ktorym 
-. Outo razem pogodził, ze y Światu, y Bogu w palícu Krolewfkim [użyt 

z C2 i . patrząc 
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Batząc na to, że ieft Krolewic Poliki, nofiť puźputę y drogie fzáty, wedl 
- fanu Íwego; patrząc zaś na to; że ieft flagą nagiego, ubogiego, odártego 
na krzyżu JEzufa, ňofiť oftrá riá ciele włofiennice; Patrząc ná to, že iefťná 
Kroleítwo Polfkie dziedzicznym Sukceffotem; á oraz na Kroleftwo Wẹ- 
gierfkie obráriým Kandydatem, nofiť złote łańcuchy. Patrząc ná tosżelefł 
śluga zranionego; przybitego na krzyżu JEzufa, brał dyfcyplinę, y ranił S. 
<iało. Uwazaiacize ieft Krolewfkim Synem, fada u ftołow záfláy 1onychy 
otrawami, ńapoiami; śle uważaiącj że ieft ffugą umartwionego JEzufa: 
Boden: y úmartwieniem tródził ciało: Y tak on to rázem pógodził : że y 
Świat rozumiał, ze Kazimierz puńkt hońoru iego piafłuiez y Bofkię oko Zá- 
wize w fercu Kazimierza ukontentowane bylo. . Tále ia fobie, y wafn daley 
tego S. Krofewicá ftawiam nią pałacu iako ow Kotab Nóćgo między woda-, 
"mi: Świśt wfzyftek wodami zálany, toną bezbożni Olbrzymowie, 4 Noé 
W korabiu fpokoyny. Biią fiukty o korab, śle fig wfzyfikie tózbiłaią, Y 
_ tłakaj: Wyią ; y ryczą beftyie tonące, Korab wefoło fpokoynie fie unofił. 
Chćą fig przedrzeć do korabiáj ale dármo, bo okienko tylko iedno; y to dé 
fuper Z wierzchu w fafno Niebo'pźtrzy, y od lamego niebá zamknięte W 
takim ftanie ferce. y dufzá $. Kazimierza A co to były publiczńe niepos 
Koje, fcyffye, rebellie w kroleftwie; domowe woyny. y poftrońne? Aqua mal- 
Ta, populi multi, wfpieńione, y rozigrane wody; áferce Kazimierza S. fpo- 
koyne w famiym Bogu ftawało, Co to były ná paľácú Krolewfkim zawfze 
zaftępuiące urody , piękności, piefzczoty ? Cięfzkie to fzturmy, y fale ná 
Terce Kazimierza. Wízyftko fig to rozbilo! Nie do ferc czyftegó nie 
przenikały te wody. Ktore innych zatapidły, Co to były owe perfwazye: 
tady przylacioły Rodzicow, podchlebcow, żeby Kázimierz chorý odftąpił 
Anielíkiey cnoty, dla zachówania zdrowia? Y fa fig nawálnosc rozbiła + 
chciały fię przedrzeć te fale do fercá! ale fig moaño obwarowałó ferce 
krolewfkie. Malo meri, quám fadari! Ale to o źdrowie idzie, ale mnie Ó 
Boga idzie! Ale Kroleftwo ofierocifż |. ¿le mi O'kroleltwo wieczne idzie! 
Ta rezolucya heroiczna, ráczey umrzeć; niż Boga obrazić, ten to był drugi 
fpofob, ktorego zażywał S. Kazimierz, że pogodził, y świat, y Boga. 
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tedyć figę mufiał rządzić Maxymámi $wiátoweľni, áte fa záwízé © 
M. przeciwne Bofkiemu prawu. Dwoiákie fg prawa ; maxymy, Kto-“ 
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RS mi kto, jezeli S: Kázimierz rázem pogodził, y świat, y Bogás 


ň remi fig Świąt rządzi; fedne fa przeciwne Bogus roZumowi. Drugie ©) 
fa ktore fię zgadzają z prawem Bofkim. Y tak naprzykład mowi fobieaf., 
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Światem uplatány Machiáwel: Religione utendam tanguam fervó : 1ákicy me 


gdzie 


RA Dead Świętęgo Kázimitrá, o. 1% 
gdzie wiary trzeba, táka fig rządzić; trzeba mi dziś Latra, to z Lut: em, Fala 
wind, to dziś zkalwinem: Ah! dla Bogá przeklęte to, yz piekiá rodený 
prawo, máxyimá | Religio Domina non- ancilla ; wna fides. Efors prudentes ficas 
ferpenter, ktorý glowy firzeże: niech wfzyfiko cialo fttáci, byłe głowę miał 
wedle Drugie principiúm, maxyfna w świecić zaplatanych ieft: Quod ler 
lice; Mowi fobie Światowy Achab, abo Jezábel; podoba mi fig winnica, 
Maiętność ii. Nábotá, więc ią iákitnkolwiek pretextem wydrzeć, wypic- 
niáč, liber, Lier, Ah | przeklete to prawo Świata! Napifaro ieft; Omnia mihi 
ličent, fed noh ómnia expediunt Wolno ci, boś mocny, bos Pan, śle ńieprzyftoi: 
wolao ci bo ci fig podoba; dle maíz mocnieyfzego ńad fobą Ci, ktorzy 
Máchiáwelá liznęli, mowią fobie; Temporalía cure tibi [unto, de aternis nòn fis 
folivitus. Y to przeklęte prawo! Nápifana ieft: Ogarite primo Regnum Dei A 
cożby tožá prawo było? A przecie tylko choć lekką reflexyą uczyficie ; 
iako prawie wfżyftek Świat tym fig prawe rządzi oślep: gdzie idzie o 
punkt horori; chocby umierać! gdzie idžiť o wieczną chwałę: nic nas to 
fić tyka- Gdzie idzie o mamony troche : precz y fúmniepie y Bog, y Nie- 
bo, y piawo: przis idzie o zbawićnier Spiemy tia to. S. Kazimierz nigdy fig 
hierzgdzil ták. bezbożnemi maxymaini. Toto légo maxymá, y prawo; 
Ná to mam páñítwo, żebym y fiebie, y wfzýftkich poddanych zbawi! Ná 
to mam fkarby, żebym nedznych fzcze$liwemi uczynił. Na to mam fiły, 
tozum, władzą, żebym wiary, Religii S bronił: Y pokazał to rzeczą farmą, 
gdy go ubodzy Oycem fwoim żwali, gdy go poddani fwoim Apoltolem, 
pdy uprofił uDyca ptáwo, zeby ftáte Schizfnatyckiecerkwie bez poprá- 
wy fipźdał$, a nowych ničítáwiáno! Mawiał tem S. Krolewic, człowiek 
do Swiátá przywiążany ieft, y bydź má iako ptak oftrožny : Ptak y powie- 
trzem, y ziemią nárabia, nie noże fig obeyść bez Ziemi? fpufzcza figy śle 
tak ofłrożhie,. żeby w fidtách nie zginął. Ma bydž iako Okręt: nie zás 
wlzeć dn płyfiie; trzeba przybić do ladu, ále takiego, żeby na lądzie nie 
zginął! Pľakať fd to S. Bah, kiedy ufłyfżał, że kto nagle w pojedynku ná 
Dworze Krolewfkim żabity zginął. Kiedy fłyfżał, že ten w priánftwie,tea 
há grzechi niecżyftym zabity. Ah! niefżczęśliwe dufze iakoście nie. 
oftrozne! Czy wam Bog zakazuie má Świecie rozrywek , uciech | czemuż 
za granice; y prawo záchodZicie? Pofpôlicie ták ludzie niektorzy mowią : 
Ja żyję ña świecie, y w takich okolicznościach. že mi niepodobria zácho- 
Wać y rządzić fig prawem Bożym ; 4 zátym ia nie mogę rázem pogodzić 
tego, zeby to y żyć ná świecie, y Bogů @użyć Jeżeli tak? toś ty źle uczy- 
nil, żeś fobi: życie takie na Świecie obrał. Nad to,pokaž mi aby iedno prá- 


wo Bofkie; ktoreby było niepodobne zachować żyjącemu ná świecie: to: 


>. prawa 


Wilz, nayciężfze y niej 


to niechcefz , Ty S. Panie, 


ŚR. : KAZANIE. a 

prawo yu Pogan jet: ktorzy fig prawem Bożym nie rządzą. Jeżeli mož. 
ZE Y hiepodobne prawo, ktore kaze ciało krocić, “y pozadli- 

Wosa oczu, chuci gźfić, Sc co rzecz ná Świecie riepodobna? Moy Boże! 
ACz tyty y (ak zawie ukázyi, obiekta, powabow, pokus miękkich, 
W iśkich był S Kázimierz ná Krolewíkim pałacu, á przecię ten Pán w po- 
srzodku og114 lubież tości nie zgorzał,w pośrzodku tego blocká,niepokalá= 
Me Merce gopiaftował, aż do śmierci 00-00 405% 


KONKLUZYA. 


Zeczefz, Co innego to Swigtemu, coinnego mnie grzefznemu! Jak 
Ze to rozumieć € Toto tego BOG chciał zbawić € á ciebie niechce $ 
Toto iemu BOG dawał pomoc, y łafkę, átobie iey umyka? Podo- 

3 bnaž to, żebyś to pomysli? o Bogu tak wielkiey dobroci? Y milyz 

Boże. Co iato fľvíze otobie 1 Swietych piáftuieť: „grzefznych odrzucalz? 


- Swietych chcelz zbawić, o grzefznych niedbaťz! Jakże to niedbafe? Ty Se. 
Panic: ktorys rzekł : Non veni vocare jufłos. fed pescarores! Jakże to niedbafz. 


Ty S. Panie: Ktory$. Magdalenę, Pawia. y tyle grzefznhych zbawił © Jakże” 
ech celz ktory chciał, ytych zbawić, ktorzy cię na 
krzyżu zabili Ah! Dobroci niepoięta; Niechže ci tey krzywdy nie czy> 
mia. Ja to mowie, a tymnie znowu człowiecze na świecie Zýlacy mos. 
wifz: Co innego to S Kazimierzowi, co innego mnie! A coz za rácya? 
Bo ten S, zaraz kążdey=łafki, yoświecenia fig chwytał, bo ten S. cienia 
grzechu fię lękał! Teraześ do famego gruntu dofzedł, $. Kazimierz po- 
godził tę trudność, Ze y ná święcie żył, y Bogu flużył, dlatego, że fie 
zórąz Każdey łafki, oświecenia chwytaľ. cienia fie grzechu lękał ! Coż te- 
dy ieft. że ty fie lafki niechwytafz..o$wiecenia Bofkie gáfifz : natchnienia 
tfumifz: w okázye grzechu fie wdaieíz? ázaž y tobie nie idzie otákie 


„zbawienie iako y Świętemu? On z pałacu, aty z twego Demu mafz (ie 


bie Pan BOG niektorych tylko ofobliwiey wybiera miedzy ludźmi , ktos 
„tych ofobliwfzemi láfkámi wfpiera, oświeca, że choć ná Świecie žvia, 
przecięż idkoby nie znali świata? Między temi był, y ten Polak S Kázi» 
mierz: lá zás me czuję do fiabie, tey ofobliwości, á zá tymannieto tzecze 


przedzierać w Niebo ! Rzeczefz mi iefzcze: dzaż ty tego niewiefz, że fo~. 


miepodobtra, rázem pogodzić $wiát. y Boga. Prawda to ieft że Pan Bog = 


niektorych ofobliwiey «wybiera do: wyfokiey dofkonáľosci: ale Ktoż tow 

Wie czy ynie ciebie wybrał Pan Bog; Pátrz.oto tylu w Ślepocie pogśffkiey+ 

w Herezyách, zoftawieni leżą! ciebie w Światłe-<wiśry y o PY 
SBE 3 og 


> - ~ Na Dzień $Świętgo Jozefa > ESET = 
Bog ofobliwiey wprowadził, á ty mowifz y ze nie moge? Mowifz, ze nie 
€zuiefz tey ofobliwości; wieíz. co to za rácya? Tá ieft jedyna: żeś fig tyle 
razy (przeciwil Bogus tyle razy oświecenia odrzuci. Kto fig od ognia od- 
dala, im dáley, tym bárdziey zigbnicie Kto fig od Światła odfuwa; im dá- 
ley, tym w ciężfze ciemności wchodzi! S: Kazimierz tym wygrał, tym 
- fpofobem pogodził y świát; y Boga, że fię coraz głebicy w Swiátlo, w 
łaikę wdawał. Záprafzam was do pokoiń, w Ktorym S Kazimierz umie- 
fal, Pewna iet, ze życie tracił; dla zachowania niewinności! Coż ná to 
či, ktorzy y życie czafem y wieczność fzczęśliwą tracą dla cielefności? Po 
przyjęciu wfzyGkich Tafemnic Wiary náfzey : kazał fobie czytać życie, y 
mękę, y Śmierć JEzula Páná. Topniało ferce Krolewfkie, toneľy oczy 
we fzách : á čoraz Obraz Krucyfixa do uff przytulał. Pytáno od Krolá: 
čzego płaczefz € žal mi, żem tak niegodnie ffużył temu Pánu, ktory mnie 
tak ukochał! Y także nicgodnie “ kiedyżeś ty S Panie, z myśli; z fercź. 
fpuścił JEzufać Gdy co raž rzewliwiey płakał; pytano : czy nie boleści já- 
Kie gwałtowne czuie? To mnie boli, že JEzus moy, Bog moy między ło= 
trámi ná krzyżu umieral, aja nędzny fluga lego na łożu Kralewfkim migo? 
dzy piefzczotámi. To mi łzy wycifka. że miałem zláfki JEzufowey; y 
ná ziemi kroleftwo, y do-drugiego mnie wzywa w wieczności. „24 co? 
com ia uczynił dla tego Pána © zebym id był fzczęśli BE F całe życie 
libogi, przy Śmierci odarty! Zębym fa żył, on dla mnie umarł ! Przytulił 
Oftatnie JEzufa do ult, do fercás y inż z ludźmi przeftał mawić, uftały pul- SĘ 
fy; śle iefzcze koľatáľo, wybiiáto, goreiące ferce, ktoryž tam był ákt, y 
púls fercá Kazimierzowego oftatnić Nic nie wątpię : że ten; Gupió difolvi, 


& efe cum Chriflo Amen: 
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NA DZIEN ŚWIĘTEGO 
11... Z 
` Śofegh Eli David nili times accipótre MARIAM cojugers tudm, Math: i. 
pié gdy náftepúle Święto S. Jozefa, Kaznodziete fig túrbuia, čo. 


AE tu powiedzieć otym Świętym. Pifno S bardzo ofchilo o nim-nápi= 
3 falos tylko že byt. Vir júlu: ze bytOblùbieńcem Nayświętfzey MĄ« z 
ia : RYL że byľ piafłunem, karmiiciclem JEzufa Boga Wéiclonego Wig. - : 
Śćy o JozefieS. nie malz Abożto mało? czytrzebá czego: a" sad e BR 


= = 
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piebie naywyžíze. Ad M. D. G.“ 


CZESC PI 


Ze JOZEF, był Oflubieńsem Nayświęt(zey MARYI, to ¿ego bytá. godność, 
y fzczęśtie na ziemi naywyżfze. 
M7 To chce godność S Jozefa poznać z tey miáry. ze byl Oblubień- 
Ks MARYI, niechże fobie ztych rzeczy wymiar biefze. Mowi 
S.Bernard, że Pan Bog obieraiąc poffa do Nayświędzey MARYI y 
w fpráwie nay wyžízey Wcielenia Syná Bofkiego, nie bierze Anio- 
Yá z nifķiey iakiey Hierarchii, y z choru, śle znaywyżfzych A rchánio- = 
low nidyzacnieyfzego Gábryelá Y byl ta godność nowa S Polla, nie 
tylko z tad že ták godne Pofelítwo, y Taremnicę, pierwfzy fprwowal f 
„Ale yztąd, że on pierwfzy widział, pozdrawiał. ádorowať Nayswietíza wa | 
Misyą. Jeżeli tedy byľá to godność nád wfzyftkich Aniołów 5 Gábryelám 
, widzieć, śdorowść ná krotki czas Márya © Coż rozumiecie , co to zá go” - 
gnošé bylá Jozefa S. nad wfzyftkich ludzi, ze go Bog obral ds ARE 
` - E 3 y ftro; 


S 


a 
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Na Dzień Swietego Sožefa: Z 23 
«y ftrozem ná dlugi czas Nayświędzey Máryi: A potym z tąd miarkuycie, 
íkoro tylko nayświętfza Marya Boga pełna ftdngła w domu Zacharyafzi; 
mowilá cos trochę. mewi Pifmo, ze na kilka fłow Máryi, wyfkoczył 
Tan w żywocie Mátki £woiey+ Ext tavit infans in utera iakze wyfoko wy- 
dkoczył, oto mowi P, JEzus; Non furrexit major Joanne, nad wfzyftkich lu- 
dzi wyžey [an powftał. Jezelvtedy Jan! za krotkim miefzkániem Nayśw: 
"Maryi, ták wyfokiey godności doftať © Coż fądzić mamy o Jożefie S. z kto = 
rym ták wiele lat mieízkálá, do ktorego tylerazy mowia Naysw: Marya 


* iakiey godności mufiał bydź nad innych. $toymy iefzcze w damuZacha= 


ryafzá; Mowi Elzbieta do Matyi -Unde miki hoc, z kadze mito tá godność 
że Maika Pina mego do mnie przyfźła.: Nie mogła poiąć godności fwoiey 
domu fwego, że nad innych ludzi do niey naypierwfza ftangła z Bogiem 
Marya? To Elzbieta $. poiąć gódności fwoiey nie mogła. że ná krotki czas 
miáľá ufiebie Nayświętfzą Márya A ktoż poymie godność Jozefa 3. że 
przez tyle lat miał w Domu, woczach, tak przedziwną nád wfzyftkie: 
ftworzenia w ybraną Pannę. Ja mowię.że to co Salomono fobig powiędział; 
„Sap: 7. Venerant mihi omaia bona pariter cam. illa, Dal mi Bog, nád wfzyftkich: 
ludzi mądtość, fzácowalem ią fobie nád y fzyfikie dobrá. nad zdrowie.nád 
wfzyfłkie piękności, y bogactwa, quoniam horum onium Mater eft Toieftiże 
Sálomon z mądrością w pofagu wziął wfzyfikie dobrá przyrodzanę. Ja 
anowię, że to famo fłufzniey mowi Jozefs Wziął z wal katy od Boga zá 
Oblubienice Nayświętfzą Maryą Matkę Wcieloney Mądrości, Coż tež w pos 
fagu z nią odebrał: Od Rodzicow ubogich, Szczere uboftwo, ale od Bogź 
wziął wfzyftkie dobra przyrodzone y nadprzyrodzone: Venerunt mihi omnie 
bona pariter cum illa. Co fiufzniey mowić može Jozef S. niż Salomon, bo Sa- 
Tomon z mądrością wziął,tylko dobra przyrodzone, bo y tę mądrość maiaca 
zbľadziť odBoga Jozef zá $ wfzyfikie dobrá nadprzyrodzone, y zbáwle= 


nie, pierwfzy nád wizyftkich piaftował. A nieieílže to godność, y fzczęście. 


lego nad wfzyfikie bogactwa Sic. Ale ná coż to zdáleká, y niby pod figu- 
tą mowić; mowimy iaśniey otym: kto wie iúkicy to godnościbyła Oba 


'"Nayświętfzey Maryismufi przyznać, że nad wfzyfikich ludzi. "Taž wfzyft+ 


ká godność (padła ná S. Jozefa, fłuchaycie co mowi Bog do Maryi przez 
Anioła Grati4 plena, áiško S$. Paweł o D. JEzufie rzekł: De plenigud/ne jus 
„gccepimas omnes. Ták o Nayświęt(zey Máryi Bernard mowi: Omnia gas Deus 
voluit habere per Mariam. NaySwigtíza Marya, iako fkarh nieprzebrány zda 
wfzepełny, z ktorego Bog hoyny roztzuca ná wfzyftkich bogáwá fwoie. 
A ktoż pierwfzy, kto bližízy do tego morza yíkárbu, nad wfzyfikich ludzi, 
prawo miał naypierwfze, ynayofobliwfzeć Jozef S. Ja tę fobie rzecz ták 
RE => D SAS 


- obia+ 


ż% Ň SKA ZANIB -> > SRR = 
obiaśniarń; Gdy Fáráo Krol Egiptu bogaty nad wfzyfikich innych; pier“ 
wfzego obrał do pierwfzey ża ośajczii yuczynił go wfzyltkich fkár- 
bow fwoich fzafarzem; wízyfcy go ludzie ogłofiii Viceregem, Salvatorem E- 
iptu. A ktoż nie rzecze, że coś nad wfzyfikich ludzi: godnieyfzego ode- . 
brať Jozef S gdy go Bog naypierwfzego do fkarbu fwego puścił, yuczynił, 
Oblubieńcem Maryi. Na koniec mowi Aniof do Nayswistízey Maryi, Bes 
nedita tu inter Mulieres: Nad wfzyftkich wybrana: Należy do tey godno- 
ści, yfzczęścia Jozef S Jako Marya nadwfzyftkich wyniefiona 'tytułem Más 
cierzyńftwa Bofkiego, ták Jozef S. wyniefiony tytułem zaślubienia Maryi, 
Nieboyże fig tedy Jozefie S. Nayświętfzey MARYI, z ktorą tak wielką gos 
dność, y fzczęście w pofagu odebrałeś. — > AA ; 


CZĘŚĆ WTORA 
Jozef S. ze był karmicielem, Piáftunem J Eżufas tú ¡ego godność; ná Niebie naywyžíza. 


1. do wtorey części, ze Jozef S. był Karmicielem, Oycem mniema” 
JA nym JEzufa Boga Wcielonego; to iego fzczęścić; y godność ná niebie 
= naywýžíza. Naprzod to wywodzę z Piíma S. Mowtták Prorok; Tibá 
derelichus eft pauper, € Orphano tu eris adjutor. Lubo te flowá Proroekie wyra- 
Zaig że człowiek Bogu ieft cale porzucony, śle też fame fłowa SS. Dokto- 


zowie fłofuią do S. Jozefa: Leży JEzus ubogi w żłobie nedznie odziany, na 


wfzyftkie niewygody porzucony; trzeba go okryć ? Prześląduie go Herod, 
y fzuka ná śmierć, trzebá go unofić, uktywść, iako ubogiego fľábego fiero- 


ję; Nie ma gdzie głowy fkłonić, beż domu, bez polleflyi, trzeba go do Do- 
Láknie JEzus;trzeba go karmić, odziać. Żgińął JEzus w mie-. 
ście, trzeba go fzukać ? Tobie drogi nieofzacowany, lubo mniemány Oy= `. 


A 


mu przyjąć 


cze, Jożefić S. zlecił to Oyciec Niebiefki': Tibi derelićhus efi pauper, © Orpbano 


aeris adjutor. A nie iefiże to godność; y fzczęście Jozefa S nád Niebo ć ko- 


mu Z Aniołów Bog rzekł kiedy; Qycze, karm mnie głodnego, odziey miie 
nagiego; unos mnie; piaftuy mnie: Gui Angelorum dixit; Mowi to rzeczą. 


fama do Jozefa S. Mowi Bog u Proroka £ Sž eftrio non dicam tibi ciha me, meks _. 
ef enim Orbis univerfus, Do Zadniego ż Anioľow tego nie mowił; mowił -. 
rzeczą fama do Jozefa Bog, Pan całego świata, Jozefie Qycze lubo mnie» > 


mány. ty mnie karmić, poić, żywić, ódziewać będziefz;ty mnie nofić,uno 4 
fić, bronić, piáftowáč będziefzzwielkie to fzczęście, y godność. W Piśmie 
5, záwoláno Swietych Cherubińow ; „Duż fedes faper Herubim manifefare to- 


"Tam Ephraim.  Unofi fię Bog ná fkrzydłach Cherubinów, ¿le la fozumiemy E 


“Ze to więkfze fzczęście, y godność Jozefa S, że tenac Bog ná rfi Ro RE: 
Sn BRR RAS R == ftowá= 


y a 


z „dopiáttuy do końca; Amen. 


Ná Dzien Swiętego Jozefs. > 7) 
ffowány, zrekú iego karmiony: pracą rąk iego żywiony: Šwiátu całemu 
był ogłofzony: Exodi: 3: Pan Bow cierniow ym. krzaku gorelącym wola 
na Moyżefza; polylá 50 do Fáráoná,oM oyiefz tzecze : Pánie wierzyć mi 
“nie będą. żeś mnie ty polat; P$rać mate bedy:o Imię twole; mowi Bog; Ego 
gum Deus Abraham; Deus Ifrat, Dens Jacoby bic nameń miht efin- aternum, Bog W 
krzaku goreiącym, isft tò Bop» Wcielomy w Nayświętfzey Maryi: bo iako 
krzak porzať anie (płoną? , ták Nayświętfza Marya potodziła Syna, y 
Pánieñitwa nie traciła. To zás rzecz dziwna, że teń Bog zowie fte Bo- 
giem Abrááma, Izááká, Jákobá, á minąť Jozefa tak fobie ukochanego, Kto= 
ry przedániem fw 01m, więzieniem fwoim Sc wyrazalJEzula: Ja talk uwas 
żam; Dość godności tiá Abraśma, Izaśka, Jakuba, że Imię moie-nofić będą; 
“y ia ich, dle dla Jozefa mam 1 coś 6fobliwfzego, co y nad ludzi: y nád As 
nioty będzie, będzie karmicielem, fzafarzem mnie famego. To figutáiktora . 
fie rzeczą fama ná Jozeñie S. fpetniľá Tak Bog Wcielony uwielbił, y wý- 
miofł Piáftuná, żywiciela, y Oyca fwego mniemanego. - KG 


KONKDUZYAĄ >. 


Ne: te wfzyftkie tytuły, godności, y fzcżęście S. Jozefa naybárdziey 


to uważam; co to za [zezeScie, y godność była Jozefa S. ze go JEzus 
umierającego ciefzył, odakie to fzczęście twoie byľo S. Jozefie: Mo- 

wiłeś fobie; Nie'żal mi umierać tw oczach Boga moiego3 Nie żal mi prac, 
fatigi, potow moich, ktorem podeymowal ná przyfłużenie fig Bogu, JEzu- 
_fowi! Oiákomi fig dobrze nadgradzaig wfzyftkie prace moie; nie żal mi 
umierać + kiedym uż wychował, wypiaftował zbawienie swiátá, w Domu 
moim,  Oiakie to fzczęście umierść ták! ztey ftrony JEzus, z tey ftrony 
Marya! y w ręce ich oddał dufzę; zamknął oczy JEzus Jozefowi. -O 1áko 
droga śmierć w oczach Páňíkich Jozefa S. Ah! $. Oblubieńcze Máryi, ko- 
chany Piáftunie JEzuía Jozefie S przez te wfzyftkie affekty, yłafki, kto- 


'-reś odebrał od JEzufa, y Maryi, bądź nam Patronem przy śmierci! Jakoś 


"ná ręku fwoich piaftował zbawienie całego świata ; ták y każdego z nas 


KAZANIE = 


? NA DZIEN ZVIASTOV ANIA MATKI BOSKIEY. 


1. Turbata eft tn fermone ejus,0S cogitabat qualis efer iia Sslutario % Luc: 1. 

Ef Rofkázu Bofkiego ftawa Archániol Gábryel-z pofelítwem do Zachary ` 
LE alzó Kaplana ;anowi Pifmo Swiete, że go Ludzie widzieli wfzylcy 
RR KARA à Da ER | pomie- 


AZ ANDE 


- gomiefzanego, zturbowanego; A.coz.zá dziw? Jakże fię nie miał mięfzać 


turbowáč Zácháryaíz, kiedy mu Amoł mowe»y ięzyk odiął. Przynioił mu 
od Boga, JanaSynś,GłosPańiki; ś odebrał mu moówęz Jedno mu dał á dru= 
gie odebrał. Ale to: dziwną, że fig NaySwietlza Márya turbuie, y mięfza w 
ten czasykiedy iey Anioł nie tylko mowy nie bierze, ale iey owo Bolkie 
<zwiaftuie: Coz to ieft:5więta Panno że čie ták wdzięczne;tak pożądane Pos 
felítwo turbuie £ Nie nie fłracifz, á wiele y owfzem wfzyfikodia fiebie y dla 
nas odbierzefz Ja fobie tak uważam: Do Nayświętfzey Maryi rzekł A- 
-nioł ; Gratia pleuś,łafki peľná rzekł. y to Deminusteci: Tá Swięta y mądra 
Panna przenikała,co fig to zamyka: w'tych fľow ách, Miała łófkę nad wfzye 
ffkich umacniaiącą, miátá wfzytikie dary Ducha $., meltwosrádg w trudno» 
ściach, ftatek 2 Zá coz fig tedy turbowálá2 Turbata ef tn fermone ejas Tá ieft 
wfzyfikóracya, turbácyis pomiefzania; że fig nigdy nie fpodziewáľá tego, 
To z$. Ewangelii zálozywízy, w tey Taienmicy dwie ia rzeczy uważam 
ktore wam na tym Kazaniu wytłumaczę: Pierwfza, Nayśw: Mérya niewie- 
działą żemiała bydz Matką Bofką, a przecię ták fe gotowálá, fpofobiła do 


SES żeby była godn4/tego, to w części pierwfżey Drugs: Nayś więtfżza 


Márya wiedziała ¡uz pewnie potym pofelftwie ze iet Marką Bolka, przecie’ 
rak fig unižáľá zawfze, iakoby nigdy nie była Matką boską. Ad M.D. G, 


©ZESC PIERVS TIA 
MARCA niewiedasáid. że miśka bydź  Mśtką Boka- przewię tek fig do tego” 
o © *ffofabiła , żeby był godną tego. 


Ku Prorok Dawid S: patrząc okiem y Duchem Prorockim ná te Corg’ 
A fwoig Nayświetfzą.Maryą, mowi Plalm.44. Audi Filia © vide, © incli> 
na'antems tám oblivšfcere Domu Patris: tui; 3: cóncupifcet Rex decorem tuits 
quoniaja ipfe Dominus: Deus Tuin. W tych flowśchProrockich. wfzyftka rzecz 
ieff zamknięta ta, o ktorey. ia mawigsprofze uważmyż. lekko; Wiedzieli ży -. 
dzi,że:z Domu,y ze krwi- Dawida: miat fie urodzić Meflyaíz? Krol, y Pan» 
y Bog»: Wízyfcy tedy,ktarzy fzli ż Fámilis y ze Krwi Dawidá, gotowali fig; 
y fpofobili do tego żeby. z ich rodu y linii był urodzony Pan: Bo fobie ka- 
zdy mowił; ktoż. to wie,czy nie z mego: Domu; Profzę dąleyiakze fig też 
oni: fpofobili, gotuwáli' do tego; Wiecie **Pifnś Swiętego, że fię wfżyfcy 
fpofobili. przez blifkie kolligacye Z Domenry Famflią Dawida. Y mieli tá 


ką Matkę zá odrzuconą;y pizeklę 


tą od Boga; ktora była niepłodna,Ofiar od 


takich: Matek' nieprzytmowano w Kościele: Do Kościoła niepufzczano, — 
Co fie tráfilo y $ Annie; y' 5. Joachimowi; ták, ze o nich mowi S Damá- 
feen; že fig tylko” w ogrodzie: twoim modlili Bogu, Pátraciez co czyta. 


Be 3 3 Nayiwies m 


| Ná Dień Zwiafiówźnia Matki Rofkiey. — 0 
Nayświętfza Marya, wízyfítko: w kontr; Zaraz we trzech leciech zápomi: 
na narodu fwego, zwyczału, y Domu: Oyca'fwego;: Oblirifcere populi tuum 
& Domum Paris tui, idżie do KoSciolá, y tám publicznie Bogu ślub Pá- 
nieńfkiey czyftości czyni, oddai Ale ty S. Panno' z Dómu. y krwi Dat 
widź idziefz!. Możefz bydź Matką obiecanego Meffyafza; ták ieft; mogę; 
y dla tego tym ślubem lig do'tego fpolobięy Y tak fte fláľo: Cohtubifcet Rex 
decorem iuum. Mowi Bernard S. Firgiňitate placuit, bumiliratć concepit. Ale $. 
Proroku, y Krolu, chciey ieno- nam 14$niey wytłumśczyć piękność tey Co- 
ry twoiey; Ktora zwabiła oko Bofkie ná nie: ktorą fię gotował4, fpofobi2 
ła do Meffyafza ? Tamże, w tymże Pfalinie mowi Prorok: Omnis gloria ejus 
Filia Regis ab intus, in fimbriis aureis circńmamićta parietatibus. Wfzyfta: chwas 
tá, y piękność tey Cory Krolewfkiey wewnątrz. Co gdyia czytałem: tá 
kem fobie uważał : Cory Izráelíkie, z Domu, y Krolewikiey krwi Dawida 
idące : maiąć nadzicię, że fig znich nśródzi Meffyafz, dziynie fig froily 
av drogie fzáty, perly, kamienie: wfzyftka ich ozdobá, piękność powierże' 
chu do oka: Zas nayubożfza: waypokortńieyfza Cora Dawida Nayświętfza 
Márya: powierzchu żadnych fzat drogich nie znała: ale wfzyftkie ftóra- 
mie matęzała: żeby wewnątrz intús była naydrożfza, nayśliczniey przybra- 
na. Omnis gloria ejus ab intus, Inne Cory z Domu ykrwi Dawidá-idace má- 
łoco abo cále nic niedbały o wewnętrzne cnoty : w Nayświętfzey. Máryi' 
wfzyfikie były in fammo gradu. Wiara y zmaiomosé Boga! iáko nayšli- 
eznieylzy karbunkuł. Miłość Boga.więcey fiz Seraficka; to Rubin: cier 
„piwość, to dyáment nieprzekonany. Nawet naymnieyfze iey myśli,chę- 
cip żądze, prágnienia, wfzyftkie były w Bogu: yz Bogiem zawfze, Ták dá- 
lece, że począwfzy od momentu poczęcia, az do śmierci, miewiedziálá co 
to ieft mieć oderwane'od Boga ferce. Y tác tobyfý iey wfzyflká wewnątrz: 
zamknięta piękność, ktorą fig fpofobiła, y gotowała do: tego, żeby była: 
godną Marką Meffgafza, lubo otym nigdy nie wiedziśła: Niemoge wam: 
zzetelniey tego punku wytłumaczyć, tako gdy wam przynamniey iednp 
_<notę.. Nayświętfżzey Maryi troche iaśniey' wydam Ták 14 fobie uważam? 
Mśgdalena po Śmierci: JEzufa: fzuka go w grobie; fzuka w ogrodzie. Zas 
fiepuie' iey Aniol, pyta; nic na Anioła niedbźłą, zaraz fię odwraca; zafięć: 
“puig ley ludzie; pytala: nic y na ludzi niedba: Náwet fam JEzus w ofos- 
bie Ogrodnika ytü ledwo co mowi: Tákbylá cále zátopilá, y przykulá 

„myśl y [erce do jEzufa, Boga fwego że nic ńa Anioły, nic ná ludzi niedbała.- 
Ja tedy tak fobie wnofzę: Jeżeli tá Magdalena, ktora począwfzy od mľo- 
„do$ci przez tak wiele lat miała [erce oderwane od Boga, á do Świat, do’ 
grzechu przykute, á przecię fkoro fie ráz chwyciła Bogá, luz go Z myśli» 

> M = DZ ź SĘ zferc 


z 


28 KAZANIE: > 
„o > zfercå fpuścić nie mogła, nieckciała. Coż wy rozumiecie o Nayświętfzeg 
Maryi! iako ona miálá ferce, y Dufze cále zśtopioną w Bogu | ktora od 
„momentu poczęcia fwego, zaraz byłą wpulzconá w głęboką znatomość 
Boga. Y tać to była iey wfzyltka wewnętzna piękność, ktorą fig fpofobiła, 
otowálá, ná to, żeby była godną bydź Matką Bofką, lubo o tym nie wie» 
działa Ze zás otym niewiedziátá : iluchaycio: Czyta fobie Prorastwo 
Izaialzá: Ecce Virgo cończpiet : y tak fobie medytuie: O | iako to fzczęśliwa 
Pánná | Tellže$ iuž na Świecie ? w ktorymże Domu mięfzkafżć Co za Imię 
twoie? Ah! ktoby mi dať: bydź fugą tey Matki | bydź prochem pod nos 
simi, ták fzczęśliwey Panny? Marya to myśli, medytuie : 45. Pofel fta- 
| wa: Tyś iet fáfki pelna, ty $ ieft tą Pánna obrána. Oftatek zoftawuię domys 


Z 


flom wáfaym; co fig w fercutey Panny działo, ia idg do wtorcy.części. 


CZESC VTORA 
Nuyświętfza MARYA. “labo po Zwiśfowóniu wiedziátá ze ief Mátkg Bo/kgj 
: przecięż fig rak unižátá, šákoby nig migdy nie byťá. | | o. 
Tož była Matką Syna Bofkiego, luz otym wiedziała: a przecię fig wica< 
tym życiu fwoim nifko rzucała, iakoby nie była Matką, tak wielkiego 
Páná : Rzecz to jeft dziwną wtey $. Pannie; mowi S Bernard. Rara vir- 
tus : Razem pogodziła w fobie, y wyfoką godność Mácierzyňítwá Bofkie- 
go. y przepaściitą pokorę: niíkie o fobie zawfze rozumienie. Gdy iuż ze- 
Zwoliľá ná wfzyftkie púnktá legácyi Anielfkicy, odchodząc Anto! + nifko 
bardzo opada przed Márya: A Nayświętfza Marya iefzcze nižey. Anioł fig 
iey kłania, yżegna, iako Matkę Bofką: áMárya mowi: Esce ancilla : To 
tylko zna, y widzi do fiebie, że ieft fiużebnicą Pana. A nie tylko to flo- 
wem, śle y rzeczą lama wyrázila: Profzę przebiežcie wfzyftko życie tey 
"Naysw: Panny, Znaydziecie ią w Domu Zacharyafza tam fľužy Elżbiecie, 
mię iako Matka Bofka, ale idko fługa, niewolnica. Znaydziecie ją w ízo- 
, pig między bydletámi, w drodze uciekającą do Epiptu, czy podobna, zeby 
_ iey nieftawało. Wzdyć to Bog iet ten Syn twoy- Tys iet Matką lego 
Czemu fig ná te niewczafy narazafz? Rzecz fľowo iako Matka, żeby bez 
tych trudow, niewczafow obronił fig yciebie, Ani pomySlilá o tym: bo 
iey to nigdy mieftánelo. tylko to, že ieft fľužebnica woli Bofkiey Wiecie .- 
iak wiele fławnych.głośńych chwalebnych cudow y fpraw uczynił JEzuse — 
| iśko umarlych ożywiał ślepych oswiecaľ, cudownym chlebem ludzi kar- 
mił A nigdzie tego nie doczytacie fig, żeby fe Nayświętfza Marya ni“, „ > 
razalá nátracaľá ná to, pokázuiac, Ze la to 1eft Matką tego Syná! Zas gdy 
„JEzufa fkdleczonego, Z malla wyrzuconégo 11 Śmierć między po 
i m = > -_ ftawio= 


Ss n m EZ Zač: 


j 


NÁ Ddzień Zwiźfowźnia Maki Zofkiey 29 
ftáwiono: wbito tia Krzyż, tudzieíz ftała Marya? Uważayciefz to fowo 
Pilmá S. Srabar María: fłantem lygis, flentem non legis. Ták iakoby nie byľá 
Matką : Trzeba Było omdleć, żyie y ftoi. Trzeba było ztrupieč, y upaść, 
żyle, yftoi? Trzeba było ufycháé od płaczu, ftoi. Jeítzc to Matka! Jet! 
ślę fig tu nią pokorna Panna nie zna; tylko ffuzebnicas niewolnicą ! 


KONKEWZYĄ 200. 


PO zé Nayświętfza Marya nigdy niewiedziálá, że mistá © 
bydź Matką Bofk3, á przecię fig (pofobiła, gotowała do tego. Po- 
imyślże fobie człowiecze: mafz pewność, ze cię Bog na to ftworzył, 
zebyś był Syfiem iego, Elektem iego, Mafz pewność, że ci JEzus prawo do 
tego kupił, krwią fwoią; ale nie malz pewności, ieželi do tego Zczescia zá- 

pewne doydziefz ? Nefit homo, niewiefz, czy ty będziefz całą wiecznością > 
Synem Bofkim, Elekter do Nieba! A les fig do tego fpofobić, gotować po- 
winien; tak iakobyś zapewne wiedział * Coż ci po wfzyftkim, ieżeli cię to 
fzczęście minie ? Gdy fię dowiefz. że człowiek bogaty, Rodowity, mądry, 
zamyśla o twoię fig przyiażń ftáráč : ty fobie życzyfz; Ty nie mafz pewno- 
Sci, z6 cię to doydzie, bo fig może rozmyślić, á przecie ták fig fpofóbifz, ták 
fig gotniefz ; iakoby tego dokaząć: Y miły Boże! Także przylaźń ludzka 

- godna? Bog moy upewnia mnie, że chce mnie wiecznością „całą kochać, 
iako yna, iśko przyjaciela ? Coż ia na to łożę? iako lie fpofobię, gotuię 
do tego. Bydź w refpekcie, y miłości u Pana, u Krolá ziemfkiego; moy Bo- 
że, coto ludzi kofztuie, lubo nia wiedzą, czy tego doydą, bydź w refpekcie; 
bydž w miłości u Bogá? bydź ukochanym Boga ? coż ná to łożę, lubom pe- 
wien, żetego łatwo dokazać mogę, Y także tot nas tania rzecz! Przylażń; 


„ , la ręce opufzczam,wfzyftko czynię, dla Šwiárá, 


— <= weyrzyj w życie twoie! á uznay iako zárabiaťz ná to, żeby tos 


e "KAŻANIE 
„ci:był nakłonił ferce Bofkie do tego, żeby cię Bog kochał? Wiefzze co 


między Totrámi wzgardzony, zraniony, łoży to, co mia! naydrožízero, 

Zycie, zdrowie, fławę Ofoby Bofkiey, Krew co do kropli 9 Na co? že- 
byś był kochanym Bogu? A ty ztwoiey ftróny, iśko fig fpofobifz , gor 
tuiefz; dotego? Ah! mnie nędznemu grzefznikowi! isko fig gotuig, 

Jáko fie fpofobie! Wzdyć to podobno teraz ten moment left, ktoregom : 
godzien, żebyś mnie Bože odrzucił. Przeczyfła Matko! iedyna po Bo- 

gu nádzielo moiá, iuż edfzedł Anioľ, ia grzefznik upadam pod no ri 

twoie Swiete, Jeżeli ty mną wzgardziíz, jeżeli ty mnie „odrzucifz, ala= 

ko mnie Bog przyimie, kochać będzie ! Jeżelim twoiego y zefpektu, y 
„miłości niegodzien» dopieroz Boga mego! Nakłon ferce JEzufowe» 

miech ná mnie grzefznego weyzrzy > uczyń mi fpofobną, y. gotową duą 
fzę do miłości Boga , Amen. WE ż= 


KAZANIE 


/ "NA DZIEN ŚWIĘTEGO 


FILIPA, JAKUBA. 


Domine offende nobis Patrem , ES fuficir nobis. ` Dixit si JESUS: Tanto em) 


pore Folifium fum, ES non cognovifkis me? Philippe qui videt me, videt 
$ £3 Patrem meum. Joan: 14+ 


A W pTych fľowáchfwoich Pan JEzusiaśnie wyraził, że codntego ieft 
A S wiárá, co innego poznawanie Bogá; bo fwoim Uczniom nie zada“ 
ie Pan Jézus tego; że niemacie wiary, ale im to tylko zadale, że 

„. o, przez ták długi czas go niepoználi, Mieli wiśrę, ále wzroftu ta wiá- 
ra w.nich niemiáľa. Te dwie rzeczy chodzą bez fiebie: Y ták mowiS.Páwel 


o Filozofach, y medrcách Pogáňfkich, żeoni światem przýrodzonego ros - 
nie mieli. Gegnoverunt Deum Č. Nad to w człeku, 
kt wiary nie traci, tylko „przez [amo hiedowiar= 


umu poznali Bogá,ale wiár 
„grzefznym ieft wiárázbo ni 
fiwo, śle. w nim-nie maíz poznawania Boga :bo gdyby.go.znał, zapew neby 
„mie grzefzył, Przydayciefz y to, że pozńawanie Boga zbawienne, to ¡ella 
Me do zbawienia należące rodzifię z wiáry bo gdy człowiek nWaZalac > 
Ss" ea. sm a ©. przez. 


to JEzufa kofztuieć Tylko „fpoyzrzyi na te rofpiętą miłość twoię, oto - 


ný: 
aj 


E 
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JĄ 
4 
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, 
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Na Dzień Swiętego Filipa y Jakuba. 3f 
przenika to co wierzy o Bogu, rodzi fig w nim znaiomość Boga fzacuigca, 
a kaad lgkaiąca fig Boga- Ták iáko z lodu wodá, y znowu z wody lod: 
Rodzi fig iefzcze toż poznawanie Boga; Z poznawénia rzeczy ftworzonych, 
jako S. Páwef mowi: Jopifibilia DEL, per ta qua falta funt intelle? confprctan- 
zur Y táč toiell racya: czemiu P, JEzus wyrzuca Apoftołom Tarts tem 
pre: Tak dawno z wámi jeílem, cuda czytię, A wy mnie niepozńśli, że 
ia Bogiem rownym Oycu | że mieli wiarę Apoftołowie, nikt nie wątpi, bo 
gdyby iey nie mieli, mowi $, Chryzoftom, tedyby JEzufa oditąpili Ták 
1áko niektorzy uczynili, wten czas gdy JEzus pytał fwoich : Ninge dž 
Vos pultis abire, To z iedney ftrony : Z drugiey ftrony uważam fľowá S: Fi. 
lippa; Pokaż nam Oycás Ten $ Apoftof wynurzył láka wfzyłcy mieli 
chęć, y chciwość w fercu, poznac, widzieć Bogá Oycá, ktorego Syná wi- 


dzieli w ciele. To tedy z $ Ewangelii założywfzy, na tym fundamencie ' 


mowię w pierwfzey części, że w dufzy każdego człowieka, ieít Wpôlona, 
wrodzona chciwość poznania Bogi W drugiey zás części, że chciwość 


tę, y pragnienie ludzie w dufzach fwoich tłumią; gafzą Ad M D G- 


CZESC PIERWSZA. 


W uufzy Indzkiey ieft wpoiona, wrodzona ch iwość, przyść do znalom S či Rogi. - 

7 w dufzy każdego ieft to pragnienie: y chciwość, rzeczecieć nie trze: 

«bá tego dowodzić: Sam to zdrowy pokazuie rozum, Nie mafz. y 

. me było żadnego narodu tak dzikiego. tak grubego, ktoryby fobie 
miefławiał ah aż Z 

ludzi, beftye. zá Bogow czcili Zkadze to pochodziłoż Oto ztąd, że 

mufi bydź w dufzy laka$ chciwość chęć eż poznać Boga; bo, gdy- 


by mieto, tedyby tego nieczynili. A potym żeli fig iaki Ateufz znalazł, 


tylko w fercu fwoim mowił i. 


ktory nie znał żadnego Boga: tedy to, áb 
., o E Je A x "|. . a 
iako Prorok wyraża: Daję #nfipiens in corde-[no non eft Deus, ¿bo ieżeli fie z 


wiek Boga; byli co fłońce, kligzyc, ogień, drzewa, . 


tym odezwał, tedy bardzo rzadko, y tg zaraz ná niego bila wfzyfikie - 


` ftworżenia, iako na okrutnego bluźnierce broniąc tego, ze ell Bog. Wiec 


y to» pytam zkąd pochodzi? ieżeli nie ztąd, że w dufzách ludzkich ieft 
wpołona chęć do znajomości Boga. Nawet y tá we wfzyftkich narodach 
dell zgodą, że koniecznie#trzebá, ofidrę „saywięklzy pokion famemu Bogu 
Wwiafny czynić Y to nie može zkąd inąd pochodzić tylko ztąd. że wfzy- 
Icy mala ludzie w puiong» wrodzoną chęć do znaiomości Bega przyiść 


a? dak naybliżey, Tek gdy widzifz, że PAŁ rzeka płynie, aflátecznie bez“ 


áwíze: wnofilz fobie: mufi bydź 


pizeńtanku, bez zadnego przerwária, 
> ; E Zrzodia 


A — 


dr > KAZANIE = 
źrzodło íkryte w polone w ziemi zkąd te wody wyniksią: Gdy widzifzs - 
że ziednego mieyfca záwíze płomień wybucha. wnofi[z fobie, mufi to tam 
bydź fkryty ogień: Tak S. Auguftyň argumentuie. gdy widzifz, ze po 


—wfzyfikich Narodách ieft to, że fig Bogu kłiniaią, ofiary czynią, wnofić 


fobie powinieneś, ze ieft źrzedło. zkąd te wody wypływają, ieft ogień 
zkąd te ifkierki wynikaią : To ieff chęć y chciwość + poiona, wrodzo- 
na w dufzy, każdego; znać Boga. Podźmyż do: Piímá S moy Boże, idko 
tám tego pełno: Dość iasnie mowi Prorok w Píalmie Signatum eft fuper. 
mos lumen vultús tud Domine. Coż to za światło wpoione, wrodzone w nasť 
mowią SS. Doktorowie', Ta chęć, y chciwość, yfkłonność przyiść do 
znaiomości Boga. Ale choćby otym Pifmá S. nie: było: Sama rzecz 
tego uczy. Ták S. Auguftyn otym dyľzkuruie: Wpoil Bog Stworcá w, 
naturę ptaka, žeby latał, gniazdo takie y tym fpofobem; w ten czas czy- 
niť, żeby znał, kiedy, wio[ná, kiedy zima: ná lato fig wraca, na zimę 
odleci: Jerem: z: Milvus: cognovit in-Calo tempus funn, turtar, 6 hirundo, S 


| ciconia: cuficdierune tempus adventús (ui. Bog wpoił w náture bydlecia, że 
“zna comu fzkodzi, co pomaga» Zraniony Jeleń zna ziołko (woie, kto- 


rym fig leczy”: gdy fie czym ftruie beftya fzuka ziołka, y poznaie go, y 


leczy fig nim. Miedzy tyfiącem ptakow podobnych, poznawa pifklę , 


(woig nritkę, między, tyfiącetm ludzi: pozrrawa: pies Pana, karmicielá [wey 
gò zkąd to? Jeżeli tedy znierozumnym: ftworzeniem uczynił to Bog, 
ze mu dal chęć, fkłonność, chciwość wpoioną, wrodzoną do fwego po- 
czątku +: Coż. dopierortenże: Bog uczynić mufiať z rozumným człowies 
kiem: Coż: zá ftrátá, gdy beftya niepoznafwego lekárítwá, [wego Pá“ 
na. Ale ah, coby to była zá fzkoda; gdyby człowiek rozumny nie 
miat znać Boga fwego: Idzie: tedy Komiecznie tá prawda, że w dufzy 
każdego mufi bydž wpoiotawrodzona clięć poznawać Boga. A potym 
mowmy tak, Pan. Bog dał: nim prawo: Dilipes: Domsinum Deum tylm ex. 
toro corde ino ;, Y fKbrotyiKo człowiek do tóżtyitt przychodzić zaczy ha z! 
rAriztńmi” IAEA dez, auae do HODI poi Gdy! 
by nię: ina ORE gines y en anto BOR dg pl 
waż (Gie Hm PONIA efe valia] Buha hon Pra zase KTO Z IRA O Y 
cepo mie ZĄB iwi S Berndrd Y FRpó mate Wy tiza 107 Tá 8, Ze Tg! 
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va porčdyať piełweyp poprzedza: tež: wółanófępiie : Ppiervov? pos 

przed póchódnić 62 AO Pan sd IE? RUZ uto pocho! KOM 

to Páni fwoboditas Z tego tedy Waon cramp ze o Pah BOG dal prá sť 
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NA Dzień Swietego Filipa y.gakubą. = | R 
„Roś, y chęć kochać naywyżfże Dobro: tak tež ínufi.bydz w rozumie w- 
poióna chęć poznać naywyžíza prawdę Boga. = 


CZĘSC WTORÁ 


śle tę chęć, y cheźwość wielu záttumisia u fabie. 
Ako ludzie tę chciwość poznania Boga wdufzy fwoiey tłumią, y ga- 
fzą Nie trzebáby nic więcey, tylko rzucić oko, y refexyg po cdłym 
7 świecie. a przyznać te, co mowi S. Paweł: Omnes que fue fant guatunty. 
abo to, co Prorok, Moluit śnselligere ut bene ageret, abo to, co S Chryzoltom: 
Talem quisq, fingi: Deum qualers vult non qualem ratio fides; diftat Rozum od 
Boga wiarą oświecony Świeci dle wolna, fwowolga Pani, wola ludzka, zá 
tym światłem iść niechce. Y dzieié fię to co JanS. mowi. Lux dn teňekrís 
lucer, © tenibre eam non comprehenderunt: A ktoby temu wierzył: gdyby nie 
Páwel'S. mowił, Mowi on ták: ad Shlipez g; Multi ambulanr , quorum Deus 
-penter eft; quí terrena fipiint. Rozum, Światło, wiarą, pokazuie. świeci, pro- 
wadzi. 4 oni to gafzą. tłumią, á zá zmyślnością idko za Bogiem idą. Ze _ 
to Poganie czynili, iákomow1S Auguftyn: že takiego fobie Bofzka, fta-“ 
wiali 1akiego chcieli : życzyli fobie, žeby nieczyftość była wolną, fawiáli 
Wenerę, žeby kradziefz, ftawiáli Merkuryufza, temu fig niedziwuie Paweł, 
ale że to Chrzešciánie: czynią : flens dice, płacze nato Paweł 5. Ktoż može 
wątpić o tým, Ze żydzi patrząc na życie, ycudá jEzufowe, mieli częfto 
to światło, y te pochodnią: Ey podobno to ten Bog, ten Prorok, ktorego 
Prorocy opifali, śle coż, Excegav.t eos malitia corum, Oni rozumu pocho- 
dnią gafili, Skłonili fig na to żeby Jana uznać zá Meffyafza, lubo widzieli 
` že cudow. nie czyni, że nie idzie z pokolenia Judy. Ato czemu? mowi 
S. Auguftyn, bo na fprawy JEzufa pôtrzyli przez czerwone okulary, to 
„im fig wfzyfiko] zdało czerwono, cokolwiek czynił; mowi JEzus!. 
wfzyfiko im fte zdało źle. Jedni go bluźniercą, inni zwedzicie« 
lem &c. zwali: zkadze to dla Boga? Rozum ludzki ziftoty fwoiey, ták fię 
chwyta prawdy,1420-ogień fuchego drzéwá. Tá Jeff racya : mowi TEzuś: 
9410 hbnerunt me grat. Rozum świecił ale zażarta pállya, nienawiść; gaz 
Sus tlumiła Światło Macie oczywiftyśdowod, y obiaśnienie tego wBl= 
śmie Bożym Denel 13. Dwoch itárych Sedziakow, urodą Zuzánny zdród 
eedzeni kKuniecznie, zámysláli o nieprawości, Rozum ich ftawiał, im 
je wfłyd, y hańbę, ták ze dig ieden drugiemu wftydzit| wynurzyć 
„+ zamoslow Twoich. Rozum im ftawiał. że fa fiarzy, Sędziowie lu- 
du, ¿e ly w niewoli, że to rzecz trudaag w domu poczgiwero Mrzá, 
SE R <> R= Bo Z Rożum. 
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Rozum im ftawiał niebo, Rogá, oko Bofkie przenikające, ktore nic bez 
karania nie puści -Rozum im fławiał rolkofz. krótką, niepewną pokute, 
wieczne karanie. Coz oni czynią ©. mowi Pifmo S- Evetterunt fehfam (nuti, 
dsclinaverunt orties fuos, ut non viderent calum, neg; recordstentur jufłorni Oto 
pochodnią. wywWrocili y zatopili, żeby zgáilá; rozum wywrocili2 Everre» 
sunt fenfum: Oto oczy. odwrocili od. nieba, żeby im nie wpádio ná myślę 
že Bog z nieba. patrzy. Oto zśpomujeli ofadich Wľzyftká tedy rácya 
upadku, zguby tych fprośnikow; ná tym była, że rozumu Światło zgafili, 
ktore ich wiodło: do. uznania Boga. To co. w tych Sedziách widzicie: pá« 
trzcie. w Samfonie, rozum mu oczywiście pokazywał, ze Dalila go zdraś 
dza, y tandem zdradzi, przecigz pallya opętana, rozum tiunilá. Sálomon | 
dość od Boga rozum miał oświecony, śprzecię wola iego:, tak muros 
zum zaślepiła: żę zá Bogami zon fwoich pófzedł. Y tąć to ieft, nierząe 
dnicá, wola ludzką, pólięśmi » namiętnościdmi opolona, ktora rozumu 
światło, gáfi, że lubo ieft w dufzy chęć wpoioną do poznawánia Bogá, 0« 
ná ią tłumi. Niemáfz. nic; niech każdy: weźmie życie fwoie na żywą res 
flexya; coto: za. racya, ze om ezefto: grzefzy, á znacznie; że Boga odfięd 
"pnie, y mało co dba. ná wfzyftkie remonftracye: Ma on wiáre, to prad 
wdá, ale nie ma poznawánia co Bog, bo mu to'świało, y chęć, wola zła 
opiła páflyámi tłumi, A l Ten; ktory ferce zbytnie zatopił, zánurzyť ; 
w nikczemnych rofkofzách, ábo w zbytniey miłości bogactw, pewnie mu 
"te ciemności nigdy nie dopufzczą patrzyć ná to: świadło» co rozum, y 
wiára flawla > a to.dla tego mowi S. Auguftym, bo záwfze fzalona wola 
będzie: (dm rwała, ciggnelá rozum, w czym fig on kocha: y tam on'bdte' 
dziey dufzę ma, gdzie kocha, niżeli gdzie zyie: Wiecie ják fig to dales 
ie, oto idko aw, co: tonie*raz fig wynurzy, znowu go ciężar ná,doť rwie: 
Tak rozum coraz fig wynurzy z$wiádem. Ey źle, umrzeć trzeba, Od. 
Bogás wyfzedł, do Boga fig wrocić trzeba. Nic ná to, bo wola ¡ego cies 


fzkim ofowiem coraz: na. doś popycha; y topi rozum, 


KONKLUZYA 


Zecze mi kto; To nas to ty odľadzaťz od znaiomóści Boga! awżdyć . 
k my przecię Chrzešciánie € toć znamy Bopa! nicodlądzam, dle tylz 
ko to uważam, co Jan 5. w liście twoim do: wfzyftkich Chrześciam 
mowi: „Oui dicit fe naje! Deum, © mandata ejus non cujtodit, menday tfia © im 
hoc peritas non eft. Nie zna naywyżfzey prawdy ten; 
wdzie grzefzy. Ta to ten zna Bogá, ktory lig codzień upiie£ y plevy 
> 8 = ták. 


tory prźectwko pras *. 


Ná Dzień Świętego Pilipa y Gakubk. | 3% 
tik záčmi, ze nie może bydź fpofobny, nawet do zabaw. y fpraw docze- 
fnych? ájákze on może mieć fpofobną głowę do poznawania Boga, y 
tego czego Bog chce po nim? To to tea zna Bogać ktory nawet y pod- 
czas modlitwy ma ram ferce, gdzie bydž ntepowinno, y otym myśli 
przed Bogiem, czegoby nie mySlił przed człekiem © To to ten ziha Boga, 
ktory fig w żadnych uczynkách dobrych nie ćwiczy; śle zyie oślep, co- 
kolwiek czyni, czyni Z zwyczaiu, ze ták widzi po drugich, nic zgruntu 
nie przenikaigc Toto ten zna Boga, ktory dniá nie opuści bez obrazy 
Bofkiey $ A coż to zá zmaiomość! lepigy go było nieznść ; A niżeli e 
znim tak obchodzić $. Należą do tey ligaby, y marności, uciekaią od kar 
żdego Światła; nigdy otych rzeczach fyfzeć ničch ca, ktore do znalo- 
mości blizfzey Boga wiodą Czytać kfiąg: tákich niechcą, ktore Boga 
rzetelnie opifnią," Y miłyż Bože, ná coż: ti“ Bogrrozum dał, tak poiętny ? 
ná to ci go obiaśnił, umocnił łafką; żebyś do niego tigdy nie puścił 
Boga? Y miłyż, Boże; Syn Slepo urodzony me może fig nafiuchać o Oy- 

tu, iako bogaty, dobry. Ty o Bogu czytać, fłuchać niechcefz ? Cięfzko: 
na to narzeka Bog u Proroka Cognovit Bos Puffeffarem fun, Ge Ifrael autem 
me now cógnorić£ Tedyć bydlę poznawa dziedzica Pana fwego: Mnieczłos 
wiek poznać nie chce € Ah! niepoięta godttości Boże moy! Což todeft, 
“ze my do wfzyftkich rzeczy ufilmie rozum przykładamy Czy to ty nie 
mafz w fobie nic, tak pięknego, coby rwać powinno do ciebie, okaro- 
zumne: Czy w tobie niemafz Światłości zadney* że my. fig tak w cie» 
mnościach topiemy; Rwie mi oxo; y ferce uroda; o ktorey wieńt żę zgi- 
niej+ aty oiedyna pięknością „0 źrzodło: śŚliczności; 6: morze _ 
flodkości | nie malz [zczęścia, do tego rożumu do fercá, ktoreś ty two- ` 
xzył, Sc.  Moy Boże co ńieczynił Syn Bofki żyiąc lat trzydzieści trzy 
„na ziemi, zeby był ludziom udať rzetelnie, z do: źrialemośŚci. Niżeli 
umarł w oftátnim Kazaniu fwoim mowił. Pater jńfłe, mundus te nan cegno- 
vit. Cos ty nie czynił Chryfte JEzu: Wyttczyłeś Apoltolows rozefłałeś 
bo $wiecie , Mało nátym, cuda$ czynił, mało yto: Dałeś Nayświętlze 
Ciało w ktorym fig Boftwo taito; pofzdrpać, rozerwać y ut cognofcat mán= 
dus, quia diligo Parrew. Coże$ tez wikorał? Mundus te non cognovit. Ten: 
i Swiát, ktoregos ty ták ukochał, ciebie: nie poznał Ale ze świśt niechce 
-« znać Bogá, to niedziwnał ale ty człowiecze od Boga wybrány | Patrz | 
Mm isko cie Bog wzywa, á cd faz ufilniey, idśniey, dobrodzieyftwy, biczň- 
02 mi, karńniem, zgubą fortuny, a ty uciekafz? rozum umylatz, Swiátlá: 
„. wfzyftkie, wola uparta gsh? Cożeś ty upatrzył do Boga twego, Pokaż. 
| mi, coć teh Pan może złego pomyślć, yżyczyć? Tyś ieft Synemb Ort 
AE - == E E Ovce ` 
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¿Oycem nayukochańfzymć Ah Qycze| czemuż cie fyn niezna, nie kochać 
135 fuga! on iet Pánem? Ah! iedyny Panie, iakoś cierpliwy nád 
«twym flugąt Tyś owieczka, on Pafterz, czemu błądzifz  Ey czas po- 
wrocić do niego poki woła, poki fzuka? Przyidzie czas! Queretis me, B 
non invenietis. Tys tworzenie, on ftworea? gdziefz fig udatz, ieżeli cię 
„odrzucić Tyś przefznik, Bog twoy iett zbawcą, Przyjaciel grzelznikow£ 
Hic peccasores recipit. Ten ktory między lotry umierał, ten przylmuie $ 
'czemuż go poznać, y kochać niechcefz, Amen. = 


A TR 
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“Ta es Magíftev în Ifrael, © bac ignoras? Joan: 3. | 
Tie mafz nic gorfzego, iako gdy kto ż' uczędu fwego powinien co ue 
mieć, á nie umie, gdyby Sedzia nie umiał prawa. a podial fig fą- 
dzić, gdyby żeglarz nie znaiąc fię na morzu, y gwiazdach, podiať 
¡fig okrętem rządzić. "Gdyby Kaznodziciá Ewangelii nie umiał, á 
'innyeh náuczáč „chciał ; byłoby to właśnie ták, iako Chryftus powie- 
„dział; Cacus caco ducatum praefat: Ze Nikodemowi fłaremu przymawia 
*Chryftus o nieumiejętność, że nie wiedział o dzielności Chrztu S. y Krzys 
ża S. to nie dziwsbo iefzcze o tym nigdy nie flyfzał ; mowi o nim Pi- 
fimo że to buł. Drfeipalus Chrifti occultus W nocy chodził do JEzufa, ie- 
fzcze miał wielkie ciemności ná rozumie. Ale to żałofna kiedy Chrześci« 
śmie iuż dóbrze w świetle Ewangelii wychowáni, wyćwiczeni, 4 mieu- 
mieią co właśnie, zurzędu Y powinności fwoiey wiedzieć, umieć pos 
„winni. Dwiefa rzeczy w Tatemnicy Krzyża JEzufowego utaione, o kto» 
rych Chrześcińnie z urzędu fwego wiedzieć -y znać fię na nich powinni, 
_*Pierwfza iet, fzukać y znałeść Krzyż. Druga ieftumieć, y wiedzieć ca 


y 


z nim czynić, viáko go ná zbáwičnie zażyć. Więc otym dziś Kazánie“ 


«mieć będę w ten fpofob. Wpierwfzey częścianowić będe, że nic fátwiey- 
i t > 


fzego 1 
Ze w tym ieft trudność,ęwiedzieć co z nim czynić, yiako fobie z nim 


jpofiąpić Ad M DG U R 
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ko znaleść Krzyż y ucifki, W drupicy zás części mowić bedę; 


V pogddzie! wize W femp: pap 
ŻA GACER SĘ 


Boże, iakoby,rad fie,odzzwaład lazka chory, iakich-ęn (kefobo: nie fzułka;, 

* ¿le dármo. 7 ká sfbcikanzy tá, MEG aloe ide MON Tobą; 
amyth krzyż niefie, wfzędzie go zńaydzie Jarozumiem że wy łatwo po» 
"zwalają ZO memafz citate šo Krapzásná człowieka Nao Tani fobie. albo: 
y złażonć w dómi,thoszłydafiadzirzydkopaj pozwótdófy yalti Czy trze- 
kiego fmukaćfichź kółyiięy ziedlsśćziślw to ksżyźt uci, Wieżeliiafżk ze: 

B 7 a R przy © 
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zydźmy y to, idko to krzyż ciętzki, cierpieć na fľawic, ná punkcie honos 


-xu, gdzie człowiek zawfze left delikatny, riedottliwy, woli czálšín śmierć, 


niżeli ten krzyż znofć, łatwieyfzato offre; yprzykre, az do fercá przeńikas , 
ace [lowo uilyfzeć, niżeli od miieczć ráne odnieść : bo mie každy Z inizczem, 
4 kazdy z igzykiem chodzi, będzie y to czśtem że nic igzyk nie rzecze, ale 
fam geft, famo oko; zmarfzczenie czoľá ták ukrzyżuic ferce y zráňi, tako 
nigdy miecz nie dokáže. S. Auguílyn. uważając owa Apoftolikie , Porras 
mi tbefaurum in vafis fictil bus; mowi, ze człowiek každy ieft to gliniaty gár» 
| z miec. Wiezie Gárncarz woz pełen gárcow ná lármák, inz z lekká dedzie, luž 
on drogę obiera protz nie krzemieniltą, iuž on Mona poprześcieła garkis 
A przecię tedy owedy ieden párniec zgrzýtnie ná drugiego ale prota dro” 
ga! ale was ifoma przescila nic to nie pomoże, bo to gliniane naczynie, | 
k | Ten co ná fpodzie gdrniec, zgrzyta ná tego co ná wierzchu, y mowi; Oto 
mnie ucifka, á fam nic nie cierpi, nie ma nad foba nikogo, á nie patrzy że | 
też y ten ma [woy ciężar, predzey ná przeday. niogień poydzie predz2y w 
| niego uderzą, fttuką. $tofuie to S Auguítyn do ludzi, mile rozumae glinia= 
| ne górce nie zgrzytayciefz ná fiebie, g ly wam ciafno bo to daleko cia 
A — śnieg w piekle, tám to tylko zgrzytać jeden ná drugiego będzie, przyday= „0 
ciefz y to, co S Ambrozy mowi. że do wfzyfikich fanow, do kazdego Do- 
mu, do wfzyfľkich ludzi, do nayściśleylzych przylacioł chodzi ieden Krzyz. 
cię fzki, zimny bardzo, ktoryż to, Meum, & ruam frigidam ilad versum. Ten 
to iet krzyż, co fercá przyiáźnią Ściíťą fpoione rozrywa, krzyżuie Niech- 
| tylko zaydzie interes rzecze to Mole, to twoie, bo choćby Dawid z Jonatą 
|; był fkliiony przylaciel to fe rozerwie? 4 nie iefiże to krzyż, á trudno o to. . 
1 Zaydzie intereso mizerna bágatele trzeba fig pieniać, kłocić: Powiedz= 
Eb ciefz, iefiże to trudna znaleść go. Ale ná coż to otym wiele mowić! 
H Pytam ia was, ná co ludzie ták chciwie, ufilnie, a zawize fzukaią rozty+ 
FI wet, to z ludźmi, to z nierpzumnym ftworzeńieńm, to nab ES nawet, 
| tylko dľa rozrywki! Ja mowie, že to dla tego. bo to zn átury náfzey nie- 
| dotkliwey, delikatney czyniemy ; ktora widząc; ze wfzędzie; Y zawíze 
| ma kizyży ncifk, kłopot, turbacyą, tedy przynamnicy fzuka folgi, żeby fig 
Z ¡xozerwác, nie uważać, nie appreheadować; co boli, Š 
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PY tym ief trudność, co z. krzyżem czynić. y dúko fobié z nim poftąpić s aa 
Už tedy widziemy že nie ľátwieýfzego láka krzyż znśleść,dle wtymieft — > 
z a 2 E E . 2 . s = lacná 29 
trudność wiedzieć, y umieć co z him czynie, y jako fobie. z nun pape | 
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8. Helend Cefarzówa znalażfzy krzyż Chryftulow, zákopány w gorze Kále 
© wóryifkiey, ták fobie pofłąpiła, dla rozcznaniamiędzy łotrow fkiemi krzys 
żami,Paralitykź, ktory ani ręką, áni nogą nie władnął.krzyżem JEzufowysi 
dotknęła, y zaraz fię porwał, Co z krzyżem mśteryślnym, to z morálnym 
ezynió namy,uá to Pap Bog nśfz naraża nas narożne uťrapieniá, krzyże, us 
gifki, żeby dnízá paraliżem zárážona ožyžá. Człowiek w rofkofznym, wys 
godnym życiu zaw (ze wefolym, y fzesęśliwym będąc, ani on oka podnieść. 
dni ręki, do Bogś iáko należy, nie może: ťa co fłyfzy; co widzi, nic fię iego 
nie tyka force: miechże go dotknie krzyżem Bog! aż en (znka folgi w Bos 
"gu. Nic mu nie fmákuie, tylko Bóg ! fel to rák, láko okręt naładowany ftai: 
pogodá, wiary fľuža, morze fpokoyne, áon ftoi. Co zśrścya; bo. iefzcze 
drzewo z2aglami niewzniefione, Ják fięto ftánie, zaraz okręt leci ná mas 
rze. Tak (ie właśnie fiźło, z Apoltotámi/ Płyrą w okręcie, żaden nic nie 
myśli o JEzufe, ámieli go tuż zaraz, g dy uderzy nawałność, dopiero w (zy 
{fey do P. FEzufr, Domine falvanos: Rzecze mi kto. A iam tákiey natury, 28 
w ucifku, w chorobie, cale. mi fig niechce do Boga, y fered podnieść, ktoże 
kolwiek taką, yrak piebefpierzna ma konftyrúcya dulzy, przefirzega go S, 
, Chryzoftom : niech tę naturę łamie koniecznie, bo to rzecz niebefpieczna: 
Ná to cię Bog korzy, żebyś mu fig unižyt, ná to ci gorzkie czyni życie, žé- 
byś w nim folgi (zukał. $ Helenś znalażfzy krzyż JEzufow, Polqg dòs 
nidi y Wenéry obáblá, śkrzyż uynioffa: Toż my czynić mamy. Náto 
Rog: ná rożne krzyże, ucifki naraża nas, żeby ejálo ze wizylikiemi poządliś 
wościdmi upadło: Y ten ro ieft ipofcb*oJ jEzufa wynaleziony, y ná umo= 
rzenie ciálá, ynautrzymanie go wtrzeźwicy moderácyl, $ He'ená krzyż 
JEzufow znalažízy, Kościoł dla niego wyfłówiłć: gdzie ia do je rzeczy Un 
ważam: Pierwíza, krzyż, y ucĖki gwatrowne, fq to przynaglałący bicz do 
modlitwy, druga, że modlitwa na krzyżu, w ucilku, zawize ich moras, 
dzielna, az do fercá Bofkiego przenikaląra. la tribuistiore mea inpocavi, © e- 
iyudivor me de templo fanda fine S. Helená Krzyż ¿Ezufow znalazly, wizylt- 
Kie włalności Krzyžá Ezufewego, ¿bo raczey w fzifikie cnoty ukrzyżowa- 
nego JEznfz ptzeniofłd ná nebies cichość; pokore: 0 y famś czyniła, y Sy2 
ná (wego Konfléntego do tego zás fee wiodła, zeby nieprzyjacioł kochał, 
Piękny to był w Cefąrzu tym przykład; gdy mu fkśrżono, że w tym mies 
ście abraztwoy poldáni porabáli: On fie zá twarz uchwyciwfzy rzekł. . 
z #1 warz muiá cála, Mc. - Nákaniec S. Helesťá zvrálažízy krzyż. Jako go dro- © de 
s* go fabie [zácowálá, wydálo fe, ka go widrogie kamienie, złoto opra% itá.. 
j Konfiantyna Cefarzś przywiodjłś, zeby 10% więcey po całym świecie ludzi 
ná krzyżu nie wielzcnę, ná oddzielenie Krzyża jEzufowego od > ých, 
E v E 2 zubie- E 
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zad - KAZANIE 
fzubienić. Y ten to ieft (poľob, iáko (obie Chrzešaiánie z krzyżem pofłąpić 
powinni Mowi $. Piotr, złoto w ogniu milczy, pod młotem milczy, 4 
krzywe, y mokre drzewo, y długo fig kwafi,fapi y nákoniee zgorzeć mufi. 
Syná Oyciec pytał: czego fig nauczył, odwłoczył Syn długo; Oyciec ro- 
zgniewany, uderzył, y fkaleczył (yná, pyta czegožeé fig nauczał ? inžem 
okazał, bo gdym milczał, gdym ci do nog upadł, gdym ci dziękował, pos 
azałem wfzyftkę madroSé Chrześciśńfką. 


YP Ardzo nam (chodzi ná tey umieiętności ták potrzebney: mawy uftá? 
wiczńy fkarb, ktorym fobie niebo kupili S$,znayduiemy go wfzęs 
dzie, śle caž! zażyć go ná nafze zbáwtenie, iáko z nim poftąpić 

nieumiemy. Mruczemy; farkamy, odrzucamy, pokory, cichości, rezygná- 

cyi, niemamy. y ták wfzyftko tráciemy. Krož znas w uciíku heroicznie 
mowi: lia Paters quontam fic placitun efl ante Te. Hic ure hoc feca, modo in 
aternum, parcas, Ktoż z nas z(ynowfką rezygnárya mowi Bogu: Oycze: 
dziękuięć za to że mnie piątnuiefz, zndezyfz do liczby Elektow. Ktož z nas 
umie á zgruntu! z fundamentu wiśry, tę lekcy3, ktorey Chryftus nas u- 
czył y (fowem y przykładem : Bądź wola twoiś/ A przecię my chcemy 
fię zwać Chrześciśnie od Chryftufa, ktory y życie cáte ná Krzyżu prowá= 
o dził, y życie zakończył! Ták fobie pomyśl: Teraz gdy cię Bog krzyżem 
choć jekkia obciążył! A nie możefż fig odważyć; wymowić heroicznie, 
odważnie: Bądź wola twoi4. Coż rozumiefzć iáko ei ciężey będzie nie« 


przyuczonym fercem w tęn czas: gdy cie ofłacnim krzyżem przed śmiercią — 


náwiedzi. Gdy wifi nad tobą kroplá gorzkości, nie możefz fig ośmielić 
połknąć? což gdy cáte morze. Gdy iedna ryłko trzalerzká y relikwia z 
Krzyż JEzufowego ná eiebie padnie! Ah nudno! Coz gdy całym cięża- 
rem krzyż (padnie! A przecię ty wieíz : že cie tokomiecznie ezeka: Czyń 
ty co chcefz, chroń fig iáko chrefz, uciekay gdzie chcefz? Znaydzie cię " 
krzyż oftátni ná ktorym ty fkonafz? Gdybyś to ty chciał poiąć iśko ci to 
łafkę y ofobliwfze dobrodzieyftwo Bog czyni: gdy cie z lekká, powoli, w 


zyciu przez máte drobne ucifki, a porym co raz więk(ze przybliża przys . > 


zwyczaia do tego, żebyś ofłśtni ciężar śmiertelnego krzyża do? #árwiey 
znofił. Ah! ielt ci zá co dziękowść Oyeze, że ták z niewdzięczńym Sye 
nem po Oycowfku poftępuiefz, nie nagłe! Pomyśl fobie» wfzák ci ná 
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tys nsležy: ow ezas oftárni, kiedy cię Bog przez przykre boleści, chorobę y > 


do tozká, krzyžowác będzie; fpoyrzyfz, á tu nád tobą płaczą: coż ty fo- 
A = BA Rz bie 


„Ná Dzień Swietego Stánilláuá Bifbupá ><] 
'bie wniefieľz? już o mnie delperuig? Ah! iáki tokrzyż! Słyfzeć bę- 
dziefz, że wołają Kfiędza? coż fobie pomysliíz? Spowiedź czynić trzebá, 
á fpolobnoéci nie mśfz, Ah! iki to krzyż! wfpomnifz ná to, co fig kochá- 
ło? porzucić trzcbá! Ah riężki krzyż śiuż oftárni! Wipomnifz ná to, co 
fę czyniło, iáko fig źle żyło? Ah ytu nie mafz folgi,. W tobie nadziciá 
jedyna Chryfte JEzu! Abożeśty darmo dla mnie w okrutnych boleśsiśch 
konał na krzyżu! Amen, 5 


K A BA NIB 
NA DZIEN SWIETEGO 
STANISŁAWA BISKUPA. 


ż ~ ~ "Ego fum Paftor bonus. Joan: 10. ZN 

Už to trzeci raz po Więlkieynocy ten dobry Pźfłerz ná tey Kátedrze mi 
záftepuie, y chwalić go trzeba, bo bardzo dobry. Pan JEzus dobry Pá» 
fterz ále ten z nieba. Reliquit gg. opes in deferta S$. Xoyciech? yro do- 


a 


BY bry Pálterz, źle yten w Polízeze fig nie urodził. Ale z Czech do nag 


e 
E 
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przyfzedł, Stánißaw, to pierwfzy ná polách Polfkich urodzony kwiár, to 
pi rwfzy z Polakow Swięty Pafterz, mowić može o (obie. Ego fum primus 
Paficr bonus Długo Pólfka záciagálá ze Włoch, z Fráncyi, z Niemiec, do“ 
brych y 55, Pálterzow. Až reż kiedyżkolwiek 2 niepłodney ziemi wykwi- 
tnął ten śliczny kwiśt, ypiecwfzy flánat S. y dobry Pźfierz, Srénillaw S, 
Ten Swięty Półłerz w troiákim ftanfe był dobrym. Pierw (za w młodości. 
D:uga był dobrym y Świętym; Kśznodzieją. Trzecia był Świętym y do- 
"brym Pafterzem. Y coż ia © nim dziś do was mowić będę. Całego życia 
y wfzyftkich cnor jego wychwalić, to wisle y niepodobna. Uczynięż ia 
ták: zycie iego Káznudzievíkie zoftáwie Káznodzielom y Apeftalfk'm lux 
dziom. : Zycie iego Páfterfkie, oddaię Bificupom, Pratatom, Páfterzom, A 
ponieważ więk(za część ludzi młodych left ru między wámi, biorę za 
punkt pochwaty $: Stánificwcá, młodość lego Swigra y dobrą; to wam w 
młodości Stan'fiów4 pokdzuiąc idśnie, że wiele, yowfzem wfzyftko ná 
tym należy, młode láta w świątobliwości y dobroci ugruntowść, © rym 
mowić będę, Ad M. D. GG -~ ~ = : 
3 Ydź dobrym, y Swięrym w ten czas, gdy wfzyfcy dobrzy, ieft to cno- 
3 tá, śle to więkfza zacnieyfza bydź dobrym: Świętym, rám gdzie w szy” 
fey źli. Sraniflow Swięty na tákie czśfy fię narodził, gdzie on był — 
iako Lot fprawisdliwy zdomem fwoim w pośrzodku Sodomy  hietrzebą 
===: : <e F3 z wam 


Aa : > KAŻARIE | i =a 
aw am nie więtey wfpomnieć, tylko RBoleffáwá śmiśłego Krolá, ná ren czas 
bezboznego, y było wizyftko źle, bo gdy płówd opiłas zapewne áni nogi 
proto idą, śni ręka dobrze tobi, y oko błądzi, Pátrzýty wizyfikie fany ná 
tudzołożnika Kzolś, pśtrzyli láko cudze żony brał, lakó mordował ludzi, 
gorfzyło fig, y co 2ywo [zło zá krolem; y życia iego nie chybiáli, « Sprá= 
wiedliwości, bez ktorey Kroleftwá rozbojem , żadney nie było, Bo lubo 
Piotrowin z grobu pow ftal; przečiež on prawdy y ffufzności w mowić nie 
mogt. Wre tedy czafy, w pośrzodkuł rozlaney nieprawości po cálym Kro« 
Jeftwie, fam Sránillaw dobry, y Swięty; że ¡ego lamego Bog obrał ná gros 
mienie, ná ukaranie złości: y. iuż go záraz z młodu (polobił, oświecał. 
Ták iako Jeremialzs Ded: te in lucem gentium. Jákô Jana ná Herodá, Skoro 
tylko mowić począt Swięty Stánillaw młodziuchny, Rodzicy iego przy- 
prowádzili do Kościoła S. Magdaleny, y dali mu kiięgę Ewangelii, y mos 
o wili do niego to, eo Bog. do Proroká, Ežech: 3. Comede volumen iftud. Y tak 
naypierwey Świętą Ewangelią czyrát. -Y bytá .to kliggá Jemu Liber vita, 
Žaraz z młodu Stánifľaw życie do Ewangelii ftofował, 14ko do linii chárá- 
krer. Gdziefż, tu la owi Rodzicy; ktorzy dzieti (woie zaraz z młodu w 
práwuig do kfiąg niewiem idkiehć požwalaig im ezyráč Románže, amo» 
row cudzych pełne; wfzeteczeń twem opilane: pozwalają czytác o zalo- 
tách, komplementách: Y owízem fig ztego.ciefzą, gdy ofobliwfzy w tym 
dowcip.obaczą; Ońi zaraz z młodu nśpiiaią fic tego iddu, ktorym ná cale 
Życie tchnąć będą. Y ztadielt, że porym drugi, gdy gębę otworzy, 14ko 
kloáke, z ktorey ANA to, có wenerą, ylmrodem piekielnym trąci , 
"nie wynidzie. Coż onito haylepízepo czynią? Oto czynią te: właśnie 
zgory fpychaią tego, ktory (am z natury fwoiey-nádo! leci dioni go ielzcze 
popychaią. Czynią to, w dom, który fiarki, y prochu pełen, egień podrzu- 
faia, Czyńią to: trucizny temu dodaią, ktory iey ma pełno w. fobie. 
Gdzie la owi, ktorzy zataz z. mtodu.džleci (wole; do (troiu, do mody, do 
wygod, do taňcow przyuczaią: y tym (ię zielzą; kiedy w oczách ich to fię 
dzieie. Coż oni to czynią: oto te lata, ktore nayfpofobni-yfze do Bogá 
tłumią, ychśrókcery-w nich maza; oto tę wodę. ktora do morza płynąć 
miát4, onido kloáki ol:racaią. Oto tę gátaíke, ktora fig d  gory miáľá, 
náginaiąs od drzewa żywota odtywają, 4tám ja (zczepią, gdzie tylko fo= 
comíkie tábiká rodzić będzie. Wżdyć dufza z natury (wciey ieft w ynio= 
Mas oná fię drze do Bogá, śle toż kiedy ią zaraz z młodu odpędzalą. Ah!" 
Chrześcidnie, gdyby wam fię tstaž otworzyło piekło, nie t: lko rozus iem, 
gle prawie wierzę, że tám naywięćey iet w piekle takich. ktorzy z Foz, 
gości zaraz zaczęli nieprawość, iáko narzekają ná tych, ktorzy ich ad Bos 
sat» z z i à ga od- 
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= Ma Ddzieh Swiętego Stán: fla wá Bifkipá 4 
| gd odwisdli, ktorzy im pietwfzą okázyg, y przyczyną byli do Rrácenis lás 
'fki Bofkiey w młodym wieku, choć fię pokazała liha, toż kiedy ią zaraz. 
pokrzywami zła Marka zágłulzyłá! Rozumieią rodzicys że ich wfzyftka 
ubligácya dzieci w fuoiśeh, wygodách-wychowác, dec: že pierwey znają 
mody,tańce, niž Bogá! Nie málz, že z młoda kto myślił| ¡co Bep? 5, Stá- 
niflaw ináczey? z. miodu: zaraz fasttych Rodzieow pytat. „Oud eft Deus] y 
cielzyło fię ferce ztego. Uczyli Swięte dziecię, coto Beg, iako go kochác; 
fłużyć mu miało. Skoro diobnieyfze nauki w Gnieźnie przefzedł, do Pás. 
rysa, do -Páňliwá Chizefciáň(kiego Francyi dny, Gánig to; y darkaij ná 
To tárdzo drudzy: źle, gdyby zła rzecz bylá, zapewne by tego S. Stanie. 
faw nieczynił. Ja tego ganić nie mogę; Wźdyć to. „Bog lam Abráámá do 
wudzycir kraiow wypfowadził, S, Jakub Párryárehá w cudzych kraiśch 
wielkiego imienia doftat, —Jfracl Deum vidins. Y Jozef nie w doinn, śle w. 
Egipcie w cudzym Krelefwie Poce-Regem zoltat gdzie mu isko Słońcii 
kliężyc, y gwiazdy fig kľániážy. Náweť fam: Syn Bofki: do nas na ziemię 
z niebá przylzędł, y tu: doftak imienia. Ouod efi fuper cie nomen. Data eft 
mihi- potejias en eslo, © im terra: Nie iek to redý zła tzecz, ale chw:lebna, de 
cudzych.kralow, śle ták tám trzeba, żyć, ymłodość prowádzič, jáko S. 
—Srániflew > famych náuk Chrzešciáňikich,. prawś Kościelnego, cnoty y 0% 
byczaiow Sw igtych pilnował. Dla czego” nie wiązał fig, tylko 2 ludźmi 
* Bwiętemi, uczonemi, -z ktorych, coraz więcey świńtł4, poleras nauki, yos 
byczáiow zaenych nabywał: wiedząc otym, ŽE cum peryćtfo, petverterís tut 
Sando, Sandys eris. Widząc że láko węgiel, od węgla fię,zapmuie. Jako zás i 
pow iettzony zdrow ggo, trędowśty: €ży jiego zafaża, tak zły dobrego. Bye 
wał S. Starufi aw, w oa yeh śliczitych patácách, w ogrodách, w idział fortás © 
tiy cudne; ¿le ztego wynofił ferce: da Bogá, nie topil fę w tym: Niewie '. 
dzizł go nikt ná balach, +04 tańcach dekofzśch, ópetáchs dle ¿vo w Akódes 
ni, ¿bo w Kościele, śbo w świętey z podnemi konwerfáčýi. Byb w cedzych 
k;aiśch 5. Sráriflaw, isko Fobialz z Aniołem, disko Anioletu żdomu wylaa 
= «chal, ták Aniólem powrocił, Był jako fioneczny promień, ktory luba-n4 
zicto, lubo ná błoto pádnie, ňie go to nie(zpeci, czyfłym fię wraca do floňs 
có. Był iśko mądty żeglarzć Jodke ná tym morzu, ták Kierowáh że fe 
niebem rządził, do tego tylko pottu zinierzał, ktorý mu Bog zawietzył 
—— Były orodziwe Syreny ktote w abiły ferce iego piękaością , urodą, fpiewás - 
Aniem, śle był oftrożnicyfzy, niż Ulilłes: mądrze ich uchodził, Byly Leture 
3 my, nawśłności rożne, y tezw ysiężył,ad fkał ukrytych, zgorízenia opôs 
S ki dáleko miat, wiedząc, iák fiabą miał łodkę: Pien edzy, y koľztú Rodzi«“ 
“ ciedkiego nie łożył ná karty, ná koftki, ná opery, ná śe tak 
SĘ E E3 ; ` iáko > 
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jako drudzy czynią w cudzych kraiśch zochyda "domu fwego, y narodu; 


> 


że im przychodzi do cięfzkich defperścyi, że fic, ¿bo zábijaig, ábo czarru 
zapifuią. Jáda z wielkim kofztem, y uczą fig táňcowáť, fkarbow, debo= 


fzow, Romanfzow, śmorow, żal fig Boże kofztu, pracy, zawodow. Azaż 


po to polyłaią? uczyć fig fztuk Káwáleríkich, zabaw woiennych, Geográ- 
fii, kolmogtafii, przypátrowác fig ludziom mądrym, świętym, Eze. Coż 


"po takich peregrynácyách; wzdyć też, y bociany lecą do cudzych kralo ws — 


4 przccig žáby iadaią. Tak młodość [woig S. Stániífaw wypolerowáng, nas 


ukámi, cnotámi, Swiętemi obyczatámi zbozácona, przynio(t weśle do Pole“ 


fki. Jáka tám bytá Rodzicom posiecha? že kofztu ich ták pieknie zażył? 


Jaka ozdohá Kroleltwá! Obrociły ziraz ná niego aczy wfzyfikie ftány, y 
„przýznawáfy, że Święty, y dobry w miłości $caniffaw , Uczynił zádolyé 


imieniu fwemu $tśnifław, bo tak piękną fławą fat ig domu (wego y nato- 
du Polfkiego? Uczynił zádolyé expektácyi, y oczekiwaniu wfzyftki.h3 
bo wfzyfcy tego czekali, że młody (zczep Szczepanow (ki, zákwirnie przy 
liliách Francuíkich. że fe w Kroleftwie Polfkim ślicznie w wonne cnoty 
rozzigleni.  Mowili wfzyfzy p Swięcym Srániflíwie, co Plaloiftá. Et erit 
tanquam lignum, quod plantatuím ej fecus decurfus aquarum, quod frucius fuum 


| dabit in temporefuo Widzieli zaraz w młodym fzczepie, doyźrśły owoc 


enóty. Niezárabiať nigdy nato, co Pan JEzus mowi Math: 15. omnis plan- 
tatio, quam non plantavit Pater meus y eradicabitur. Ná tym fundamencie , to 
jet, ná młodości ták więtey, ták dofkonátey gruntował chory wielkie ; 
ktore fig w każdym lego życiu iiwnie pokazały. Roftá znim wiárá nie» 
przełamana widrá ták wielka, že y zgniłego trupś ożywił. Roffá z nim 


- nieuftrśfzona y nieprzepľácona prawda; rak, że gdy włzyfey Bifkupi mil- 


ezeli, on fam heroicznie niezbożnemu Krolowi prawdę mowit Rofi z 
młodości znim zaraz Anielfka niewinność, y bytá wnim tá cnore, rák 
fiśteczna, ták nienárulzona, że gdy o nieczyftość Kralá gromił, zaden mu 
w tym punkcie, nie miał czym oka zdprulzyć, Rofło z młoda zaraz wiels 
kia mitofierdzie, tág ze z Jobem mowil; cap: 31. Ab infantia «revit meum 
miferatio, 68 de utero Matris meg egrefa ef mecum, Im więcey lat, ydni, y 


jatraty, tym więcey miłofierdzia w sránifláwie przybywało. Z tąd to po-. 
fzło, że ná godności Pálteríkiey będąc, miał fpifane Imioná wfzyfikich 


fierot, wdow, Pánienek ubogich, o tych wfzyftkich wiedział. tym pofas 


gi dawał. Roffá znim Apoftolíka żarliwość o Bogá, o Kościoł, Be: y 
` co raz z nim mgžniálá, Z tąd to polzto, że fig heroitznie, y ná śmierć > 


narażał, Ą i 
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= Ki Dzień Turun Stánifžá vá Bifkupá ; 45 
RONKEUZY A. 


-Acie tedy młodość; Święta, y dobrą, ze wfzyfikich miar Srániidwá 
„młodzi! macie Polary Polak4? on ieit Pźlterzem wafzym, pos 
prz dza wam, y pokśźuie ná fobie: Jáko wiele należy ná tym; 
młode látá w dobroci, y świątobliwości ugruntowść, mowi do was Stanie 
flaw to, co S. Paweł, Imitatores mes effute, ficut © ego Chrifti: Wyrśził ná - 
fobie doíkonále Chryfiufa; ná to, byście z niego model, y (pofob życia 
młodego brali. Nie mowcież, ani fig wymawisycie tym: la tak nie moe 
go ia wam maturę zepfowśną; y złą, pie mowciez ták, bo wam Bog fás - 
wi Sránill4wá Oto ten takieyże natury, tdkieyże fkłonności; teyże ziemi, 
rodak wálz, miał więkfze impery; ypowaby do złego; bo w pośrzodku 
złych żył, śprzecię święty w n.łodości. Jeżeli mafz naturę złą £ itf ná | 
to łafka Bofka, ktora naturę wfpiera, y ukrzepia. Jeżeli niafz naturę złą; $ 
czemuż ią náražaíz ná okázye do złego? Wiefz żeś fzklány, 4 przecię o: 
kamień upadafz. Wiefz żeś Mábys aná lod idziefzi Wiefz żeś Mlomá, 4 do 
ognia fig zbliżafz. jeżeli naturę maíz złą? ná coż ią uurkśmi zśpalafzj 
ná co czytafz to; fkąd pożar roście, e. Macie Polacy pierwizego w 
młodości zaraz Swiętego, y dobrego Stánifláwáz nie mowciefz, będę po- 
tym na fiarość dobrym. A wiefzże, że dożyiefz? A kiedy Bog fkfocić 
A kiedy dopelniíz miarki grzerhow w młodości toť juž po tóbie ná Wies 
ki. Chcieć bydž dobrymená fiśrość, ¿mtode látá ladalako ptżeżyć, det to 
nic innego, tylko; wino dobre, ezartu dać wypić, á Penu Eoguv lapier od» 
did. Jetro; iáké mowi S. Cyprzan, 16 duro facrificare Demont, in plumbo Deo; 
Chcieć bydź dobrym ná fároté á młodość pržernártiow áč, nic innego nie 
ieft, tylko mowić tak, będę potym chodził, kiedy mi nogi obetria, d teraz 
z młodu będę w niecnocie fiedzieć, Y więc na aroi gdy ti létá hogi o- 
dżymą, chodzić będziefz ? jeft to mowić, będę woiował, ybił fe w ten 
* czasy kiedy mi ręce zwiążą. Terszci w młodości rofkofzą y lákon ftwem 
ręce wiąże czart, jákže go wfłśrości złamiefz źwłązdny. Ah! fzaleńiwó 
láka ta slepotá, y nieuwagá Chrześcian? Maig doświadczenie ná drugich; 
o ktorzy Źle w miłości żyli; yźle zgioelt A cni przecię ida oślep zá niemi. 
„Gdy idzie o zyik doczefny, o honor, przyłaźń, oroíkofz, nie mewią lu- 
— Mzie; potym to uczynię, śle zaraz w młodości gruntnią fobie to wfzyfłko: 
= pily idzie odufzę, o zbświenie, mowią, w młodcści czafa nie málz, ¿le 
wm potym ná ftaro:é. A Pan Bog fprawiedliwym fądem czyni to z niemi, že 
fiş w młodości ták powłążą, powikłaią, že fig ná cála wicczneść roza 130 
s SĘ S żać 
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záč niepotráfig, nie tylko w ftdrości. Ták fię zdślepią, že oni dni ná ftd- 
rość, yprzez okulary, y przez calą wieczność nie przeyzrą. Uchoway 
nás Boże tego, Amen. i ; 
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Et Dominus guiden» JEJ US polga ¡locurás ef eis s G „Aki, = | 


R - 68 fidet a dextris DEI: Marck 50. ik > 
Ważając te fłow4, wzięty ist JEzus do ńiebś, zda fe że gwałtów nia 


„ od ludzi ieQf oderwśny, < Jakoż tylko ieno chcieymy uważyć nie 
poieta iego miłość da ladzi. Tá ponieważ w fereu JEzufowym by» 
lá wielka, bórdzo ściśle kliitá, y wiązała JEzufa do ludzi. 4 zdcya 
odłączenie oderwánie iego bydź mufláto z wielkim gwałt:m fercá ¡egos 
Wiecie wy-bárdzo dobrze, co to iefł dzielić (lg, rozłączać: z kochany m 
przyiacislem, Chryfłys przez lat trzy prácowicie z owych proftakow 4 
grubych rybaków, wýftáwit fobie kocháne przyiacioty. / Więc fig odry- 
wáé od nich, cięzki ro gwalt był; y ná JEzufowe, y ná Apoftołow (ere; 
A potym wyrázit to jEzus w ren fpolob, mogł uczymić, żeby 23132 Z 
grobu wfławizy ożywiony |JEzus odfzedł do nieba, átego nie uczyniły . 
Ale przez dni czterdzieści pokazał fig in multis arrumentic, y coraz im he 
oddalał zoczu. Po ludzku wowiąc ten Pan navukocháňízy przyuczak | 
przez te częfte oddalenial, oderwánia fig; y fwoie, y Apoitolikie Free | 


do teg olłatniego oddalenia, Acto dla tego, bo wiedział, żeby ima byżo 
bardzo cięfzko, gdyoy r zem gwałtownie fig oderwał, Ták iko czy- 
nit Pan Bog z człowi kiem. Dufza z ciałem, że ieft bardzo ściśle fpo- 
iona, fkliiona, tedy ią fo raz z lekka przez rożne, 4 co raz przykrzevíz6 
choroby odrywa: mowi Grzegorz, tym fpofobem gotując, y fpolobige 
dufzę do oftátniego oderwśnia. Gdy eheefz dwie kárry dobrze [kon 
rozłączyć; nie czynifz tego gwałtownie: dle powoli miękczyfz, fzrapiafzy- 
odrywafz zlekkd. Coż ro Chryftus, Spiritus oris noffri Coż to Ghiysiy > 
Rus! fplendor, 3 figura fubffuntie Patris: powoli západa“. Coż to 24 


Czyfła káriá fowem przedwiecznym zápilana, chárákrerem miłości, 4 
zátya cięfzko mu fię od Uczniow fwocich oddziesać, y odłączść b3 S 
== > > st dy. 
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tedy przymufiło, iz tak rzekę, Chryflufa, że choć z gwałtem fwoim wzię- 
„ty w niebo? to pewnie tryumf, y chwalá owś wieczna; bynaymniey, lecz 
„miłość nie pojęta ku nam. A żebym fe iaiaśniey wtym wytlumaczył : 
„Mowić otym będę, że w tym oddaleniu y w niebowzięciu fwoim Pan 
¿JEzus, iedynie fzukał pożytku, dobrá nafżego, bárdzieý niżeli chwały 

„fwoiey. Ad M.D G -- > zraze 

K )Rzyšcie ná świśt, yodeyście do nieba JEzufowextákim ftylem cpifu: - 
z ie PawęłS. ad Eph: 4. Qui defcendie, ipfe ef qui ES afcendir, fuper omnes 
ż celos? ut impleret emnza Te Mowá Apoftolfkie, kto dobrze uważa mu- 
fi przyznać, że przyišcie JEzufowe na ziemię, było bardzo potrzebne 
` ludziom, y gdy przychodził ná Świat, nie patrzył ná to, co go czekało » 
tylko ná to, co nam pozyteczno było: Wiedział, że zaraz w złobie czeka 
go wściekłe prześladowanie Heroda Wiedział, że go nic w dalfzym ży 
ciu nie czekało, tyiko zelżywości, kontrádykcye, Wzgárdy. męki, kato: 
wanie, śmierć fromotna, y nád dzikość wfzelaką okrunta, z tym wfzyfikim 
mowi Paweł S. nic ná to nie pśtrzył, ale ná fam pożytek nafz, ktory nam 
zkrzyża lego miał uroŚć; ut impleret omnia Pátrzciez,co Paweł S. wnofi 
isko przyšcie JEzufowe było ná nafz pożytek, tak tež y odeyście do 
nieba Oui defcend:, ipfe ef, © qui afcendir, Y toć to ieft, cofam JEzus chciał 
wyrśzić: Expedit vobis, ut ego vadam. Ja widzę; y wiem, że wy mnie ko- 
"chacie, radzibyście záwfze na mnie patrzyli, ale tež y to wiem, co wam 
pożyteczno, y tego iedynie fzukam. Zeby był wypełnił JEzus wfzyftko, 
co onim Duch S$. przez Proroka opifał, przyfzedł na Świat, mały naktym : 
pofzedł y na Krzyż, y tám dopiero zawołał konaiąc; Confummatum: e fla 
Więc żeby toż famo dopełnił iefzcze bárdzičy dla nas, trzeba mu było 
koniecznie fig oderwać, oddalić od nas. Aftepdit fuper omnes calos ut impleret 

omnia. Nikt nie wątpi otym, że gdyby byli mogli Apofiołowie prze 4- 
fzkódzić, JEzufowi do Smierei, do krzyża, zápewnieby byli to uczynili. 
Y uż był Piotr dobrze zakrojł ná to w ogroycu > gdy miecza d był y ie- 
dnego z hultajow rćnit: ale im Chryftus rzekł. Expedzt vobis uz ego padam: 
Quemodo implebuntur omnia? Profzę wziąć to na glebíza refiexyą: Co w 
tym miał zá taiemnice P JEzus: gdy umierał, obrał fobie mieyfce publi- 
czńenad miáftem, tak 1:dnym, gore kalwaryą, zeby w oczach tyle ludzi» 
między łotry umieral, zás gdy odchodził do nieba, obrał mieyfce kryte, 
- adaletie od miáflá, od oczu; od wiadomości lndzkiey. Co rozumieť, lákaby 
v. tobylá chwąła JEzufowi, gdyby rá lego odeyście w niebo, patrzył He~ 
Ko. Tod z woyfkiem fwoim, ktory go wzgardził iako głupiego, lákoby u iękfza 
=*= chwała była, gdyby ná tego patrzyli Piłat, Farużowie, zaboycy, ktorego oni 
SA = Gs = >. zmes — 


S A 


WW - SES KAZANIE ` > 
zmeczyli, wyrzucili, iako niecnote, ftarli, iako robaka? zabili táto nad 
wfzyitkich łotrow gorfzego. Nikt otym nie wątpi, žeby to była wigXíza 
chwalá, niżeli w oczach famych tylko Elektow fto dwadzieścia,ktorzy, wię « 
dzieli zapewne. že JEzus godzien tey chwały; Siuchaycielz co S Augu- 
fiyn mowi, że Pan JEzus iako przez lat trzydzieści trzy, przez wfzyftkia 
ákcye (woie chwalebne cudowne, mowił. Ego non quars glorzam meam Tak 
y przez dziwne w niebo odeyście, niepatrzył chwały fwoiey; ale ná nafz 
prva Przydayciefz iefzcze y to: Chryftus gdy tu żył na ziemi przez 
at trzydzieści trzy. czy miał on widzenie Bog: * nikt otym nie wai pl 
Toć miał iftotną chwałę: a zatym miał niebo. Nic mu tedy nić przybyła . 
ehwaly iftomey przez to ódeyście do nieba: tylko to, że fig przenioił z 
ziemi do tronu dziedzicznego. ldzie zatym, że przez to oderwinie fig 
od ludzi, nie chwały fwoiey fzukał, boią miał śle nafzego pożytku. A 
potym mowię; ták, Pan JEzus przyfzedł ná ziemię, poco? żeby krwią 
fwoią nabył, y kupił nam prawo zgubione do nieba, zeby nam zamknięte 
niebo otworzył. Już fig tedy ftato wízyítko, bo przez lat trzydzieści trzy 
przez wfzyfikie akcye fwoie Kupował to prawo, kiedy co moment drogie- 
go życia JEzulowego zarabiał nam to prawo zgubione, ponieważ go tedy 
już nabył, trzeba go było do fkutku przywieść, odźiedziczyć, y zalácháé 
niebo. On tedy pierwfzy naturę náíze iudzką wniofť do nieba; na ofia- 

nienie, na odziedziczenie tego, co nam kupił. Y toć to ieft co Piíimo Sa 
mowi: Zrtollite portas Principes veftras, © elepamini porta aternales, nie Mowi O= 
tworzcie ,! śle wynieście, śle rozrzućcie, zepfnycie zámkoigte bramy do 
niebá. Ták iako Samfon ná rámionách fwoich bramę wynioll, zepíul. Mo- 
wi S. Ambroży. Primus fidejuffor nofter, manutennít pof: fionem aternam, nobis per 
Adam amifam. Pieknym to podobieńftwem obiáSniaig 35. Doktorowie, ku= 
pileg maiętność Synom zá fto tyfięcy; tedyć nie figdziefz w domu, ale 
idziefz, zaieżdzafz, y w pofieffyą prawnie majętność bierzefz Toż uczymił 
Chryftus, wízyftek fkarb, fzacunek do kropli z pod fercá wylał. kupiť prawo 
do niebá? dla kogo? nie dla fiebie,bo on był Panem,y dziedzicć, ale dla ñas. 
Więc trzeba było, to dla nas imieniem nafzym tę maiętność, dziedzićtwo 
Zalacháč. Y toć to iet, co ten navukochánízy Pan mowił Widząc że lie 
fmucili ztego, gdy im wfpominał ofwoim odeyściu: rzekł, Ciefzyćby- 
ście fig mieli. że odchodzę, áboz ia dla fiebie odchodzę: Vado parare vohis lo= 
cum już w tym dziedzictwie, do ktore go prawo zlałem ná was, oto- 
wść wam mieyfce będę. E 
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Al, iefzcze głębiey uwazatny te tajemnicę w Niebowftąpienia JEzu- <A 


tou- 


fa: mufiemy to przyznać, że Chry fus Bog náfz, cálená náíz pożytek 


Ná dzień w Niebowfępienie Pańfkiego. (| -9 
tò uczynił. Mowmy tak; gdyby zawfze dzień był, záwfze fłońce Swie- 
cilo. áktožby gwiazdy znał, widział? Tak gdyby Chryflus był zśwfze ná 
ziemi zoflawal z Apoftoľámi, tedyby żaden z Apoflolow na Świat z Ewan» 

'gelią nie fzedł; a przęcię nápifano , Dies dźeż, erutiat verbum. ES nox nofi indi= 
c-t jeientram, Calz enartant gloriam, Dei. Poki JEzus, poty flofice ná ziemi, 
jakże odfzedi ? Nubes fufiepir cum. Zapadło to flońce, zaraz gwiazdy SS. 
Apoftolowie ná Świśt rozrzuceni: y toć to ieft, że gdy fig żegnał ná go“ 
rze Oliwney JEzus! rzekł im, y rofkazał wyrážnie Euntes in mundum u= © 
miyerjum , predicate. A do tego uważać mamy, co Pifmo S, mowi o tey 
Taiemnicy , Pfal: 45. Fluminis impetus letificar cirizatem Del Jako rzeka wy4 
chodzi z morza, y znowu fig do morza wraca. Ták Chryftus o fobie rzekł, 
Exivi a Pastre, Ć reni in mundum, iterum relinquo mundum , ES vado ad Patrem, 
Na co? Kościoł JEzufow ná ziemi woiuiąc, z tey rzeki ma wfzyfikie po- 
zytki. Gdyby był JEzus niepofzedł do nieba, Duch S. zrzodlo wfzyftkich 
łafk, ze Chrztem, z ogniem do nas by nieprzyfzedł. Siego nen ab:fro, Pa- 
„ raclętus non veniet. Gdyby byłą tá rzeka na ziemi flalá: nierwáláby była 
za fobą, y z fobą do morza, tyle, tak wiele, á przecie Chryfłns rzekł, gdy 
„będę podniefiony, wfzyftko rwać y ciągnąć zá fobą będę. Słufznie tedy 
mowi S. Leo. Chrifli Afcenfo, nofira provečtio, eft. Jeżeli narodzenie JEzufa 
dla nas. Nobis datus, nobis natńs: Zycie iego cale dla mas, Śmierć dla nasa 
Zmartwychwitanie dla nas, toć y w Niebowfłąpienie iego dla nas. A pos 
tym iśko przy wfzyftkich Taiemnicách życia {wego JEzus, tak y przy 99 
deyściu w niebo, (zukať iedynie pożytku nafzego. “ RZE 
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Je Kazania idą te prawdy : Chryftus Bog moy, Pan moy dla mnie 
: lie narodził, żył, umarł, w niebo pofzedł? żebym yiá go w niebie 
cała wiecznością widział! Ah iako wiele łożył ná to Pan moy żę- 

by mi to prawo fzczescie wyflużył* Toć mi koniecznie widzieć, po- 

znać trzeba tego Pána: łam nie był! Uczynił to'wfzechmocną ręką » 
flowem fwoim, že ieftem; iam go nie znał ? dał mifię poznać è lam był 
zginął przez grzech. dokazał tego dobrocią fwoią, zgubił fig dla mnięy 

zeby mnie znólazł Jam tyle rázy uciekał, gárdzilem, niefłuchałem gľo- 

A fu lego, on mnie cierpiał, mnie czekał, wołał, leczył: Ah trzeba mi ko- 
niecznie widzieć tego Pána, ktory mnie tak ukochał * Co za moc iego; 
> widzę ia na fobie? Ale co zá piękność iego co za fłodkość jego; w flo» 
a wie, w affektach, trzeba mi to widzieć? oto mnie każdego momentu żyą 
E BE Gz - -  Wi,pidgzż 
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Wi, piaľtuie, bogaci, broni, zachowuie, czuię dobroć, atęki Oyca, y Par 
ná, y Dobrodzieia mego nie widzę! Ah! choćby mi życie łożyć ná to, 
trzeba mi koniecznie doyść tego fzczęścia, żebym la go widział? Idzie 
ztego Kazania druga prawda: Chryftus dla mego pożytku pofżedł do 
nieba? Coż ia czynię ná ziemi, zá coż ia ferce tak: topig w marności? zá 
coż ia dufzę moię nieśmiertelną tak drogo ofzácowána od Boga: núrzam 
w fprofney ziemi. Oczym ia myślę? co ia kocham, czego ja (zukam 3 
Jeżeli wfzyftko fzczęście moie z Chryftufem w niebie? Ah mnie! ná coz 
ja w błocku, w marności leżę? Y toć to ieft nedzna, zaślepiona dufzo mo- 
iá; że nigdy pokoiu, ukontentowania, uípokoičňja nie máfz? ymieć go: 
nigdy nie Deiziet. W ten czas dopiero zupeľne ufpokoienie uznafza 
gdy zá JEzufem tefkaić będziefz. Chryiłus Bog moy, Pan moy Kupił mi 
prawo ná hiebo? To wierzę! Chryftus Bog moy! Pan moy iuz to prawy. 
Źlał na mnie? y to wierzę! Coż mi potym, ieżeli ia to fzczęście ftráce, 
otom go tyle rázy wydrzeć dopuścił fobie, ilem rázy Bogá obrázil? coż 
mi potym, że Chryftus żył dla mnie: ieżelim ia umarly ná duťzy Coż mi 
potym że Chryftus żyie y iuż uinieráč nie będzie, ieżeli la wiecznie UME, 
VN zgine Coż mi potym že Chryftus w niebie, ieżeli ia będę w piekle! 
Coż mi potym że inni JEzufa widzieć beda, iczeli ia od niego odrzucony 
na wieki będę ? Coż mi potym że go inni kochać będą calą wiecznością, 
dezeli ia flyfzeć będę bluznienia iego w ogniu wiecznym! Ahl otym 
myśl dufzo. moiá ? Sufzyfz fobie mozg; fzukaiąc przyjażni Affektow; lus 
dzi co giną? Chrifins autem maner in arernum? Coż iezel chybifz ego 
pravidžiť, miłości, affekiu. Ah na tymby życie trawić! Chryltus Bog 
moy, Pán moy, wiem, wierzę, że mi zgotował mieyfce, bo ná to pofzedł 
w meb? Coż ia czynię z moiey ftrony żeby mnie to fzczeście nie ming- 


sło, Wiem Čo mowi Auguftyn S. Non A/.endzr cm Chr fo fuperbia, luxutia, 


“ira? St, że wielu dla iednego grzechu odpadii od Boga, od nieba, ftra- 
cili mieyfce w niebie! Widzę że mi to fzczęście chce wydrzeć $wiát.czart, 
ciało? Widze, że mi ná to fzczęście dybie całe piekło | Widzę żem ieft 
iako pák między fidłami Ah! moy Boże, iśkiey mi oltroznosci trzebá, 
czułośći, pilności; gdybym. zapewne. wiedział, ze maje to nie mi- 
nie, iefzczebym w czuyności bydź powinien: Coż main czynić, gdy nie 
wiem ábo to o tyfiąc lat idzie! aboż to o krottie dobro idzie! Ah! dla 


Boga, idzie mi o fortune całey wieczności. Idzie mi 0 życie bez końcś, *. 
idzie mi o ciebie ; o Nayświętfze, o ledyne! o nigdy nieofzacowane dobro > 


“moie JEzu moy, Boże moy ! wyrázily fe nogi twoje S. w kamieniu iako w 
„wófku oto ferce moie ciezfze, y twardfze, mz ikala. ftaň w posrzodku fer- 
„ca mego Panie; a nie day mnie odry wáé nikomu od ciebie, Amen, KA: 
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Hic efi Pañis quí de calo defcendit, Joan: 6. 


ze go obłok odetwał od oczu ich: gdy tenże Pan ż nieba ná Of- 


G: Pań JEzús Z gory oliwney do nieba witepowal, rnówi Pifmo $, 


tarze ńafzć do nas zitęptie, y tu widzierny; zé go obłok accydeńe ; 


tow chleba y winá ukrywa — Uwažaiač razem JEzufa y W.niepolg= 
tey chwale ktora żaczął przy Wniebowflapieniti, 4óraz w tym obłoku, y 
Taiemnicy Nayświetfzey, przypominam fobie co oiednym Krolu wfpomi» 
halą Obrány tá troň, przecięż on Z wielkiey inklinścyi do pierwiżego 
fanu. y narodu fvego, z ktorego byľ wzięty, częftó fig bez Zadrey A fi 


diénňcyť žhcogniro (pufzczaął 


nie może wytrwdé tego, żeby miał bydź bez nas. Tyle razy do nas zfięe 


puie, ile rázy utaloňy, w Nayświędźym Sakramencie przychodzi. Y dla te. 


go Święty Bernard tę Taiemnicę nazywaj Amoris Sacramentum. Przez co 
Swiety Doktor wyraza: že Pań JEzus wzięty z naš, od has, na ognifią 


miłość, y hięugalzone prágnieñie bydź wenas, żyć w nas, OŻYWIĄĆ naš, 


Obacziny to troche iaśniey Má tym kazaniu AdM DG > 
4 4 fa 24 7 7 y a A Hi OSY AO 9472. 
R Aprzod za fundament, y potrzebną fuppozycyą, zakładam fobie náuke 
prawdziwey wedle Boga ysrożujnu przviážni, y miłości Jeft pytanie 
s u Swietych Doktorow, czym fe toęznią między foba te dwa afekty 
ludzkie przylazń, y ilość ? Oprocz innych tá ief naypierwíza dyfferene 
<ya, przylózń, tel to affekt fpokoyny, umiarko wany. prawem ograniczge 
ny. Ale miłość, takiey natury, ze granic zadnych y prawa cierpieć niee 
chce: choćby zadnego prawa nie było. ten fie śfekt zawfze mnożyć, rozs 
Borywác będzie. Przyjažň mą, dofyć ná tym, že faz pomyśli o przyjde 
ciclu. Milość bez miary rwie dulze, y feręe aż do zdpomnienią o fobie aż 
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do zachwycenia, y tyin zyje, tym. (ie mnoży» isko ogień ; mowi uczony 


pami okzyślona Miłość ieft rzeka za brzegi fię wylewaląca, Przyjaciel 


s $ Rychárdus a S. Vitore: Amor exce(fdus vives Przyjazn del to rzeka brze- 


+ Ima dofyć ná tym, ze tedy owedy nświedzi, widzi, ciefzy. fig z przyjacie- 


lem, Zas miłość mie može zcierpieć oddalenia żadnego, będzie omdiewść 
= > G3 a bež 


s znizał do, tych, ktorych ferdecznie kochał. - 
Czyni to JEzúS Krol nalz. Tén Ktory odziedziczył troń chwały wieczney; 


a (0 OKAZANIE 


bez bytności. bárdziey dufza tam bawi, gdzie kocha, niż tóm gdzie ożye 
wia. Przyjaźń ma dofyć ná tym, że udziela część fortuny y dobr iakich, 
śle miłość daie wfzyfiko. zapomina fwoich intereflow o fobie, farna he 
trawi dla tego kogo kocha y tákim fpofobem zda fis że pízyiažú zyie dla 
przyjaciel, A miłość chce bydź, y żyć zawfze w tym co fig kocha ákiey 
miłości pelno left w Świętych Bofkich, o ktorych wiemy, ze tak fie tra- 
wili, nifzczyk, gubili fami, dla Bogár lákoby z fiebie cale wyfzlis a fobie 


+ cále zapominali. . To tedy w powízechnosci zálozywízy, pátrzmyž ná 


Páná JEzufa w Nayświętf(zym Sakramencte czego mu. braknie do takiey 
milosci, naprzod tak mowię: Gdyby myte Kto fpytet iakim fpolobem 


a 


“chleb Male fig Ciáľem Bofkim, lubo przypadki chiebá zofłaią ? jakim fpo- 


fobem tenże JEzus iet w niebie, áoraz y dá oltarzu |. Jakim fpoľobem 


- Ciálo JEzufowe, Mezá ták dorofiego, może fię pomieścić w drobney Ho- 


fyi? gdyby mnie kto oto fpytat? dofyć mi odpo wiedzięć : Bog može“ 
wfzyfiko, ták rzekł, ták bydź muñ! Ale gdyby mnie kto fpytał jako to ` 
bydž może: że Chryftus Bog na “dla człowieka tak mie wdzięczięgo» tak 
nedznepo, ták Bogu záwíze przetiwiego idie? ia cake nieamiatbym ina- 
<zey odpowiedzieć ná to, tylko tó > że Chryftus Bog náfz, ma jakąś dzis 
nie ognifją milość, y pragnienie wielkie bydź w nas, żyć w nas, vozy 


wiać nas. Pokażcie mi człowięka ktoryby chciał kochać to, go iet obie» 
Jetum śwerfyi, y nienawisci. Wiecie dobrze: jaki wy gwałt y reniteńcyą 
czuiecie w ferch, gdy wam Chryftufow e prawo wipomiaa Ewangelia.Ko- 
chaycie mieprzyiacipl, dobrze czyńcie tym, ktorzy Was mienawidzą. Modl- 


- cie fig zá tych, co was przesláduja. Zaś to ieft w Chry ftufie Bogu nalzym 


naycudownieyfza; żę jako go z niebá fprowádzily náfze mizerye, Mábo- 
$ci grzechy; tak y teraz w Nayświgtf(zym zákrámencie dla tychże do nas 
przychodzi. A nie ieftže to dziwna paffya, ognifta miłość y pragnienie, 
bydź w nas, żyć w nas, ożywiać nas _ Coż ieft. zá potrzeba tego, żeby 
Chryftus w NaySwietfzym Sakramencie, do nas zfiępował, wiemyże fpra- 
wę zbawienia nafzego dofkonale zśkończył, na krzyżu, gdzie rzeki ko- 
naiąc: Confummatum efis Pocoz znowu zftepuie do nas, myślcie co chcecie. 
“yy mowcie: ia nowię, z S, Auguftynejn że Pan JEzus nie može tego” od- 
dalenia od ludzi wytrwáé w mebieiego to delicye, y ukontentowanie; Y 
chwalá, bydź, yŻyć w nas, ożywiać mas. Obiaśniymy fobie te rzecZ W, 
ten fpofob: dufzá ludzka ponieważ iet z iftoty fwoiey ordynowana;ftwo- - 


rzona do ciała, žeby go ożywiśła, ma propenfyą y chciwe pragnienię 55 “ 


bydź, yżyć w ciele, y ożywiać go. Y dlá tego jako może; śmierci figo 


DIR p 


- fprzeciwia, y poty fig bronizodry wáé nie da; poki może. A po rozlacze- 
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et, deb śn Auta violento, że nie czyni dofyć iftotney funkcyi fwoiey. Y ták 
naprzykład dufza S Piotrá w niebie, lubo teft w tanie chwały wieczney : 
przecież isít fwym fpofobem ín fłaru violento, bo ma zawfze inklinacyą bydź, 
y żyć w ciele, ożywiść go. Tož podobnym fpofobem może fig mowić o 
Chryftufte; ponieważ ná to przylzedł, żeby ožywiaf nas. Szukał fpofo- 
bu, żeby odfzedfzy do nieba, był w nas żył w has, y ozywial tas; y znad 
łazł ten fpofob Czy Pan JEzus nie ma w niebie naywiękfzey chwały ê że 
on fig do nás [ehyla, y ciśnie w tey tałemnicy. tak i¿koby, mu czegoś 
brakowało w niebie? Nie uważa ani já podłość mieyfca, y ofoby áni ná 
ezas, każdey godziny; z ógniftą ochotą leci až do guoius az do fznitalow, 
az do mayfprośnieyfzych chorych Wieíny co nas wiara S. uczy; jako ciga 
fzko Bog náfz grzechu nienawidzi Tá nienawiść jeft niefkończona, cálg 
wieczńością, inścić fię będzie obrazy fwoiey. Ťa nienawiść ief, nigdy 
nieubłagana; bo żadne mękiiey nie przeiednaią Ztym wfzyfikim ia to 
widzę, że Chryftus Bog hafz zda fig, że ma więkfzą miłość, y pragnienie 
bydž y żyć w ńds w Nayswittízym Sákrátnencie. Wiedział otym że 
Nayświętfzy Sakrament beda blużnić, deptać, lżyć, gubić, ntezboznis 
Wiedział o tym. że z tyfiąca dufz, ledwie fig iedna znaydzie czyfią; gotos | 
wą godną. Wiedział o tyin, ze tak. wiele miálo bydź Swietokráckich 
Kommanii; ztym wfzy(kim iakoby tego nie wiedział, odważa fię ná te 
wIzyitkie wzgárdys zeby tylko w tey Taiemnicy ożywiał nas. A nie jefte 
żę to iniłoŚci paffya? y pragnienie ognifte. A to co imowię; iefzcze fig 
iaśniey wydaie z tey miary: Coż miał zá intencyą Sya Bofki, ze Ciało 
fwoie Nayświętfze pod ofobami chleba poftaaowi £ Swiętych Doktorow —, 
zdanie ieft takie, iśko chleb profty mie tylko ten tna iedyhy koniec, żeby 
byľ ziedzony, ma z iftoty fwoiey náturálňa propenfyą bydz złączonym z 
człowiekiem; záfilič go, ożywić go, umocnić, Tak y Chzyftus w Nay« 
świętfzym Sakramencie ma ptopenfya y pragnienie bydź yzyć w nas, os 
żywić nas TA tylko dyfferencya między proftym chlebem á Nayświęt< 
feyin Ciałem Páñíkim, że chleb profty przez ciepło-przyrodzone, odmiga 
nia fig wkrew, y ciało człowiekś. Zás Chrvítus tego dokazuje Ciałem | 
fwoim Nayświętzymn, że nas odmienia w fiebie Mowie toż famo gle« 335 
biey: Gdyby chleb profty na ftole twoim złożony mogł mowić, tedyby >. AŻ 
rzekł Ty człowiecze dla mnie żyiefz. bo já w tobie fpráwuiť. że ty mafz 
z zdrowe oczy, ufzy; ręce. fily, ferce. Toż mowi Chryftus w Nayświęta 
i Ks” Sakramencie, że ty żyiefz Bogu ná dufzy; że rozum twoy Widzis 
k. przenika prawdy, ktorych inni nie widzą, že wola twoja ma łatwość w, 
+ ` trudnych rzeczach, že mafz {mák w Boikich rzeczach, że maíz ferce odd- ` 
z 3 : WazAhęg 
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ważne na wfzyfiko;czegochce po tobie, tos wfzyfiko powinien ciału "memu. 
„Od manducat: me, © ipfe.vivet proprer me: Kto pozywa mnieyy on żyć bę 
dzie dla mnie Weźmiy ná uwagę te dwie Taiemnice, W cielenie Syná Bas 
| żego, y NaySwietíze Taiemnice Ołtarza nafzego. Syn Bofki przyjął naturę 
nafzę na fig, nie tylka dla tego, żeby fig fkliiť, ziednoczyť známi, ale zeby 
miał ciało, iako infirument fpofobny do cierpienia, y dofyćnczynienia zá 
nas. Przez całę tedy życie Pan JEzus z ludźmi żyiąc. żył między ludźmi, 
ale nie żył w ludziach, nie ożywiał ich Ciąłem (woim. “ Ta zaś Taiemni- 
ca iefi, y zowie fig u Swiętych Doktorow exrenfie Internárionis : ieft natood - 
JEzufa wymyślona, żeby przez ten infirument Nayświętfzy Zyľ w ñas, os — 
żywiał nas. Wiecie y fo, ze: niżeli przyfzedł Syn Bofki ná ziemię: cze= 
kály go narody, pragnęli Prorocy, zowiejfig oczekiwaniem Tzraela defdes 
vium colligm aternorsie, Swiat cały pod okrutną tyránnia czartá leczal; te. 
fkniť, pragną? JEzufa. Syn Bofxi przez lat kilká tyfięcy Myfzal te práz 
gnienia, widział tefknice, wytrzymowal, Zaś w Taiemnicy Nay$:Sákrámen- 
tu czyni opak, fam fig. teraz wprafza, fam JEzus nagli, fam prawem przyż 
cifka : fam grozi; Nif mandncávarítis: Son- habébitis vitam in yobis. Sam. po 
wfzyftkich Oltarzach, miáftách, obiega, żeby go pożywać. Czytay Ewan- 
gelią, z iaką dokładnością gorącoscią mowi + Compelle initáre, tt impleas 
tur Domus mea. A což to iet innego, tylko że Chryftus w Nayświęt= 
fzym Sakramencie ma nieufpokoioną miłość, y pragnienie ognifie żyć w 
nas, ożywiać nas. Inne paflye, nigdy ták człeka nie rwą ferca. iako tá 
Nie może wytrwść Žadney odwłoki, nie może wycierpieć zadnych tá- 
mow, przeízkod. Y toć to jeft, že ten nayukochańfzy Zbawiciel nafz: gdy 
inne w Kościele fwoim ftánowil Sákrámentá, chciał żeby tylko abo raz, 
-iako Chrzeit: Bierzmowanie: śbo bardzo rzadko, iako inne przyimowáne 
były. Zaś gdy Nayświętfzą Tzietnnieę Ciálá (wego fłanawi, daie nam wol- 
ność kiedy chcemy, może co miefiąc. może co tydzień Tym fpofobem 
-chciał JEzus wynuyrzyć, że ile z niego icít, ma zawfze każdego momentu 
prágnaca, chciwą propeníya bydź w nas żyć w nas, ożywiać nas. Czy 
widział kto Matkę. gdy iey kocháae dziecię choruie gdy co raz fľábieie, 
mdleie, ięczy: moy Boże! co fig tám w fercu mácierzyhfkim dziele s 
Świadczą oczy zalane. żeby rada z fercem wlalá życie w dziecine; Swiad- 
czą zaniedbane ftroie, rozrzucone. byle byle fzáty. Swiadezg bieganfa, 
igczenia, Świadczą fłodkie, pełne miłości, fľowá, ktoremi wmawia, w 
prafza, zaprafza, do iedzenia, do picia do lekárítw : cień to ieftta przyro- 5 
dzona miłość względem Bofkiey Twoiey miłości Chryíte JEzu © Coty nie“ 4 
czynifz o Nayukochśńfzy Qycze ? čo ty niełożyfz? iako ty nátezafz we g 
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filie fpofoby, żeby Cię przyjąć: żebyś ty był w nas, żył,óżywiał nas, Be- 


dzieciefz wy temu wierzyć, co ia mowię ná fundamencie. y Ewangelii, y 


„Świętego Auguftyna, mowi Chryftus w Ewangelii. Qui manducat 140, vive 
pruprer ne. A uswigtego Auguftyna, Non ego musabor m te, fed tu mutaberis 


- dm me. ozto ieft, czy też iuz podobna więcey, głębiey, fzerzey ná to, 


iako idzie, leci miłość JEzufa. Dla czego ciało -twoie żyie, bo w nim 
żyie ożywia dufzą żywać Więc ciało twoie ziemfkie duíza Zyle, zátym 
mą życie duchowne. Pótrzże do kąd miłość jEzufaidzieć Jedz msie: 


a życie movie od Oycá wzięte, życie Bofkie ożywi cię. Vivo propter Patrem - 


Ss pfe vivit propter me. 
KOÖONKLÜZYA 


Jewiem cale, co ná to mowić więcey: tylko od zádumienia pezyiz 
dzie mi tak uczynić, jake uczyniła owa dufza. Gans: 4. Circumibo 


per plstess ES picosy queram, quem diliget apima mea. Poyde przynaymuniey 


fercem rozplomienionym po wfzyftkichmiafiach, ulicach rynkach Chrze- 
Ściańikieh, Lukáč będę tego ktorego kocha duízá moiá? ktoryż to iefteśż 


©:! iedyne ferca mego kochanie, ktože to ty iefteś? o ! utaiony w Nay- 


Swietfzey Hoftyi Boże moy — Ah! moy JEzu, taifz fig oczom moim, ale 


"Cie zna, czuie dufza moia, vferce moje. Znam cię żeś Bogiem moim, boś 


mi dał pierwfze przy ftworzeniu życie? Znam cię, żeś zbawcą momo 


' bos mi dał drugie życie, gdy$ ná krzyżu fwoie' naydrożfze ftráciť * znam 


cię, żeś karmicielem moim, bo mi daiefz życie twoie, co mowig? Tyś ieft 
życiem moim. ile rázy mnie karmifz Nayświętfzym Cidłem twoim Ah! 
fprofny, y oczu nie tylko Bofkich, śle y ludzkich niegodny worze gnoiu+ 
ciało mole, czy godnoś ty tego, żeby Bog iedyney piekności, nieofzaco> 
wane, naydrozíze fkarby zbawienia wlewal do ciebie, ták iako lozef uezy- 
niť z pízenicaBráci fwoich Ah! trupie w grzechach przegniły. Czy flufzna? 
zeby Syn Bofki, Nayczyfłfzey Panny, Ciało (woie do ciebie wiązał Ah! 
pełna fprofności kloáko. ciśło moie, ferce moie? Czý to przyftoi, żeby 
Bog NP perłę ze wfzyfkiemi fkarbómi wlewał w ciebie > Y iefzcze 
cię profič, y iefzcze cię nukać, ciągnąć do tego ftołu trzeba ? Ktoż ptagnąe 


„cego Jelenia do zrzodľá ciągnie? fam leci, fam fzuka Coż to ieft dufzo 


a moi ¿ ja widze, że ty maíz chciwą, gorącą chęć zyć zawfzę ánigdy 
` „sie umierać? ty tego nie dokażefz inśczey, tylko tym fpofobem. Qué 


Fndaca: ZE pstem y vivet in eternum. O! życie bez końća! o! życie bez 
granic, o. Zycie eałą wiecznością fzczęśliwe. Coż potym; że drogo ftroy- 
= H me, dla 
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ne, dla Chizítafa Oftatze ftawiamy, ieżeli w fercu nie ma mieýfcá, y nokos | —— 


iu. Coż potym, że ulice obite, ieżeli dufza odartą | Ale daymyż to niech y 
-Bufza odarta będzie ? niech przyidzie JEzus, á dofyć. nam ná tym Amen. 


< ; E ię I A 
"JANA CHRZCICIELA. * 
Quis putas puer ifte erit; etenim matus Domini erat cum illo? Luc: 2. 

4 le pytaią oto, czym feft Jan, zaraz przy fwoim narodzeniu, ale o to; 
N co będzie potym Jan? Nie tak pytać o Janie narodzonym; 1áko fig 
zwyczaynie pytany, o inńych ludziach, gdy fierodzą ? to pytanie; 
'co będzie potyía, nie (oz y Janowi; tylko innym wfzyfikim Synom 
łudzkim, nád ktorych Jan zaraz przy hórodzeniu powfłaie wiekfzy; iako 
Jutrzenka, przed: tlońcem wfchodząca, zaraz przy. weściu fwoim dofko- 
nale iafna, lubo poydzie wyżey; tiic iey nie przybędzie, co do iftoty, tylko 
do wyfokości: , Tak Jan przed jEżufemi wfchodzący. Nie także: uczy» 
nięż ia todziś natym Kazaniu:. że tó pytanie o Janie S nákiernie ná pras 
wdziwą drogę, iakie ma bydź, gdy wam to wywiodę, ze Jan S. zaraz 
przy fwoim nérodzeniu, iefi to, czym iniał bydź w dalfzym wieku, życia 
fwego. To w pierwfzey części kazania będzie. A w drugiey to pytanie, 
coto będzie za dziecię ráczey nam fłuży, nie Janowi. Táiell wizyftka 
rzecz oktorey mowię. Ad M. D. G. 5 


— CZESC PIERI: 
Jan S. zaraz przy fwoim Narodzeniu iefl te; czym miał bydž w dalfzym žytiu. 
An Swięty nic innego nie miał bydź przeż całe życie, tylko zakończe+ 
A niem ftárepo, 4 początkiem, y wzorem ńowego teftámentu łafkigmowią 


$więci Doktorowie: Pátrzciez ná wfzyfłkie okoliczności narodzenia 
Janowego: ieżeli tu zaraz Jan nie ieft koncem ftátego tellámentu, á począ- 


$ 


tkiem nowego Gdy Moyżefz záczynať ftary tebament w Egypcie: rzekli Eam * 


ipcyśnie Digitus Dei bic ef : Gdy, fie Jan rodzi, záwoláli wizyfcy: Man 
Domini erat cum illo: Tam palec Bofki pifał w ftárym teftamencie, tu iuz 
| eśłą rgka zókończył Manum śmpefuśr, Rodzi fig Jan: milczy Zacharyafz,0- 
„2 GSR 5 ciec. 


066, Ná Ddzień Swietego Jana sy 
ciec, y Kapłan ftarozakonny : ták było trzeba, bo iuž mowić nic nie mo= 
. że ftáry teltáment, iuż milczy, láko“dziecko, bo głos wołiiące;jo Boga, 
glos Wcielonego fľowá, Jan $. zśczął mowić, zaraz przy narodzeniu 
fwoim He rázy Bog mowił do ludzi przez Prorokow : záwíze to czy- 
niť przez Aniolá. Y ták Anioł był w krzaku ogniftym do Moyżefza po- 
fiany. Anioł był, ktory Izaiafzowi uftá ogniem poświęcił. Anioł był, 
ktory Danielowi proroctwa opowiadał. Dopiero gdy fie iuż miał cále 
zakończyć ten wiek želázny, Teltáment fláry; Już nie przez Anioła, śle 
«przez Jana Símowi; Ecce ego misto Angelym meum. Przy narodzeniu Jana; 
fzukaią, iakie dać Imię; iedni daig Zacharyafzá, ni. Jeremialzá, &c, ale 
dźrmo. żaden nie trafił, Bog kazał: Joannes eft Nomen ejus, Już koniec 
imion ftárego teftamentu To dziecię, kończy wfzyfikich $więtych niech 
będzie Janem, łafką. Niżeli fig narodził Jan, mowi o nim Matka iego 
Elżbieta; na głos Nayświętfzey Maryi; Exultavit infans ix utero meo. Tak 
iśko Dawid, gdy zwycieltwo zakończył, przed Arką Pańfką w yfkoczyl: 
Ták jan wyfkoczył, gdy zakończył zwycięftwo, bo nad naturę; nád- 
*zwyczay, nad bieg przyrodżony. zaraz począł życie Duchowne; Bofkie, 
pos niżeli życie ludzkie; pigrwey rozumem widział Boga: niżeli os 
iem obaczył $wiát, y force. Wfzyftek reítámenr ftáry z figurami,był 
to cieniem jEzufa, Mellyafzá, gdy tedy Jan S. te ciemności. pierwízy > 
"rofpedziť: od radóści wyfkoczył€ Exulisvit infans. Ja fobie te taiemnicę 
narodzenia Jana, ták uważam na fundamencie S. Ewangelii.  Chryftus 
powiedział Math: 22. fimile eft Regnum Galorum homini Regi. qui fecit nupriąs 
“Filio fuo. Bog Synowi fwemu fprawił gody, w ten czas, gdy fie flowo 
ftalo Ciałem, gdy fig Bog złączył z nátura nafzą ? Gotował fig Bog ná te 
gody, od Adamá, aż do Jana. Gdy ftáry telláment ¡nic innego nie był, 
tylko były. preparamenta ná te gody; Dopiero, gdy: fię już Syn Bofkiftał * 
człowiekiem, iuż fię złączył z naturą nafzą, iuż fte gody zaczęły, iuż 
fie yfkończyły. Coż czyni Jan, 14ko pierwfzy Márfžátek dworu Bo- 
dkiego, ná tych godách záczyna fkok od radości wyfkoczył: nie mo- 
gac wytrzymać pociechy: ferc4. nad naturę fkacze, Zeteftáment fmutku, 
żalu. czekania, tefknicy, on pierwfzy zakończył. S Auguftyn mós1 o 
Janie S. Chrzcicielu, Josnnes Tytocmium Patris, a fary Tertulian przydaie, 
„. co ieít człowiek w porządku natury nad wfzyftkie ftworzenia, to ieft Jan. 
` e n. Chrzciciel w porządku fáfki, nad wfzyfikie Swięte yftarego, y nowego 
S A Teftamentu. Dla lepfzego zrozumienia tylh ¡low Doktorfkich, ták fobie 
..  Mważmy, mądrość Bofka chcąc naydofkonalfzy wyftáwié tefláment łafki 
| przez JEzufa: nie zaczyna go zaraz od famego Chryftufa ale całąte ftru- 
ZS 5 ; Hz - kturg 
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kturę wyraza ná Janie S. tak właśnie, gdy Architekt chce pałac, álbo Ko? 
Šcioľ wyftawić, pierwey go ná drobney tablicy, cále ze wfzyłtką propor- 
eyą wyrazi. opifze, okryśli, tak uczyniła ręka Bofkiey Mądrości z [ae 
nem národzonym, zaraz.na Janie dzięcięciw wyraziła co miał bydž.Chry- 
Rus, ze wfzyftkiemi Elektámi vemi. Y dla tego, żeby ludzie łatwiey 
wierzyli, že Meffyafz będzie urodzony z Panny; pierwey chciał Bog,żes " 
by też Jan urodził fig z niepłodney Matki: Eramitritur Filius fleriles ante 
“Filium Virginis, majus miraculum [na natiyżtate declarans. Mowi S, Auguftyn 
żeby ludżie wierzyli łatwiey, że Meflyafz będzie rázem Bog y:Człowiek, 
że w fobie'połączy dziwnym fpofobem trudne, niepojęte rzeczy. Ofobe 
Bofką, y naturę ludzką; niewinność życia y oftra pokute. - Godność,nies 
poiętą, y pokorę przepaścifią, pierwey to wfzyítko: w Janie adumbrowa- 
ła; y wyraziła Mądrość Bofka: bo Jan iefzcze w żywocie Mátki, á iuż 
Boga znający: Jan poświęcony, w łafce utwierdzony, á oítra pokute 
czyniący. Przydaycież iefzcze yfo. że mądrość Bofka przez Narodzenie' 
«Jana S. dyfponowała ludzi do: wierzenia, o Wcieleniu Syna. Bofkiego:;. 
przez pokutę; y Chrzeít Jana przy Jordanie, dyfponował: Bog ludzi do: 
Ewangelii Chryftufowey. Przez męczeńfką Smierč Janá, że tá S. y nies 
winny zginął od niezboznych, dyfponował Bog ludzi do: wierzenia, że: 
„Syn Bofki miał ná Krzyżu zakończyć fprawę zbawienie nalzego. "Vi toć 
to ieft, co chciał Chiryftus wyrazić, gdy mowił o Janie, że 1eft wigcey. 
cos niż Eliafz niž wfzyfcy Prorocy, bo ftárzy. Prorocy, zdźleka opowiá- 
dali JEzufa, Jan z blifka, bo na fobie go zaraz wyrażał ; y był, niby pri- 
ma planta delineacyą pierwfzą,„iaki miał bydź Meflyafz; z całym zakonem. 
Y dla tego wiecie; że Jan,. był: Aniołó, Ecce ego mitto Angelum meum, był 
Prorokič, plufquam Propheta, był Pátrvárcha, bo od niego początek nowego: 
Zakonu, łafki,: był wyznawcą,: Confeffus efi, ©. non negavit, był Panną > bo 
niewinny, był Meczennikič, bo: umarł zá Bogá: Y iuż fig ia. niedziwuie p 
że Kościoł S. mińąwfzy: życie Janá, pokutę, meczeňftw o, y Śmierć, Sámo- 
jepo narodzenie; z'tákim affektem święci, bo narodzenie Janá, było to zá= 
kończeniem ftarego teltámentu, a początkiem nowego łafki teftámentu. 


CZESC WTORA 
Róćzey'to pytanie co to będzie zá dziecie? do nas należy: nie do Fank, 

f Tego-tedy wfzyftkiego ofądźcie, ze'pyranie, co to będzie Jan? rdczey + 
do nas obrocić trzeba, nie do Janá, bo Jar zaraz przynarodzeniu byť 
tym, czym bydž miał. A ńaprzod mowmy tak: Jan S. wziął táfke: 

poświącaiącą > przed. (woim narodzeniem, : y nie flrácií iey JE => S 
ves 
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Wiek każdy, gdy fig rodzi, przy chrzcie bietzć fáfke poświącaiącą,.4 por 
tym ią wdalízym zyciu traci, przez fozne grzechy © y częlło-iefzcze ieft 
dziecięciem: 4 1uz-1elt odarty z14fki Bozey. Coz rozumiecie, co to bež 
dzie zá dziecię w dźllzym wieku Jeżeli w ten czas,gdy iabłko kwitnie, 
sá inż go robak toczy, coz będzie, gdy doyzrzeie; y:czy tylko doydzie doy- 
zrzałego wieku. Ah! otoć byto.pytać? oto fig turbować? co to będzie” 
zá dziecię potym £ Pytaią oto, co to będzie zá człowiek? iák mądry, ták. 
do ludzi fe maiący, ak zabiegły, láko „polityczny? a ktoż tez: oto pyta, kto 
fie o to fľara, ktodie o to turbuie, iakim to będzie, to dziecię przed Bogiem? ` z 
Tiso: w mórgościach, w fzatach drogich; w urodách,-ma fig z młodu 
Mbieżności,do piiańitwa; ktoz mu co rzecze? ielzcze mu pochlebiaią, 
chwala; pomagaią, iefzcze fię z tego ciefzą ? Zeclice fig mieć do Boga, tu: 

wfzyfcy przefzkadzaią, Inímíci hominis domejtici ejus. A cóż to zá fprawś, 
lepiey mu fie nie było rodzić, 4 niželi ták záwcezaf od Bog odrywóć. Jan" 
S wziął Hafkę-poświącaiącą, y nigdy ley nie ftráciť, ále co raz bárdziey ią: 
w fobie do-więkfzego-wzroftu przywodził , rofł Jan w lata, rófła w nim: 
ľáfkáBoža,co momčt!aná przyby wało;co momeńt przybywało w nim łafki. 
Ezłowiek przy Chrzcie bierzełafkę poświącaiącą, ro potym, y-fracił i4j 

„eo miał przymnożyć więcey tego Światła, on co raz: głębiey: pofżedł w 
ciemności: czego fięfpodziewać? „Buis putas per ifte erit. Coż z niego be- 
dzie  Rośnieidko drzewoy a bez wigoru fáfki Bożey, przyjdzie fprawie< 

"dliwość Bofka, śmierć, wytnie to drzewo, 4 w grzechu, á bez łafki Bożey. - E 
Quii putas puer erit, tik cala wiecznością będzie. Ah! my nędzni ludzie,: 
iako my w tyfh punkcie záslepieni, rość w látá, rosé w bogactwa, rosé’ 
w honory; rość w nauki, urość w lame ptzechy, to“ wfzyftko nafze ftara- ' 
nie, utość wláfee Bozeys-á kto z mas dále ná to czas, dzień moment? Trá-: 
ciemy lata, targamy. fify, zdrówie; zaraz z młodu na wzroft: dôczefnosci z 
Ktoż..z/nas zápoci-czolo ná wzrofł łafki Bofkity. 


KONKLUZVA 


Po fobie człowiecze Chrześciańfki, Mądrość Bófka ná to Janá S: 
A ták wyniofła,zbogaciła;żeby orebylipierwfzym modelć,obrazć, w zorć, 
>, > Elektowiego : Widząc tędyJana Bogs'widział ofaz wfzyftkich przy» 
> © »fzłych Elektow fwoich, á widžialze też ciebie w tey liczbie.  Pštrz wW A 
> mhienie twoie'teráz tego momeńtu, gdy ia to mowig, co ci Świadczy £* 
. iefiżeś ty w łafce Bozey. ieftzes ty Janem; (tyfzyfzze iako cię przerażać 
głos Pańfki Jan; «gue panitentiam , Jan czyni pokutę, będąc niewinny, ty? 

ue ; Hy : nie 
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nie wiefz co to ieft pokutować, Jan czynił pokute zaraz we czterech le: 
Ciech, ty ią do Śmierci odkładafz; Jan ud rofkofzy, od marności, od świa: 
tá fig umykał, będąc włafce potwierdzony, będąc pewny, że Boga nigdy 


"nie firaci Ty w pośrzodku świata, marności, fłroiow miękkich; zbyť- 


kow, w pośrzodku ognia lubiežnosci fiedząc y w tym fig kochaiąc. be» 
fpiecznieiefz, że włafce Božey do końca dotrwafz  Podź ¡eno glebiey 
człowiecze Chrześciańfki, z tym pytaniem, á wnidz w fiebie. xs putas; 
puer ifle erit? Co z ciebie potym będzie. Jan nie w miękkich iedwabjách, 
śle w fkorze bydlęcey, w oftrey włofiennicy od miłości, Jan niewy : 
nemi potrawami dle prawie głodem od dziecińftwA karmiony. YA 
wiecze w miękkich iedwabiach całe życie nofifz ciało, tuczyfz g 
kami, ná co? co zá koniec iegoć ná co przyidzieíz z ciáľem twoimi 
wolał umrzeć, niżeli na grzechy Heroda patrzyć Ty wolifz Boga ftracić, 
niżeli grzechu adítapié Jan przed, yprzy narodzeniu, w łafce Božey. 
Jan ná putyni w fálce Bożey, Jan przy Śmierci włafce Bożey. Ty nędza* 
rz, wiefz żeś ten fkarb ftrácil, będziefzże go miał przynaymnicy przy 
Śmierci Ah! przy Śmierci, znóleść fig w łafce Bożey. láka to trudność 
"tym, ktorzy O mię w życiu niedbáli. Ah! przy Śmierci, znaleść fie w łafce 
Bożey, w ten czas, gdy życie ná włofku, w ten czas, gdy wfzyftko zży- 
ciem ftráce, bedež la w łafte Rożey! Ah! punkcie, iakoś cięfzki, ah | 
punkcie; idko mi ferce fufzyfz, iako mi dufzę ranifz! W ten czas; gdy 
"cie boleści, co raz zbliżać do śmierci będą, na rozerwanie twoie: będą ti 
ftawiać, zbiory tyfiące, maiętności, intraty, a tobie w fercu ftanie. Ey co 
mi potym, ia to widzę że ftracę, co mi iuż potym, iezeli nie mam taki u 
Boga, nic mnie to nie ciefzy. W ten czas, gdy fig biedzić z boleściśimi, 
y nudzić będziefz : ftanąć w oczách z wizytą przviaciele, krewni, 4tobie 
w ferce udérzy Coż ci po tych przylaźniach, kiedy Bog zagniewany ? w 
teh czas,cdy co raz wigcey)co raz blizey Konánia będziefz, ftanąć urody ko, 
- cháne, mile konwerfacye. 4 tobie w fercu wybiie Ah 1. nedzaťzu, obroć 
na dufzę oko? igko ze wfzyftkich łafk , y ozdob Bofkich odarta. Diis 
“putas, coż rozumiefz: co potym będzie? Ah! Swięta Dziecino Janie! 
ktorys zawczafu zaczął znać Boga, ftwórcę; y zbawcę fwego! ja tyle 


lat żyję, poznać gu nie chce? Náncz nas, zidką chciwością mamy za”. 


Bofkiey , Amen. 
æ 
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biegać o przymnoženie łuki Bozey: Naucz nas żyć, Y umierać w łafcę 


> 
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JEzus Bog nafz takiego fobie zá ftytdam 
“ wiedział, że trzy rážy ¿cota afad j 


6 Ni Dzień Swięyh Pintó z Miu. || @ 
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NA DZIEN SWIETYCH APOSTOLOW 


PIOTRA yPAWŁA. © 


Tu es Petrus, ES fuper henc Petram adifuabo Ecclefiam meam, Math: 16. E 


1 


wna to rzecz, gdy Pań Bóg Stworzył świat, ziemię ufundował ná 
norzit, na. wodzie, Slifkim, y fľábym elemencies a Kościoł na o» 
bpoce, bo $wi¿t, y ziemiá do czafu. Calum US terra tranfibunt. A ko~ 
Ściof JEzulow ina trwać ná wieki Ale to dziwnieyfza, ze Pan 
t kościoła, wybiera : o ktorym 
od niego odpadnie gYeboko, 
Wiedział JEzus, ze Piotr miaj/trzyftaz( UPASĆ Wárdzo nifko w niedowiár- 
ftwo; śprzecię ná tey opóce (ľakjá bifdynejć Świętego Kościoła (wego, 


Super hanc Petra adsficata/Ecelefi memg jJjfnowię z Swiętym Auguily - 
było/tfzgba aso, y nifko upadl. Bo 
runtownieyfzy budynek. Zaś 


nem, že tékiego właśnie był 
1m niżey, im glebiey fuqdapyćnt le y 
ten ktory wie ze cięfz%0 upad] az do piekła, przez grzech, aod Boga tá- 


Towány: luz on záwfze głęboko y nifko fig, rzucać bed". ¿o ofobić 
trzymaiąc. Ale ieížcé to dziwňievíža, ze na wyftawie .... „, olko- 
nalenie kościoła fwego Chryftus; obiera takiego Szaw: cad: 
zgruntu kościoł lego Zruinowác. Zśraż przy pierwfzych pu,  ,/uh,Pa- 


y E = 
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M 1777 Szyfika fummá, y naydofkonślfza A rchitektonia Kościoła JEzuć > 
; fowegu ná tych dwoch rzeczach nalezy: pierwfza* dą grunto- 
Y. wnym, głębokim niewzrulnonym fundamencie Druga ná tym 

żeby był budynek do fwoiey proporcyi, dofkonałości wynie« 
fiony. Piotr S. to naypierwfzy od Chryftufa obrany, kamień “v opoka; 
má {wym gruncie y centrum nifkdŚci ofiadł. Arto zad dochodźmy: W 
ten czas gdy w łodce Piotrowey Pan JEzus ná morzu pływał: wielką 


- móc ryb zágárneli, ták że fig feci rwały y Co-.widząc Piotr, rzuci fig 


głębiey nád famo morze w pokorę, wynidź odeinńie Panie Exi 

„mine, guia ego homo peccator fum. Caz mu tez na to Chryftust Noi 

ex bor jam eris botsines capiens Zá to żeś fig ták nifko rzucił, iuż ludzi 

wić, y chwytać będziefz. To flowo, capiens b mines wpada mi do oftobli 

bliwey reflexyi, nie tyle ile rybfieci twoie, śle cały Świat, wfzyfikich fu. 
4 Ed 


dzi obeymiefz , utrzymafz : cą właśnie y obfzerność, y grunt fuadamen=" 


` tálnego kamienia wyraża, Sieci Piotrowefod ryb fig rwaly. ale opoczy= 


fta na famym calcu oftadaigca opoka wiary Piotrowey. rwAć fie nigdy 
gie miałó, bo mu przyfiągł Chryftus, Orevs pro te Petre, Wt non deficiat fin 
des Tna. Jefzcze Piotr certule z Pańem,ny coraz głębiey ofiada w poko- 
sy centrum, Exi 4 me Domine. Mąfz.ty: Jana, Jákubs, ci to fa Filii tonitrać, 
«i to fa biifcy twoi krewni Panie: tito (4 ludzie młodzi, poiętni. A ia 
co? homo peccator [um A Pan JEzus, Noli témert,, homines eris copiens. Przy» 
<hodzi do Piotra Pan JEzus z wodą, do nog mu upada; Piotr glebiey fię 
rzuca. Non lavabis mihi pedes in eternum Ale gdy uftyfzał czym mu pogro= 
żono, pozwała. Prolze gdzie fie tež Piotr głębiey w pokorę rzucił, czy 
tam gdy bronił nog umywáč Pánu, czy tu gdzie zezwolił* Tu gdzie 
zezwolił, bo tu dufzę, rozum, wolą fwoię uniżył, y gleboko pod nogi 
Páñíkie rzucił, Nie máfz wigkízey pokory idko głowę. rozum, wolą 
poddać. Ták co raz głębicy mpadal tenj káinieň do centrum, do calcu. 
Trzecią miał Pan JEzus z Piotrem dyfputę Joan: 21. Petre diligis me plus bis. 
A czynił to trzy rázy pytalac : te taiemnicę tak nam tozwažy S Chryzo- 
ftom? gdy pierwfzy raz, pyta JEzus Piotrá, kochafz mnie z Aniołami w 
Niebie? Ta ftis Pafcej 48:05 meos: y tu fig (tat fundamentem KoSciolá tryum= 
fuiącego Pyta znowu Pan, kochafz mnie Pietrze z fprawiedliwemi, wig- 


, cey niż oni wfzyfcy? Tu feis: Domine. Pafie Agnos meos Tu fię fal fun- 
dámentem Kościoła z famych Elektow złożonego: mało ná tym, idzie, y 


Pan JEzus głębiey z pytaniem w ferce Piotra. A Piotr co raz glebicy 


upada, ofiada ná eentrúm, y ná galcu pokory nifkości fwoiey ? Petrediliges | | 
de mowi Pino $, Consríftarus efi. Petrus, quis dixit ci tera: Ty. wiefz ~ 


wfzy> 


Na Dzień Świętych Aroffołow Pietra y Pawła 3 
- wfzyftko: Pafce oves mees, tu fig fundámentem kościoła z drobnych, y 
złych, z pfzenicy, y z kąkciu złożonego Nat: Patrzcie gdzie fig rzuca 
Piotr: dák niliko? jak głęboko, od Aniotow. od (práwiedliwych. aż do ` 
p.ektá, y centrum ziemi, z miiością JEzufa Boga fwego. Y iuż tež głębicy 
niemogł bydź fandá-nent: y to to jeít że żaden z Apofłołow, tylko oies 
dnym Piotrze mamy, ze obazczyv ley Ráná ná morzu: rzucił fig z łodki 
w morze; mifit fe in mare niby iuż Pio:r pizyuczył fig tzueść ná przepśść, 
ná głębią pokory. 


PO iuz pierwfza plantá, y fundament kościoła JEzufowego: opoka 

E Piotr, idžmyž da Pawła, do iśkiey wyfokości wywiodł tę Swigta 

„ "ftrukturé. Coż tež zá ofłatnie culmen , kościoła bywa, gdy go do 
końca wywiodą? Krzyż TEzulow: Coż to ieft Póweł w Kościele JEzu(o- 
wym ták wynielionym č lam o fobie, mowi Paweł: Chriffo confixus fum 
crucis vivo ego, jam non ego, vivit in me Chriftus 2 Aiaki? ukrzyżowanyć do 
tákiey wylokoś i wynieft godność Koś iołá JEzufowego Paweł: Pan JE- 
zus gdy o opote, o Piotrze, o fundamencie (wego kościałą mow ł, to przy- 
dať : Porte inferi nou prapaleynt. Ploirze apoki twoiey ná centrum poko- 
ry ugruntowaney, y bramy, y mocy piekielne nie wzrufzą? Będą fzturmo= 
wść wfzyiłkie potencye z piekłem, ślej nie przemoza? Gdy zás orymze 
kościele Paweł mowi, przýdaie: choćby Anioł z niebá do was przyfzedł, 
dináczey was uczył, nie ták iśko ia, nie wierzcie. Piotr tedy iśko fun- 
dáment, od piekła zaczął; Paweł ná niebie tę ftrukture zakończył. Nie 
mogę ia godniey o tych Swietych Apoftołach mowić iáko ftylem S: Chty= 
zoltomá, ktory ich rowna do obłoku; Piotr: Columna nubis. Bo Piotr ptá- 
czący delzczem łez pokutuiących obciążony. Paweł to kolumná ognifła, 
ftoń:u rowna: trudno, będąc 4 fłońci 4 nie goreć, nie bydź w upale, 
tik trudno czytając Pawła, niegoreć miłością Boga, woda głęboko do 
gruntu ná dol upada. Ogień zśwfze do gory do centrum leci. Ove fura 
[um funt, guatite, que furfum font fapite, ubi Chrifus ef. Tám centrum zakła- 
da: tám cały kościoł wynof. Piotr, to kolumná obłoku, ktora famych 
tylko goreiących , w upale miłości Bopá mdleiących chłodzi, ożywia! A 
Paweł, to kolumna ognifta, wfzyftki-h oświecająsa, zśgrzewaiąca.  Omni- 
bus omnia fačtus fum ut omnes Chrifto lucrifariam. Piotr to kolumná obloczy- 
"> fta przy ffońeu, przy Chryftofie z morza wyniefiona: Paweł kolumná 
—  9gniltss w nocy, gdy iuž fłońte, Chryfłus, ná krzyżu zapadły świecąca. 
Piotr defzcz na towylewa, żeby żniwo rollo, kwitło, mężniśło. Páweľ 
to kolumna ognifta, fłońsu rowna, ktory ogniem fwoim zboże do doyrz4- 
== I z as S tości > 
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łości: gotuie. fpofobi, y da dofkonatey pory przywodzi. Y ták čo €. Piate 
zśczął: z fonddaientu, to Paweł wydofkonaiił, dokończył. Piotr Swięty 
niby kluczem otwiera: do ziemi obieedncy, 4 Paweł: wprowadza, y iako 
Cherub zimietzsm: ftszęże ziemfkiego taiu.. Nákaniec ięfzcze y to-godná f 
uwagis Pan [Ezus:Piotrá +. idko fundámentáloy kamień! probował, krzes | |) 
Lat, polerował, á to wfzyłtko:z'nim uczynił ná ziemi. Y ták názwal go 
Taz (zátánem p gdy: fię Pánu (prze iwiałi Vádé fathana: Patrzcie” gdzie 
_ Piotrem: tym: kamieniem: rzucił: gdy chiieť obiaśnić! nawrócenie Pogan y 
z niebá! mu fpuscit obtus z wężświ y y práfiwem,-8tc. me brał Piotra do - 
nieba, ale go na;ziemiiuczy: ZAŚ z Páwlem pátreciez ce utzynił Pan tgs 
zúsť w krotče po iego nás rocenia 3: Paweł: zárwány do“ mebá trzefiego. 
"Tam go lam: Beg: uczył, isko miat wyłoko,: (zeroko; budynek Kościbłś 
JEzufowego wynieść: Ten Swięty. Architekt, w niebie fig. przypśtrzył , 
iśkie położenie, iśka ftruk+nrá: idkie ozdoby Kościoła: rry umfúigeepo, Zee 
by ná:wzor; y modę niebá.: y on nai ziemi. Kościoł: Jezulow wydoíkonás 
lil. toć to'ieft; co chciał Pan JEzos wyrizć przy pierwfzym zaráz po= | 
wolánio: Páwtá S" gały, o nim powiedział : Vás eléóbionis: eris mihi ¿fte , por= 
| Pais" momen? meum coram gtutibus: Jakież: to naczyme twoie Chryfte JEZU, 
Paweł $. ueiebie?: ja fobie tak uważam; poki w grobie złożone ciśto JE- 
a zufowe byloz4wálone' kámieniem) wielkim, poty: było Imię JEzufowe w 
cichości, nivy zámknigre, śle gdy: kániisúiadwálony,: tuž ná fwoiw mieye 
(Cu; y gruncie: oladi. gdy Mägdálená drogie naczynie z'wonnym oley- 
kiem idąc do grobu; Paná nie znslažízy fiłukł4; rozefztá (lg zaraz wans 
ność Imienia JEzu(owego, gwałtownie, iiko rzeká,: gdy chę przerwie» 
TŻ fig ftółó, Piotr iiko kamień ofiadł ná gruncie, ná centrum wiary, á 
Páwét: drogie naczynie Z Imieniem JEzafwym;, Chrifi bonus odos [umus y 
rozsot sváru! wonność Imienia; Moy Boże / idko ta naczynie rfuczonog 
rániono; topiono; mečzóno » ale na to wyfzło, że fig. fzerzey, wyżey, to 
taz. z Imieniem fEzufa: Kościoł' iego wynofił, - 


Siad?! Piótt opeka widiy ná gruncie ycetttum fwoim. Wynicff - 
N/ Paweł S: do [woiegs sentruta , di f(Konślośżi,: wyfok'ści Kościoł E 
o JEzufow. Y ianámtymz> fundamencie (tá waiac, koń:-ę fłowy ko. JE 
Solas. Pestus Apaftalús >. ES Paulus: Doétor gentium tpfenos —docueruno, legem y 
dsam, Piotr uczy nas wiáty!: Paweł uczy has miłośći Bop4: Piotr uzy q 
minie, Jáko wierzyć, koeháć Bogá ná ziemi? Paweł uczy, mnie, jako firce F 


4 


z 


> > NA Dzień $5. Arofsłom Plortá y Pawła, TB 
lecieć ma do niebá, y kochać Boge w niebie! Piotr uczy mnie kochźć Bo. 
gi w ciemności wiaty, in celúmna nabis 4 Saweł rwie mi lerce do trzecie- 
go ricbá y uczy mnie kochać Boga w świdtłości. «Pomyśl fabie wierząc 
cy z Piotrem, kothalaty z Pawłem Boga człowiecze; z kąd ty malz (po: 
| znáť że msíz wiárg? że foifzna opore? Te la znákiy gdy si pokufż wy- 
dziera W táto, ty Zaraz ierceńm fkoczyfz do Piotrá. Wierzę wfzyfiko z 
jotrem, ftoig ná opore widry; gdy pokuľa zdrzuca, nie málz Bogál ty z 
tem wolsíz, wierzę w Boga, gdy ci pokufa zśrzuea, eo o Chryftafie, 
ty z Fiktrem fię pioteftuiefz; Tw es Chriftús Filius Dei viví Gdy.cie pokuía 
odrywa od Chryltufi? Ty mowiíz z Piotrem, Etismhi oporsuerit me mea 
non te-negabo. Y ten to deft znák, że ftoiíz..ná opoce, sten to iek znák, że 
malz gruntowná4, oposzyfta swiáre, gadałeś tyle rázy z Hetetykami, Mus 
chatéś tyle ¡ddowitych, fektsrikich diíkurfow., nie mogły w:tobie tey od 
peki obrufzyć? Dziękowałżeś zá to Bogu, że nogi twoje poftáwil ná o- 
pose? Pofusjti in Perra pedes meos. „Ah! iśkie to fzezęście, ¡ktorego tylę nie 
ma? Podźże też zemną «y do Pawła. Zkądże też malz p>znác, de nie 
tylko mafz wiarę Piotrá, śle y miłość Bólka Pawła? Nie tylkoć fundá- 
ment mieć. kazano, śle ná tym fundamencie budować „złotey miłośgi Bo- 
fkięy budynek, odrywa cię czarc od wiary, ty fig umielz bronić; 6 to cię 
tyle rázy odrywa ed miłości Bofkiey, yty záwfze daieíz fig powoli. To: 
-ty wierzy[z z Piatrem, ale nie kochatz Bog4 z Pówłem, coż ci potym: że 
to o'Chryftufie, o Bogu, o piekle wierzyfz 'grantownie z Piotrem, ieżeli 
tego Chryftula w.žyciu mie wyrażafz z Páwlem? mowifz z Piottem,nikc 
maie nie oderwie od Bagá, od widty? wierzę , 4 czemuż nie mowifz z. 
Pawłem: Ouis me feparrbit, a čháritate Deš! Coż ci po ciele; ieżeli dufzy 
nie máíz? Co ci po wierze bez miłości Bogá? Wierzyć dobrze 4grzé= 
fzyć, ieft to, mowi Doktor ieden, iść zá Chryftufem, ale tyłem fig do: 
niego obrociwfzy, ieft to mowić; Poydę ia, wierzę ia w ciebie, śle, kos 

cháč cię nie.będę.  Wiefzże co ci Paweł mowi ná to? dzień ofśtni 

- pokaże, 7. ad Cor. 4, co kto budduie czy złoto, (rebro, czy ple- 

wy, czy fłomę, ignis probabit, Ah! Swięci Apofiołowie. 
„ lęzcie(z nas razem tego okoygź > wiáry grontowney, 
` głębokiey, pokarney, dle oraz y miłości 
wyfokiey, ogniltey, Amen. 
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„BAZANIE 
.NA DZIEN NAWIEDZENIA- 
MATKI BOSKIEY. 


Exwgens MARIA, abiit in montas: cum fefinatóne; © falutaviť Elifabeth, Luc. 1; 


I 7 7 Tey Tajemnicy Nawiedzenia MARYI w domu Zacharyolza, trzy 
_ olobliwe okoli źnośii uważam: coż to zá politya, przeciw na; 
W ` lákoš świśtu, ktoż był powinien pierwfzy iść do kogo, czy El- 

: żbieta 2 wizytą do Márýi, czy Márya do Elżbistyć czy Mugá 
do Páni, czy Krolowa do poddáney, czy tá co potrzebowała ćźwigałącey 
ręki, czy tá kturá niepotrzebowśłą nic od ludzi, iśko inż Bogiem pełna 

—Mátxá, tu ia widzę. co S. Chryzolog nápifat, że iśko Syn Bofki przy fuo- 

„im Wcieleniu $wiác cały nawiśdzatąc, w lzyftkę mądrość świśtową zgrun- 
tu wywrocił Ták Nzyświę:fza Maryapierwlza idąc do Eiżbiety, z grun= - 
Eu wywrociła polityay nadętość šwiátowg. Jako Syn Befki przy (woicy 
wizycie świśta, wziął fobie to zá punkt honoru niepo:sta fwoię godność, — 
mtaić. Ták Nayświętfza Marya miała, y mą fobie to zá punkt hon>ru; 

- pierwfza: bydź do Elżbiety, do janś Druga okoliczność, tey wizyty Naye 
świętfzey Marki: ieft tá, żaden w Domu Zachárya(zá, áni pomyślił otym, 
iść, fpuścić fig zgory, ná doł, do Nayświętlzcy Máryl, 4 Marya mowi, eto 
ia plerwfzás do was poydę, choć wy o tym, dni pómyślicie. Pofzł4 tedy 
ztáka ochotą, y przynioftá to w Dom Zásháryálzá: czego figom ke nie 
fpodziewał Elžbietá z protey Mácki, Prorok nia (g ftaie, Jan w łafre wya 
fkakuie. Trzecią okoliczność uważa S, Ch yzolog; że por y wizycie, iuż 
to raz wyżey do gory fzedł honor, y awá Nayvświętfzey Marki w cá- 
tym Izraelu, Z tego dyfkusiu, dwie «atnie okoli: zności obieram fobie 
zá punke Kazśnia  Wpierwfzey części mowić będę, že ieżeli Márya * 
tym orhotnie, y łctpie aich Matką łafki, co omiey nie myślą, coż tá S, 
Páni uczyni z temi, ktorzy fig do nicy cólym fÉrcen mála? W wtorey 
zás części, mowić będę: Ze honor, y fławś Nayświętlzey MARYI w 
Chrześiśńfitwie upadać ná dał niepowinná > śle co faz wyżey w gorę © 
šie powinná. Ad M. DiG; s 

| ~ CRC 
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~- Ni dzłeń Nawiedzenia Miski Boki Ss 
€ Z SĘ PIERWSZĄ. 


Jeżeli Marya tym ochornie y lotnie ¿ef? Matką Łafki, co 0 niey nie myślą, coż uczyni 
S ztemi, ktorzy fig do niey całym ferem: maig. >= 
"| Aprzod fobie z fundament dylkurfn mego, taką naukę zakładam : imi 
kto w wyżlzym ftopniu, y porządku godności iśkiey zofłaie, tym 
bárdziey 'ego ipráwy fą, y bydź powinny konfermowáne do fiopniś 
godpości Y rák wióziemy to zaraz w.raiu? pierwfzego człowieką Pam 
Bog ná obraz (woy ftworzywizy, poftawił go ná ftopiiu, y ná mieyf.u ták 
godnym, ták wyfokim: Że mu fam czárt zazdrościł: Pierwiza tedy śkcya, 
tego caleká, že bydá dzfoymis, nie zgodna ¡ego flánowi, bo będąc mężem 
dofkonałym, mądrym, do ¡ábtks, y zakazścego, y dziecińnego jfie żniżył, 
będąc mężem , á żony fłuchał, fam fig degrádowa4 „ y firgcił z tego fło- 
pnia, á zá cym ieft firącony, y od Boga z ftopniá, y porządku FAfkis Y ieft 
to coś dziwnego, že to zaraz wfzyfcy ludzie eefuruig: y wftydzą fic, y 
boleig tiá to. kiedy idkiey godności ofobá czyni tos co iego ftanowi, zacno» 
ści nieprzyfioi. Poki Dawid wedle fwego maiefłatn, iáko Kol rządził . 
= Wwoiował, nikt nic nie mowił * iákže tylko, choć to niby dla Bogá począł 
przed Arką fkakńć: áz tu Mithel zaw flyd: Dns, żona lego rzecze, pięknie 
bardzo, Krol ftat fig dziś iáko ieden zbľaznow  Y dla tego, Domicyan mu- 
„chy w pokoiu goniąc zśwykał fig, Sárdánápal między (wotm Szaraiem, ka- 
dziel przędząe, ukryty, przebrany toczynił, bo te akcye były przeciwko 
godności ich ldźmyż wyżcy czy može też bydž w wyżfzym ftopriu gó» 
dności człowiek, iáko gdy ieft w Páfee Bożcyć mowi ieden Doktor“ že" 
Chryftuś gotowby znowu cierpieć, umierść, gdyby tego było trzébá, žeby 
człowick, ¿by jeóeń był chcé w iedn; m ftopniu łafki Bcżey. €2ży przy- 
fiślo to było ná Chry ftafa. żeby go trákrówánc, iśko nędzerzł, isko głupcźy 
láko niewolnika cfar egoy isko łotra, ktory życia nicgodzién © ¿ten Part 
takiey godności, znowu gotowby fiy degrádováč. Znížiť do tego, byle“ 
 ezłowiekś wymiofi do ftopniá łafki Bofkiey. Wiekfza to ief y miec redet 
~ fiopień +4(k1. u Bogá, niżeli wić Wizylikie cślego świśtś ďoľtá- k, hono= 
ry, śfiektś, godności. Y ież fig óżtwować Die trżeBł, że Marya do Jans- 
leriátá w pory y żeby go do tey podnosi dówigóęľá: Gdy tedy człowiek 
jeft; w takim Ranie, y ftopniu fáfkiz tedy śkcye ¡ego gowińóy bydź konz 
formowáne do tego fant, Mowi 5. Acguftyn iko ogień; w iśkim ieft 
nśtężeniu, y ftopniu, ták psli. Ták ydufz4, w iśkim: ieft ttopria łAfki, rak 
czyni. Tg tedy foppozycyą zá fundament kczyńiw fzy, idźmyż: już de 
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Ś8 o, = IKA ZARIE = || > 
„Nayświętfzey Maryi. Tá święta Pánná, te miálá flopnie sodńości fwoiey. 
Zaraz od pitrwlzego momientu, pi 


í cia {wsgo, była iako w morzu, w zu- 
„połuościdzik wizyltkich zacaz znała boga: zaraz była mila Bogu. Atrzer 
„ba wiedzieć, że like Póweł 3, e losie mowił: Gratta Der, de meyacia non 


fait. Ták w Nayświędzey Maryi łafki eo raz, tiko ogień wyżey, fzerzty, 


„głebiey roy. Nie dafyć na tym, ži była wake, dle ją wyżet wyniofł 
Bog, że była p Boga, Bog eoig w nisy. Dominustecum Ten ftopień go- 
„dności, iefzcze fi; wyżsy wyraża, temi (owy, Spiritus S. fuperventer in Te. 
Nád to wfzyfiko, iefzcee iz wyžey wyniofł ná uaywyżlzy fłypień tiki 
Fan Bog aż da Macierzyńltwa Bofkiego, Concipicl, © paries Filinm, © vo= 


czhitur Filius Altrfimi. Zycie tedy wole, od. momentu poczęcia, ták kone- 


formowała, fpofobiła do tegá ftopniźa godności, wiakim fig znaydowała: 
Y ták gdy bylá pełna łafki, kážda dey dkcya, myśl nayronieyfza, bylá 
pełna łafki. Giy byłą w Bogu, y Bag w niey, pdy bylá Duchá Bofkiego 
pełoa: wfzyftkie ákaye do tego ftanu, ftopaiá ftolawátá. 'Dźley mowię 
ták, gdy Nayšwigtíza Márya, ná tym ftopuia ftánetá , Mater Dei, Mście= 
„rzyúliwá Bofkiegó, iuż zárzelá żyć ináčzcy: wychodzi z Domu do El- 
żbiety, do Jana, dodudzi, przedtym.tego nigdy nieczyniłiś; mowi S. Am- 
bróży. Sols foli Deo, & fibi vacabat. -Coż to zá rácya? bo .tśkiego Syná 
poczęła, ktory wyfzed! od Oyc4, do ludzi, między ludzi „Więc y Mackś 
dego mufiáta fig ftoľowáť do tey „godności Atopniá. Mowmyż tędy teraz 


ták, Chryftas Syn Bofki, Syn Máryi przyfzedł z wizytą de ludzi, źle 14- 


ka? mowi $. Jan, fui Eum non receperunt: do tych przyfzedł, ktorzy oniu 
nie tylko myśleć, śle go y przyiąćniechcieli. Jeżeli tedy Syn Bofki żte- 
mi niegodaemi, tak poftąpił, coż on mufiał uczynić z temi, ktorzy Ge do 
niego cátym fercem mieli. Jeżeli Chryfus idzie do Egiptu, ktory 


go nie zna. Coż on mufiał uczynić z trzemá Krelámi , ktorzy zdáleká s 
fami go całym fercem fzukśli. Jeżeli Chryftus ták dobry, y łafkówy ` 


idzie w dom Fáružá, ktory go cenfuruie ; 4 coż on uczynił z Mśtheufzem, 
Záchenízum, &e. ktorzy go .edłą obfzernością (srcá fzukáli. Ná tym fos 
- pniu Mśelzrzyńftwś Bofkiego ftáwiana Marya, całe życie y (prawy fwoie, 


.Solowálá do niego. Y ták- ná godách w Kánie Galilei: nikt iey ewino 


nie profi, Márya (tata fig, żeby koniecznie było. Jeżeli dla tych fpo* 
„rządziła « inox ktorzy oto nie-profili, podošno y godni niebyliť Coż tá 


„ S, Márká uczyni dla tych, ktorzy całą fercá obfzernością do niey fię para 


mať wielu iet Doktorow SS. zdánie, że do náwrorenia fotrá ná krzyżu: 
` pomogła. Nayświętlza Marya, blifko krzyžá ftojąca: myśliłże też o rym? 
„COŻ dopiero,lákiey ufności, bydź maią ci, którzy fię całym fercem gho viger 

E i E a > Maryi 6 


o Nó Dzień Nawiedzenia Mótki Bofkiep 69 
Maryi? w pienid fwoim mowi Mátká Bolka, Bżatam wić dirent omnes Jeho. 


tationes. Ja między w Gyfkiemi naredámi, dwoiśki rodzay: ludzi uważąm + 
Jedni La. korzy edle o Nayśwsętfzey Máryi mie myślą. śni fig do niey 


„maig, drudzy fą, ktorzy po Bogu. po Chryftufiej cire ferce, y życie fwoje' 


do tey Matki kiervig O wizyitkich rých“ bezibráku: mowi Marya, Omnes’ 
generationes; Ś tO dla tego; mowi 3-Bernerd, dicir ex pienitudine: Chrifi acce- 
pisas! omnes: ita Deus omnia nos voluit Parere pir Mariam, Jeżeli tedy; rá 
Mátkd Bofkapy dla tych'ief zrzodłem łśfk ,: ktorzy od niey dáleko fera 
cem, o iáko Gálko. bárdziey,: dla! tých y ktorzy: fig w tym morzu; cátymė 
fercem topia. ž z 


CZĘSE MORA 


Honor yfixwś: MARYI, wyżey, á wyżey 186 powinna: w Cirzetcińńfwie: z 
T Akiey tedy Mátki, yrák łafkawey Pani honor, y ffawś, czy fiufzna, : 


żeby miała upadać ná dot? S“ Paweł do Tefľalónikow mowi, Tenete! 


tradiciones. My o Nayświęclzey Maryi w PiśtnieS' málo ¿bo nic rze" 
telnie msmy. śle od SS. Apoltotow mamy to pudśne dziedz'Awo,: honor" 
Nayświętfzey Maryi, żeby coraz wyżey, do gory. € 
Maryi czynili 65. Apofiołowie, tak'iakoś o a Pue 9-]á- 
kub Apoftoł, w Hifzpśnii Koscioť wyftawił; vi honor Imienia Maryi. 
Dyamzyulz Areopágitá, umydlnie do Jerozolimy pofzedł, žeby ią żyjącą: 
widzi.ł; ren gdziekolwiek: Ewangelią JEźufową; tám y honor Naysw içte 
fzcy Maryi roznefł. Pitrwfi Chrześciśnie: dto dziedzAwo, tak fig zás 
fawidli, że fortuny fobie;: żyśięj: zdtowie,- Krew wydzierść tóczey dáli 
żeby honor Maryi nie“ upadałi - Oednym w fpomina*Kośćie'na Hilłorya, 
że gdy muięzykurziąć chciano;sgłowę uciąć, żeby nie wipeminał Mi- 
Tyl, welet ięzyk, y głowę firścić niżeli honoru Maryi sdftąpić: mowige, 
Vasa oportet. crejcere me autem minui? S. Jan Dźealcemi rękę ftráciš): że:pi- 
fff o honor Maryi:  J=żtlr tedy fiu(zna, żeby to dziedzictwo náze dotąd, * 


sták drogo fzácowáne. páltowáne, honor Maryi, ipadić ná ddf miało? 


Frzydaycież y to; Bog cudámi niežbizonemi, Honor, fľawe Iuueniś Má. 
Tyl coraz po: świecić głofi: wynof? 4 w Chrześtiśńfiwie relaf by: nasdgł” 


upadść? Ado tego, mądiość Bolka fzukaiąc fpolobe; iakby ludziom Bo- 


ga udá, obiera ná to 32 wfzyfikich: ludzi, naysiiczmietfzą* Márya,: tk! 
iško ná ogłofzenie Bogá, zażył Bog Jud'ty;sDebory, Jachali, die na wpros- 


wóśdzenie Boga do ludzi, zażywa niego Nayświętfzey Bidtyi ko tedy - 
famá Nayświętfza Mátya iek wynielieniem, uw ieloiegiem Bogá p Miciópa 


= : GRE awii ~ 


fig wynofił : O honor” 


ce : KAZANIE : 
cat anina mea Deminum, Ták y honor Nayśw: Mdryj, im wyżey poftepule, 
tym wyżey B:gá wynofi. Ták árgumentuie Chtyfus w Ewangelii: Quid-. 
quid uni ex minimis feciftis, mihi feciflis Czynić co dle nędzaega, porzneo= 
nego, iek czynić Chryltulowi? toć czynić co dla honoru Maryi, isft to 
czynić wízyftko dla jEzufa; Jeżeli kubsk wody dány prágoacemo * ieft 
honor JEzula? Coż kiedy kto wfzyftkę fortunę: Życie. krew, dla Nayświęt= 
{zey Maryi honoru due; čo zá honór JEzufa* Y tád to icht pochwała two- 
"ja Szlachetny Lwowie, ktory niedopafzeza(z upaść ná doł honorowi Maryi, 
Pátrza ná to częfto rożne Narody, y mowić mufzą, że to Miślto dziedziczne 
Maryi, Miał (woie m áfto JEzus: Venit in ciyitarem fuamy á Máryi miafta 
ict Lwow. Raz tylk; w Domu Zacháryalzá ná porśch Judzkich z wizy- 
tą była Nayśw etíza Már.a:-u ciebie Rufka Metropolia, niż z wizytą, 418 
zawfze ná gorách twoich, iako dziedziczną Páni rezyduic. Wyniefione 
mądrością; y Rawą gory Lwow kie! - znižacie fię nifko ná ponkt honoru 
Máryi, wzięliśsie od przodkow wáfzych w dziedziátwie gory z gwiazdą. 
Has efi fela maris, piáftujecie honor tey Jutrzenki, 4 bez zachodu, bez zni- 
żenia ná dot. Niewątpię, že zá tą Jutrzenką będzie Sol in leone, zawfz8 
w zupełności świała, tk przyrodzonego, iáko nádprzyrodzonego, ieżcli 
ná te págorki rzuta promienie; wprowadzą fálkáwe flaňce Márya, ktore 
fig dáleko odfuneły Wii y ) Coż z wáľzemi gorámi uczyni, ktore fig ták 
blifko rzucily, Montes intraverunt cor matis, i ; 


KON KRILI 


7 Tego Kazánia bierzmy pożytek wfzyfcy Chrześcidnie, ¡4ko należemy 
Pa cále do JEzula,ták y do Nayświętlzey Máryi, á ktoby z nás wytrwał; 
gdyby widział Honor JEzufa, Boga nálzego upadaiący” rwie 6 za- 

- raz (eree od żalu, gdy co uffylzy przeciwko JEzufowi! Tácto ief iedyna 
folgá, y pociechá w [wutnych nawátnošcicch życia mego; Piaftowśła żysie 
nśfze, JEznfa, Márya, piáltnie do tąd dufzę, y fprawę zbawienia náfzego. 
Utrzymuymyż honortey Matki. Uważ fobie daley, ná pierwfzym Jánie 
Bog pokazał, čo w dufzách náťzych Bog czyni przez Márva.  Troiékim 
fpofobem przyłożyła fig Nayświętiza Marya, do pogwięcenia Janá, ur caufa , 
applicativa, że JEzufa przyniofła ut caufa Infirumentalis, bo przez nię, jóko 
przez drogie naczynie wylał Bog łafkę na Janś. ye Caufa imperativa, bo ide 
ko dzielna, y mocna w preźbie fwoiey Mátká, uprofilá, co chciał, Ná tym 
tedy fundamencie pomyśl fobie. Gdy jaką mafz nádzicig, že doydzielz Bogás 

zbáwienia, gdy obaczylz Boga w Swiętey wieczności, w ktorego R: 

_rzyfz, 
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NA Dzień Swiętey Milgorzóty || > 

tżyfz, gdy obaczyfz tego Chryflufa; ktoregos tu całym fercem kochał? 
zá kogoż tež naypierwey po Bogu oko obrocifz ? oto ci zaltąpi Matka JE< 
zulowś: mies powinien wfzyfiko, ian ci uprofilá, żebyś nigdy nie obrás 
żiź Boga, żeś niewinności dotrzymał, żeś czyfty aż do Śmierci dotewal? 
Ah! Matko | wieleż nas tám takich Synow liczyć będzie? Rzecze Márya 
da ciebie; grzefzniku. Servus mens estu, ik te głorisbor > iam uprofita łafkę 
do nawrócenia ; wiefz iákoś żałował, płókał, pokutował, iakoś fig brzys 
dzil grzechem; láko$ fię na Śmierć ráczey odważył, niż Bogá obrázic? 
Jam ci to uprofitá te lafki, fervus meas es aj wten czas gdy$ miał ofá- 
tnin grzechem dopełnić miáry, y zginąć: miałeś iuż całe wypaść zľá- 
fki Bożey, iam ci uprofilá fáfke, żeś fie zwyciężył, yiuż ci 1lodniáto 
w fercu miłofierdzie Bofkie: áh! przedziwna Boga nafzego Matko, gdy 
Bog Jana S. formował, Tyś była przyczyną, inftrumentem, tey łafki. 
Ja grzefznik nędzny nie ieftem Janem, śle niegodny oczu Bofkich grze- 
_fznik, wiem, że dni pierwfzey łafki, śni oftatniey dotrwánia w dobrym. 
„do końca. mieć nie moge bez ciebie: Meuffra Te efe Matremi Bądź mi 
Pánia! obtoé oczy ná mnie, te, ktoremíš lat trzydzieści trzy pśtrzyła 
na jEzufa, te, Ktoremi widzifz teraz Boga! 4nieodrzucay mnie ña wieki, 
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Simile efl Regnum calorum tbefauro abfiondito in agro, quem gul inveniti, vadis 
> © vendit omnia, €$ emit agrum illam. Math: 13- 


W >: przypowiesciách PanJEzus wyraża tę uniwetfalng prawdę 
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ze idk fobie kto rzecz fzścnie, ták fig o nie fłara, poty: poki iey 
„nie doydzie, z takim natężeniem áffektu, iáki iet fzacunek Pá- 
eo, Herz dobry, że fobie bárdziey fzácowať iedne owieczke, niżeli 
č dziewigédziefiat dziewięć innych, porzucił inne, á zgubioney z tatą pil- 
Rością fzukał, iáki był w fercu fzacuiący áffekt. Niewiátá grofz zpu- 
bilá, pochodnią zapala. Dom wymiata, żadnego fláránia nie opufzcza, ale 
maíz inne wcśle, ale to grofz; y niegodzien tego? prawdá, śle że w fer- - 
e był ofzacowany drogo. Na obiąśnienie tey prawdy, nie A nam: 
Es : K z : zadne» 
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Ta Pifmá ffawiáć : dofyé weyźrzeć ná wfzyfikie życia ludźkiegó o% 


koliczności: Wiecie wy to- fami, że iak fig kto w czym kocha, iak fobie 
rzecz (zacuie,tak fig o nic ftara; taką ma pilność w fzukaniu, w dotrzyma 
niu. - Profzg dayciefz mi racyą. dla ktorey: Ezaw z taką chciwością. wolał 
bárdziey trochę mizerney potrawy, niż. prawo: pierworodne do dziedzi- 
čtwá: inney rácyi nie dacie, tylko te, ze (obie w ten czas bardziey fzacoż 
wał to, aniżeli prawo pierworodne, Daycie racyą, dla. czego bogacz. 
wfzyftkie dziedziczne włości przedaie, a rolą z ukrytym ficárbem kupuie » 
dia czego kupiec wfzyftko: fprzedawfzy na morze iedzie, lubo nie iefi pe- 
wien życia, nie dacie inney racyi, tylko tę, że fobie to fzócnie, y w tym fig 
kocha. Z tey uniwerfalney prawdy wypada, láko: z zrodlá ta druga. ktorą 
ja dziś zá punkt kazania biorę . Jako fobie ludzie fzącnią niebo, Boga. ták 
fie oniego itaraią. Tey zás partykularney prawdy ináczey dowodzić nie 
będę, tylko:życietn, y meczeñíitwem Swiętey Małgorzaty. Ad. M. D: Gs- 
È c 3 

si Rzy fą rzeczy ná Święcie, ktore do-fiebie ludzi fzacunek , śffekt, y 
ferce nazbyt wiążą, życię: fłodkie, przy czerftwym zdrowiu, y wdzig- 

czney urodzie Fortuna, y doftątki zawfze przyrafłaiące; Honor, y 
flawá, przy áffektách. y refpektach ludzkich Te to-fą trzy fznureczki miek 
kie, ktoremi Świat odrywa fetcá od Boga, a wiąże do fiebie, do marności 
az do: zapomnienia Boga, mowi S. A aguftym, us¿s ad contemperm Dei, á to 
a tey rácyi, bo fesce ludzkie, gdy ieft iednym zabawne, duż tym famymo 
drugie niedba, gdy ňázbyt życie, fortung, honor fzácuie, nie możc fig wy- 
zey podnieść do Bogá,ták iako ptak gdy mu fkrzydła błotem obciążone 
zoftśną, po famych lig tylko gnoiách tułać mufi: Dość głęboko wpuizczo= 
ny do znaiomości Bogá, mądry Sálomon 4 przecię te trzy fznureczki mu 
ferce uplątały, od Boga, do Bozkow żon Íwoich potazgnety Te trzy przes 


| famóć, potargać, w2apardzic? ieft to hefoteznych ferc odwaga: Jelt to 
g + y g 2. 


odwaga tych famych ludzi, ktorzy fobie niebo, y Boga wyfoce fzácuja. S, 
Małgorzata, co do úrody, żywośŚci, zdrowia; prym nad inne,fwego: wieku: 
miala, Co-do fortuny, honorow, refpektow z terni ią potykał Olibevúfz: 
ńaypietwfzy Pan; y Vice: RepAntyochii Date iey koudycye, pierwfza, zeby 
Chry tula odítapiwizy,Bogom fie pokľonitá, druga, zeby ná iego prayiaZó 
dożywotnią zezwolifá, a. zeby ią do takich kondycyi nakłonił. cokolwiek 


życzyć fobie mogła, obiecował, Wiele mowił, obiecował Olibryufz, ná. 


wizyftko plungła Małgorzata: rzecze Olibryufz, zal mi ťák Śliczney urody 
twoley, y tak delikatnego wieku. Odłoży żywą wymową duchem Bo- 


,żym połaiąca Panna; nie trzeba mi ftawiać przed oczy urody imoiey | 


viem. 


2 <- A deuwn Swiptey Małgorzciy: SR cj 
Wiem otym, y zńam do fiebie, co z łafki, Bofkiey ieft? dziękuię wfzech- 
'mociiey ręce, za tę piękność, ale ná niey nie przeílawam. Matn la inną 


piękność ná ktorą całym refpektem fercá pogladam Ta piękność, ktora ci 
oczy łudzić wiefż co zá koniec mieć bedzie? znałeś tyle urodzi vych, 


cudnych ludzi, zgafty, w robadtwo pofzły, w profna ropę fe zdmieniły 
te urody. Podź do grobu, by nayślicznieyfzey Pulcheryi; doznafz, od» 
weocifz oko, y ferce. Y więc ia to mam (zácowáč, kochać, co lada ro=. 
bak zepfuie? Ahi Sedzio, gdybyś znał! gdybyś chciał innym okiem 
weyZrzcó má piękność wiekuiącą , nieítworzona, ániby$ fpoyrzał ná te 
gnoie fprofne, śniegiem pokryte, Piękność, urodę ciała mego mi nátra- 
calz! y tym dulze moię chcelz oderwać od Bogá. Poradź fig rozumu, 
ieżeli to, y ty-fłufznie mowifz. yianczynić mogę? Dufza rozumna, od 
Bogá ná obraz Bofki ftworzona tę gling ożywialąca to [práwuie, Ze cida 
ło jelt piekne, żyweć Toć fama w fobie mufi bydZ daleko Ślicznieyfzaz 
toto rozumna? dom z gliny wybielony fzacować, a Krolá w nim utaio- 
nego gardzić? wor gnoiu, y fprofności fzacować, aukryty wnim dya- 
ment deptać? wiedz otym, že mi Zadnemi pig knosciámi niewymázelz 
w fercu tego fzacunku, ktory mam, nieba, Boga, nieśmiertelney dufzy:ł 
Rzecze Sędzia, tóką rzeczą przymufifz mnie, że cię iako gardzącą Bogó- 
mi. karać, y męczyć kaze: anie wiem iako delikátne ciało twoie zniefieć 
Odpowie S. Panna Ty nie wiefz, iáko ia zniofę kátownie twoie: y dobrze 
mowifz, ze nie wiefz. bo fig ty miśrkuiefz po fobie, gdyby ci kto pogro- 
ził mekámi, Śmiercią, dla Bogow. ty byś fie zaraz wyprzyfiągi ich, bo 
ani ich ty zńafz, áni oni ciebie, iako głupie puiaki, upy, kamienie; dni 
ich ty faácuiefz, tylko czynifz dla Cefarzá,czynifz dla intereflu. refpektu; 
żebyś fortuny, honoru nieftráciť ? Ty nie wiefz, iaku' ciało moie zniefie 
katownie twoie, dleia wiem, iako zniefie ? bo'to mdłe; y piefzczone na- 
czynie moie umacnia, y utwierdza Bog láfka, ktory mi przyfiągi: 


- żedmnie na krok, ná moment, nie odftąpi, zniefie, bo ia wiem, co znofik 


dla mnie. y dla wfzyfłkich Syn Bofki, ktory delikátne ciało z Panny wziez 
te dał ranić, męczyć, fzarpać, utnorzyć; zniefie, bowiem czego Bog moy 
godzien, czego A y wieczna chwalá. "Nie znaydziefz tyle 
mieczow, ani beftyi, ani ogniow, áni blach, ná rozdáreie ciała mego, ile 
ieft w fercu moim fzácunku Boga, ile ieft odwagi. Policz włofy ná głowie - 
moieysotož tyle rázy umierać gotowam dla Bogasktorego fobie Ízácuie,néd 
to zdrowie, życie, piękność, ktore ty ták fzácnieíz drogo > Ty-niewiefz, 
láko zniefie ciálo moie męki twoje, ktore na mnie wymy Ślafz,śle la wiem; 
iako zniofę,.bo wiem, y znam co zá męki y kátownie.czekaia tých % pies 
RR > Ka j A RO 
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kie, ktorzy Bogiem moim górdzą, twoie ognie by naytežťze były, w moz 


mencie fpalą, (trawią śle w piekle ogień left wieczny; od famego Bo zá 
nótężony, á nigdy nie trawiący. Twoie meki y kátownie- im tezcy biiąs 


tym prędzey ten dom gliniany rozrzucą, á ná wolność mnie Wwyprowśdzą. ` 


„Fo przynay mniey, rzecze Olibryufz, ieżeh luz Bogámi gardzifz, przyna- 
mniey miey wzgląd ná honor, y (ławę, ktora cię czeka, przy moiey przye 
jaźni; dziwna to rzecz Sędzio; mowi 5. Panna że ty zemną ták argumen= 
tuieíz: Jezelim ią odważyła fie Bogami twemi párdzič. 4iakoż fię nie ode 


ważę, y tobą: twemi refpektámi, honorami, pogárdzié ? wfzók ty mowifzs 


żę Bogowie twoi cos więcey niżeli ty. Ty mowil, že Bogowie twoi fą 
nieśmiertelni. Otoż:ia niemi gardzę. y znać ich niechcg, a iákož ia mam 
fobie fzacować ciebie: twoy honor, y refpekt doczefny, Śmiertelny. Ale 
nie także:iuz. z tobą. mowię, ty wiefz; nad: ciebie' ¡ed naywyžízy Cefarz , 
ktorému ty, flużyfz; powiedz mi, że mnie Cefarz do wfzyfikich áffektows 
honorow» przyjaźni przypušci: 4 ia y ná to: plung» Bo te. wfzyftkie, ktore 
ty fobie fzacuiefz prożności, to umnie:cień;. wiátr, proch, y gnoy ieden. 
Jeft inny. w ferícu moim mocno: w poiony honors y fľawá, ktory la nad 
wfzyfikie tw ose: obiecane zacności fzacułę;: y ważę; mowifz że mnie, ia= 
ko niecnotę publiczną, iáko niewolnieg, życia, y awy odfądzoną, niego- 
dna, ná pośmiech Światu: wydafz! A ty wiedz: © tym; že to famo ief tu 
honor, y ofobliwa: chwała moiá:, bárdziey: tego- pragnę, y czekam, niż 
twoich przyisžni: á nie rozumiey, Ze: to: a flowa zmyśloncy: odwagi. 
Sprobuy, á-doznalz, co može Bog we mnie íľábey,. y mdłey niewieście. Y 
€ož. iuż miał czynić zażarty wzgardą, zirrytow any Olibryuíz. Wywar 
má zgubę $ Páry: co zamyślał. rozgámi zraniona, iuż gwożdziami przy: 
„bita, hakami Zelámemi fzarpana:, już blachami rozpałonemi (pieczona. 
Predzey życie: firaciła, ślmicunku nieba, y Bogi wydrzeć fobie nie dálá. 


T tać to ieft prawdá z: S. Ewangelii JEzulowey ná “wietey Małgorzście - 


obiaśniona. Ják fobie Kto fzácuie Boga, y niebo; ták. fig o'niego ftara; y 
ztakim natężeniem; iaki ma ¿feke > s=> 
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TY Erazżeod'Swiętey Málgorzáty, idámy do nas: á wnidźmy żywą reflez 


„ kfyą w mas: mki też iet w nas fzácunek Boga, dufzy, niebá,Swigtey 

wieczności ? A'naprzod przenikaymy te przypowieści Páñíkie, Kro- 

leffwm niebiefkie ¡ef fkarb: zakryty w roli, ief perła drogá Jef niewod 
¿émacy ryby; Brzez: to:trońikie wyrażenie nieba, pokázuje P.JEzus. ż 


y picty. 


Ná Duen Święty Méliorzdy | | A 
w'pierwfzym Chrześciśńitwie zaraz po Chrýstufie był wielki fzácunek Bos 
ga, y nieba. $zacowali ludzie niebo nad wizyftkie maiętności, dzięrzawyy 
role, ba te fýrzedawáli. áfummy do nog Apoltotow rzucśli, Szácowáli 

. „Boga ludzie nád życie, zdrowie: bo fig zochotá nawet dzieci dárly ná 
męczeńftwa, fzócowali niebo nád iławę, honor, be fie ciefzyliy gdy ich 
świat zá głupie poczytał; łbant gaudentes. Potym wieku złotym, w.ogniach 
wyprobowańym nafiąpił wiek perłowy; kiedy: ¡uz uftały katownie; nafiąs' 
pil pokoy Wigc y tu lúdžie fzacuiąc fobie niebo, iáko diogiey perly fzu, 
kali go, y dla tego tyle tyfigcy było, ktorzy kroleítwá. korony; trony #nfo- 
dość rzucáli, 4 ná puílynie do: Zakonow fig dárli. Nákoniec nagąpił wiek 
ten terażnieyfzy, ktorego iako niewod: wiele ryby ták kościoł wiele lúdzi 
zagarnął, ale ak tych mało ryb wybranych, bo málo tychyKtorzyby fobie' 
fzacow ali niebo. Abož te darmo Duch $. w PiGnie S. ludzi w Świecie zás 
tópionych, zánurzonych, do: ryb przyrownał; A nędzne ryby; má robac żka: 
łókome, y chciwe "ná tey wędżie żofłaią ktorey całą Wiecznością ftrawić. 
nie mogą: Sicat, pifces capiuntur b. mó, Gdziefz teraz taka odwaga fzácuigca” 
niebo, 14k4 mieli pietwfi Chrzesciárie ? Wydzieraňo im fortaiy, oti życia” 
nádítawiáli, byle fig przy Bogu utrżymśli. Teraz niech fig moment roíko- 
fzy, uciechy traf. niech mały żyfk błyśnie: niech puńkcik Boriorn zay- 
dzieł Choćby y Bogá zgubić, dufzę ftrácié, nieba odfiąpić. Ah? dlaBos 
gá, czymże fig to dziele, czy to im fzło o Bogá? á do mas nie“ ależyć czy” 
im trzeba byłowfzyfiko: tracić. nam nie? czy onrBylf niepewni, A nas kto: 
upewnid? Chryftus mówi; In fine refrigefcit Charitas, bo fzócuiąca miłość: 

, Bogź gaśnie, dla Boga ! czymże fig to fefžcze dziecie? Ignori nulls expida: co“ 
kto poýmmnie,zna,przeníka,to (zácuie? uczemy fig zaraz z pieluch ah znać», 
fzukać, kochać, fzácowáť marności, urody. honor, zdrowie; y.na: tofoe- 
my. fargamy fity zdrowie; życie” € iefzcze dobrze mowić nie umie Mz fig 
zna. ná marnościach. nie zna liter, nie umit czytać, ¿102 umie zia chá- 
ráktery ¿morow światowych, przedtym, gdy de dzieci młode: rwały ná 
męczeńftwo' dla Bogá, ciefzyli: fig Rodzicy; teraz: gdy fig wydzietaią ná: 
zgubę: wefeli Ah! dla Boga cżytnże fig to iefzcze diete? ze w fercack' 
ludzkich, ték mały fzacanek Bogá,niebá, wieczności! czyn fie"džicie © 
tym fig dzieie, co: Chryflu£powfeďziaľ, Cùm venerit Fo Ras horcinis, praje ina" 
penier fide; Žá pierwfzych: Chrześciań, wiárá Dylá iako płomień, w dal= ` 
fym wieki, jáko ogień weglámi żarzyfły, śmikoniec dyst. Niemáfz. y= 
wey wiarysże Rog na wfzyfko: patrzy; że wieczność czeka, że dufzá: 
Ah! dla Boga to famo' czyn fie dzisie? czym fie dzieje 2 


mesmiencina, Ah! a M 
„Bym fç dzicie“ co: Chrytus czeka Niar pure duas Dominis [irváte. Serce 
„<> Ez >> fudzkiep 
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Audzkie, gdy kocha, fzácuie ziemię, tym famym, gardzi niebem Ah! 
Rozumne ryby w fłodkich wodach, życia światowego zanurzone, wiecież 
co nad waini wifi? ia tók mowię : Śmierć:ta żwyczayną, ktora, tu y ow= 
dzie ludzi wyrywa: Jet to dáko wendá, co tu, yowdzie rybe chwyta. 
Ale powietrze motowe+ ieft to niewod; y-matnia obfzerna ,. rozłożyfta? 
ktora rázem wiele gárnie, ktoż to wie. co Zá dekret Bofkich Sądow prze- 
pásciftych nad-tobą wifi. Lwowie miáfto, wniewod ten zarloczny, luže$ 
zágárnaltyle ludzi, wielez tám wybranych. wiele odrzuconych ? Zá (was 
ich czafow pifze $ Grzegorz że umarło. razem kilkadziefiąt tyfigcy : 2 
tych iedni do nieba, drudzy do czyfcź, ofłatek do piekľá: ¿le wfzyfcy 
wierzyli, ale w ten czas żyli, kiedy Świśt niebyt tak zepfowanyć Jaé nie: 
„chcę fteśfzyć, śle to mowię, że wy tego nigdy w Ewangelii nie zámážecie: 
„Elegerunę bonos in vafa, malos autem foras miferunt. Multi vocati, pauci eictis 


SRS AA e 
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MARYI MAGDALENY. 


Remittuntur ci peccste multa, quia dilexit multum. ¿Luce 7 
Tych dwoch flowách; dilexit muliùm. Pan JEzus fercá praenikaig3 
f cy, wyraża iftote, y naturę pokuty dofkonałey w S. Magdalenie. 
Prawda: że pľákánie, igczenie Magdaleny, przy nogach Pań- 
fkich, porzucenie fiebie, refpektow $wiátá, (zat drogich, należą 
«do pokuty; ále to tylko znáki powierzchowne. Miłość Bofka ferce Magda+ 


-teny topiąca, krulzaca, zapałająca. to iftotá, y wfzyfika dofkonałość po-. 


Koty. Ey przecięć -to dziwna, y niepoięta odmiana ; Wezorá iśko rzeká- 
«byitrym impetem -ná przapaść leciálá, dziś przy nogach Páúfkich iśk wry> 
ta tawas Ouid eft tibi mare; quod fugsfts, € tu Jordanis, quia conver[us es tetror= 
Jum? Wczóra kochaiąc zbytnie świat, byłą grzefznicá publiczna, dziś 
kochaiąc Boga, przedziera lie między Seráfiny, dilexit mulrum. Wezorá na: 
czynie gniewu, Zátrácenia, fprofnych czartow, ferce Magdaleny, dziś Ko- 
$ciolem „miefzkaiącego Boga! Swięta, y Ízczesliwa grzefznico! powiedz 
nam kto cię ták nagle nánezyl ferce od Świata. marności oderwać, y obro- 
cić do Boga? kto cię nauczył, že to coś dlugo kochała w momencie z 
ferca wyrzuciła? Powiedz Swięta grzefznico ! kto.cie náuczyť potargác 


E 


ták mocne fidľá, y więzy, ktore ták Ściśle poplatály Ž woiet Jedn E 


1, tego śnagl 


4lowem powiedz, y naucz nas$. pokutnico | *kto cię ná 


©, Mż Dzień $. MENE MIRAGE BE 
dilewir mislim. Przy nogách Póńjkich Magdalena płakać možej mowić nie: 
może. Odpowielnze la zá nis-ná to pytanie w tym Kazániu: oprocz dzieł; 
ney łatki JEzufowey, dwá afekty: heroiczne pomogły do tey odmiany. 
ńagiey S Magdalenie, miłość Botka uczylá ferce Mágdáleny: zwyciężyć, 
y potargać trudności wfzyftkie. © tym w pierwfzey części: Nienawiść fiet 
bie famey, náuczvlú ią zw ycięzyć, y gardzić loba famą. © tym w drus 


giey części: Ad MD. G: > > 


CZESC PIERWSZA. 
| NilośćtBeftr. REA Jfirce Magdáleny zwyciężyć trudności mfzyfikie 
77 Szyfikie cnoty powinny mieć heroiczną odwagę, áto dla tego, bo“ 
| wfzyfikie cnoty maią fobie przeciwne" trudności, ktore pierwey 
|, złamać trzebá : wiaréypoki nie zniewoli upartego rozumu. do~ 
fkonała bydź nie moze Wfzakże la mowię z $ Auguítynem, że miłość Bofka 
may wiekfz3 odwagę mieć powitnś, ofebliwie w tym fercu, w ktorym znay. 
dzie wfzyftkie affekty, fklońńości mocno pizypoione do $wiátá. -Zwyczay- 
mie mowicie: To kaw áler, to heroiczny akt, ktory famego fiebie z wycięża. 
A nie to, co zamki, obozy, fzyki lámie. Dawid w teri czas Krolem y mes 
żem wedle fercá Bofkiego : gdy Saulowi przepuścił, gdy wogniftym upa= 
le, y pragnieniu, wodę zimną wylał ná ziemie, gdy przed Arką fkakal, nie" 
W ten czas gdy Goliata, gdy Filiftysy, gdy Lwy ťargaľ. Ale ná co po. in=" 
fych daleko chodzić? mamy w oczach Magdalenę, Vides banc mulierem s: 
moy Boze! laka to trudność © fiodką rofkofz, a długo w. ferch miefzkaiącą. 
iniłość Swiétá fzat, rozrywek. áftektow ludzkich zwyciężyć! Wigkfzyto 
fiieprzylaciel, niż Wfzyfikie obozy, niź wfzyfikie beftve.. Potargal Dawid: 
W Lwa, ymiedzwiedzją, A jedným wćyrzeniem ná ponen zwyci g= 
żony. S Augufyn ż włafnego doświadczenia mowi, Hier pralia Cbrifitanos 
yum, [emper daridra funt pralia cernis. A S Cypryan przydaje, ze kościoł: S. 0- 
plákiwal upadek wielu meczennikow, ktorzy zwyciężywfzy kátownie, že. 
„ dizne. blachy rofpalone: rofkofzą ciała. fa zwyciężeni Jékoby dáleko: 
trudnieyfza bydź czyftymm, niz Męczennikiem € oz roziimiecie, ieżeli to: 
102 w Chrześciańttwiej ciało ZrofKoľzámi zwyciężyć trudna? jáko: tri= 
dnieyfza byłą ztym Wwoyna S. Magdalenie, ktora zwrodzoney dyfpozyoyi 


miała fkłonność do rofkofznego zycia? Była niewiáfl 3. lu w tey pafyj 

Wyuzdána wzwyczaióną, była ztego narodu ktory nieznał. y znać nie. 

chciał czyfłości. była młodą. urodziwą, foitunn4, áh! moy Boże! co-tu zá: ` 

woóyrą w młodym y miekkim fercu Magdaleny ! wiele tu łez, ięczznia, 

Szdychania, niżeli przyftąpiła odważna miłość Boga, ktora ią, w momens 
z cie nás 


PE 
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«ele nauczyła rako te więzy potirgaćć S Auguityn ná fobie doznawľzy £eý 
Woyny, takim ią ftylem opiťuie. Zdało mi fig mowi, že ia wraceiąc fie da 
Boga. czuię w fobie famym dwoch przeciwnych Aueuiiynow: ieden chciał 
do Boga: „drugi niechciał. Jeden fig rwał dojEzuia drugi odrywak 
W tskim ftanie byld Magdálená przy fwoim nawroceaiu. wi 
gdálenie, dwie przeciwne były Magdźleny Jedná Magdalena iefzcze 


światowa, druga zaczynająca pokutę. Mowiła Magdalena obiaśniona. Ah!" 


<dofyć iuż ilużyło fig światu czas powitać ztego letargu ! A zduugicy ftro- 
ny, Magdalena: do roficofzy przynczona. odrywa! ferce  Podobnaż to po- 
gzucić;tą urodą wzgardzić, to życie rofkofzae, opuścić: Ey Čzas potargráé 
te więzy. mowilá Magdalena łafką thmeta, ftawała przynczona do Świata 


Magdálená, Ah! czy to podobna ták fłodkie rofkofznego życia potarzać 


więzy: Ale Bog woła, bedzie czas potym. Ale potym umnie łafki! dobroć, 
y miłofierdzie ¡ego wielkie Ale fprawiedliwość piekľem grozić życie kro- 
tkie, w momencie wieczność (ie zacznie Na to wfzyftko Świdtowa Ma- 
gdálená mowi będzie czas; będzie czas potym, nie mam przykładu! Jedna 


tedy mowilá Mágdálená, ja chcę dziś a druga mowilá ia niechcę. la lecę 


do Bogi, lanie lecę, rownaycie ią do okrętu, ktorym przeciwne wiátrý 
rzucają, jeden rzuca až pod niebo, drugi rwie ná doł * Ale iefzczeby to 
mnieyfza, daleko miátá więkfzą trudność Magdalena zwyciężyć publiczne 
oko całego mián, ía hudzie ktorzy odwažaia fig czynić pokute, za grze- 
chy, prywatnie, fekretnie od oczu ludzkich daleko. Nikt nie wątpi. Že-w 
fercu Magdaleny fławały te reflexye, Ah! ieżeli fig odwazafa nawrocić do 
Boga, uczyfize to fekretnie, fkrycie, fzukay JEzufa w prywatnym domu, fa» 
mego, Abo w puftyni, śle ten dom publiczny, iet to. mieyfce bánkietu s 
gdzie tyle ludzi. godnych z cátego miśft4 nayznicznicylzych. Nie 
iet to mieyfcę twoich zabaw, wfzyfcy fig Śmiać beda? co rzeką Judzie 
gdy cie, obaczą ¿ty ztyłu pod ftoł do nog JEzufa padafz © 4 kto nie rze- 


"cze żeś ofzalała.$ Moy Bože ,co to zá fzturm wślny, ytrudny ná force Má- 


gilślany! ktore przez tyle lat náwykło fzuk4ć, eftymy ludzkiey?. Ah! refpe< 


kty ludzkie, mowi w fercu Mágdálená, y wy mnie támuiecie drogę do Box, 


ga! publiczniem grzefzyłś, á publicznie AA nie mam?  Widziśły 
mnie oczy ludzkie, gdym bľadziľá? Niech widzą gdy fig wracam do Bo- 
pá, będą mnie zwść fzalonąć Ah! coż to iefł, czemuż mnie nikt tego nić 


"mowił, gdym fzalenie świśt, y marności kochśł4? fzaloną mnie zwść bę- 


'dą? mnieyfza oto dofyć že mi mądrość Bofka. JEzus, rozum przyzna Mo- 


wi oniey 5. Auguftyn, Jéko przedtym bez czołś, bez wítydu do rofkofzy, - 
„. sák potym dáleko odważnieyfzą uczynilá ią miłość Bofka ná ze tries 


nosci. 


| 


> 


dności Pięknie ią rownaią OycowieSwieci do koralu: Koral poki w morzu, 
ieft bez koloru, bez pozoru miękki, fłóby. śle gdy z wody wyięty, fłońcem 
y wiátrem przčiety czerwienieie. kámienieie Ták ferce Magdzleny poki 
w $ wiecie.było miękkie ffabe máte, śle ikoro Chryftus rzucił promień o= 
czu, y Tafi, Duch Swięty wionął, zaraz fig wftydem farbuie, miłością 
rozete, ná wfzyiłkie trudności kámienicie. Y ten to ieft zwyciężaiącey 
„miłości Bofkiey tryumf w fercu Magdaleny 


` Nien rwiść fiebie [smey, nauczyła Magldlenę S zwyciężyć, ygirdzić fbg. A 
ko do drugiey prawdy, iako nienawiść fiebie lamey, náuczylá Mae | 
E gdáleng S. zwyciężyć, y wzgardzić fiebie fam“ Mowi'o niey: Ewan- | 
geltas U? cognovit Skoro tylko. poznała, ¿co poználá zá łófką yo? 
świeceniem Bofkim, poznała opatśny flan dufzy fwoiey, poznał4 przeklę- 
te fidlá życia, ytak zaraz wzęordziła fobą: pozuśla dobroć Bofka y za- 
ťaž lg w niey zaiął opień milości Boga. Żaraz fig rzuciła, idko' raniony: | 
Jeleń: Nefiie tarda molomina Iprrirds S graria. Profzę wziąć wfzyftkie okoli + | 
czności nawrocenią S Magdaleny ná uwagę Ja widzę, że wfzyftko czy” | 
ni, bez refpektu na ficbie, ná mieyfce, ná czas, fá honor, y Mawe Twoię, 
na zdrowie fwole, y ciało delikatne, Gdy co czyniemy zwolnáş z delibe- 
rócyą, czyniemy to z uwagą; y refnektem ná:czas, ná mieyfce, ale gdy co: | 
nagle czynić trzeba, nie mafz refpektu, áni ná zdrowie. ant ná czas, ani 
ná mieyíce. Pátezciez ná pokutę Magdaleny, że wízyftko czyni, bez te-: 
fpektu ná fiebie, ná honor, y fľawe. ná mieyfca, ná czas bánkietu, wypada 
z domu, bez affyfłency.; będąc Panią leci przez miáfto tak ludne ! pieknie: 
ią Doktorowie Swiect opifuią tak, Gdy fig dom zágore nagle, wfzyfcy 
Wyrzucaig z domu, bez refpektu czy oknem, czy drzwiami bez poi: 
bez uwagi. Miłość Bofka, fkoro tylko ferce Mágdálen y zapaliła; patrzcie. 
co czyni bez żadnego refpektu, ná (tan, y kondycyą fwoię, bez porządku 
wyrzuca lzy przez oczy z fercá, tzuca y zdziera drogie fzóty, pyfzno 
trefionych włofow, ozdoby, páflye, namiętności, affekty, usó; ad contemptune. 


A 


Ma Z 


. ft Offátnia trudność, zaltepowátá Magdalenie w SameyZe Magdalenie, 


chciał czart koniecznie ferce iey podzielić. jeżeli fie tuż nawracafz do“ 
Boga, przynamniey chciey pogodzićrazem w fercu miłość Boga. y miłość 
Świata. Coż tu ná to heroicznie gárdzaca fobą Mágdálená? mowi o niey. 
Cypryan, N:bil fisi de fe relinquens, toram fe Chrifto devoyżt  Wydarlám Bogu “ 
dufzę, mowię przez myśli zawfze, y cále świśtowe, wfzeteczne, wydzie; 


BU Deles 9. Miri Miedáteny | sa 


rółaną 5% j 


czynić będ edi Mola 
afekty B Tércú morm Ah 'gosznała:) ©t6 
afekty; dotego centrum do Boga kieres fmucić fte będę, żem znała 
| rákiey: dobroci: Gniewać fig y mścić nad fobą będę; żem obrazalá tego» 
| Ktory. mnie kochat.. Sufzyć pragnieniem ferce będę; zebym nadgrodziła 
Bogu to; cont tak dlugo: trściła: Oczy moie'śh oczy} ktoreście mnie o- 
slep do: złego wiodłyj:cofmeycie' figs od wfzyitkich ftworzonych piękno: 
ści: iużeście  niewodne;: y w niebotpatrzyć; wypłyńcie mi zełzaimni bo co 
mi powas: kiedy, nie: umiecie'mi fiuzyć; tylko do zguby. Jezyku, komple- 
mentámi;: wdziękami,: amorami, fimakómi zefzpecony. y tyś niegodzien 
wymowić [mienia Nzyświęt(zewo;czemuż-mi niefkościeiefz? odtąd znać Zas 
dnych fmakow, fłodyczy: nie bedzieíz: Serce moie ták długo. áh długa s 
Swiáteny, marnoŚcidmi: zaprzątnione rwiy. fig od żalu; że tak nierychło 
poznawafz, kochać záczynalz: tego,: Ktoryme zyiefz, dla ktorego żyiefz”? 
$ już odtąd'niepoftolą: w tobie żadne ukontentowánia: affekty. ziemikie © Na: 
; Koniec cożkolwiek'ieftem; iftotę moie rzucampod' nogi, pod rządy twoie 
— Chryfte! iezelipaby iedha. Kropla kowt we mnie gore, á nie twoią milos 
ścią„fzukam'iey: waylách : niech zginie! taKą.nienawiścią gorzálá prze- 
ciwko> (obie Magdálená. Sądźciefz: ktory; w niey áffekt przeważał, czy mi- 
łość Bogá: zwyciężaiącatttudności,. czy, nienawiść fiebie lamey gárdzaca: 
Mágdálený | e 0. 


a 


KO NN KEDE A =" 
(€ 'Tawam iw dyfkurfach Kaznodziey ich! y prowadzę was du tego wi“ 
ay doki, Ktoty mam wytyka palcem P. JEzus: V des bane mulierem Stań tu 
nad tym widokiem człowiecze, a pomyśl fobie: tá S grzefznica, tym 
wygrała, że zbrzydziwfzy” fie fanem fwom opłakanym zaraz bez od- 
wďokifzukáta odpuftu,- y zmálázľá. A my uiniemy błądzić, wracać fig nie 
umiemy., To w nas pokutę tamie. że fie zbytnie kochamy: fzácuiemy,z tąd 
pachodzi, ze maiáč. zbytnie do:pizechow, y nałogow ed ods“ 
z adamy: 


> O NÁ Dzied Y Mirri Migdźleny. - E 
kľadamy odedniá, do dnis, náwrocevie do Bogá : czywiemy tak, iśko.dlu- 
nicy, choć ma z czego ôddáť lubo mu fie przykrzy kredytor, przecię od- 


„ włoczy potym. potym, bo fig w pieniądzach kocha. eft życie, ičít zdro- 


wie; left, czas, Bog fig przykrzy:: tevertromintredites grindzte torda vojtra My 
znamy żeśmy, winni, czuiemy naglące nas łafki, wolánia, ¿le coz -zbytnia 
miłość famych odkłada. Ah! przeklete odwłoki, wieleście zgubity | Ah 
przeklęte odwłoki; idko wy nápelniacie piekľo, odzieracie niebo Y miłyż 
Boże! ogłofzą gdzie ¡ármárk, co żywo bez odwioki leci, bo pótym nie do- 
ftanie. Ah! coż to teft, całe życie twoje człowiecze: Negotzamini, Jármárk, 
aty odkładafz ktoż cie upewnił, że kupifzták drogie zbawienie Y milyż 
Boze poiąć ia tego nic muge gdy die dáwiedza ludzie, że w tym mieście 
oxtcfzono wolność od wfzyftkich poborow, kontrybucyi długow,.co Zya 
wo; bez od:s Toki fpiefzyć Ah caž:to ieft, cále życie twoie, ogłofzaao z 
aiebasodpuft zupelny: -unc terpes sc eprebile: Veraz czas pokuty. żaluy 
przeprafzania blogónia Tempu: nonserit amplius: A my nędzni | odkľadamy 
odedniá, do dntá: od Swięta do Święta, Ńtym.czafem Bog wzgórdzony; 
porzucony, przecina wfzyilke ofnowę życia y zbawienia, nagle umierać 
każe: Ah! przeklęte odwioki. -Coż 4o iet ferce grzechami zawiedzione ? 
ieft to zegarek drogi ale zepfowany , kołka wnim z kárbu wypadły, ktoż 
to naprawić może : tylko ten, ktory ten zegarek wyftáwif: kontentujemy 
fig. że fig w.pierfi biiemy, że grzechy iáko tako, idko romanz, abo hidorya 
powiemy; bez (kruchy, y żalu, že rozyrzefzenieufłyfzemy. y iużże w tym 
zegarku dobrze, 4iuz wfzyftko w karb wpódło y iużże wfzyfłko wiśle? 
Ah! my nędzai grzefznicy. nieumiemy pokutować. Wiemy. gdzie fumnie- 
nie zepfowść, mechcemy-=wiedzieciáko, y gdzie naprawić | Ah" JEzu,nay= 
wyżfza mądrości; fercá przenikaiąca, patrz. S. moy Pánie, oto wfzyftkie áf4 


-fekty w fercu moim grzefznym zawikłdne, z kárbu. yporządku wypádlys 


kocham to. czego mi ty kochać zakazuiefz pragnę tego: co mnie: zgubić 


ná wieki może fmucę fię ztego co mi pomaga, uciekam od tego, co mi. 


Życie daie ktoż to [práwi? Ty moy Panie iednym weyrzeniem nakierowałeś 


ferce Magdaleny. Pozwolže mi Chzyfte, niech, fpytam Mágdálenys przy “ 


nogach twoich leżącey ? Swięta: grzefznico,. powiedz: nam czy kontentás 
luz teraz, żeś ználázlá Boga żeś go poznała, żeś go kochźć zaczęła. Pła+ 
káč mogę, śle wynurzyć tego, opifać nie mogę. 13kom kontentá. Gdym 
fig-w marnościach kochálás nigdym zupełnego mfpokoienia me miała. zd- 
wfze mi te fłodkości piotunem Bog záprawial, ferce mi miefzał y hydziły: 
czułam rękę kołataiącego Boga, A poznać dego. y wpuścić do.ferca nie 
chciałam, dawniey było trzeba, dawniey poznác, y kochać <iebie a! iedy+ 

S e 53 > na o, 
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tym poydzie? jak fig raz máwrocifz do Bogá, 142 


' fig nie trzebá, wiem otym, y dobrze, 4 podóbnafz to, Zebyin fig midł4:0= 


derwść od tego. ktory mrisk dziwną łafką zrinii ferce< Ale to'S. grzefzni- 
co, trzebá fię inž cśle pożegnać ztym wfzyfikim. co fig ták długo kochá- 
ło? Ah! co mi to wfpominść  Omisartirrata fumht fercera, Juz inny iett 


Pánem, y dziedzicem fercá mego: Ale to 5 grzefznico; trzeba będzie, ábo: 


długo do śmierci ofitą pokutę czynić; ¿bo 35€ ná męki, kátow nie, Omnín pof- 
fum in eo; qui me confortat: ná wfzytłko gotowam, miałam tyle odwagi ná 
obráze Bogi, więcey mieć będę, na oftra pokute, choćby y fame śmierci. 
Ah! s. grzeíznico, przefzediem złością życia mego grzechy twole W= 
prośże mi tę Tálke, żeby: pokuta molś, wyrownálá twoley, Amen, 


ava a 
NA DZIEN SWIĘTEGO 
JAKUBA APOSTOŁA. 


Dic ar jedeant biduo filii mes, uaus Z dextris, alter a fiażfbris, neftisis quid petatisy 
¡E potejtis bibere calicem med? Mathizo. | ; 
CE Tee w Kole Apoftolfkim'rzucił ten protekt Mátká, zá Jakubem, 


+4 


y Janem, zaraz fig wfzyfcyrApofiołowie:kwśfić, mieľzié poczeli A to' 
e poi dopiero przyfzli, y iuż prymu do kezeilá preteńduią ? fa tu da- 


v nieyfi? Jeft tu Piotr, ták dawno powołany JeftJedrzey naypierwfzy “ 


od Janá Chrzcicielá, do JEzufa przychodzący. Jeżeli wádzi Piotrowi; ze 
fiatki tylko porzucił : 4 coż wiecey fźkub;ty jan, uczynili dla Páná: Jeżeli 
e to idzie, że jakub; y Jar; przecię to Krew JEzufa blifka, bracia blifcy: Nie 
ma ná to: refpektu Pan duchowny: Spiritus carnem. offs nom babety à dopie= 
'roż duch ná krew, y ná rodowite kolligácye nie patrzy, śle ná zallugi Nie 
ten u Páná pierwfzy, čo: rodowitością wielki, śle ten ca cnotą heroiczną 
zśślużony. Ták tedy ámbicya, birdziey koło Apoltolfkie pomiefzałą, 4 nizeli 
oni: morze kľocilí, gdy ryby chwytśli Mowi Pifmo S. Er audienres ro indi» 
gnasť funt de duobus ras: Zdrúgiey ftrony uważam, iáko P. JEzus tenco- 
gień śmbicyi, chciwości honoru doczeľnego gif: Oto kielich meki [wo- 
ES : ley pos 
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== 0, Nó Ddzień Świętego Jikulá Apof -tå > B 
iey pokorney, póojgenia fwego im Gawia- Colices mem Śdberis Thede pol 
kazšé Pan jEzus.że ná ujráízenie ¿mbieyi. honoru doczefnego" nie máfz 
nictále dzieinego. dáko uyaga wzrá:dzonepo, zdeptanego przy męce Pá: 
(ma To za fuodáment z S Evmngeln założywfzy, © tym dziś kazón re 
mieć bede: Ambicyas y chciwość honorów doczefnyeh miefza; y wy v ra: 
ca pokoy. y zgodę wewnętrzną. Dam w pierw [zey części, dw drúgiey 
części obaczemy, iakim fofoberriiumic, y gálié tenjogieñ, chciewy ¿me - 
Bicyi w fercu ~ Te zaś prawdy, będą miały obiášnienie życia S Jakubśi . 
Ad: M. i D: Gs š E 


CZESC PIERWSZA. 


Ambicja, y chcidiość honoru docze nego, miefza, ytarga pokoj, y zgodę w ludzińch. 
ZJE úmbieva, y chciwość honoru doczefnego miefza, y targa pokoy, y 
zgodę między ludźmi; tak ia argiimentiig ná fundámencie Pifmá S. 
Jan S. Apoi: 12 Opifutac, flan Aniołów, przy pierwfzým“ ftworzeniu 
- W niebie mowi: Fuffum eft preliam magnum intals, a dla Boga, y w niebie 
też to Woyná: niezgodá, lam rozumiał, że niebo jeft miśfto pokoiú, y Zgo- 
dy wickuifléy, nieprzerwáncy, á ktož dia Boga, tę wojnę zaczął, chci: 
wość y ambicya honoru, iednego Anioła, pomiefzálá cale niebo? odarf 
z wielkiey ozdoby niebo, tertiam partem $tellartm traxit: trzecią część A niot 
fow zá loba pociągnął MowWihyž tedy:tak,ieżeli to w niebie'przy takimi 
świetle oświeceńiu; przy obecności: pokóy czyniącego Bogá. 4 dokazalá 
tego chciwa ámbicya iednego A zgode niebiefką po- 
targála? a czegoż: fig fpodziewáč ná ziemi, gdy tę w iakim chciwym na 
honor fercu zapali ren.ogieñ, trudno wymowić, iátie fcyfye'wewnętrzne= 


go pokoiù Zaiął fig ogień niezgody, w domu Jakuba Pátrvárchy, Gen: 37 
między bráci4, y przychodziło do tego; že fig úgáfic nie mogl y tylko 
krwią braterśką niewinnego Jozefa, śle o co? żktorey ifkierki tes pożar? że 
fny o godności Krolewfkiey powiadał Jozef. “Sifo fig fedńemu że ná 
"głowę iego koronę Krolewiką (kľadino? tak temu uwierzył, że ťrzebá. 
koniecznie woyfko zbuntowść. Kreleftwo' pokłócić. ná Ley ye potargác, 
E dziedzicznego Pana wygánidó, ná čož ma wyfzłą tá chciwość © Ichwy- 
_táno, y Koronę želázna ościfłą w głowę wbito Ja widzę, że teh jadowity 
<hciwości ogień, po wfzyfikich ludziach fig tozfzedł, ráráz z rain od A dá- 
má po pierwfzym grzechú: pizyfzedł wąż: do raiu, widzi chciwą na hos 
norEwę: podaje fpofob ; Eriti: ficar Dii. Nov Boże, co to za Slepotá ám- 
bicyi, gdyby to byt czart przyfzedt w ofobie ślicznego; Bnioľá, áxbo uro” 
2 Eg E dziwe: 


7 
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dziwego mľodziaňa, ábo pieknego iakiego ftworzeniąć śle w ofobie pros 
"Šnego węża, ktoby mu wierzył, Z kądże to tedy fig italo, że zaraz wežowi 
„uwierzono € SS. Doktorowie mowią ze chciwemu na honory, dofyć námi: 
nic, zaťaž uwierzy, niech nie tylko wąż, 418 niech fprofny bufo, co'pofzet 
pnie, zaraz ámbicýxuwietzý: * Y coż fe itało; uwierzyła Matka; y ná ca» 
dy Swiát narod nafz woyne, niezgodę wewnętrzną wprowadziła Dla le- 
plego. árgumertu tey prawdy idžmý iefzcze do uftáwičzneďo w tym 


punkcie doświadczenia. w fpomina Hiftorya o Krucyatach do ziemi S. rzecz - 


taką: Krol Jerozolitníki ofiśtni z famili Báldwinow umarł, trzeba bylo 
koniecznie janego obrać, bo ma tym wífzyftká rzecz Chrześciańtwa 
Wichodniego zawiiła, gdy przvízľo do Eiekégi tedy Żaden uftąpić aic- 
chciał, poczęli fie zgadzać ná lednego, aż drugi a czemu nie mnie, tak ia 
rodowity, zafłużony, iáko y ten. - Ale dla Boga Araceni nad Kirkiem wá- 
Ázym wifzą ? nic to, niedopufzczę tey Elekcyi śle Jerozolimá $ miáfto, 
ktoreście tyle ludzi zacnych krwią, odwagą kupili, doftali wydarta wam 
będzie? nicto. Niech y miafto wydrą, 4 da miedopufzczę wydzigráć ho- 
noru fobie, Ale dla Bogá, tyle ludzi zgabicie, y fami poginiecie, pogań- 
two fte z tego ciefzy. tego czeka, żebyście fie fami łocili. , Nicto! niech 
giną wfzyfcy: Y pizyfzło ná to, że.dni ia Am ty s Ani Zaden, zaledwie fig 
zgodzili, Zeby aż zdałeka Kfiąże na thron zaciągneli Mowi historya: wię= 
cey krotki ámbicyi ogień żeplował w Chrześciańitwie, niżeli długa woy- 
na. Ale trzebá nam z gruntu wiedzieć, dla czego chciwa honorow-do- 
<zefnych ámbicya miefza, kluci pokoy, zgodę targa? ogień ambicyi, ni- 
gdy fam niechodzi. ale zaraz zapala ogień zazdrości, emulacyl, nienawi- 
$ci, z tąd pochodzą dyflydencye, obmowy, zwády. A tofamo pochodzi 
„z tąd, bo gdy drudzy patrzą na tego, ktory chciwie honoru fzuka rozumie- 
ią. że niemi gardzi, że ponich. chce deptać, żeich chce unizyó, á tego żaden 
cierpieć niechce, z tąd wfzyftek ogień niezgody  Jefzcze ma y to w iftos, 
cie fwoiey ambicya, że fig chwyta fpofobo*. do honoru doftąpienia, fzko- 
dliwych wielom, z tądzwady: y niezgody, bo żaden fwego ufłąpić poni= 
żenia niechce, Nád to ambicya honoru, chwyta fie drog. y fpo obów ta» 
kich, ktore (4 preciwne prawu Bofkiemu Tek żeby Saul utrzymał fig na tros 
nie Izráelfkim, moy Boże, coon praw. Bożych pogwałcił, tereba mu Dawida 
niewinnego fzukáč ná zgubę, trzebá mu fig czarta radzić, przez czárowni- 
ce: a podobnaż to, żeby temi fpofobami, publiczny pokoy fie nie targat ? 


Y to to ieft, co S. Auguftyn mowi: że chciwość honoru, jeft corá Lucypera,. 


ieft corá pychy, nadętość, ktora ieft przeciwna Bogu, iakoż to pokolenie z 


piekła rodem, pokolu, y zgody targać (nie ma? piekło tam bydź mufi;; 


u 


gdzie 


: "Na Dzień Suietigo S) kuba Apofiotá 1 
gdzie tá iedza rządzi Słufznie tedy jakub S. przy plérwfzym weściu do“ 
JEzufa 6ŚWiecony, gdy mátká o hoñor dla niego doczelń y zabiega.zawfty- 
dził fię, ze taką ¿mbicyg nárabial, ódilapil. chciwości honoru, zaraz íko- 


czył heroiczmym fercem do kielicha pokorney meki JEzuma poffumus. 


~ CZĘSE VTORA 
Sako ten ogień ambicyó, y uhcźwości honarow doczefny: b gafiće 
k Dźmyż ¡uz do drugiey części, iako ten ogień ámbicyi, chciwości honos 
row w fercu fwoim ugafił Jákub S Naprzod fobie zá fundament zakľa- | 
dam, głośną owę w Kosciele Bożym-powieść < efarz Hefaklins, zwo- J 
iowawfzy Peifyą, odebrał Pogańftwu drzewo S Krzyžá, lam Cefarz w | 
tryumfie na ramionach niofł go na gore Kálváryik 4, Ale, że był po Cefar- 
fku drogu uftroiony áni Kroku mogł poftąpić. Dopiero mu radzi Zachary- | 
afz Bifkup Jerozolimy: To drzewo zelżywyści, pokory JEzufowey, niechce | 
- *pyfznego firoiu twego zcierpieć na tobie, zrzuci tedy drogie fzáty, w 
proftey włofiennicy wyniofł Krzyż JEzulow ná mieyfce náznáczone Coś 
ia podobnego. widzę w Jakubie S Drogiemi'nadzieiami od Mátki w domu! 
zbogacońy; nadęty, przyfzedł do JEzufa, krzefłó, tronu; korony, purpury” 
pelno w fercu. śle nic poftąpić nie može u Chryftufa; dopiero'krzyż fwoy, 
kielich fwoy ná niego fkfada, potefb s b bere calrcem meum  Pofirzeże fe Já- 
kub 5. rzuca chciwość honorow , odziera” fie ze wlzyftkich bogátych ná- 
dziej, ambicyą wyrzuca zícrcá, a ubogo žá JEzufeft pokornym odwzżnie” 
leci: zproteftácyg do krzyžá , y męki, po fumas. Mowik foáie S. Apoltoľ 
Chryffis Pan moy, Bog moy. w ciele ludzkim wzgardzony, a la mam czci 
pragnąć, y fzukać ? To: moy honor bydź ucaiónym podeptánym dla tego 
Pana; Pan moy y z fzat, y zciálá. będzię odarty, A ia púrpury Krołewfkiey: - 
pragnę $. To moia purpurś będzie Kroleíka, wylać krew dooftśtniey Rro- 
pli; dla tego Paud. Ehryftns Pan moy, miśfto: troni Krzyż, y zelzywą: fzut- 
bienice mieć będzie? á la krzęlla fztrkam? to moie będzie” Bogate kroleż- 
ftwo, bydź zgubionym dla tego Páná; kielich pokorrey żelżywey: męki: 
JEzufowey, to moy honor: Tá byłą odwaga S jakubś przy piecwfzyme > 
weściu do JEzufa, bo gdy go JEzus- pysał, Partflis bibere cali em me s Zas 
„ raz go oSwiecil JEzus, co to za kielich, oo torzs męki go czekały. Ta by= 
ła odwagi w calym życiu Apoftolíkim Faz była przy heroiczney $mier- i 
ci ábož to nie był gorzki kielich ná Jakuba$ po'tyfiąc tridich; pracach. 
kilka tylko dufz-nawrocić | aboż: to niebył gorzki kielich ná fakubś s. 
śmierć okrutna dla JEzufa? Trotáka miat relazy4 Jákub$ - do'JEzufa: že: 
byi bliki. krwią. JEzulowi że: byf. między: innemij cidami,. náuka znów 
OSA : Z S cue” 
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czniey nśd'inne' od JEzufa zbogócony, że ofobfiwfzym krzyżem, yumar? 
twieniem był dla“ JEzuía unforzony. Terazże proíze: któż z tych 
trzech. honoru, $fzacuńku więcey S > Jakubowi uczynił przed Bogiem; 
bydz kewią blifkim JEzufowisnie ied haywyżlzy honor, bylo ták wicla 


innych, 4 przecie W-zápomnieniu a podobno y od Boga odrzuceni, Miel 


cuda waeku? y toinie igt oftatniiliunor, miał to Judafz, 4 zgińą!; to ho- 
nor naywyzfzy $ Jakuba; ze tenże kielich męki JEzufowey pelnit. umart, 


y kiew ýžycie drogie wylał dla Pan, że piermizy ze wfzylikićh 85. Apos - 


ftolow, umarł zá. jEzufa. 


AV IRA. 
h śm to byly fpofoby, ktoremi 3, Jakub gint ytľumiť w fercu fwoim 
„chciwość honorow Ziemíkich: Jan $. w liście fwoim opifuiąc iftstę 
z „Świśtś: między innemi kładzie naypryncypalnieyfzą, y wíz y fkim 
ludziom nitypofpolit(zą wlafnofé: - Suparbbewiia TizáS iędzą znayduie (ie w. 
kazdym flanie, w každey kondyeyi, przedzieca fig aż do pustyni, až do Za= 
konów, gdzie pokora wrodzona bydź powinna. Rodzi fię:w pałacach tá lg 
dzą, śle y w proftych. y naypodleyfzych domach fie chowa. Každy przed 
nieilawą ucieka, á czci, honoru chciwie Izuka Pomyśl fobie człowiecze 
maíz wpoioną' w dulzy chciwość honoru, y Sawy, ták, że fig cienia nie- 
czci y dyshonoru lękafz, dobrze. Wisfzze na coć tę chciwość honoru Bog 
wpoił, w ferce y do iakiego honoru fľawy. Tak idko ci wpoiť Bog fpofo- 
„bność bydź fzczęśliwym wiecznie, bydz wiecznie z Bogiem. Ták tá chci» 
Wošé honoru: ict w tobie ná to żebyś aieufpokoionym fercem fzukal ho- 
noru, y chwały czci wieczney. Moy Boze!-co nie czynifz, co nie-łożyfz 
kofztu, żeby cie z urody chwalono? Y uroda zriniesy chwałś ludzka iśko 
wiátr minie, iáko dym zginie? Moy Boże: coto cie kofztuie, żeby cię lu» 
dzie z mądrości chwalili. Y ty zgłupieiefzzry ludzie ináczey fądzić będą. 
Moy Boże! co nie czyni, żeby cię [udzie fzácowáli z hoyności, z przymio- 
tow. nátury, wtym wfzyftek punkt honoru zśkładafz £ to wfzyftko minie, 
ludzie zápomnig, á Bog tež co ná to rzecze, coż ztąd zá chwał4,że ludzie. 
nieftśteczni chwalą! śle coztąd zá hańb4, ieżeli Bog rzecze: Nos places. Aht 
marności, áh chciwości Slepa! tu-fię obacz: gdy urodę, mądrość, hoynoSć; 


śbo inne przymioty twoie chwali profty kmieć,tyś ztego nie kontent, 


fzukafz chciwie, żeby cię ludzie ci widzieli, ználi, ktorzy fig nátym znaią? 
á coż to fa wfzyfcy ludzie względem Bogź * proftacy» nieukowie Y miłyż 
Boże! cożeś ty wfkorał,żeś ty u ludzichwałę,fz4cunek znalazł, iezelis u Bo- 


fames 


gí refpekt ftrácii. Ah! fkryte y Bogu famemu „wiśdome fercá, y dufze ktore“, 


a 


Ná dzień Swiętej Anny, 5 


re famego Bagá oko kontentuiecie, winfzuig wam te chwały, y fzczęścia 
Spoyzrzyi okiem wiáry twoiey w pieklo, znaydzieíz tám owych Alexan< 
drow wielkich, Julinízow, Pompsiufzow,Krolow, Monárchow. Znaydzie(z 
~- owych zažartych, 4 fkrycie fakcyśntow, znaydziefz ftaryftów, ktorzy dla 
ehciwości honorow doczelnych tárgáli zgodę, miefzáli świśt, kroleftwo! coż 
teráz zá chwałę maig? był wielkim ná ziemi, przez ruinę wielu, teráz w 
piekle, był mądrym: teraz głupim ná wieki, Ah! ro(pigty. upokorzony, ná 
krzyżu Chryfte JEzu! przyimiy nas do twoisy prawdziwey chwały ná 
krzyża, naucz nas (mákowác fobie w gorzkim kielichu męki twoiey, Amen. 


E A PA NILE 
s NA DZIEN 
SWIETEY ANNY. 


Simile efi Regnum Calorum. Thefsuro abícondito, in agro, Negotiators querenti bonas 
 MAILAY SAS, fagene mife in maree Math: 13. RE 
O ma zá kombinścyą tá Ewańgelja z S. Anna? Ja fobietak uważams 
( dom Swiętey Anny był to fkarb zakryty w ziemi Zydow (kiey Per. 
lá w gorzkim morzu, niewod gárnacy ryb wiele do Boga. Skarb zá- 
„kryty nie niedbz, że ponim y ludzie, y beftye, y bydło depce. Za. 
#zucony, zágrzebion y leży, dość ma ná tym że ieft (karbem. Pertá droga 
niedba nic ná wfzyfikie nawałności. Niewod nie niedba że nim rzucają, 
twą targaią. Zycie 8. Anny niemogło Pifmo S. iášniey żywfzym kalorem 
nam opifać, iáko w tych trzech podobieńftwśch: Zycie $ Anny ná wfzys 
ftkie ślcernaty, odmiany fzezeécia, y niefzczęścia rezygnowáne, we wfzy fte 
kim do woli Bofkiey powolne. Chcę tym ślicznym przykładem Anny S. 
wmowić dziś w fercá wáfze tę en tę bárdzo drogą przed nicbem, nieznajo= 
mą świśtu, 4 bardzo potrzebną: wízyftká tedy rzecz moiá będzie dzić o 
tym, lerce ná wfzyftkie álternaty, odmiány fzczęścia, y niefzczęścia rezy» 
- gnowáne, do woli Bofkiey powolne ; ief to ferce wedle Sercá Bofkiego. 
Tey zás prawdy będę wam dowodził życiem Swiętey Anny. Ad M. D.G; " 


miánom, podlega ferce ludzkie: Serce ludzkie rowna Pifmo S. do mo- 
sza, y Mulznie, dopiero fpokoyne morze; 4 w momencie wfzyftko fig za 
reľuntu porufzy. $erce záš ludzkie jef ták niedotkliwe: že naymnieyfzą > 
kroplá, párá, fłowko zgruntu go zturbowźć može. Serce ludzkie ma tę. 
= M. y 7 pawe. 


A Nea fobie zá fúndáment zakładam krotko: iśkim ślternatom, od 


ferce. 
jeżeli ma, pržytácielá, 4zgubi go, toć iuż žalúle, y iuž alternata. Y ták | 
cite życie nić innego tyłko'odmiany,alternaty, Zakładam y to zá fondá4 | 
ment) że Bog lam tylko ieft iedyny. dożorćś; przenikający fercá każdego: | 
Deus ferutans coýda: Y to należy wiedzieć, że Bg nálziáko wlÍzyftkiemi rze- | 
Bo czámi, odmianámi, ták alternara, fercá rządzi. To zátožywízy, idźmyż do 
| S. Anny. Tá Swięta Pani będąc ze krwi Krolow, y Pánow. Izráclíkich, lu- | 
du wybranego'od Bogá, przyfzła do takiego ukoľtwá, że pracą ręku fwoich | 
cały dom {woy żywił, iákiey tufrezygnáeyi [erce S Anny było? widząc. 
innych podleyfzego ftanu ludzi bogátych, fiebie w uboftwie: ley to ieľt o- | 
pifaňie Proverb: 34, Panem otiofa non comedit, apprehendit fufum. A przecię wys 
robioną krwawą fortunke: [woi¿, ná ttzy części dzieliła, ná Kościoł, yo- 
fiáry, ná ubogie, ná dom y familią fwoię.- Długa niepłodność, ták że ią z 
S. Joáchimem' od Kościoł4, od ofiar odrzucano, ińko tych, ktorych. Bog od- 
rzucił. Jakiey;tu rezygnáčyi, powolfib$ei ferce Anny było? Dal iey Bog | 

' Core Nayšwieríza Máryg: wiedziátá godność Coty; śle niemiálá refpektu | 
u ludzi, že fyná nie miała.  Ponieważ*u tego narodu ten był błogoftów*o= [i 

| 


my, który miał [yny.,:4'to refpektem fpodziewánego Mellyáfzá. Nád to iuž 
fię dowiedziała Taiemnic Bolkich, że Corá iey Nayświęt(za Marya porodzi 
Syná Bofkiego, śle Anná S: nie dożyie, nie ogląda tego fzczęścia, poydzie' 
do Oyczyzny, moy Boże co to zá álternata,.iákiey tu rezypnátyi, powol- | 
neéci zažylo ferce Anny 5. ná wolą Bofką? czy to podobna žeby iey nie: | 
fanęło? Syná Máryi pożądanie w fzyftkich narodow, 4 wnuka mego, wi- | 
dzieć będą ci, ktorzy tego niegodni. Jago widzieć nię będę? Piáltowáé | 
go będzie žľob kamienny, krzyż zelżywy. Ja go ná ręku moich micé nie | 
będę? Y to to ieft, że do rey S. Pani ftofúie kościoł $, flowá Ducha S. Malíe= | 
rem fortem quis inveniet? Mocna niewiditá, bo wielką, y nieżwysiężoną ler» | 
zá powolnością wytrzymała tákie ślrerhary, Y ieft to rzecz ofobliwawe | 
wfzyftkich procederách JEzufa Fáná, że tym (ie częściey, haynicy = Ra 
rzał, powierzał, dla ty: h więczey czynił, ktorzy do lego rod owitości,kewi, || 
| cále nieňaléželi“ Y tak Piotrá nád innych wyżeywyniofł,, Gdy go zaś 

| profitá krewna lega zá fynámi {wemi o honor, odr-urona, do faniey gorze 
aa kielich 3 pros iio cs 81) A donem y Sála Ie qdo lisz 2) 
x SS 8 Ži 400 Ya A 


Na Dień Swigtey. Anny —— "gi 
„lony: Anna $ z Nayświętfzą Corą fwoią: żyli w uboftwie-gdy infych Bog 
zbogśeił, Zyli wzápomnieniu u ludzi, gdy innych Bog honorami wynos 
fil żyli wuéixich fzfunkách, gdy inných perierháminápelnih. Dale ná > 
domyfł wálz, co lię to w fercn tego (yná dzieie, ktorego cycieć mirąwizy — 
z refpektami, więcey czyni dla fugi Po ludzku mowiąc, czy podobna, - 
żeby w takim fercu nie fzturmowały pallye zazdrości, niechęci, {mutku 
melancholii W tym zaś punkcie, ferce Anny S. było:tśk powolne, y rezy». 
nácya herojezng wydoikonálonej že fię. tylko fama ł4fką kontentowáfo, 
Jowild (obie tá $, Páni, dofyć ná mnie refpektu Páná mego, že dom y krew 
moig obrał ná infirument zbawienia $wiátá.. „Dość ná mnie honoru, y Qa- 
wy. że Bog ieft wnukiem moim. Dość ná mnie bogaétw, y fortuny, że 
Bog wcielony będzie żył, będzie fig karmił w domu moim. Y toć to ieft 
engtá w feren Anny Swiętey nayw ydátniey(za? tá to ¡ell énotá ktorey Bog 
nálz záwfze“po ludziách wyciąga, bo iśko w piekle Pan Bog karza ludzką 
wolą rebellizuiącą; tak w niebie wolą fwoję z (erc4 w życiu wypełnioną 
płaci, Ten naywiękfzy honor Bogu czyniemy, gdy iego niepoiętey mąż 
drości, wfzechmocney Opśtrzności, cále fig zgruntu powierzamy, rzuca- 
my. Táenotá, powolność y heroiczna rezygnácya ná wolą, Bofką nie 
može z innego zťzodtá fig rodzić, tylko z mocney á żywey wiśry. Z nie<- 
przetámáney nadziei, ž hiezwyciężoney miłości Bogá. Tá cnotá zamyka 
w fobie naydofkonślfze, y nayodwažňieyľze ákty chot wyfokich, bo ten 
ktory ieft całą fete4 obfzernością powolny ná wolą Bofka, rzecze, Erixmfi 
_occidet me, inipfo [perabo, rzecze; Dominus regía me, nihil mihi deerit. Takie Tera 
ce powolne, rezygnowáne ná wfzyftkie álternáty, odmiany, rzecze, do= 
kázuie Bog nád ciałem, życiem, zdrowiem, fortuna moig? ábož mu nie 
wolno? Pánem ieft, 4ia proch, 414 robak dego, dia bydle iepo: Ur jumen= 
tum factús fum apud te: Rzecze, dokázuje Bog nádemoa č: Ah! jefzcze to 
mało? dufyć że mnie zna, že ma refpekt, że mnie nie odrzuca ná wieki. 
Á ná co profzę Bog nálz takiey mądrości Pan, takiey dobroci Pan! wyią= 
wfzy wizyfiko co do wiáry należy, utaił przed ludźmi dzień, moment,czas 
śmierci. Neftitis diem, neg: horam, NÁ co Bog utaił wiádomosč, czy daydzie 
człowiek tego, co fzuka, czego żąda. Ná co Bog utaił wiadotwość ludziom? 
co ich czeka, dziś, ibtro, zá rok. Oto ná to, žeby z cátg przepśścifią pos 
< wolnością fercá, człowiek uznał, že Bog nim rządzi, że wfzyftkiemi mos 
mentámi Życia, y cátey wicezności wifi od woli Bofkiey. Pyraią fig Do- 
ktorowie Swięci, co to ieft, że fobie Pan Bog ten ofobliwiey tytoł spi 
śmie Swigtym daie, Ego fim Deus Abraham? zgadzają fic ná to, że Bog náfz 
ofobliwy miał gut wpowolnyw, y heroicznie rezygnowánym fercu Abrá- 
= R > M z RZE MAG A 


RAZANTE 
Filium, quem diligis. Zaraz © putnotý w drogę 


fiai  Ráfkazil Bog Tole 


Sig pufzcza, każe ofły gotówść, [yn pyta, áia oyeze poydę? poisdzielz {y= 


nu: to punkt cię(zki, y ranś fercá Oycow fkiego, Syn rozutie, że to ná res 
kreścyą wyiechał: wefoło oycź uprzedza, átu Abiánámowíi, tedy owedy 


- choć niechcącemu łzy zoczu wypadaią. Gdy fig w drogę iuž głębiey pu“ 


ścili: fpyta fyn, oycze kochány dźlekoż iefzcze do terminu: po co my te 
iedziemy : Powolne Bogu ferce Abráhámowe, odwrociwfzy ná itronę twarz 
zapłacze, Ah! fyna o termin pytafz? poco ińdę pytalz? Tá gorá którą wie 
dzifz, to termin drogi, tám ofiśrę czynić będęjć Spyta znowu fyn oycś ,. 
cycze, śkędyż ieft ofiara? to był punkt, y ráná ná feree, 4 heroiczna od= 
ważna powolnosé, mowi: Providebít fili Dominus. Będzie tam y ofiárá A w 
fercu mowi ociee; Ah! Synu o ofiśrę pytafz? Tyś jet náznárzora Bogu o= 
fiára: ftáneli inż pod gorą; zoftać każe Abraham fľugom, Synd bierze, lá: 
nęli ná gorze; wyiawit oyciec Synowi: wola Bofką po oftatnim pozegná= 


miu, y urátowániu, miecz bierze; Ah?! ftoy oycze : czemu ci nie dretwieď. 


je ręka; czemu ci nie wypada miecz ; filna rgká, odważne oko patrzy, bo 


ferce rezygnowáne „ powolne, ná Bofką wolą * Ah! iiki to śliczny obraz 


powolnego ferca, — : 
K ONK LUZY A 


CE ty náto człowiecze, malzże przynaymnicy pierw (zs liačamentá 
„4 tey cnoty w fércu twoim? ja elle wynurzato, y pokázuie czy malz, 
tylko fig reflektay ná to co mowię? gdyś był w wiska młodości;. 
rządzono tobą iáko chtiano, ftroiono cię wedle guftu (wego, nie twego, 
żywionocię iáko chciano, rzucano tobą, tyś ná ta śni farknął. Bo ci. ftá-- 
siglo: maja moc nśdzmną, wolno im. A lubo czalem było przeciwko two? 
iw fkłonnościom, przecięć fig tý konfotmował z powolnostia do cudzych 
rządow,'y woli. Y miłyż Boże! mogłeś tu zniewolić wolne ferce dla: 
ludzi? w ten czas gdyś nie miał tyle oświecenia? A coz ieft, że teraz dla 


` Bogá niemożefz? o ktorym wiefz, že ma wolność, práwo wielowładne? 

"Ah! Swięty moy Pánie, w ręku twoich złożyłeś lofy życia, śmierci, y can 
dey wieczności moiey! Podobnaz to żebym miał co pomyślić przesiwka“ . 

„ woli twoiey? Niech ná: mnie morze potzkosri bije tym faným wi fa- 
dnienie, že ty Pan moy, Bog moy, cheefz ták, y każefz ták. Pemyśl fos 


bie dáley. W ten czas gdyó (ig do cudzey woli, y rzadow powolnym fer- 

cem konformował, ftofował;, wiedziałeś otym Ze ti ludzie, ktorzy tobą 

rządząą.maią. mądrość, y wiadomość izeczy, ograniczoną, nie wlzyfiko 
> wiegźą, 


> - Na Dzień: $więtegy Wawrzyńca. E gz 

wiedzą, przenikalą, wiedziałeś y to, że ciż ladzie, (3 podlegli páfľyom, 

—áfektom, chusism, (kłonnościom rożnyw. Przecięż ty z wrodzoney fwo-. 
jey powolności, niewóliłeś ferce do ftofowśnia fig ludziom, ftofowafeś 
życie do ich woli. Y miłyż Bože, urgles to dla łudzi uczynić: d czes 

-- Muž tegoż famego uczynić nie maíz dla Boga? o ktorym wiefzy ze'mądrość 

"dego ieft bez żadnych gránis, wiadomość Bofka, niępoięta, wfzyfiko prze» 
nikałąca, przewiaduigca, o ktorym wiefz, że Bog twny nie podlega żadnym 
páflyom, śffektom, żadney odmienności, niefzczerości, oktorym wielz, že 
y tych kocha; czeka piáftuig. broni, ktorzy tego niegodni? 4h | jákož tu poż 
wolnym fercvm nie rzacić Ge ná ręce ták mądrego Páná: pomyśl náko- 
niec, gdyś pofzedł w dálíze Jar, w dźlfze powážánie u adzi; w dślfzą wol: 
ność,y Fwobodz,pr<ćcięś y tu w tym życiu miał práwá ludzkie, ktoremis rzą 
dził życie (woie, A lubo ci szśfem przykro było, przecięś ty powolne fer- 
ce niewolił, zwyriężał. Y mitýž Boże; toś dla práwá ludzkiego úczynii? 
A czemuż: teraz dla tego práwá uczynić sie mafz, ktore ci Bog w ferce w 
poit, zśpiGł: Diliges Dominum Deumtutm, : W czymżeteż pokażefz, że cá- 
łym feriem Bogá kochalz? tu pokaż, 4 mow cála obfzernością, y powol: 
nością fered: choćby nie było piekła, dla tych ktorzy ie Íprzeeiwiaig wo- 
1i twoiey Boże; choćbysnie było pigoś dlá tych, ktorzy ferce powolne pode 
dzią woli twoiey? ia dla tego famego idę; y lecę: 24 naýmniey(zym (kinie: 
niem: woli twoiey; żeś ty jeft Bog moy: áia fuga twoy, Amen 


DAN LE 
E > > E H 
OZNA DZIEN SWIETEGO: 
WAWRZYŃCA MECZENNIKA 
AWRZYNCA MECZENNIKA. 
Ďrokájfi cor meum; ighe me examiadfi, © Bon efftnveita in me #dagitas, P(al:16. 
PFO Dátoby As komu, że ia krzywde uczynię S Wźśwrzyńcowi, gdy gò * 
w myśiśch wálzych Mawie ná opitej kracie zewfząd ogam 
Ipicezonego, że maciáto które po Zmatrw vrh“ fśniu zalásniciš, 
fiawiam zea fząd fzczerniśle, rofpałona. w yimázone. Rórzeykym 
chwaleknicy utzynił, głysyw go w fercś ht wźfzych ftawił, 4bo hoppe iát- 
mužný czyniącego dójper ft z dediť pauperibusy ¿bo cudownie umartech cży= 
Wiaiącego, chorych ieczącego, dbo Pogány uczarego. Czy nie chs ales 
z j Mz SE bęley» — 


+ 


94, : A NDB: S. 
bnieyfza to, o S. Wawtzyńeu powiedzieć, že on życia imarłym dawał, 4 
niżeli to,że on fwoie życie firścił, śle jókó" Syn Bsíki umarł dla nat, już | 
śmierć choćby byłą nayzelżywfza, poświęcona ieft, ykdtównie Eg odmis — 
| 
| 
| 
| 


nity, y ftrasiły naturę fwoię. Z krzyżá jEaulowego ipłyneli chwała nd 
wlzyftkie kárownie Świętych Męczenńikow. Nigdy fig chwalevnieyfz$m 
nie pokazal świśti S. Wawrzyniec, iáko ná kracie upieczony. Ce po ognie 
obiásaity, niebo oświeciły, zapaliły ozigbly ¿wide A jako Jerožolimá z ká? 
mieni Szczepana, ták Rzym z ogniá y fłofow S. Wáwrzyňsá ma przyprál 
ws. Cokolwiek ten S. w życia czynił wlzyltko ró było gorowániem fies 

, przyprawiániem Sẹ do kraty. "Tik o nim mowi S. Auguityn. Gdy 5 Wis 
wrzynięc Ciało Pańfkie ludziom rozdawał, myślił fobie: Ah! Banie kia. 
dyž ciśło moie dla ciebie Będzie (palone. Gdy:hoyne idłmużny rozdawał; 
myślił fobie: Ah! Panie, kiedyż dla ciebie krew moię wyleję. Gdy cu? 

„dá czynił, uczył fig, ióko oftátni eud heroiczney ku Bogu miłości ná kras: 
ció uczynić, fłufznie ia tedy, y fam ftawam, y wasprowśdzę do sgniftsy 
kraty S, Wáwrzyňcá, „ná ktorey dał probe heroiczney miłości ku Begu; á 
mnie materya pochwały fwoiey, Ad M. D: G: © ; : 


O miał zá intencyą Tyran, tey wymyślney kśtowni, ogniftey kráty ná 

S. Wawrzyńca? Dwoch tzeezy chciał dokazáč oktntnik: mowi S: 

Leo: Armatur avariti, ut rapiat aurum. Miał ten okrutnik chciwość, 
y łakomitwo ná fkarby Kościelne; o ktorych rozumiał, že ich zśkrył Sw. — 

Wáwrzyniec, chcąc tedy wydrzeć złoto, probuje ogniem złotego Wawizyńs 

cá, y tu fig/(prawdzito: Dem fuperbie impius, incenditur paupere Zdiugiey 

zóny, ten okrutnik miał żarliwość o cześć (woich fałlzywych Bogow, po 

ktorych deptał Wáwrzyniee $. Armatur impietate, us tapiat Ghiżfumo Wy- 

myślił ogniftą kratę, žeby nieznośną boleścią wydarł Chryftafa Wáwrzyú- 
cowi y Wawrzyńcś Chryftufowi. Wfzyftką tedy rzecz bytá ná tym, Że- | 
by ogień złotey miłości zaga w fercu złotego Lewity. Zapalony ftos 
gore, rofpłomieniona, y w/kroś ogniem przejęra kratá, drętwieią wfzyfcys, 
płaczą, (im tylko Wáwrzyniee odważne ferce, twarz wefołą niefie, tego 
+ fię tylko lęka, Žeby, ábo-Sedzia dekretu nie odmienił, 4bo, žeby Bofka 
wfzechmocność ognia nie zgálitá. Ale małoby to było ná probe zlotey 
miłości ku Bogu, Wáwrzyňcá S. gdyby iey tylko fama zażartość Tyranás N 
ognifłą kratą probowálá, Przyftapi? drugi nieprzyjaciel, daleko ziádowit= 
fzym ogniem: bo Sędzia, gdy kratę rofpalał, ciáto“ tylko mogł palić, ále. 
czatt zogniem fwoim preenikal, aż do dufzy, y lercá Giągał Lewity S. Z 
tąd, záymowal fig ogień páflyi zirrytowśnych, bolecci, fmutku, EE E 
AA a S a -mip lag 1 


x 


Ni Dzień Świetego Warżyńch | 95 
mi płomieniami fzturmował rá dales, y ferte czart, bo ubo'miał dulze he- 


+ 


>= A | o 
uniiatkowść, y áffekty boleigeego fered, y ezłonki zmęszone, 2éby przynaz 
mmiey geltem, boleści niewydść; złoty Wawrzyniec, ták fláteczny, ták 


„ trwáty w kátowni.ogniftey, že śni geftem, śni Rowem, boleści nie wys 


 murzył, iákoby, ábo“ nie iego, śle miedź palono. Wolal Job do Bogś: 
Nunquid caro mea. anea eff? Weloto wołał Wáwrzyniec: Hicure. mowi S: 
Bernard; Eje fratres, dicite homo ef, an Angelus, an nova aliqua čreatura: miał 
on ciało ták cierpliwe; iako wízy(ty ludzie, śle ogień miłości Bofkiey, o3 
gień fładkościz ogi ń żywey wiáry, wigeey dokazował nád fercem Wás 
Wrzyúcá, niżeli ogień kśtowni nád tiálem: Fortior erat ignis qui imùs ufite 
Y ták mając zabawne ferce, dufzę, y wewnętrzne zmyiły ogniem Bofkim, 
nie niedbať ná ten, krory ná kracie palił ciśło. Tak ia fobie ognifta kratę 
S. Wáwrzyúcá uważam, iśko pice Bdbilońfki opinie Pifmo S. Vox Domini 
mterciientis flammam ignis. W ogniu Bźbilońfkiego piesá Bog przeciął; y oda 
dzielił światłość od gorącości, gorącość obrocił ná kity, á świśtłość (ame 
zoftáwit trzemá pácholetom niewinnym Tá ieft tylko rożnica między 
piecem Bśbjlońfkim á kratą S. Wáwrzyná: že rám Bog zátámowal, y za: 
wiefit ogień, żeby nie palił niewinnych, śle chłodził. Tu zás wfzyltkę 
moc, y zažártosé (woię wywarł ogień ná ciáto S. Wáwrzyňrá. Lubo záś 
Bog dopuścił mocy ogniom ná ciáto, śle do fertá przyftepu nie dal. Vox 
Domini intercidentís flammam śgnis. Tak właśnie mowi S. Cypryan: iśko gdy 
złoty pierścień rázem zdyśmentem w ogień wpádnis, tedy złoto topnic= 
ie, ádyáment w cśle zoftaie. Topniáto złote ciálo od kraty, śle niezwys 
ciężone, y dyámentowe ferce Wawrzyńca wedle. Y toć to ieft, że ten S. 
káwáler JEzufow : w.ogniách, y upałśch takich wyprobowány iefzcze fię 
nášmiewa z oktutniká fwego. Afatum eft, verfa ES manduca. Weych Mos 


„ách wyraża S. Męczeanik, nietylko wyprobowśną, y niezwyciężoną mię 


łość ku Bógu, śle y nieugálzone pragnienie, dźley. y więcey cierpieć. Nie 
profzę wąs oto, żebyście mi folgowáli, żeby y tá część ciśł4 zmęczona był4; 
ktora wolna iefzcze od ogniś. Niech cáty ofiśrą zgorcie,Bogu. 


KONKLUZYA 


E | “Akim náteženiem różnych ogniow, wyprobował Bog miłość złotą ku 
fobie S. Wawrzyńca. Probájti cor meum, igne me examináftí, © non efè 
Inventa in me iniquitas.  Niżeli do ferálney owey fceny przyfzło, y do: 
ogniRey kraty, ták fig w więzieniu gotował S. Wśwrzyniec, wiefz duíza 
mojá; co ci Bog zá prawo w pošrzodku fercá zápilat: Diliges Dominum 
Deum tuum ex toto corde, anima, mente, víribus tués, Teraz left czas są 


«x 


: | NÁ dzień $więtego POźwrzyńca ÚS 
publicznie Światu, že Boga kochafz całą iftotą: filámi twémi? Ah! iákie“ 
to fzczęście twoie dufzo moiá! Goreią w niebie ogniem Bofkim Seráfino- 
wie! mnie na ftofie dla Boga goreć trzeba. Goreią w piekle rebellizuig- 
cy Bogu Aniolowie, śle Bopa kochać nie mogą, áh! iakie fzczęście mo- 
ie: fa ná kracie dla Boga goreč, ykochać go będę: otoż rym nótęże- 
niem, ktorym cie Bože blužnia czatci w piekle, ia ciebie kochać wo» 
gniu będę, mowił fobie S. Wawrzyniec, zgorzałeś ná ftofie krzyżo- 
wym dla mnie Chryfte JEzu, Synu Bofki, 4 czemuż yia nie mam dla 
ciebie goreć ná ogniftey kracie, tyś mnie fuge. robaka twego tak uko- 
chal, y fzścował'więcey, niż życie, zdrowie, krew twoig, coż ci oddatn 
zá to: otoč w ogniu, y płomieniach, oddaię miłość, za miłość, życie, 
zá życię. Czekam tedy, y teíknie, pragnę; tey godziny, ktorey mnie ná 
„oguiiłey kracie płomień požeráč, palić, y trawić będzie: nigdy z takim 
pragnieniem ieleń, nie leci, nie tefkni, do zywey' wody; iako ia do o= 
gnia dla ciebie Chryfte JEzu! áh! Synu Bofki, godzieneś iefzcze coś 
wigcey odemnie: czeka chciwie ezárt, y Poganie! rychło (ie w ogniu 
wyrzekę ciebie! dle o iedyna filo, y mocy moiá: w tobie ufam, že cię 
fpalony ięzyk wielbić będzie, w_tobie ufam, że cię fpalone ferce; y ciała 
moie chwalić będą: w tobie ufam , że cię fam proch; y popioly moie 
flawić, kochać beda: Omnia o/fe mea dicent, quis fimilis titi? Od S Was 
wizyňcá uczyńmy defcens do nas. Pyta fig S. Anguftyn: cobyś fobie o= 
bierał człowiecze, czyli kráte ognifta S. Wawrzyńca; czyli łoże miękkie 
Cefarza okrutnego? co do mnie, wolałbym ráczey z Wawrzyńcem ná 
kracie goreé dla Bogá, niżeli z Cefarzem ná złotym tronie : pomyśl fo- 
bie dóley, wieles iuz ftofow , wieleś ognia; ucifku wycierpiał, probuie . 
cię Bog, gótuie cię Bog: dafz oftátnia probe miłości Bogu: w ten czas 
-gdy cię Śmiertelne boleści na łożu, iáko na kracie fmażyć będą. Tam 
yufty, y lercem, y całą ¡flota twoią pokazać mafz, żeś Boga ko- 
chal, że go:chcefz kocháé cśłą wiecznością: Swięty Mg- 
czenniku, przez twoje ognie, ale naywięcey przez ogni 
ftą twoię miłość ku Bogu, upros nam fáfke wy- 
trwánia , az do końca w miłości Boga 23, 027 
"AMEN. ` : 


78 5 KAZANIE 
KAZANIE 

NA DZIEN WNIEBOWZIĘCIA 

MATKY BOSKIEY. 


Martha Martha folicita es erga plurima, porrd unum eft necefarium MARIA 
(000,7  optimem partem elegit, Luc; 10. 


flugi, wízyftká fie wylała ná to, zeby JEzuľa, Boga (wego u- 
ezcilá, uraczyła, a JEzusią ná drogę prawdziwą kieruie: wiele: 
czynifz Marto, śle ci iedney rzeczy brakuje Patrz ná. MARYA: 
ty chodzifz; biegafzs ftoifz, 4 Marya u nog moich fiedzi Optémam partem 


o Te ; > a= 
M* fkrzętria Gofpodynii, co też mogła wymyślić uczynńtości, w? 


elegit. Z tey refiexyi dwie mi rzeczy do uwagi wpadala. Pierwfza. (4. 


niektorzy ludzie co fig trofkliwie oniebo ftáraia, wiele ná to łożą iako 


Marta; wiele kofztu turbacyi, á to milaią co iet naypierwfza, y naýpo- 


trzebnieyfza: coż takiego wczorayfzą Ewangelią: y kazanie wípomi- 


nam. Qui fe humiliat, exaltabitur, Tá to ielbiedyna, y nayproftfza do nie-- 


bá droga: pokorá. Tyle, y tak wyfokiey chwały w niebie odbiera kazdys 
ile: iako nifko uniży fię na ziemi, Jiko pycha zámknelá niebo, ták po- 
korá otwiera. Sam Syn Bofki trzebá žeby fig był upokorzył do nieba, Æ 
coz Ziemfkiego Kroleftwá zítraciťo Roboámá?- to że fe niechciaľ uni< 


żyć pod radę ftarych y mądrych ludzi. Jeżeli to żiemfkie kroleftwo trace , 


pychá, dopierož niebiefkie. Unam ef neceffariem > Druga mi przypada z 
tey Ewangelii uwaga: wfzyfey fig Káznodzicie z tą Martą turbuią, gdy 
przychodzi Swięta Wniebowzięcia Maryi, oczyms yiśko mowić: Jedni 
Z Swiętym Bernardem: mowią: Chrifi: gensrationem, ES MARIA affumpri= 
onem quis enartabis è Drudzy chwały iey nie mogąc pojąć ! opufzczaią iey 
Wniebowzięcie, famo tylko iey zásnieme, y pogrzeb opifnią Ja fie low 


 jEzufa Páná trzymam: Unam efi ueceffarium Zzbym fam poiaľ lákoKol- 


| wiek, y wam opifał wielkość chwały Máryi przy iey Wniebowzięciu; na 
ley pokorę dziwną obracam oko. Nie Smiem patrzyć w niebo» ale ná 


życie pokorne MARYT. Y ztąd dochodzę iako' wielką chwałę w niebie' 


zd 4, Uczy mnie tego S. Chryzoflom, tym podobieňítwem : Chcefz 
> = wiedzieć 


A 


SEZ R. sz) 


N4 Dzień: Wniebowzięcia Matki Bofkiey © © 
wiedzie táťnosé, wielkość: y wyfokość ilońc4? niepátrzze w famo Moñ= 
ce, bo.oczy twoie iafności lego nie zniofą, ale patrz w wodę w ktorey fig 
wydaie fłońce, chcefz poznać ogromność,: wyfokość Cedru ná Libánie € 

„nie podnoś głowy, bo ci fig mozg zakręci; ale patrz ná cień Cedru, y 
mierz z cienia jako wyfokie drzewo. A co to Nayświętfza Marya dk 
fole pofuit tabernelum fuum. Deef Gedrus exaltata (um in libano. Dármo má to 
{onces ná to drzewo wyniefione w niebo patrzyć ? ráczey iáľność, ogros 
mnosé wielkość tey chwały, z cienia, utaionego życia. z pokory głębo- 


kiey dochodźmy Mowič tedy dziś będę w pierwfzey części o tym: zę 


Nayówietiza Marya, wfzyfikich ludzi, y A niolow pokorą zwyciężyła na 
ziemi. A w drugiey części, ze wfzyfikich zwyciężyła w niebie. Ad M.B.G. 


C ESSC PIERWSZA 


Nayświętfza Márya wfzyfkich ludzi, y Antoťow. pokorą zwyciężyła ná ziemi, 

E fig Bog Qat Człowiekiem, dokazał tego famá wola, dobroć, y mis 
É lość Bofka ku ludziom. Sic DEUS dilexiť mundam.  ZE'fię ze krwi 

tych a nie innych, Krolow, Pátrvárchow, Narodu tego, á nie inne» 
go narodził Syn Bofki, fprawiły toj dekretá, y obietnice Bofkie, uczynio- 
ne Abráhámowi, Izáákowi, Jakobowi. Ale że tę ámie inną Pannę o= 
brať. fobie zá Matkę, tu na (to mowi Bernąrd Swięty, Sola bec Virginitate 
placuit, humilitate concepit: Ale ná co ia mam S Bernarda pytać. Ciebie 
pytam Bogiem pelna Matko, kto do twoich wnętrzności, do twego domu 
fprowadził Bogá © Odpowiada: Refpexit humilitatem. Ancilla fue, ecce enim ex 
bot Bestam me dicent omnes generationes, Dwie tu w tych flowach rzeczy 
mi zaftępuią, Pierwfza, Marya iako pełna łafki Bożey, ták pelna była 
wfzyftkich cnot, bo ieżeli Pawel o fobie mowił, Gratia DEL in me vacug 
non fuit. Dopieroz w Nayswietfzey Maryi żadna łafka nieprożnowałą. 
Ale z każdą fáfleg wyrabiálá w dufzy fwoiey heroiczne, wyfokie. dziwne 
cnoty. Bo na to Bog daie fáfke zeby z nią ludzie w cnotach rosh, iáko 
ná to rofę,.y defźcz ziemi daie, żeby płodność, yowoc miała . Y iuż tą 
przeklęta ziemia ( mowi Paweł S.) ktora częfto defzcz , y rofę pile, a w 


pozytku tylko „ciernie rodzi. Miała RAR ÓW ace Marya przy ták 


wyfokich láfkách, w naywyżfzym ftopnitť y cnoty, y miłość Boga, cier- 
.pliwość, czystość, rezygnácya: z tym wfzyfikim Śmiele anowi, że Bog 
te wfzyfikie cnoty minąwfży, ná farmę iey pokorę obroci? oko. y tá ga 
Tprow adził do miey ,. Refpexit bumilitatem Ancille fia. : Drugą z tych śłow 
-Máryi mam UWAgĘ; mowi, Ze y lam Bog na lame iey pokorę weyrzał y 


SK Ň Na - wayi 


e, BO A ZA N PB = = > 
wízyftkie narody z tey famey cnoty błogofławić ją beda Ecce enim ex 
hoc beatam me dicent emnes generaciones. -Fák ja fobie uważam. po firąco* 
ftym pyfznym Lucyperze z nieba, dość wielka, y głęboka wfzyfikich Se= 
rafinow, Cherubinow  Aniofow pokora, o ktorych Pifmo Swigte mowi!y 
że przed twarzą Boga zalłanialją oczy fwoie, każdy Anioł w niebie ták fi 
gleboko przed Bogiem uniża, iako fig wyfoko chciał wynieść Lucyper. 
Ztym wfzyftkim nád wfzyftkich Aniołow glebiey , przepásciey uniżyła 
fig Marya, ato ztey rácyi: tym famym žebylá Matką Boga, była nád 
wfzyfłkich A niołow pełna łafki, a przeciečiáko naynizey fię kładzie Ecce 
Ancilla Domini. Tym lamym, że była Matką Boga wcielonego mowi 
Anzelm S. miała prawo na wfzyftek Swiát, tak iako Chryftus, bo iednoż 
prawo ma Matka, co ysyń — A przecię tego prawa odftępowała , famym 
fig tylko tytulem fľužebnicy Kontentuiąc. Ale to móło, trzeba głębiey U- 
ważyć pokorę Maryi IdZzmyz w iey życie. Poczęła Syna w żywocie 
fwoim. Nikt niewie tylko Bog, Gabryel, y Marya. Jozef fię turbuie, trze- “ 
baby mu wynurzyć, á Matya miležy. Ale cię ludzie fądzić, potępiać 
będą, dle cię Jozef odftąpi Dom cały w nielflawe podafz? Nic ná to 
Marya; Sacramentum Regis abfcondere, bonum ef. Niech Bog wynurzy, ie- 
żeli fig mu podoba. Odemńie nikt nie uftyfzy Malaz to pokora Elx 
zbieta poczęła Jana głos Bofki, 4 żaraz pelno radości, nowin., Elifabeth 
<ongratulabantut univerf, Marya Boga poczęła, nikt otym od niey nielly- 
fzy. Rozumiem, żeście fłyfżeli, abo czytali 1áko Bog S. Tereffę, 5. Kátá= 
rzynę Seneńfką wyfoko wyniofł w záchwyceniu, iako dufze ich obiá= 
Śnił, až do podziwienia. Coż rożumiecie, gdyby Márya,chciálá była 
wynurzyć , iako ią Bog wyfoko wyniofł, oświecił Tam tylko ifkierke 
mieli, á kfiegi o tym popifano, Marya w morzu światłości zatonęła, dzie- 
więć miefigcy Bog w niey iniefzkał! co tám w iey dulzy fprawił , trzy* 
dzieści lat w iedoymze dotnti z nią mięfzkał. patrzyła, fľuchálá, uważa- 
Ja, moy Boże, iakie tám żachwycenia zatopienia, świdtłości! 4 czy My= 
fzalze kto od niey, aby lowo otym? wízyftkie te dary, łafki, Swiátlá+ 
dla gľebokiey pokory taiła w fercu Marya; conjervabar omnia in corde [uts 
mowi ońiey Ewangelia. Jezeli fig ludzie fprawiedliwi kryia z darami, y . 
łófkami, y enotámi, tedy to czynią dla tego, zeby przez prożną chwałę: 
nieftraciłi tego, co maig od Boga, żeby zapłaty zá to niechybyli. Nay- 
świętfza Marya, od prożney chwały, zadney pokufie niepodlegálá Nie 
mogła (ie obawiać ani prozney chwały, śni ftráty zaflugi, á przecię u- 
taione, ukryte życie prowádzilá, co pochodziło z dziwney, y przepášci- 
 dłey pokory, y poniżenia, przed Bogiem. Wiemy ińko Bog każdego Swig. 
RR RR 5 E tego 
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; Na Dzień Wniebowzieci Mitki BdRiej / -58 
tego cudami wfławił, na ziemi żyjącego, ydo kdnonizdcyi każdego S.“ 
to potaią, ieżeli co nád fify natury uczynił € NaySwigtlza Márya przez 
cale życie nie czytamy, żeby ktore cudo uczynilá /Nawet gdy profita 
żeby z wody uczynił wino Pan JEzus, uczynił to, ale takim fpofobem, ták 
fkrycie; ze fig żaden domyślić nie mogł, že to dla/ Matki czyni. Była 
Panną. á otym ludzie nie wiedzieli Była Matką / Boga Wcielonego, 4 
ludzie ią za profta Matkę mieli: Pan JEzus iawńie, publicznie chwalił 
Magdalenę, Janá, Chaneyfką niewiśftę, Setniká, o Mátce fwoiey nigdy 
fľowá na pochwałę nie mowił. Y owfzem gdy/ mu cos o Mátcetzeczo- 
no, Ecce Mater ius, ES Fratres tuż ffańt: rzekł: Que Mater mex? Wdzie- 
iach Apoftolíkich pełno chwały, chot heroiczfiych, Piotra, Pawła. y iti- 
nych; naymnieyfzy cień Piotra. wfpofhińaią ,/ ktory lecžyľ chore, nawet 
chuftkę Pawła S. námienia, y fawi Pifmo 4 ktora chore leczylá, czśrty ` 
wypedzalá. O Nayświętfzey Máryi żadney wzmianki. nie máfz, śni w 
Ewangelii, śni w Dzieiach Agoftolfkichs Zeby cuda iśkie czyniłś, Zycie 
diey tak Święte, niewinne, ták było ukryte. utaiońe, upokorzone, prze- 
Tzlá tedy przepaściftą pokorą Iwoią wízyftkichė obaczinyż iáko tez prze- 
(zla wfzy ftkich chwałą przy fwoim AV Niebowzieciu. 


CZ ESEE TORA 


Najświętfka MARTA izko pokorą w życii , ták wyfokością Chidały 

„ Ww niebie zwyciężyłć wfzyfikie, | : 
INÍ żeli wam wielkość chwały w niebo wżiętey Maryi obiášniej zakľás 
Ň dam zá fundament náuke 85 Oycow. Chwalá niebiefka korrefpor= 

A duie łąfce , iak wielką miał kto żyiąc na ziemi łafkę, ták wielką. 
odbierze chwałę w niekie. W iako wyfokim, y natężonym ftopriiu miał 
łafkę, w tak wyfokim y ńatężonymi ftopniu mieć będzie chwalę Vták 
Piotr, ábo Jan zyiąc, fobiąc, mial million ftopńi łafki; aby więcey to też 
w niebie odbierze millioh. ábo więćey fopńi chwały. Mowiieden Do- 
ktor, Secundum meňfutam gratía erit © menfura gloria: Tak ióko fecusdum. 
menfuram deliti, © plsgarum modus, To zas ieft peña, że Nayświętfza 
Marya nid wfźzyfłkich ludzi, y Aniolow była pelna łafki, idzie zá tym, 
że ią Bog w/chwale niebiefkiey fiád wfzyfikich wyżey wytlieść mufiał. 
Nád to życie Nayświętfzey Máryi było tifłówicziym meczeñítwem, ten 
miecz, ktory w fetcu iey Syimeon utopiť, zawfze był, aż do Śmierci JE. 
zufa Jako JEzus przez lat trzydzieści trzy. mial krzyż w fercu záwfze, 
lubo ná mim raz uinarf; śle go zawfze -co moment czuł; y cierpiał Tak 
a GA = Nayświę- > 


Jos 05 KAŻZANTE. > 
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Nayświętfza Marya, wiedząc co z Synem iey bydź miáľo, w uftawicznywa 


amęczeńftwie żyła: ztąd ią SS Doktorowie nazywaią: Regins Martyrum, 


Jeżeli tedy zá iednę godzinę Męczeń:lwa, 5. Wawrzyniec ma wyfoką 


chwałę w niebie. Coż rozumieć, iśko Nayświętfza Marya, zá tyle lat 


meki na dufzy fwoiey! Powiedział Pan JEzus, kto da kubek wody zi- 


amney w imię (rorcka, będzie miał zapłatę Proroka. A coz zá chwalę 
NaySwietíza Marya odebrać mufidła, ktora ubogiego JEzufa naprzod 
mlekiem, potym przez lat trzydzieści krwawą pracą karmiła * Patrzcie 
co znią uczyaił Bog, żyła lat kilkádziefiat w oftatuim ubofiwie, w pos 
rzuceniu, zśpomnieniu Otoż ją z dnfzą. yz cidem nád wfzyfkie niebą 
wyno Nie dopuścił ciału iey w ziemi leżeć, Innych Swietych ciala; 
popałono, ziemia zepfulá, bęltye późarły, Čiálo NaySwietlzey Maryi nád 
wfzyfikie Chory Anielfkie wyniefioneć w iakim poniżeniu, y pokorze 
trzymała ciálo fwoie na ziemi Marya, tak wyfoko wynio f go Bog rw 
niebie. Nie w Dzieiach Apoftelfkich, o Máryi, milczy Pifmo o niey, ták 
byłą upokorzóża ukryta, zápomniona Márya, oto ią też ták wynioll, że 
$wiát cały Chrześciańfki pierwfzą po Bogu, po JEzufte zna Matkę SS. 
Doktorowie tak ią wyfoce fławią, wynofzą: Maig fobie zá iedyne 


Izcze$cie życie targać. y-zdrowie, ná pochwałę Nayświętfzey Matyi. - i 


Cudow zadnych nie czyniła żylącź co ezynilá z głębękiey pokory, por 
nizenia, Rachuyciefz teraz po całym Świecie, wiele tá Swięta: Matką 
umarłych ozywilá, ślepych oswiecilá, chorych zleczyłał wiele grze; 
fznych zbáwilá ? Przez wfzyftkie lata žycial lwego, wiednym mieyfcuj 
domu, kąciku dla głębokiey pokory, ukryta, utaiona miefzkálá © Ráchuy> 
ciefz teraz kościoły, Zakonne domy, ołtarze, ktare dla iey- honoru y [mier 


mia wylláwione po całym Świecię. Y to toWeft; co JEzus ná ukochancy > 


Matce fwoiey fprawdził: „Qui fe humiliat; exaltabitur Jezeli 14 tak wyfor 
Ko na zie mi wyniofł * coz mufiał uczynić w niebie: Duís mibi det. pennasę 
45 volabo. ES requiefiam. Ah! Boga moiego Matko! ktozby mi dal fkrzy= 
del! żebym ia dofzedł tronu, wyfokiey chwały twaięy ? Ah! ktoby mi 
dodať tyle wymowy, fił, flow. ná ogłofzenie chwały. twoley w niebie? 
o!iako cię wyfoko wyniofł Oyciec przedwieczny, Ktorego$ wolą, wę 


„wfzydkim pokorna Coro wypełniła? o! iako cię wyfoce uwielbil Syn 


Bofki, dle oraz Syn twoy, ktoregoś od złobu, až do krzyża, az do w 
Niebowfłąpienia dopiaftowałać O! iáko cię wyfoką chwałą napełnił 
Duch S ktoregos fáfki pelna, ogniem miłości gorzálá nayczyjtfza Oblu» 


- bienico.? o! pelna łaśki! o! pelna chwały, Matko Bogá nafzego; kto cię — 
doydzie . rozumem w przepášciítey pokorze? ktọ cię doydzie No” 
„ w neywyžízcy chwale? | z > -  .| EON- 


a 


O Ni Dłzień Irricioiriitida Malé Baba 19% 
, NONKLUZYA 


f “02 tez ief, co nafzeferca zapalić do riiebá, pociągiąć powinno? Tak 

4. fobie fam do fiębie mowił ieden : Tader animem msan vita mes — już 
ZE” z 7 RRT E 7 BU A MS A RZE z 

mi wfzyfika ziemia, ze wfzyfikiemi rofkofzami, honorami doflátká- 


mi, obmierzła; rwie mi do nieba dulze, y wfzyftkie pragnienia mole, - 


Bog jedyna piękńości. To left centrum pragnienia mego: ná tom ieft 
ftworzony; Ná tym wfzyfiko fzczęście moie, áh! mnie iákobym ia był 
fio fzczęsłtwym? gdybym fntat nie widzieć tego fzczęścia oftatniegóć Y 
€oż iefzcze pragniefz widzieć w niebie dufzo moiá ? S Auguftyn życzył 
fobie tego, Chižfiám in carte viventem, © Paulum in Cathidra perorantem. Ja 
zás po Bogu tego fobie ogniście prágne, widzieć JEzufa, widzieć y Naye 
Świętfzą Matkę iego To ieft po Bogu pietwfze obiektum fercá, dufzy, 
pragnienia mego; JEZUS, y MARYA, w chwale wieczney. áh! dufza 
, mola! co fig ty nie naczytafz, co fig nie nafluchafż * O JEzufic, o Mé- 
ryi £ śle co'to left“ widzieć JEzufa, widzieć Maryą w chwale niebiefkiey, 
tam, dopiero zupełne náfycenie, ukontentowánie znaydziefz.  Satiabor 
cum apparuerit gloria! Ah! tęfkni do ciebie dufzą motá, JEzu moy. ale 
tęfikni, y do ciebie o Nayświętfza Marya. Bifkupá iednego zchwytóli 
Heretycy Hugohócl pifze Stápletonus, po roznych kátowniách o wiárgs 
niechcąc go gubić, na wieczne go więzienie przy morzu w zamku ice 
dym ofadzili. Jedyny tylko fľugá mu pozwolony. Díugie więzienie ciers 
piąc: gdy naftępowało Święto w Niebowzięcia Maryi: napifał lift taki 


+ 


do Nayświętfzey Máryi -Jedyna po Bogu nádzieľo moiá Mórya. prawdzi- 


wa Matko Boga człowieka JEzufa:  naftępuie Swięto w Niebowziecia 
twego, z ktorego fię ciefzę, w tym pádole pláczu. Ja w dwolákim wig= 
 zieniu tefknie do ciebie, o Pani moja! w petach żelaznych, y w clelés 
Pragnę bydź rozwiązany. Pokaż mi fie bydź Matką | Oro Túppliktie 


proch, y podnozek nog twoich. Ten lift poiłał do Balleńfkiecgo Obrá=" 


Zu, cddami dawnego NayŚwiętfzey Maryi: 4 wtym znaydzie lift przed 
Toba taki, trway troche, cierp mężnie Synu, fátro: má moy tryumf w nies 
bie patrzyć będżiefz: Y ták figltalo Alt fzcżęśliwa low ino! Gdyby 


mnie to potkálo; lábym od famey radości y pociechy niezmierney om: - 


dewalt? Ah! tefkni do widzeńia Boga, JEzufa, y ciebie o Naý$wietfza 
Marya; duľzá moią, pokaż ani fig bydź Matką. Cupio di/plys. Amie. 
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KAZANIR 
NA OKTAWĘ WNIEBOWZIĘCIA 
MATKI BOSKIEY. 


© Śtetit ES air; Domine non eft Tibi cura, quid. Soror mes reliquit me 
folam. minifrare, Luce 10 ; 


Ad fię zaczął, Sędzia Bog wcielony zafiadł yfądzi: coż zá fpráwá? 
dwie Sioftry, aiefzcze dewotki JEzufowe pozwały fig przed Sad: 
JEzufa; Marta wymowna proponnie fpráwe: A Mágdálená unog 
Pańfkich lęka fig tego dekretu, rychło iey Pan rzecze, wfłan idź 
pomoż Marcie; miły Bože, iam rozumiał že to tylko między rodzonemi 
bracią niezgody, A to widzę y fioftry rodzone zgodzić fig nie mogą. 
Swięty Bernard przez te dwie fio(try rozumie, ciało, y dufzę ludzką, ciśe. 
ło jako Marta fkrzętna, fráfobliwa, przykezy fe, y wadzi z dufzą oto, 

„co do tego życia doczefnego nalęży. Tá niezgoda między temi dwiemá 
rodzónemi fioftrámi, ieft záczeta zaraz w raiu, Caro concupifcór adversis- 
Spiritum, Spiritus adyersks carnem, Swięty Auguftyn zás przez dwie fioftry 
rodzone rozumie dwoiákie życie ludzkie, Marta fkrzętna» frafobliwa, ` 
znaczy życie to nafze na ziemi, nędzom, pracom fmutkom podległe. 

A Marya znaczy życie fpokoyne niebiefkie, to życie o ktorym Jan S. 
mowi Neg: luus neg; doler erdt ultra. Jakoż tak bydź mufi, bo fam Chry= 
ftus gdy te fioftry, godził, rzekł ták, Maria sptimam partem elegit, que non 

auferetur ab ea. Ty$ Marto obrała fobie życie kłopotliwe, pracowite, y 

 mufifz go porzucić, á Marya obrała życie fpokoyne, wieczne, ktorego , i 
iey nigdy nie wydrą. To z S. Ewángelii założywfzy, uważam fobie | 
dáley, Marta trofkliwa, frafobliwa około wielá, ieft to Kościoł ná ziemi. | 
woiuiący, to ieft my ludzie mizerni, nedzom, kłopotom, pracom, Śmierci | 
podlegli A Marya przy nogach JEzufa fiedząca  ieftto Mśtya z dufz. 
yi cidłem w niebo wzięta, zá nas Bogu fupplikuiąca. Trzebá mi tedy:dzi$. y 
w Sercách wafzych wielką ufność wzbudzić do“ Máryi. . Widzg ia po was. 
geście tu przyfzli nie tylko ná to, żebyście zákoňczyli honor Wniebos 
WZIG=> 


wziętey Maryi, ale y nato, zebyście fig ubefpieczyli + w nadziei 6 prote- 
kcyi Matyi. Widzę ia-po was, zescio tu przvízli, nietylko na oświadcze= 
nie áffektu, y miłości ku Maryi, śle y ná to, żebyście wynurzyli iáko tę- 
'fkmicie do nieba, do Nayświętfzey Máryi, do tego życia. Więc ia w 
pietwfzey części mowić będę, że NayŚwiętfza Marya utrzyma fpráwe ná- 
fzę w niebie, tylko my utrzmuymy honoriey ná ziemi  Wdrugiey cze« 
$ci mowić bedę, żeśmy wfzyfcy tefknié powinni do nieba zá Móryą. 


CZESC PIERWSZA. 
Najsvietfza MARTA utrzyma fpráwe a w niebie, tylko my usrzymuymy 
honor iey na ztęmi, ż 


Aprzod fobie za fundament zakładam to; niewiem czegoby niedoffas 
wáľo w niebie Nayświętfzey Mśryi do tego, zeby nas dzielnie rú< 

„ towála ; ieżeli oto idzie czy wie, y widzi czy przenika wfzyfikie 
potrzeby nafze; mowi ná to S Bernard: Vides omnia videntem, mial to 
fzczęście.Elizeufz Prorok iefzcze żyiąc ná ziemi: že widział, y wiedział 


Na Olsawę TUniebywzięcia Matki Bofeley: 10g 


co Krol Syryifki w pokoiu myśli: mieli to inni, áczemu w niebie nić. 


ma mieć tey widomości Nayświętfza Marya. Do tey chwały, ktora ma 
w niebie Nayświętfza Marya, należy y to, zeby wiedziała, widziała wízy- 
fiko co fie známi dzicie Rzecze kto: nie ie to rzecz przyftoyna, żeby 
" w niebie fwoie pociechy y chwałę miała fobie mielzáé temi fmutnemi 
rewolucyámi náfzemi; śle Bog wfzyftko: widzący, á przecię nic tálego 
wiádomošé nie turbuie mu chwały iego. A ieżeli oto idzie, czy wfzy= 
ftko może Wniebozigta Marya £ odpowiada ná to S Bernard, Omnipstens 
efi fermo ejus, quia ES Filius ejus. jeżeli żyjącego ná ziemi Moyžefzá, tak 
dzielna była u Boga modlitwa, že co tylko chciał, uprofiť tak, “Zo goBog 


profil, że ták po ludzku rzekę , Dimitte me Już nie modl fe, a co mae ~ 


my fądzić o wfzechmocney modlitwie Wniebowziętey Mśryi? NAtym 
tedy fundamencie, mowię ia, že Nayświętfza Marya w niebie, fitrzyma 
fprawy náfze, tylko my na ziemi dotrzymuymy iey honor. Co tak 


wywodzę; Theologia Katolicka uczy, że między Bogiem á człowiekiem 
wierny im left kontrakt iakis, Do ut des, facio ut facias. Y dla tego mowi 


Bog. Nonne [i bene egeris; recipies? Y znowu: St quis calicem aque fr gide den 
derit, son perdet mercedem. - Gdzie wyraża Bog że naymnteyfz y punkt Za» 
flugi płaci, dla czego Swięty Auguftyn mowi. Fed Domine quod: jufifi, 
de quod promiffii, Tož amo rozumieć mamy © Nayświętfzey Maryi. żę 

Say, Ň o j ie 
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elt £cille kóchaiąca fpráwiedliwosé, y dotrzyimúle wfzyftkim fľowá. 


Trzeba wiedzieć, że te wfzyfikie Sodalitia Mariana, Bráčtwá, Kongregácye, 
kśtolickie nabożeńftwś, Kofzty dla honoru Maryi; (4. to nielakie zmowy, 


kontrakty między łudźmi 4 Nayświętfzą Maryą; my ci przyfiegamy Más 
tko Bofka, je ná ziemi honoru twego dotrzymamy. 4 Nayswietfza Mag 
rya z ftrony Íwoiey mowi: ála wam tez obiecuie, że fprawy wafze u~ 
trzymam w niebie Tego tedy Kontraktu nigdy z ludźmi nieroztywa 
Márya. Pokażcie mi ktorego wieku, iakó Ko$ciol Chryftufow ieft, kie- 
dy zawiodła Chrześciany „Marya w ten czes gdy w niebo miálá byd 
wzięta Marya: zcałego Świata cudownie zgromadzony kościoł ow 
pierwfzy ; Święci Apoftołowie uczniowie; $e tám (iako S. Dyonizyufz 
Arcopágitás mówi ) uftyfzeli, Ego vobifeum fam uss ad cohfummationéh [a - 
tuli. Zá czafu S. Grzegorza w Rzymie pod czas mort; Obraz Nayświęt= 
fzey Maryi obnofżońo: y widział 5 Grzegorz; ze dla Maryi Anioł biią» 
cy lud, przeítaľ. Toż famo w Carogrodzie, iako Bároniuíz piíze pod 
czas, morowcy plagi, czyniono publiczną Procellya z Obrazem Matki y 
Bofkiey, fłyfzano głofy Anielíkie Regina Cali latare: " Záczeli Anioło- 
wie, Koftez yli ludzie: toż famo pod czas Tureckiey woyny zá czalu Pi- 


“nía V. Swiętego Papieża, wfzyfcy Chrzešciánie zá hallo mieli Imię Má- 


iya y otrzymali zwycięfiwo. Y tak idźmy przež wfzyftkie przefzłe 
Wieki: nieżnaydziećie nigdzie; zeby Nayswietíza Marya w publicznej 


potrzebie Chrzešciány zaw fodľa. SE 


A TOŤ A 
Efzyfjśmy tefknié powinni dó niebń zá. Máryg. 


oe juź do drtigiey części, iako-ftamy tefknić zá Mśryą do życia 
wiecznego. . Mowi donas jEzus: to, co mowit-do Marty s "Marsha 


„o. folieśta, turbatis eiga plurima, Maria optimań pártem elegits- Turbuiecie fie 


2 takim fimútkiení, ńdrzekaniem, wto Życie Iďopotú, turbácyi pelne; 4 
wybyście powinni tefknić za Maryą do tego życia; ktore wieczńego po- 
koiu pelne. Nato Bog to zycie wafże ne ziemi miefza, turbuie, ftráz 
fzy. żebyście fie poftrzegli„ ze was czeka inné, Szukać gó y tefknić 
do ńiego macie: ¡Unum efi nece(feriutm Coż to ieft; lubo tyfiąc gorzkości 
ma w fobie to życie nędzne: 4 przecię tak mile, cozby było, gdyby w 
nim fame flodkość, y pokoy czuli ludzie? Tadst animam vita mee. mówi, 


| „Job w gneiu; my tym blockiem, y ogniem ciálá obłożeni; tefknié do żys 
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cia wiecznego nieumiemy.  Muf bydž, že w nas bardzo sála, abo cále 
wygafłń wiárá o tym życiu, ktore nas czeka, że fig ták w tym nedznym 
kochamy; ktoryž więżień wfwoim lochu- ciemnym fig kochać Kazdy 
unięgo moment godziną, godzina rokiem, rok = lat, lubo on wie 
Ze z więzienia na karanie Wynidzie. My wiedząc, że po tey niewoli 

czeka nas wolność, ypokoy $ynow Bofkich nietefkniemy. Mufi bydžg 
że w nas wygáflá milosť Boga JEzufa, Mśryi, ponieważ do widzenią' 
ich nietefkuiemy. Paweł 5. lubo wiedział, że wfzyftkie ucifki, y prace 
iego koronę mu gotuią, lubo wiedział, że iet włafce Bożey utwierdzo- 
ny! lubo wiedział Ze lego życie dálíze y dłużfze ieft potrzebne dla tyle 
narodow, przęcięż wynurzył Jako tefknil. w tym życiu do wiecznego s 

Cupio difolvi © efe cum Chrifa. Ale to Pawle Bog chce. żebyś iefzcze cier- 
piat. Bog chce, żebyś iefzcze tyle rázy tonal, Bog chce, żebyś iefzcze Y 
tyle rázy więzienia, okówy poświęcił, tyle głodu, y zimna wytrwal? ` 
Ey przytym wízyfikim czyli mi nie wolno tefknić; Cupio difolve? Ale ta 
„Pawle lubo ty wtym ogniu chceíz zgorec! Bog ci. go zaleie y zgśli. 

Ty chcefz żebyś od tych beftyi pozartys Bog ich ucifzy, ułafkawi, coż 

ztądć mnie wolno myślić, mowić że tefknie, Capio difolvi. To Paweł: 

my; Chrześcianieniepewni. czy to, co cierpiemy koronę nám gotuie; my: 
Chrześcianie nie pewni, czyómy w lálce Bożey. "My ChrzeSciánie ktos a 
rzy życia zażywamy ná fame obráze Boga! do tego życia za Márya , 
nietefkniemy. Gdyby ci powiedziano od Boga że dziś umrzefz. Ah! | / 
cięfzka, y gorzkato maie mowiná, Siccine fepsras amare moys © Ah gorzką 

to nowina na mňie. Ale zśczniefz zBogiem życie bez końca: Amara 

mors. Ale-Bog na ciebie wyleie dobrá wieczne. Amara morsť Ale ty gdy 

kogo kochafz, widzieć go „prigniefz? ah! mufi bydž, w nas mała widrać 
ozieblá miłość, ták fpokoyhego życia? przed lat kilką wyfzła była no- 

wimá, że w Częftochowie będzie niezwyczayna koronacya Obrazu Mie , 
tyl, -Moy Boże, ce żywo fobie życzyło bydz tam, widzieć to, fani 
rzeczą fama zdáleká lácháli, z wielkim kofztem porzuciwizy' dom, wy= 
gody, lubo wiedzieli, że to «widzenie krotkiey appárencyi, lubo wiedzie-- 

li, že to tám nie ták iśko w niebie! Przychodzi do nas co rok nowiná x 
dziś left koronacya w niebie Nayświętfzey Maryi, dziś ociec oddaje zas - 
plate y koronę Corce, dziś Syn koronuie Matkę, dziś duch S. Cblubienicy , 
Iwoiey' oddaie koronę chwały Coż w nas za lerce? 1ákoz tu nie te- 
fknić £ życzył fobię Swięty Szczepan: Krol Wępierfki, S. Stániflaw Koftká, _ 
zeby w dzień w Niebowzięcia Maryi życie fkończyli, tefknili do niebá za 
Nayświętfzą Maryją, y ták fię ftało. Ah! ktoby mi dał to fzczęście, wy» 
= Da ŻE nić | 


A A A 
18 miść z tego blotniflego więzienia, patrzyć ná twoię chwałę S, Macko! 


iey wykierowańa do zycia wiecznego; iezeli w JENA! N uwią=* 


Show zaffuguiących karanies Amen. 


E. BA v 
A NA DZIEN SWIETEGO. 
| - BARTŁOMIEJA APOSTOŁA. ` 


je Elegis Petrums ES Jacobum, Barthalomáum, quós, ES Apoftolos appellavit Luce Č. 
Awfze Bog z wielu; ofobliwiey niektórych Tobie wybiera. ták ze 
wízyftkich narodow, obrał. fobie narod zydowíki iedynie, ktoremu * 
fie powierzył. Ze wfzyftkiego narodu zydowfkiego', obrał fobie 
Bog pokolenie iedne Judy, z ktorego fig narodził Bog Człowiek. 
Ze wfzffikiego narodu tego; obrał fobie fiedmdziefiat y dwa Uczniow. . 
tychże famych znowu obrał fobie dwanaście, ktorych láko fwoich: 0- > 


5 > fabli- 


5.5 Ná Dzień $. Bárrbmicia Apoffołi | +69 
fobliwfzych Pofľow Apo-tolámi nazwał, Każdemu z oľobná A poftoľo wi 
cos ofobliwfzego zlecił. A Swiętego Bártľomielá ná co obrał Pewnie 
y temu mufiał co ofobliwfzego Bog. zlecić, bo láko ofobliwiey obrał, tak 
ofobliwiey mu fwoie Taiemnice powierzył Gdy fig w życiu, y heroi= 
czney Śmierci tego Apoftolá przeglądam, widzę, że (ie to ná nim ad lire. 
fam prawdzi, co S. Paweł napifał: Ex/poliantes vos veterem. hominem, © in. 
dueutes novum Mowie tedy otym S. Apoítole to dziś będę: że Bog go - 
ofobliwiey obrał, zeby JEzufa ukrżyzowanego życiem, y męczeńftwem, 
nád innych ofobliwiey wyraził, Co zebym porządnie uczynił; w pier- 
wfzey części, mowić będę, że wiátás y Ewañpelias S. Bártlomieiá ze 
wfzyfikiego odarła, y wyzulá, zeby: go w Chtyftafa obloklá, w drugiey 
części, milość Chryfufa $. Bártlomiciás; Z zycia, ź fkoty odarlá, zeby go 
bogaciey w Chryftufa przybrała Ad M. D. G. 


»*"CZĘSĆ PIERWSZA 
é ; ; ; 

Wiátá, y Ewangelia, 3 Bátlomiciá že “iofeyfikiego odávtá, žeby go 
| w Gbryfiufa oblokta. 
WET Spirydyofi będąc fodu wyfokiego, fortútiy wiélkiey, Maiętności - 
4.) obfzernych Pan, z Panow y Dziedzic bogatych Rodzicow. ufłyfza- 

wfzy taz tylko flowa FA Ewangelii w Kościele czytane, rade. venie ge 
innia, ©. da paiiperibús. Tegoż dniá, to Wfzyfiko uczynił. Tak iikoby iemu 
- w fzczeguliości Chryítus mówił. W iedney grubey fzácie, Ewangelią 
tylko maiąc,iciekł ná puftynią. Szukał go długo przyjaciel iego, y zna- 
lazł, pyta, Spirydyonie, ¿ktoz cie to ze wfzyfikiego odarł znałem cię 
Panem imożrnym;, bogátyin, fławnym, maiętnym © Terazície widzę; ták 
mędznym ze wfzyfikiego odźrtym.  Spirydyon dobywfzy Ewangelią rze- 
cze; tá innie Ewangelia, tá Wisrá th wyrażona, ze wizyfikiego odárľá. 
Cos podobnego fłato fig z S Bsrtłotnieiem; ciálo iego W wm ználezio- 
ne, z Ewangelią pifinąs od S. Matheufza; z ktorą on dzikie, y grube na~ 
rody obchodził.  Czytain o nim; ze on był rodu Krolewfkiego, czytam y 
to, że on byľ fyhem jednego. ze trzech Krolów, Ktorży fig poklonili JE- 
zufowi w Bethleein, śle cozkolwiek ieft; ia ráczey z Kościołem S, trzy- 
main, że jako innych Uczniów P. JEzus, tak y S. Bartłomiei4 powołał z 
Gślilei. Bydž może, Że miał maiętności, bogactwa y drogie fzaty! Po- 
tym gdy fig puścił na nawracanie narodow; w iednych záwfze lat czter- 
dzieści fzátách chodził, ktore fig ná nim nigdy niepfowdły Nigdy pie» 

SE > 03 << między 
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między nie tykať, o honorách, tytułach nie myśli? Ktoż cię to S. Apofto+ 
de, tak dziwnie ze wfzyfikiego odarl ? Zápewne wam te Ewangelią poka- 
Ze, ktorą opowiádal, z ktorą był, y pogrzebiony. Tá to ¿eft widrá, y Es 
wangelia, ktora mnie ze wfzyfikiego odárlá, Aleto mało bydž odártym; 
wyzutym z fortuny, z wygod ciała, to więkfza, bydź odartym ze wizy» 
fikich przyiaciol, krewnych, znaliomych, bydź oddalonym, między dzi+ 
kie, y grube, okrutne narody © S. Grzegorz czytaiąc Mowá Bofkie Ifa:: 54. 
Ecce ego fiernám per ordinem lapides tuos, ES fundabo te in fapphivis. Ma taką ue 
wagę, ze Pan JEzus, jáko naymędrfzy Architekt, ftawiaiąc Kościoł nowy $ 
plus quam Salemon,.ptzybierał drogie kamienie, 4 wfzyfłkie przy morzu: | 
Piotra, ¡¿ko dyámentowa opokę:. Tu es Petrus Ec. S porte Inferi non pra-. | 
palebant. Jędrzeią, Jákubá, Jana iśko drogie Jafpify, Rubiny. Gdy przy- | 
fzedł Grzegorz S do S Bártľomiciá, przyrownał go dokoraly Ten poki 
w.morzu, poty miękki, iako iagoda, fkoro go z wody wyimą kamienie» 
ie. Pan JEzús Bártľomiciá S. iáko Śliczny /koral, z morza wyrwał, y 
dziwną go łafką, mocą fwoią uftálil, umocnił, ugruntował: Pytay myž 
y tu S. Bástľomielá, kto go od miękkiego pożycia, od morza. wygód, przy> 
idźni, krewnych oderwał, kto go wyzuł, y odarł ze wfzyfikiego, kto go 
między ińdyifkie y grube narody zdpędził. Y tu wam Ewangelią pokaże: 
tá to ief, ktora mnie ze wfzyfikiego odartá  Bydź odártym, y wyzutym 
z fortuny, .z przyiacioł, to wielka. ale nád to iefzcze wigkíza, dać fig dla | 
Boga dobrowolnie odrzeé ze wfzyftkich wolności rozumu, yzdańiatwe— 
go. Było tak wielu, ktorzy fig dobrowolnie dla Bogá odzierali ze wfzy» , i 
ftkich maiętności, y fortun, było y tych wielu, ktorzy fig dla Boga odzie- | 
ráli z przylážni, z áffektow , z krewieńftwa. śle gdy przyfzto, poddać | 
wolność, y fwobodne zdánie rozfądku, y rôzumienia Íwego, tu fig zwyr 
ciężyć nie mogli. Bártľomiey: niżeli iefzcze cuda JEzufowe widział, na 
-famo tylko towo JEzulowe /equere me, poddał fig ze wfzyftką wolaością 
rozumu, y zdrowia wego: * *itrzyło tak wiele ludzi ná cudowne, .y ży” 
cie y [práwy JEzufowe, ále-jáko wolne, y byftre ptáftwo, y ryby od fieci 
JEzufowych uciekali. Wia24é fobie wolności rozumu nie dali Bártľo- 
miey Swigty, [woy rozum wolność, y zdanie fwobodne poddał, y poświes | 
cil ná wieczne ansthema JEzufowe Asktoż go z tey wolności zdánia fwe- | 
go odarť £ y tunáto pokaże Ewangelią. Tá go odarlá ż tego; co miał 
am -w fobie naydrożfzego Ale yto iefzcze małom powiedział o 5 Bars 
tłomieiu. Bydz odartym z fortuny dla Boga, wielka , więkfza bydź odar- 
tym zwolnosci fwoiey. - Aleto naywiękfza, bydź odártym, y wyzutym 
2 lamego fiebie : y ták fię gale zgubić, zapomnieć; y wyzyć e Że» 
| A 8 p y inż 
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by już, więcey nigdy o fobie mis myśleć, nie mowie „ nic dla fiebie nie 
czynić, Zdaniem S Grzegyrz4, ten ieff itopień naywyżfzy dofkonałości 
„Chizesciaffkicy, do ktorey. wfzyfikich prowádziť Pan JEzus, temi (Lowyy 
Abneger femeripfom. Do tego ftopnią przywiodła wiśra, y Ewangelia S. 
Bartlornicia iefzcze żylącego ná ziemi,że go cale odúrľá, y wyzulá z [a= 
mego fiebie Ták że ¡uz Bąrtłomicy. wigeey nie Bártlomiey. Nigdy © 
fobie; tylko o Bogu mysli: mowił. Z tad pifzą Onim, że ná dzień ka= 
zdy, y noc, kilka týfiecy rázy na Koláná padał, wfzyftkie iego- mowy, iłów 
wá myśli, zabawy Bogiem tchnely. Tak, że gdy go czart chciał Pogóńc 
ftwu opifać; Zeby go poználi, mówił, ieżeli zechce; tedy wam fig da pos 
źnóć, ieżeli nie zechce; zaden go nie pozna. Człowiek ten cale. Bofki, y 
w Bogu zśtopiony. Tož wyźucie, y odażcie Bártľorniciá , z fiebie lame? 
go; pitzywiodło gó, Ze fig ná oczywifte Smierci. męki, Katownie sarazal. 
Mowiąc, Zýie ia, inż nie ias dle żyie we mnie Bog: ktoz go tedy tak cálé 
że wfzyftkiego odarľ, ywyzuł e Ewańgelia, wiitár 


(ZESCO W 1 UR R 
- Mitosć Chtyfiajotóć S. Bartłomieia odsrtá z życia; y z [kory 
OQ inż w drugiey części, idko miłość Bofka odárlá S Bártlo: 
A miela ż fkory y zycia. Jakimkolwiek fpofobem dla Bogi innie- 
tác, muficie przyznać, że to ieft wielkiey, y heroiczney znsk milos 
Sci, Nemo: majorem- chavíratem habits quam ut ahiman faam ponat quis Se Przy= 
żnść iedndk, y to inuficie, ze dlugies y zdekká powoli przedłużone mel 
_czeñítwo, iefi znókierń więkfzey miłości Gdy kto dla Boga głowę pôd 
miecz daie Z ftroňy człowieka. lelt wielka milosé, yodwagś. wzgardą 
życia; z firońy Bogá, ielt wielka láfká úmacniaiaca Ale fig to w iednymt 
imomeńcie. iednym cięciem, zakończyć może: Ale kiedy to ptzyjdzie u: > 
mieriť zlekká“ powoli; zprzedłużoną tyrannią, y katowńią, kiedy tó 
ćzłowieki powoli przez okrutne przykrości śmierć odziera trzeba te yz 
ftrony człowieka wielkiey ku Bogu miłości, odwagi, y zftróny Boga nád- 
ZWyczavney łafki pomocy do wytrwania. S. Bartłomiey widźąc, láka 
z niego fkorę powoli z lekka odrzyńaią; odzieraią 4 żaz nie mogl mowićj 
tego co S. Paweł: Propter te morrificimur fora die at Rom 6. „Ah! inoy Bo. 
ze iakobym rad kazda raną oglofit, milość foie Ku tobie, bydź meczo- 
nym ná głowie, ná ręku, wielki dowod miłości Ku Bogu! śle bydź mę: 
“ezonym ná cálym ciele? to więtfzy? miłość twoia Boze moy odziera , 
mnie z fkory ? A kto mnie odedrze, «y oddzieli od miłości Bodá mego? 
€heyftus nazywa fig u Proroka, iz dolorum; á to dla tego, że po całym ciele 


SR ś šwolga — => 


sto KAZANTE. > 
zWolna, zlekká był umeczonym. W ten czas gdy przywrzále do zránios 
nego ciała fukienki, odžieráno z JEzufa, {Kore z niego odárli, y ták nowe 
rany w rańach zźdali. Niektorzy Męczennicy fwon mgczeńftwem po 
części rozebrali ná fiebie te męki JEzufa. Y tak ci, ktorych głowę zranioż 


' no, uczcili głowę JEzufa cierniem zmęczoną ? ci ktorzy ná reku ná ciele, 


na nogách cierpieli, uczcili rany nog, reku, jEzula, ci, ktorym fercče“zelá- 


zo przebiľo uczcili ferce JEzufowe przebite. Ale ktoryž AAA po- 


wfzechność boeści, y męki JEzufowey ná całym ciele wyráziť © Te ofo- 
bliwość Bog zoitawił S. Bastfomiciowi, z fkory' odsrtemu. Ten $. Apo- 
ftot był to zywy Obraz JEzufa, z fzat, z ciała, z fkory; życia odattego: 
Ten S: Apofłoł : był prawdziwie, 4 ‘lanta pedis usý, ad verticem capitis Vir 


„ dôlorum. A jako JEzufa miłość, ták taż heroiczna cnota, y S Bártlomielá 


odarła Gdy ták fkrwawiony, odárty ze wízyftkiego. y z {kory włafney, 
ftanął przed JEzufem S. Apoftoł, á zaz nie mogł mowić, o! miłości Bog4 
mego, iako ty mademną dok4zuielz? Ták ief! tak, á nie ináczey, chcę 
wytwornie z przedłużoną katownią umierać dla ciebie moy JEzu. Tak 


chcę dla ciebie bydź odartym, wyzutym, zgubionym cále, aby poznał -. 


Świat, że cię iedynie kocham. Pifmo S. wielką miłość Jonáthy przeci: 
wko Dawidowi, tym ftylem wyraża. Agglutinata ef anima Jonatha anima 
David, Coż zá znak powierzchowny był tey miłości, Exp liavit fe Jona- 
thas tunicd, ES induit David. Mufr bydź dáleko więkfza miłość Bártlomies 
ia S. przeciwko JEzufowi bo fię.dla niego, yz fzat, y z fortuny z;fko= 
ry włafney dal odrzeé. Ten był -4rgument ezartás przeciwko Jobowi: 
obaczę lak ftatccznie Boga kocha Job? wydarł mu dzieci, fortunę, faz 
we, ná koniec tak fobie dyfzkuruie czart: Pelem; pro pelle dabit homo. Tu 
dopiero doznam, iako Job kocha Boga, ieżeli fię da odrzeé z fiebie- fame- 


S. gdy fig tak dał. odzieráé zfiebie, z fkory fwoiey dla Boga. 
KON K LANE PA 


Y Ta to była zaraz przy pierwfzym powolániu, yelekcvi Bártľomiciá 
dyfpozycya JEzufowá z S Apoftoľem, zaraz w nim widział wielką 
wiarę, ktora go ze wfzyftkiero odárľá, widział heroiczną miłość , 

ktora go z fkory z życia wyzuła Coż my Chrześcianie z tego Kazania. 
zá pożytek mieć mamy? Uważ fobie człowiecze Chrześciśńfki to, co 
mowi wiárá, Ewangelia, Chryftus , nos veni pacem mittere, fed gladium, vené 
Sim feparare, hominem adversus Patrem Te, Wiárá żywa, dzielna, niepro- 
=> znujaca, 


f 


Bo, zfkory fwoiey. * Coż rozumiecię, taki dał dowod miłości Bartłomiey . 


> Ná Dzień $. Rartłowicia Apot : ` tit 
Zhujaca, nie innego nie jelł, tylko ofre żelazo, ktorym człowiek odcina, 
odrywa od fiebie wízyitko, co go może oderwaćod Bogá ná wieki. Gdy- 
by Oyciee, Mácká, gdyby nayściśleyfzą przviážnia zharzopa rzecz, byłś ci 
okizyą oderwánia od Boga. | Wiśrś cię uszy, ż:ś to wfzyRko odciąć, y 
oderwde powinien, byleś nie był od Beg4 addárry. 1dZié głębiey w tey 
owadze: Coż možeibydž ściślcy z człowiekem iśko oko, reká, dafza, 
Lom człowiek? $łuchayże co mowi; jeżeli oko, ręka, nogi, gorfzy cie. Wye 
łup, odernigy, odedrzey od fiebie : Cięfzka ta kśtow nia oderwác fig, y 
wyżuć ztego wfzyfikiego, co człeku lubo, ale to eigilza? bydž dla tego . 
oderwánym oddáreym od Bagś, bydź wyzutym z Bogá ná wiskić Ták (o= 
bis pomyśl: Wiátá mnie uczy, že mnie szeka życie wieczne w Niebie, śle 
mi przefzkadza oko lubiezne? Coż mi po oku, 22 wi po w fzyftkim, ieżeli 
mnie to oko zľupi, y zedizes wyzunie. ziedncgo fzczęścia mego z widze- 
nia Bogá? Wiárá mnie uczy, že ináczey bydź fzczęśiiwym wiecznie nie 
mogę, poki ciala nie umoczę. Mruczy, y iarka niedotkliwe ciało, ná naye 
mn:eyfzą przykrość, y coż mi petym ciele, co mi po wfzyftkim, ieżeli be- 
de oddárty od Boga mego? Pátrzigdy gałąź od drzewá oddzierai4, gdyby 
mowić mogła tedyhy gwałt wynurzyłś? Caž będzie; gdy dufzę rd Bogá 
ná wieki oderwie ciało? Uważ ná koniec, á pochwal zataz niepojgtą do» 
brać Bogá twojego: Co to ztobą Bog czyni, iśko cię powoli dyíponuie 
do tego, żebyś fig kiedykolwick oderwał, y odciął ad tego, co $wiátem, 
ciálem, y grzechem trąci, gdy chzefz bez. fzkody defkę tedng do drugiey 
przykliona odedrzeć, tedy powoli zlekká miękezy(z, fkrapialz, z lekká od- 
rywalz? Toé czyni Bog z tobą: miałeś rzecz, w którey fię kochałeś: Bog 
eig odniey z lekka oderwał, kochałeś fię w urodzie, Bog ci ią powoli zlek- — 
ká zláty dtároácia pluie, Korhsíz ię w zdrowiu, y to ci Bog przykremi 
bolesciámi targa y pfuie, kochafz fig nie wedle Bopá w przyjacielu, y tego 
ci Bog umyka, ábo z świśtą, ¿bo ztego Domu. miey/cá, miáftá, pomyślże 
má co to, czyni dobroć Bogá twego? Jedynie ná to, żeby cię powoli przys 
uczyła, przyfpofobitá do rego, kiedy nagle trzebź będzie od tego wfzye 
fikiego fig odedrzeć, odciąć. Przyidzie ten czas kiedy dufzę twoię, ták do 
cidtá przypoioną, odrywść będzie śmierć, oderwie, odetnie wfzyftkie ro- . 
fkofzy, plauzy, wygody, Kc. trzebá będzie fig złączyć z Bogiem? AbÍ 
ezálie, ah! momencie, idkoś nudny? jákiey kátowni pełny? Ah! $ moy" 
Pánie, niech będę wyzuty, odárty zciálá, z fortuny, z życia» 
bylem nie był.ód ciebie ná wieki oderwśny, -` 
AMEN, A 
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Liber generasionis JEZU Chrifi: Fila David, Filis Abrabam. Math: 1: > 
Y Wigty Aoguftyn wiedhym Kazániu: zażywa takiego podobieńftwś : 
a leży fobie Kfięga ślicznie oprawna,druk wyborny. Przychodzi pra» 
By wieśniaczek ;. y mowi , piękna to kfięga , ale iey nio rozumiem, . 
> przychodzi potym drugi, ktory umie czytść, śle nie rozumie łaciny, 
y mowi; widzę piękną kfięgę, czycami litery, ale przeniknąć nie mogę, co 
fię w nich zámyka: Przychodzi ná: konieč ten, ktory y czyta y rozumie ; 
| co fig w niey zámyka:: Taką nam dziś otwiera,kKfiępę Bofka Modrość: 
| Słowem Boíkin zápifaňa, Talemnicśmi dziw nemí napełniong Nayświętfzą 
| Márya, bo feželi: Prorok o Niebie mowi: že to ieft Kfiggá, y kártá opo- 
-~ wiśdająca Boga? Coż dopiero Nayświętfza Márya? Pálcem Bofkim, Due 
chem Nayświętfzym zapifana: Stawamy: nád tą: kfiępą nád Narodzoną Má»! 
ryą, śleśmy wízý[cy proftaeyy przyznajemy, že to` śliczna kfięga: Alć czy» 
tá, y przenikać; co fig: w niey zanryka:nie umiemy. Ktoż Znas przenie 
knie: Pánná: 4 przecię Matki! 4 Bofka, ktoż poymie? Dziecię, á nád 
wfzyfikich Aniolow fzczęśliwfze: kto poymie? Márká Bolka, Páni #wi4- 
| tá. á przecię fłużebnica pekotna: Darmo, profłacyśmy wfzyfcy, nád tą 
kfizgą.- W rey S. Ewangelii wyliczaią rożnych fiśnbw, y kondycyi ludzi, 
| ále ei wlzyfcy : na dwie części dzielą fig, iedni (3. Święci, fprawiedliwi 
| iśkorAbrśśm, Tzáák,, Jakub, 8e. Drudzy (4: grzefzny átácy, ktorym w 
b beyz Kliedze, zaraz grzech ná orzy wyrzueałą: idko Dawid, Salomon, 
| Achab; čie, WEyfey redy ci ludzie, ýSwitci“ y grzefźni fawaig nád Na. 
| rodzoną Nayświęt(zą: Marya: Wfzyfcy ftawaig ná to, żeby z Méryi zbóż 
“wienne pociechy zabierali. Niewiemże ia; ktorzy więkfze pociechy czer- 
pią z tego Morza, czy Swięci, czy grzefżni? Jeżeli mi pozwalicie, odpas 
wiem, dziś ná to w ten fpofob; $prawiedliwi, y Święci ludzie, czórpalą 
wielkie pociechy z Narodzenia! Máryi: Ale ludzie grzelzni, dáleko wig- 
Ke. Ad MOD; > = ESSE > EE 


> 


LJ A fundimentaakladam (óbič pycnie w X. Theslogii zwyczayne Gdyż —, 
ba by był Adam nie zprzefzył, ieželiny Chryftos przyfzydł 7 S. Tomsfz, | 


9.8. Auguftya wyrażnie mowi: Jermene de verbis Apofolí g fi homo nan | 
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periifet. Filius hominis non veniffer. Idzie: zátym, ž že y Nayświęcfza Maryś nie 
byłaby Matką Bofką. Idzie zá tym y to, że iśko Chryftus ief iedyne Zrzos-. 


dio, z ktorego Swigci y grzefzni czerpaią {woie pociechy, ták y Nayświęte 
(za Marya, zaraz po Chryftufie, teft ná to natodzona, ¿by byłą morze niee 


-_ gbtodzone, z ktotego Święci, y grzefzni biorą fwoie pociechy. Y dla tcgo 


Kościoł $. mowi: Peccatores nan abkorres: find quibus, kunquaw Forés tanti Mem 
ter Filii. Záložmy y to zá fandáment,co ChryRus mowi w 5. Ewangeli,, 
Zeby wyrdził wielkie welele w Niebie z nawrocenia grzefzneg O, zażywa 
tych przypowieści,  Fafterz mając fto owiec, zgubił iednę, zoftáwit dzi<= 


więćdziefiąt y dziewięć ná paftyni, fzuka iedney; znaydnię, <iefzy fig, do 


pociechy wzalsmiey wzywa fąfńdy Íwoles > Congratulamini mibi, y przydz= 
le: ¿ta gandiam erit in Galo fuper gno sd penitentiam agente, quam fup 4 
nonaginta norem: juflis; Ażeby to iefzcze iśśnicy, wyrázil Pan JEzus, zaży= 
wa drugiey przypowieści. Niewiáltá maige dziefięć groízy, zpubitá ieden, 
zápala pochodnią, {zuka „y payduie: ciefzy fig, y wzywa fąfiadki fwoie: 

Congratulamini miki, y więcey ma pociechy ziednsgo ználezienia grofzś, 
niž zdziewiąch Y przydaje znowu Pan JEzus fa dico tobis, gaudinm eris 
in Galo fuper uno pescatore.: Wigk(ze pociechy mä niebo z jednego przelzne- 
go. niž dziewięćdziefiąt dziewięć práwiedliwych. To záložya [zy mow- 


my tak: Jeżeli Pan JEzus z ználezionsy owieczki ma więkfzą pociechę. s, 


niž z dziawieédziefigt dziewiąciu. Toć też, y owieczká zgubiona, ma wię- 
kfzą pociechę z JEzufa, niżeli z dziewięćdziefigr dziewięci: Y znowu, je- 


żeli Nayświętfza Marya ftráciwlzy grofz; zdpaliwfzy pochodnią znalažízy — 


go, ma więkfzą pociechę, niżeli z dziewiącin. Tod tež y ten grofz z Maryi: 


¿ma więkfzą pociechę niżeli inne. Edifero parabolam. Ludzie fpzawiedliwi, 
ktorzy nigdy przez grzech nie zgineli,y (3 záwfze fercem przy JEzafie,y Nay 
święt'zey Maryi, mala z tad wielkie pociechy, śle ia mow ię, že więkCą 
ci, ktorzy zgineli, á przecię znaleźli ten refpekt u Nayświętfzey Máryi že 


ich fapkátá, ználázlá. Ten ktory nigdy nie zginął Bogu, ma iedyną tyle, 


"ko przyczynę pociechy fwoiey, to ieft, że mu mowi Bog: Fili, iu femp > 


mectm es; Ale ten, ktory zginął, y te daleko, y głęboka zdbiąkał fe 
od Boga, á przez refpekt Nayświęrfzey Mśryi ználeziony ieft, ma: tyfize 
przyczyn pociechy. Zpinatem, á jeftem znaleziony; zgubiłem 4 yfikę 
fortunę nadprzyrodzoną, prawo do Niebá, á wfzyftko wi fię to 
Niegodzienem był żadnego refpektu orom go znalazł u Boga 
Byłem iuż fynem zátrácenia, otom fig ftat dla Maryi Synem 141 
KAC „czy nie ient to wigkíza pociecha? jefzcze y to przydác: crzęba 7 
Ták á Eur => ll Duo debitores erant cuidam farertorńi, ) paka 
= SSS Pz > bat. E 
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bat, denarlos soo: alter so. non: babentibus: illis nde redderent, donavit utrísý: Pyta 
fig tedy. Pan JEzus, ktory zcyehr dłużnikow y bardziey kocha {wego kres 
dytorá, y wigklza ma. z niego pociechę: Cui plus dimifit, rozum ták dyktia 
ie, że ten, ktoremu. więcey odpulzczono. Idžmyž da punktu. Kazánia ; 
$prawiedliwi, y Swięci ludzie mniey winni Bogu, bo-tyłko Zá pierworodny 
grzech, ábo zá (woie powfzsdnie. Grzefzni, áz nałogu grzeizący, więcey 
winni, bo iśko ná innym mieyleu mowi JEzus ; Oblatss ej? meus, qat debebat 
10. milia talenta, Otoż wlzyftkim Bog, odpufzcza, dla Nayświętfzey Máryiy y 
tym, y tym, ktorzy(z tedy więkizą maig pocięchę,z Máryi. Gai plus dimittiture 
go Ewangelia, tak y ia mowig Ja fobie iefzcze ták uważam. Dwie fio= 
itry były Marca, y Mágdálená. O Marcie nic nie mamy. w Ewanhelii, coby 
iey życie zgźnić miało: Y owízem wyrážnie głofi Ewangelia iey. życie 
Święte, Panieńftwo zupełnie dochowáne, dobre uczynki, miłofierdzie, 
przeciwko ubogiemu JEzufowi. Zśś o Mśgdślenie czytamy: Erat malier 
in civitate pecsatrix. Y Chryftus o nity mowi: remittuntur ei peccata multa. 
Pśtrzmyż tedy teraz: Co fam Chryfus o Mśgdźlenie'mtawi : Maria optimem 
partem elegir. Ze Mágdálená zfamego Knienia Marya więcey nád Martę:0- 
debrátá pociechy, wiele łafki wyczerpnęła Marta z Máryi, śle dśleko wię> 
«cy Mágdálená. Y.tak. ná tych dwoch fioftrách wyraża fig t4-prawdś, że 
ludzie Święci, y (práwiedlíwi, maig z Nayświętfzey. Máryi wiele pocie- 
chy, ślę więcey ludzie grzelzni. Ale mátoby to co pomogło do-zbáwien- 
nego fłuchinia, gdybym tylko ná tym przeftał. Pracbá nam 0. prawdg.iás 
śniey y y gruntowniey. obaczyć. Więc mowię; między. (práwizdliw ym, 
pobożnie Zyizeym, y dobrze nmieraizeym, iet kontráke fpraw iedjiwości, 
dlá czego Bog.obliguie fię z dobrey wok fwojey dác mu wfzyfiko; co obice 
cał: dobrym, Si bene egeris,.recipies, Więc Pán Bog tym kontrakter obo- 
wiązdny mowi: żem ci: winien dáč to, com ohietał.  Przeciwń ym (pofo- 
bem między grzefzaikiet, 4 między Bogiem„ieft rozerwśny kontráke y iuž, 
Bog nic mu nie ict obowigzán yy nic mu nie powinien > Pokaż mi: coć Bog 
powinien w ten'czas gdyś ieft' w grzechu! Jeżeli fprówiedliwym y Wioien-Bog 
obronę,:protekcyą,ho ¡má to przyfiągł w Piśmie: Protecam rum , quoniam coe 
| ghovie Nomen menit. Powinienże Bog to ludziom grzeíznym ? Nigdy. Je- 
żeli (práwiedliwym winien- Bog, żeby ict kochat, bo im to*przyśńągł: w 
. Piśmie: Egodiligentes me dilige; śle powinienże tô grzefznym ?: nigdy, Bo 
ńkowa,: idzie koafekwencya :* Diligeneeśdiligo: Negligentes, negligo Gk Jeg 
żeli Bog.winien fpráwiedliwym Niebo, sapłśtę, wieczną: chwałę: bo im 
Eo przyrzekł: Egoero merces tua, Merces vefira wague nímis, śle czy powinien 
© gresíznym? nigdy. Pycáni dáley powinienie Bog. grzefznikowi , žeby 


: Go ri 


2 M Dzień Narodzenia Marki Bóg = rig: 
go pierwey fzukał niż on: Boga? nigdy: 4 przesię' ke dzieje: Powie a 
nienże, żeby go Bog záchowal? nigdy, żeby bogácih: piśfował? nigdy” 
Gdy tedy Człowiek grzefzny to wfzyftko bierze przez Nayśw igrfzą Máryg 


od Bogś; Jaw na rzecz ief że więcey: ma pociechy; niżeli: fprawisdliw è 


Ah! moy Boże! iákobyśmy byli dawno; pogineli w grzechach? dawna 
gorzeli w piekle? dawno zśczęli wieczne kátownie, gdyby nie ty Swięc 
dziecino. Przydaię y to, že fprświedliwi ludzie tym famymy że la: fprá= 
wiedliwemi, mala zśwfze wolny, y łatwy przy fięp do Boga: przez Chry 
ftuls, przez Durhá Swiętego, ktory w nich mię(zkaiąc teffimonium dat, quad! 
fint Filii Del, Záš ludzie grzefzni,bźrdzo trudny przyftęp do Bogá maigs 
a tąd cierpią defolácye, ucifki ná dufzy, cigizkośe do modlitwy. Teżelt 
tedy przez Nay świętfżą Márya, znayduią przy ftęp do Bogá, do Miki; y do 
wizyitki<h. dobr nadprzyrodzonych ftráconych przez grzech, toż rozumie= 
cis, iąkie morze paciechy, y wefele ná dufzy maią.! Y dla tego S Angus 
yn mowi:. Queranios igitur venta y S per Marism quarańius, queramús gras 
siam, Oc. quis bec ej! unica ratio [peš nofira, Ná konies: przydá6 y te trzebá: 
Ten ktory z małego niebelpieczeñtiwá wybrnął przez pomoc Maryi, mniej” 


fig cielzy. śle ten, ktory z oftárniey. toni wyfzedł, mufi miec więkfzą pow 


ciechg. Ze Łazarz ożył, y wyfzedł z grobu, miał pociechę, śle więcey Ma? 
gdźlenśj bo z pieklá, z ofárniey zguby wyprowádzitá ią táľká: Awie 
cie wy, y przenikacie ludzie grzefzni z iák u ielkiego oflárniego niebefpiew 
czeńftwś wyrwálá wastyle rázy pomoc Nayéwi rey Móryić Otnście fe 
Ták byli zátopili w przechach : żeście, śni ználi“do fiebie, tego'nie(zczęściać 
Wracacie fig.do łólki, do Bogá: Ktoż to fpráwit? byliście fynowie price 
«u, zíttácenia © ktož was w Syny Bofkie zámieni4? Tá y de qua nerus eff 
JEfas: Bylistie więźniśmi: czár tá, coto wámi rzádziť s jako chciało Kruž: 
Was z tey niewoli wywiodł? Tá w ktorey Bog mięfzkał &er Y toć to ef, 


"Ze Kośeioł S.mowk Natikitas igt De? Genit Tix gaud: wm annúntiario apo min 


dos Gdy fig Jan Swięty Chrzciciel narodzić miał opowiedział Anioł: Mala 


„si in Nativitate tjus gaudebunt. A gdy Nayświętfza Márya:rodzi fig ná świśtę* 


tá Pánniá, o krorey wiárá: de que natus ef JEfús: Jeż nie multi, śle w fey- 
ly, bo rá S. Pánná dla wfzyftkich- nas: z loba; przy narodzeniu fwoim, Doz 


bro naywyżfze przyniofih i 
KORRINZYĄA 

A Le coż tofefi, że my tey pociechy doczekść mis modem, ktorey fobie 

A od Nayświęcizey Máryi życzemy:, otośmy tyle: róży wcłali w rým 
Py gublis ` 


SOO "RAZANIE “ 


„publicznym učifki, Salva nos perimas. Oroámy tyle dfar, tyle poftów, | tyle: 


pią fycya, między SS. Doktorámi, ktorą wfpomina y $. Dyoniży Areopágicá, 


e Nayświęclza Mary4, przed oftśtnim "zásnieniem fwoim, profitá JEzufa 


śmiecci biie? Ah! ták ieft, w coż ig ty obrocilz nędzarzu, ktoryś tyle rázy 


Boga obrśził, Mowicie więe: Trudna toief, żyć dobrze! ah?trudn'ey= 
(za iet umierać dobrze. - A zá coż y dla czego Nayświętfza Mátya profił4, 
żeby przy (woim zášnienin, czárrá nie widziała © To niepochodziło z:ad, 
żeby fę go lękść miátá, badge utwierdzona w tálce, będąe pewna, y pel: 
mą tilki, ¿loja Mg domyślam, dla czego to uczynifá Marya. * Dla trzech 
przyczyn, będąc Marya naypokornieyfzą, niechciała, y ná moment wićzieć 
pyfznego czartá, ktory fig nigdy Bogu nkorzyć niechce, lubo cznie mocną 


rękę Bolka. Będąc Márya nayczyfifzą, niechciálá y ná moment widzieć, 


y cierpieć fptofnego, nieczyftego duchá, ktory przez wymyślne fprofności 
odrywa ludzi od Boga: Będąc Marya. opniftą w miłości Bogá, niechcialí, 
y ná moment cierpieć, y patrzyć ná tego, ktory przeciwko rozumowi nie- 
nawidzi Bog4. Stofuymvż to do mas. Dziwuiemy fię, že nafze proźby 
do Maryi, żadnego fkutku nie maig, czy nie to to ieft, że naypokornieyfzś 
Marya, widząc w nas pychę, y nadętość ćzartow (ką, oczy. ufzy odwrara. 
'Oto nas Bog karze, y korzy, my go obrażamy? Czy nie to to jeff, že Mi= 
tva hamezy Ms będąc, widząc jako w nas (prolny, y nieczyfty Afmodeufz 
dokázuie, iáko grzechy cielefne zbrzegu Wylaty, y widzieć nas, y fłuchść 
nierbce. Czy nie to to ieft; że w nas nie widzi żadney miłości Bopá/ To 
w pofpolitości, 4 w fzózegulności mowiąc, Staw fię przy. kolebce Maryi; 


człowiecze grzefzny! Ty ktoryš dufzę twoię, ták zácopil w ziemi, że, - 


śni wiefz, śni umiefz, co to ieft ferce podnieść do Bogá! Nayświętlza tá 

: octe przy pierwfzych zaraz życia (wego początkach, lák pełna łafki, 

“k pełna miłości Boga,  Aht Swięta dzietino, ktora fię Niebu, y Sv istym 
Ra = B= = __ Pźńfkim, 


1% 


oa FA Ddzień Znalezienie S. Krzyża. 2 y 
Páňfkim ¿le więcey grzefznikom'nś pociechę rodzilz Niech” y ia; grzes 
[znik re przy narodzeniu: twoim s. odbiorę- potiechę, żebym fig Bogu; y’ 
Święcey odrodził: wieczn-stl,* Amen, SR 


KAZANIE > 
NA DZIEN ZNALEZIENIA 
SWIETEGO KRZYZA. 


Dipmodo ru dit: Oporrer exalrari filinm hominis? Joan“ 10. i 
tWięty Krol y Prorok Dawid: zápáttuiąe ig Prorotkim okiem y Duchem; 
S $ ná przyfzły Ran ł4fki, kwry fię wiał záczač od Jtiznfa ná krzyżu wys 
_niefipnego: zawołał? Ego dixi Dii vos eftis, 6 Filii excell onmes: Te 
 fłową uważając S. Leo, mowi; że Pan Bog uczynił dekret; wynieść, 
9 wywyżfzyć człowiekł ná pierwfzy. fan, zktorego wypadł! A ktoryz 
może bydź wyžízy, iśko bydź Synem nayw yžízepo, przez Blke č Filitexe 
cel! omnes. Przedtym wfiśrym refláňiericie by nayipráwiedtiwizego sin 
infzy tytał od: Bogá nie parkih xylko» Servus mensos sua Ale po úmorzos 
ným y wyniefńonym ná Krzyżu JEzufie: Diť vos" eflát ES Filit eżtelfi omnes; 
Te fowá Prororkie; Regnavit! 4Hgno" Deus, wýlkrobál, wyrzucili Zydzi z 
fwego Pilm, á to dla-okrutney zazdrości dei b. Bug porzucił t śnówe* 
fobie zinas Chrześcian kroleftwo zaczął ná krzyżu, Gomas eledum, populus 
acquificionis, gens SandaySłoweta Fuki excelfi Ones: a tu dwie ofobliwfze” 
retczy uważam W tym punkcie : Pierwfza „ niepojętą dobroć Bogi, ktora’ 
fig zwyciężyć złości ludzkieyniedźła:* człowiek zwżsż' w Raluy (przyfiggi” 
fig z czastem. przeciwko Bogu pod zakazśnynt drzewem: czart mon aw 
„iebie, Ero fmilóć altivo. A człówiekw Rafa : +hwyciť fie tego" Briti 
fit Dil» Gdy: Pen Bog, y ezertá y tzłówiekś racit zrey wyniofłeśći; cos 
raz głębiey człowiek rzuca: fig w przepśść złościę ciemności, nięztisiomaści' 
Boga; Coż- fç dzieie dálev ? Dobroć: Boficaz ezere che odrzutiwizy: ná 
wieki, człowieka bierze yzękami (wemi go coraz Fyżsy Wynof až do tés 


go kanu, z ktorego wyp20?y Ego cai Dis ros: efis ES Filii exceli omnes. © 
Drapa, uważam niepolętą mądrsść Bolkg w (pofobśch' ználeziových, ktos 


resi człowiekś winduie, y wynofi do rákiey wyfokośti  Upadł człowiek ? 


Rzuca: fig am Syn Bofki ná naygiębfzą' przepaść zsłżywuśw, gorzkości “ 


kszyżowey ; Veni in altitudinem maris: Dia czego y: Oportet ewaltarć. Filis ho= 


minis, Jeft tedy nieomylny Y nigdy: nie przełimśny dekrér Bofki: Trzebá 


wyniść, y wyprowśdzić człowieki do niywyżfzego pierwfzego fzeżęśćiaz: * 


zkioťe- 


|| | | 
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z ktorego wypadł. Przypárruycielz fię iákim fpofobśm tego dokáznie mp 
drość Befka; Ja wam ná tym kazania wytłamiczę: gdy wam te prawdy 
Chrześciań (kie obiaśnię, mowiąc w pierwfzey czyści. Zę mądrość Bolka, . 
ten iedyny (pofob ználaztá: przez kczyż, y unifki cztowieká naižyd, ¿ey 
go wynieść do pierwfzego fzczęścia W druziey.części, že kto fię ztego 
rządu wyłamuie Bogu, tym famym tg wyrzska pierwfzego izczgátia. à 
Ad M D. G. ©. 53 > > SA 


CZESC PIERWSZA. 


Madrasé Bofka ten šedjny fpoľob ználázšá , przez krzyż yncfkiuwiżyć = 
g. „człowieka, żeby go wynies. sr O 
Więty Póweł wiliécie do Rzymian ad Rim-5.. Te ma ffowász Ubi abund 
davit delrčtum , fuperabundavis ES gratis. Te Mowá Apoftolfkie czytaiąe 
- $. Chryzoftom,tśką czyni kompárácya między nátura, y łafką. Naru= 
14 zeplowána przez grzech, nigdy nagłe w oftśraią przepśść złości nie wtrą- 
Ca ezteká, śle powoli; po ftopniśch idzie. Nemo fubitó nequam. Voz y tá- 
1ki Bolka, w dufzy czyni,nigdy nagle uwikłanego grzefznika nie wy-" 
noli, śle go zlskká wprzod dyfponuie; wprzod ńprząca ciemności ná ro: 
zumie, potym wprowádza świśtełkś, w przod umyka gorzkość y zásie: 
tość ná woli, toż dopiero łodzi cňote- Przydaie dźley $ Doktor; Jakim 
porządkiem człowiek upadł w przepaść mizeryiy y grzeshow, Tywže 
porządkiem ł4(kń, y mądrość Bofka, do gory go wynofi. To zátožywízy, 
mowi dáley; że tedy przez drzewo zákazáne w Raiu, przez soikafz, yde- 
lzktowśnie, upadł w ták cięfzką nedaj, więc táfká Boža tymże porządkiem, 
tylko przedziwnym fpofobem przez drzewo krzyża, p:zez uesíki, y bole- 
(ści, znowu do pierwfzego Renu winduie, wynofi człowieka. Właśnie iá- 
ko biegły y chorobe przeniksiący Medyk, że fig chorobś zśrzęła z Modo 
kości, trzeb4 w kontr gorzkością dźwigść pácyéntá. W tyś dyfkurfie 
złotego Doktora, trzy rzeczy uważść trzeba, Człowiek ma to z náturý 
fwoiey, że chciwie bardzo pragnie záwlze wyniofłeści, chwały. Y ták 
det w tym delikátny niedotkliwy , żc- fig-z (waig niedoRátki“m kryie, 
przed cieniem hśńby, zelżywości ucieka. Nic więcey tylko fobie wfpo- 
mniycie ná ubogich Rybakow: Tylko co ich JEzus powołał, aż eni za- 
waz. Qui corum prsjor erit. Mizerni rybacy zkądźe wam to tá Ambicyas 
- „dopieroście, od fiatkow odelzli, ktoby rám o was wiedział, by nie Chryitas, 
was powołał? Pytacie mnie zkad to tá chsiwość; Jelt ztąd, że nas 
„mlzyfikich Bog de naywyžízego fzczgicia, y chwały fwowyłi ys p» 
R CIW OS 


NÁ Dzień. Polwyżkenia 3 Krzyżk W 


akiciwość wlał, "Tylko żejią ludzie obracaią. ná doł. -Y to Wityth dyfkur- | 


fe uważść macie, že tá chciwość może bydź zła ábo dobra. Zła ieft gdy 
człowiek .chciwie chwały wyniofłości u ludzi fzuka przez fpofeby złe. 
Dobra ieft gdy człowiek fzuka chciwie, nienáfycenie chwały, bydž wys 
foko w niebie: emylemini cherifmeta meliora. O lepfzą Swięty, Paweł. Z 
tad Chryftus: Negotiamiwi donec veniam., 1m. -chciwiey zbieraz zaflugi, tym, 


— «us modus refittuendi -hominem ad prifinum gratie fiatum Jeżeli chcecie glen 

bicy, iaśnicy tę prawdę widzieć : Profzę pátrzciez ná proceder mądrości 
Bofkiey Łuc; 16. Jakie Chryfus principium zakłada: Quod ef altum bos 
minibns, abominatio eft apud Deum. 4o:ludzie fzącnią, wynofzą, Bog tood- 
rzuca, Czym ludzie gardzą, czymię brzydzą, 40Bog wynofi. Coż mogła 
bydź obrzydliwfzego u ludzi, idko krzyżowa fzubienica , Malediófns qub 
pendet X lieno: Y drzewo, y ten.co ná nim wifi, przekletym, obrzydliwym 


flat fie ludziom, Patrzcież teraz co ztym obrzydliwym drzewem Bog us. 


czynił, iako go wyriofł y- podwyžízyť má taką chwałę, że teraz Krzyż 
ieft jedyną ozdoba, y obroną, y tarczą! przy końcu $wiátá wfzyftkie: 
światła na niebie pogáfi Bog, á krzyż zelżywy, obrzydliwy uludzi, zaiá- 
$nicie. Tunc <pparekir fignum Filii Hominis Chcieli ludzie uttumić krzyż, 
Bog go zawfze wynioff. Jákisn tedy porządkiem drzewo to wyniofłź 
"mądrość Bofka, ná wyfoką chwałę : takimże wynofi y ludzie do chwały. 
Niemafz y niebędzie innego dekretu, tylko ten. Oporret exaltari Fikum bos 
minis. Jakże, ták, idko krzyż JEzufow przez zelzywość; hańbę, męki 
"wyniefiony 3 ták y człowiek, Per multas tribulariones oportet intrare, Wór. 
tuycie Pifmo, przebiezcie.świat. ráchuycie Swiętych, wfzędzie wam tá 
prawda flánie y wpadnie w oczy: že iedyny tylko fpofob wyniefienia : 
wafzego do pierwfzego ftanu łśfki, y fzczęścia, krzyż, y ucifki. Abrá-. 
ham nie otrzymał ziemi obiecaney tylko po wygnaniu, y porzuceniu dos: 
mu oycowíkiepo. Jozef nie ftánať ná tronie Egyptfkim . tylko po uci- 
kach po kalumniach, po więzieniu, po glodách. Lud wybrany niewfzedł 
do ziemi, mlekiem, y miodem płynącey, tylko po morzu czetwoňym, po 
RSA S * = Q S S E 5 


) 


. ofirych= > 


Ale ná 
prawo, d 
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pełnąkrzy: 


1 A Le idey do drugiey prawdy; wylámywác fig z tegó'porządku 141ki 
LA: Boikie im 


go Gáleryi, [toig około: Miuifiri fiatúšy roznego flanus y fzarzy Panowie, 
(liążętź, (poyzrzał na iędnego Krol, y długosfiemu przypatriiąc : nic nie 


P 5 


Bog av 
kem , 


lo ták urofło przez uciíki, á 


ucieka od tego. Tym amym, k 


expli ucieka od Krzyża, Wyrzéka fig y 
ścia. W drugim fenfie te flowa, JEZufowe, biorąc : Kroleftwo Bożćsieft 
niebo, chwała wieczna. Opifuio Chryftus fpofob: przyścia do niego. jet 
to Kroleítwo fkarbem drogim; śle zákopánym, kto go ,chce doftáč, trzebá 
wfzyftko poprzedzać, y rózdać, pocić fe, V .cierpieč. Ale będęubogi, ále 
fig wniwesz obrocęć Jeżeli chcefz przylść do tego fkarbu, y fzczęścia? 
Nie można ináczey. Jeżeli fig ztego fpofobu wyłamiefz, tym famym 
fig wyrzekafz fkarbu wieczney chwały. >, I RER BŹ 


KONKLUZYA. 


Erazze oBročmy. oko do nas, wnidźmy wnas, w fercá náfze Pomy%l 

E (obieśczłowiecze'Chrześcidńfki, iefiześ w tych prawdách pizekoňá - 
činy ? 1eftizes na Dufzy twoley tak rofporządzony, ze raczey óbierafz 
wfzyftkie ucifki, y karownie, byłeś nie odpadł odnaywyżfzego fzczęścia 
ná Wieki. Pomyśl fobie.daley, koniecznie mufifz cierpieć; taką mafz ná- 

turę: ták Bog rofporządził ? tak chce. Taką droga wfzyfłkich prowadził, - 
ktorychkolwiek zbáwiť.. Wzdyćbyś$ fie miał wftydzić z temi brać rowną 
_ zápľáte, którzy la przez rożne ucifki, y męki zálluzyli. Wiedz y tos że 

czyli ty będziefz cierpliwy»: czyli nie? Mądrość Bofka dbać ná to ničbe- 
dzie. Nie będzie porządku natury dla ciebie. Bóg odmieniał. Pewnie dla 
ciebie iednego, flońcu gorąca nie nymie, gdy ty ná upaly narzekafz. Pe- 
wanie dla ciebie iednego mtozom, Śniegom, zimná nie odbierze; gdy ty 
ná zimno mruczyfz, Pewnie dla ciebie nieprzyiaciolom twoim, gnie- 
=. ? Sk E z : > $ i REJ EE TR EE PZ A ŻA s Wu, Zas > 
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| wu, závzigtósci, zycia mie ukroci, gdy ich ty przeklinafa. Y owfzem ná- — 
tężać przykrości będzie, ná ciebie. Aleták, ieżeli co wfkorać chcefz y 
fiuchay rady Apoftoła S. Hinsliamini fub potenti manu Dei, sv vbs exalter ia 
die trábulationís. Co rozumiefz; gdyby owe:troie dzieci, wpiec ognifty 
wrzucone przeklinały były. czy byłby Pan Bog ogniowi mot, y dzielność 
odiął ? gdyby był Job- przeklinaľ, y blužniť Boga, tak láko mu radziła 
żona; á zażby go by! wyrwał z tych ucifkow. Ten to'ieft iedyny fpofob: 
e znędzy; powolnofé w ucifku; coż pomoże potepieňcom , 


NA DZIEN SVIĘTEGO. 
MATHEUSZA APOSTOŁA. 


Vidí JESUS komintm fedentemi in telenie; Marthaum nomine, ES dixit illi fequero 
SS me, ES furgens fecutus ef eso Matth: 9. Ra 
SA. Czy to'podobna; iednym weyZrzeriiem, y fłowem; człowieka bosá: 
A tego vderwać od pieniędzy, do. uboftwa ? delikatnego odciągnąć 

odwygod, do niewczafirć Niedotkliwego od rofkofzy odwieść 

—— _ do męczeńftwał Nie mogł tego poiąć Julian Apoftátá; gdy to 

czytal, y mowił, że to“ baykáy abo; ze ten był głupi, co? flowent iedným 
dať fig oderwać. Gdyby to nie z Duchá S. piano? 4ktoby temu dał wiá< 

qe? žeták ieft dzielne oko JEzufa: tak nagłe odmiany czyńi w ludziach. 
Ale to meca iefzczo dziynicyfza | Bylo tëk wiele innych, y podobnych, 


gotfzych, nád Máthcuľzá ludzi, byl Faruże, Sktybowie. Pan JEzuś,tym= 
że okiem nú nich patrzył, ktorym tak dzielnie: weyzrzał na Máthcu[zá, 4 
przecię ten iednym promieniem oká Bofkiego, dał fig pociągnąć, tamci: 
zoftśli w błocie nieprawości! Przydaip ia ielfzcze więceyy y uważam tg 


NÁ Dzień: 1. Mäta [zá Apófiołi. a= 


. rzecz z wami głębiey Wiem zapewne y że Pan JEzus, patrząc ná Más 


o theufzś; chciał podo: fiebie nakłonić, oderwać, od niebefpieczeńftwa, 


Tož famo chciał, yinnym uczynić, Bo ná to przyfzedł, żeby zgubionychć 
fzukał — Coż: tedy ieft zá rácya? żetámci zoftali w Srnieciách nieprawo' 


/ ści, w ciemnościśch ślepoty. A Matheufz, iako foma za buifztyncím / 


iáko żeltzo-z4 mágnelem, zaraz: przylgnął do“ JEzula , zá iednym' wey-' 


"rzeniem ? Ja fobie ták uważam: JEzus ile człowiek: okiem pelym 


w dzięku, y fłodkiey: dobroci s patrzał na twarz Matheufza : Vidit Y Efus 
hominem yá tenże JEzus, ile Bog, rzucił oko fwoię , świśtło'fwoie, dzielny 
promień do fercá, y dufzy Matkeufza, y teni refpekt ten'prothień wewnę” 


rzňy „ter to był, ktory razem nagle obmierził wfzyftko Mátheulzowi, y 


nagle go oderwal, odmienił. ©] dziwne okoy o} ftodki: refpekcie ! ot 
dzielny promieniu! Ale nie tu koniec znowu trudność zaftępuie; czemuż! 
tego oká, y $wiátlá,: y refpektu drugim nie:czynił JEzus © czynił! śle mu 
przefekadzáno!  Zbawienna to-bedzie nauka dzis dla nas, ktorą ia wam w 
tym Kazániu wytlumaczę; gdy wami :te dwie prawdy Chrześciańfkie ob» 
obiášnie zá pomocą ducha S. Pierwfźa, tymi fobie ludzie, fpriwę zbáwies 
nia Bárdzo trudnią, że dzielność oka Bofkiego; y łafki iegoy w fobie tint 
mig, y przefzkadzaią: To w pietwfżey części : druga S. Matheufz tým? 
wygrał, y ułatwił fobie wfzyftkie trudności, ze fię zaraz porwał; y piers 
wizey fig łafki chwycił To: w dnigiey części Ad- M.D: Gy o 


| CZĘŚC PIERWSZA. 
dymi fobia ludzie fjrawę zkówienia trudniq, że dzielnosť tafk: Boffiej w (ble tłashiąj. 


"X9 to mioże 24 dziwne odimiány fprawić w człowie*u piertwfza lálkáť 
I y promień oká Bośkiego? trudno wymowié, dofyć ná tym co tov 
| *S$rAtiguftyt: że dać fig powolnym pietwfzey łafce Bofkiey, nie ine 
sego nie iet, tylko fobie wielką część wfzyfłkich trudności: ułatwić, y 
wytrwśnie'w dobrym po'części ubefpieczyć. Nie trzebśby nam tego'piin= 
ktu ináczey dowodzić; tylko' fobie wfpomnieć ná tych, ktorzy zá 
pierwfzą łafką, y weyzrzeniem Bofkiego oká fig puścili.  Niżeli iednak 
ten punkt tak potrzebłiy, y zbawienny warh wynurzę: wprzod niektore 
tudaošci tw należące ułatwić trzeba. Jáķo du tego; žeby zdrowe oko 
=> Qe widzigże 
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: widziało obiektu ták do. tego zeby dufzá co <zbawiennego myślić,chcjeć, - 

- czynić mogła, trzeba łófki Bofkiey. Ztąd Chryftus mowi Smôme, sihil 
poreffis. "To lieft, žeby kto zbawiennie, ile do zbawienia záfluženia należy. 


co uczynił, myślił, trzeba żeby z męki JEzuľowey, z zafług iego wyfln= 
, Zona łafka, fplywśła ań, 


y pomoglá mu. Przydayciefz y to, coss Do» 
ktorowie mowią, że P. Bog» w powolney fobie dufzy zażywa rozumu, y 
woli, iako inftrumentu złotnik zażywa na wytchnienie pierścienia złote- 
` go, ýiaftrument robi: y złotnik robi: Bog na rozumie daje Światła, ze. 
by dufza widziała to + czego przed tym nie widziała, ná woli (práwuie 
chęć, y fłodkość, že to, czym fię przedtym wola ¡brzydzilá, tego fig potym. 
chciwie chwyta. Z doświadczenia fwego S Auguityn mowi; uciekątem 
przed tobą Boże, bom cię nieznał, brzydziłem fig życiem czyftym, umar- 
twionym, bo mnie zła wola pedzilá do miękkości, ale gdyś ty wfzedł, y 
wprowadził w dufzę moig. światło. y ďáíke fwoię juž mi „miło, co cięfzko 
było. .Ty$ mi to ofłodził u! iedyna iłodkości! "Trzeba tu iefzcze przydáča 
y náuke S. Concilium Trydeńtfkiego : Si quis dixerit, 1 berwn hominis arbi= 
trium a Deo motum, ES excitatum, non p: fe deffontire, fi velit, anathema fit, Dwos 
iako zás może wolna „wola ludzka przefzkodzić ła!ce Bozey fobie dáney« 
amd poficive, Takiśkoowi. 48: ro. Vos [esper Spiritui Sanita refifticis. Jerem: 2e 
a fecula confregifi jugum meum, tupifti vincula mea SY dix fli non ferviam. -Toć: 
le zda gruba, y rzecz niepodobna, żeby ták ludzie z Bogiem czynili, śle 
zapewne czynią: ci co z nałogu grzefzą; ci co fie w palłyą gniewu, finua 
tku zbytniego, defperścyi wdaią. Ci, ktorzy zabrnąwfzy w gląb złości, 
na każdą temonftracyą; namowe, mowią, nie mogę, nie uczynię. Potym. 
Magatire, kiedy człowiek nie odrzuca dafki, dle pofirzegfzy ią, „dyflumus 
luig, opufzcża rece, y okazyą, y niechce z łafką razem nic zbáwiennie 
robić; Gant: 5. Aperi mihi foror mia Aż ona fobie pretenfye rości, nie od- 
rzuca, nieodpycha, ale mowi. Exfpoltevi me tunica. quomodo induar, lavi pedes 
meos, quomodo'tnquinabo eos. . Miálá we drzwiśch fafke. ale zmig robić nie» 
chciała. Coż to czynią ci, ktorzy ufłyfzawfzy co właśnie jemu (luzy « 
czuią, że Bog koláce, inaią łafkę wzbudzającą, á oni dyffymuluią. czym 


innym fig rozrywaią. Coż to czynią ci, którzy trefunkiem 'przeczytaią s 

iaki ftrafzny przykład, abb widzą ftrślzną sy fdyfzą , śmierć drugiego, 

Bo im łafka błyśnie-w rozumie, wolą im zapala, śle oni. dla nigiakich 
preten(vi, trudności, dyffymuluią > y rozum, y wolą umykaią Coż ros - 
zumiecię, iáko fobie tacy fprawę zbawienia „zátrudniaia. ¡Nápifano ieff, a 
Bogu nafzym : luminat omnem hominem venientem in: hunc mundum, Y fam 
a fobie Pan świśtłości mowi „JEzus; Ego [am lux mundi, dum. lucen da E 
SS E E AS a 


Ni Dzień S. MiebewjzaApofotk | 1 


credite in lueem Ale czy tylko'wfzyftkich oświeca, Omnem hominem: Ták 
` argumeńtuie S, Ai putyi Bog flofice daie na to, żebyś o kamień nie zed 
-pif nogi, żebyś widział drogę, żebyś miiał przepaść. Jeżeli to dla ciała. 
daie takie świśtlo, dopiero2? mufiał fporządzić dla dulzy świątło? A to" : 
nie infze ieft: tylko 44íká Pofka: czemuz: to-tak częfto upadafz, y rańifz. 
dufzę twoię? bo łófka Bofka, to światło prożnnie w tobie, bo ten pro- 
micń tlumifz, bo okó: Wewnętrzne, rozum twoy žamykaíz, yjtak fobie’ 
trudnifz fprówg zbawienia twego: „Superiidii ignis, © non viderunt folem; Jak= 
że to wýtlumáczyé S. Augúltynie? Quen folem, quem © jiémenta vident! 
Nie' świeci láfká, śle ogień pożądliwości wpada do dúfzy5 y zaflánia ro 
Zum, uri, przefzkadza fłońcu. To tam ná toztrhie;śle idźmy do woli Tú“ 
dzkiey, do rozumnego appetytu :: Bog człowiekowi dal śppetyt do potrás 
wy, żeby y mogł, y chciał ieść, dopieroz mufial wdli lidżkiey dać áppetyť 
do dobrego; á to czyni Jáfká Boga. Czemuż ci to nie fimaktiią rzeczy 
Bofkie? Bo lafkę tśmuiefz? Sama przez fię potrawa, bez foli żadnego” 
fmóku nie maige y áppetýtu do fiebie nie ciągnie. -Ták fama przez fig" 
rzecz- zbáwienna, trudności; niefimáku, gorzkości peľná sale JĄ de fłoż 
dzi, zśprawia Y dla tego Pan JEzus S$ Apoftolow wyfylaiac na Swikt y 
fóla ich nazwał; Vos efis fal terre żeby ludziom pržez nich fmhak wrze= 
ezách zbawiennych uczynił. S, Auguftyn pięknie to obiaśnia fwoitt przys 
kladem Przedtyń brzydziłesh fig Krzyżem, ubofiwein; trzeżwością; czyć 
fością, śle gdy mifol ApoftoHkiey: nauki'te potrawy zapfawiała y luz mi 
to mijo. Frzédtym lękalem fig kazdey trudności; boleści, męki, Smierciy 
śle gdy mi JEzus łafką fw oi zápráwil iúz 11, to nietrudné Což rozit=' 
miecie o éálim Człowieku, ktory tę fol odrżnca! Ktorý łafkę dańą tamnuiej: 
dyffymuluie; Ťa mu przyrzekam, že nigdy w xzerzách zbawiennych fmá= 


. 


ku mieć nie będzie; á zdtyńi o iako'on fobie fprawę zbawienia żatrudni = 
o CL Y TORA 


Swięty Másbeufz tym wygrał , ŻE fig zaraz pisu zeg tafki chitycił, 

Sus Chryzoftom Malige Kazśnie oSwietym Apoftolé Máthenfzú, ták 

: conim dyfzkuruie, w ¿ym człowieku czterech rzeczy dziwnych doka= 

zał Pan Ezus okiem, y łafkąfwoią. Byť grzefznikiem, bo to o fobie 

fani wyzhaWa Mathetfz; iż Faruże o to miruezell 7 Quel ad bominem pecca- 

torem divertit, qaare twa publicanis, 68 peccatoribas mandutat Magiker; był. 

uwikłany w grzechach cięfzkich niefprawiedliwości, chciwości, ktore zá 

tym urzędem idą, iako fľudzy zá panem. A pizecię jednym weyżrzenieme 
s = z ~ Paa 


KAZANIE. 


„aaa o | 
Pan JEzue:z tego przefzniká, uczynił S. Apoftolá: Vidirhomivem. TenMás 


-„thenfz był ná pieniądze lákomym. chciwym, iedynie tym ferce, y.myśl 


„miał zaprzątnioną, láko mieć naywięcey, ztym wfzyftkim dokazał tego 
JEzus, że z takiego łakomca ftał RSSI 8 y uboftwa głoficielem,tegoż 
„dni, iuż nie miał nic, ubogi zá ubogim JEzufem idzie. Ten Mátheufz, 
byt to między. publikany, między .celnikami naycelnieyfzy, nie umiał, nic 
¿0 Bogu, owigrze , y mowić, y pifać, ymyślić , kfiąg żadnych nieczytał, 
wfzyftek był nad regeftrámi. expenfami. perceptámi.  Przeciéz dokazat tes 
go JEzus, że z Publikaná Apottol, nauczał Narody głebokich taiemnię 
wiary: pierwfzy opifał fpráwy, y życie JEzulowe piorem Ewángelicznym. 
A nie cud to łófki , y oká JEzulowego ? Ten Mátheuíz byt to człowiek 
przy bogźćtwśch fwoich rofkofzny, delikátny, niedotkliwy ; wygod (zu 
Kaiący, potym zá łafką JEzufa, ftal fig tuľáczem, nedznym , bez domu, 
bez wygod, ftaľ fig męczennikiem. Ten ktory naymnieyfzey przykrości 


ciała nieznal,bo inni Apoftołowie przecię ná morzu zimná, upały, znofili, ` 


potym ná kátownie, meki, śmierć, ciáľo fwoie narażał. . Nie ieftže to tu 
tryum£ ofobliwfzy łafki JEzufnwey? wiele nád nim dokazat JEzus. Ale 
ia z S. Chryzoflomem przydaię że tym fobie ułatwił, ytym wygrał wfzy- 
ftko, że fig zaraz porwał; że fig pierwfzey chwycił łafki. Taką ia mam 


dáley uwagę o tym S. Apoftole, gdy Pan JEzus na owego Páralityká kto» 


ty przy fadzawce Sildélat trzydzieści ośm z łożka niewílaiac leżał, fpoy- 
tzat. y zawołał, Surge, tolle grabatum tuum. Co rozumiecić gdyby ow Pá» 
talityk, niedbał ná to, gdyby fobie mowił, czy to podobna wftać, yłor 
żko dźwigać! Już to leżę trzydzieści ośm lat, a rufzyć (ie nie moge, 4. 
ták nagle mam to czynić. czy to podobna 3 ia ręki podnieść nie mogę, 4 
on mi fozko dźwigać każe, gdyby on ták rozważał, zániedbal; coby z nim 
było; zápewneby go Pan JEzus minął, ádo innych pofzedł. Tym wy» 


ga. że fię zaraz na głos porwał, zupełnie powftał. Toż fię ftało z Má- | 
theufzem, przez lat wiele leżał, iáko Párálityk przywiązany do zbiorow 


chciwością, Tákomitwem Gdy go tylko oko JEzufowe zafzło, gdy głos 


iego zafzedł, nie deliberuie, nie ociąga fig, zaraz fig porwał; yowo łoże ' 
niefprawiedliwości zniofłt, Rzecze mi kto, śle to famo, z kąd S. Máthe-“ 


ufzowi, że die ná pierwfze weyrzenie, y głos JEzufow porwał že (ie 
pierwfzey łafki chwycił? Należy nam ná tym wiele, wiedzieć o tym; ten 
Publikan flyfzał wiele rázy Kazania JEzufowe, ná ktorych mowił, o pie» 
kle, o miebefpieczeñtiwie bogatych, o dufzy nieśmiertelności, ftyfzał y 
powoli iuž dufzę fwoie odrywał od znikomości, z lekka ferce: Z 
glekkś fam fobie hydził, y mierzit fan fwoy niebefpieczny. | 


opiere 


o, Ná Dilek $. Mätenľzá Ahola. | 18. 
gdy nań znapľá nápádľo oko JEzufowe, iuž cále oderwény. Uważał S. - 
Mátheuíz dziwne fpráwy, y życie Swięte JEzulowe światu przeciwne, y 
sniał go zá Proroka. Uważył potym cudá iego, y wnofił fobie, iż ieft 


„Bogiem, widział częfto że fig JEzus fam wprafza do naygrzefznieyfzychy 


y mySlil fobie w fercu: áh! gdyby tež do mnie przyfzedł, gdyby de 
annie, ¿by flowo wymowił! gdyby weyrzal ! gdy to myśli! idzie JEzusy 
patrzy nań, kilka flow wymawia. Y tak iako iuz 'ochywiane drzewo oba= 
dif. Juž Mátheufz z Publikana Apofto!. Tym wygrał, że przypufzczał 


„Światła, y promienie Bofkie do fercá pierwíze, adnego nie odrzucał , 


mie támowal. ` A > 
D Máthoufzá S. obroćmy oko, y żywą refiexyą ná nas famych : Poe 
„myśl fobie, wielez tez razy dzielnym oycowfkim, y pełnym miło- ` 


fierdzia okiem fpoyrzał na ciebie Bog twoy? Wiárá cię uczy, że 
Bog nigdy cie z oka nie fpuści : widzi wfzyftkie drogi twoie, Omnes vias 


-Mheas pravidifiż Tu confideraffi (emitas meas, ES funiculum meum ingeftigáftí. 
| Gdym ja te (ľowá czytał, wfpomniałem fobie ná powieść flárych Poetow, 


o Thezeufzu, ktory, žeby był z labiryntu wyfzedľ, kľeb nici, uwiązaw fzy > 
koniec u drzwi, rofpuścit, y ták fig nazad belpiecznle wrocił. * Moy Boże, : 
Se-to czyni człowięk, ktory fig w labirynty źłości zapufzczą: obiecuię 
fobie; że Sie .powroci do Boga po nici, Bog to przenika, przewiáduie, 4 po- 
„dobno nieda fig wrocić, yprzetnie te olnowę Ahl moy Boże, wieleżeś . 
rázy do fercá mego rzucał to światło , Redite pravaricatóres ad cor. Converé 
simini ad me? Blądziz odemnie, bladzifz odiedymego fzczęścia, y końca . 


- wego! Redite, y,coż ia ná to, ten głos tľumiľem, to $wiátlo gafiłem, dyf- 


fymulacyą, rozrywką. W ten czas, gdy$ miał tę mysl,trzebá fig wrocić, 
ukrocié. od okazyi niebefpieczney umknąć, z niebefpiecznego nałogu 
powtać, było to Światło, byť te refpekt oká Bofkiego. Ten to, te myslí 
wzniecał w tobie, ktory wfzyftko wie, widzi, przenika ; ten to fprówował 
w fercu twoim, o ktorym nápifano ieft, Ecce mon dormit, neĝ; dormitat, qué. 
cuftodit te. Tyč rozumielz człowiecze, že te rzeczy trefunkiem zprzy- 
padku, te ifkierki, te mysli w duízy twoiey wynikają - Ale to dirmom = . 
Sufz fe! fa to drogie nieofzácowáne promienie tego (ľoficá.ktore cie wfkruś . 
przenika! (3 to drogie dáry, z wyfłu gi męki, Śmierci JEvufo wey» {4 to kro=. 
plekrwi wylaney Syna Bofkiego. Coż rozumiefz,gdy ci Bog przy Śmierci - 
ftawite wfzytkie Świśda, myśli, lafki, fpoyrzenia fwáie ná ciebie, á zí p+ 
SS= A : R > : ne 
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- wne ták będzie: y pokaze ci iáŝnie: Vataví, w ten czas; na:tym mieyfcu';* 


przy tym czytaniu, przy. tym przypadku tragicznym, wołałem, koľataľem, 
budziłem. Et nóluifti, tyś odrzucił, dyffymulował, zaniedbał, ieżeli cię zdobr 
ziemfkich+ z pieniędzy; fortuny. tobie daney, Ściśle'fądzić będzie, dopieroż 
z tych dobr nadprzyrodzonych! Rzecze mi kto; mam ten refpekt uludzi, 

dy mnie kto ma nawiedzić; pierwey mnie przeftrzeze, upomníj zebym” 
wiedział, iako-go przyiač. Gdybym ia tedy wiedział, kiedy: mnieBog ma 


pierwfzą: łafką nawiedzić, bylbymci zrozumu obrany;jgdybymńt iąodrzu-: 
cil. ále ia rozeznać. nieumiem, nie mogę. Czy: trzeba ubogiego: żebraka 
- przeflizegác, że tu poydzie bogaty Pan umyślnie:dla'ciebieć On fam zna” 
iac nędzę fwoię, czuwać zawize powinien: Y cóżeś ty: ¡elf iędzarzuy: 
. względem Boga? czembz czuwáć nemi? Ale yto miło; czyni ci to | 


Bog twoy, że: cię przefirzega pierwey, kiedy: ci ma“ dać pierwfzą łafkę: 


tylko fig refekiuy na wfzyfikie okoliczności życia [wego; idź ná kazanie, 


to wnetizna przeltrogá : bo ci tám dam fafkg, niečlioč na to" rhieyfce. to 
úpomnienieš nakoniec daymy to; z ty doydziefź zbawienia, nie chybifz' 


niebá, przy tey łafce ktorą teraz malz? "le to wiedz, że te wewngtizne' 


wołania, fpoyrzenia Bofkie, światła, vláfki, miały cie“ wprowadzić na 
wyżfzy ftopień dofkonałości zafług, y chwały. Jeżeli te ifkierki utľumiíz, 
mezynifz krzywde: y fobie, y Bogu jEzufowi! fobie bo wyžízey chwały 
chybiíz, Bogu: boby więklzey ptzypadkowey chwały Bogu przybyło, Z 


„więkizey dofkofałości twoiey : JEzufowi boby więkfzą, miał pocieche, ; 


że nić darmo dlą ciebie, ták hoynie krew wylał 1! JEZO? przenieś o- 


ko twoie z Váthenfzá na nas] day nam. ferce powolne ná święte lalki. 


= 


SNA. 


tm ole: żebyśmy cię dofzli w Swiętey wieczności, Amen. 


| DZIEŃ SVIETEGOÓ. 


Anien dico Vobis, nifi consetfi fueritis, ©. efistamini feut patvnli nan inirabité 
OTA in Regnum Celorióm: Mathi 19x501 5.7. > 


Er 7” Tote Ewangeliz.dobrze uważał : niepodobna, žeby fobie nie pomy- 
$ sliť, co to zaReligia"Y wiard-walza Chrześciśńika, isk wyfoka y 

y zacna? w rieleżyć każe poʻAnicHkus ręce y nogi gorfzące obci- 
nać, oczy gorfzące wyłupić każe © Trzeba bydź bez cidlás abo tak 


“wi ciele żyć, iskoby. bez ciała: : Dość iaśnie Chryítus, a ielzcze Apoftoł S, “ 


_ Tásaley — 
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© NG Dut E Mista Ayihinioł, © > Tig 


„ jłaśniey tłumaczy: Si fecuńdimcatnem: vixerítis, moriemini Niepodobna; uwa- * 
| żaiąc to Kazanie JEzufowe;ńie pomyślić fobie : coto zá wiara nálzá Swię- 
' ta? żeby kto był w niebie: trzebá fig znowu odrodzič,bo tók'napifano ief: 
Nifi quis renatus fuerit; nonctntrabit in Regnum Galorum. Ale y to iefzcze má- 
Ao) przydaje Chryftus : „choćby figiuzkto yodrodziť, niech zaydziéw dłu- 
gi pasza zas „mu znowu zdziecinieč. Nifi eficiimini feat par= 
«Pull, non €Sc- „Gdyby to 1áki Filozof mowił : mybyśmy mowili, że on So 
5 phifmata niezrozumiane, przeciwko rozumowi mowi. Ale' to mowisteń 
Pan: ktory omylić, y, niechce, y niemoże! álé to mowi ten, ktorego nays 
mnieyfze fowo, y liteta dáremna bydź nie może. "Tę fwoię prawdę, y ná- 
¿uke życiem, y'$mietcią na krzyżu boprzyfiągł . y przypieczetowal: Amen 
pico yobis nifi eficiamin: e Gdy mowił do ludzi Moyžeíz od Boga . mufeli 
¿oa wierzyc bd cano if ZMS Rowi „Gdy do nas mowi 
Bog, choćby cudow żadnych nie czynił: dofyć, że wiein:że to Bog mowi, 
dáko tem wióry nie dác?W:tym ieft tylko trudność , dla czego nam Syn 
Bofkr zdziecinieć kaze? dziś -ni ro odpowiem: Swięto dzifiżyfze, nie tyle 
ko nam ftawia Naywýzíze Kfiążę: y wodzą Aniołow,'S Michała, śle braz 
przypomina nam wfzyftkich S9 A nioľow Strozow, obrońcow ndfzych,ktos 
„izy od urodzenia nafzego nas ftrzegą. kierują. wiodą: Tá tedy ¡eL przy- 
czyńa; dla-ktorey nam P JEzus zdziecinieć każe, boskáždy Chrześcianins , 
ma bydź powolny: iako dziecińń Matce; $ Aniołowi ftrożowi (vemu. O 
tym w pierwfzey części Kazania mowić gdę C; ci zas wfzyfcy dozfaią o- 
brony: Michálá przy: Śmierci, ktorzy żyłąc, (4 powolni S5. Aniołom fros 
`- zomÍwoim. To w drugiey części Ad M. D, G. * 9 


CZESC- PIERWSZA: 
Každy Chezesciánin, ma bydž powolny Świętemu An'ołowi Strożowi {wemi 
5 SS= o sťáko „dziegin< Matce. RZ 
poz fobie .pytańie,zadaie' S :Hieronim : co<to iet, P.Boy nas ludzi ro- 
-  zumnych, poddał pod fraz, y.dyrekcyą SS. Aniołom, pierwfzym-Sy- 
_ „tom światłości? poniewaz-P Bog left wfzędzie, wizyllek Swiat ná- 
pełniaiący, rządzący. Mogł, y możefam przez fiebié, y. czyni to, kążdee > 
> go rządzie, kierować, bronic. Ták idko fam przez fiebie P. Bog tworzy» 
: y zśchownie, y tego nie udziela, y udzielić Aniołom nie może, Coż po” 
tym było; żeP Bop każdemu z ludzi przydał ofobliwego rządcę, obrońcę, “ 
_ piáftuná S. Anioła. Uczynił to P. Bog náfz dla tego, że w tym rofporzą-. 
- „dzeniu dziwną fwoię mądrość,opśtrzność, dobroč,y miłość ku nam wyra- 
ZA, ze nie tylko fam przez fig, śle y przez naywiernieyfzę „AE RCR: 
SE z > Es Te " rządzi 
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cządzi póddśńftwo fwoie. Przydaie $. Bernard: žeby była Koinmuníká. 
cya ludzi z SS. Aniołami. Oni fa, iako ftarfi bracia náfi, my ludzie młodfi. 
Oni fa (yńowie Światłości! ludzie do tegoż : dziedzidwá przžeznáczenňí. 
, „Uczymił to P Bog, y dla tego, bo: fkoro S: Michał 25S: Aniołami zwycięs 
żył rebelfzułącego: Bogu czarta > zaczęli gorzeć zarliwofcia: chwały Bos 
Akicy y widzieli ruiny, y pufiki w niebie, zeby im tedy Bog dał piac, Y 


„mieyfce tey żarliwości, wydzielił im fzukánie, piáftow ánie, zbawienia ná- 


fzego: To chciał wyrázié S. Pźwek+ Ownes funs adminifiratorió Spiritus św 
mminiferinm milf falutis corumy qui heredisatem capiuńt Jalatis y Foz w yráziť 
Chryftus w Ewangelit: gdy mowi ze z nawrocenia grzefzńego, radość 
maig S$: Aniołowie w niebie. Uczynił to P. Bog. iefzcze, y dla tego, że wi- 
dział ; yprzenikał naturę nófzę. Ludzie zwyczaynie „ezúlac fumnienie 
grzechami záplatáne; ogromnym Maieftatem Boga {wego przerażeni, nie 
z taką poufaľosciado Boga fig udaią, Więc przydał każdemu Anioła. Maíz: 
odemnie piáfluná, y obrofice,iepo fľúchay. Nie miał przyflepu, do zagnie= 
wanego oyca fyn Abfolon winny, znalązł Hetmmśnś; Joábá, Ktory mu zie- 
dnał przyftep dooycá. Ták nie zawfze mamy wolny przyftęp do Bogá > 
bo nam wiadome grzechow fumnienie píuie, y odraża ferce, SS Amolowie 
iako ná oycowfką twarz žáwíze wefołym okiem pátrza Angeli eorim fem= 
ger vident faciem Patris; tál inam. fercá dodaią„ przyftep do łafki iednaią. 


Nad to, żeby P Bog ná kontrapunkt Uczynił czartu; przydał $S: Aniołow . 


ludziom Fofyła Lucyper fwoich nieczyftych duchow má ufidleńie, Tuis 
ag, zgubę ludzi. Pofyla Bog ná zbawienie. Jeżeli tedy ták ieft; Ktoż tu nie: 
widzi, że ťym SS. Piáftunom, trzeba bydź powolnym každemu, iśko dzie- 
` ciné matce  Przydayciez do tego; y to; co S. Bernard uważa. SS Anioło= 
wie obrońcy ńaf; tako żafiwi o cześć, y chwałę Bofką; o zbawienie ná 
„ fze; Biorą od Boga rofkázy do ludzi, im Bog obiawia, co Z námi mowić, 
czyńić maiz: Nawet Bog náfz częftó'dła' fprofnego życia wiel, zśgnie* 
%any, zoftawuie ludzi przy famey tylko konferwścyi, to ieft, że im żadnej 


diki mie czyni, tylko te, zeich zachowuie, kr Author nariire, A S$ Anios “- 


owie nam lafkę pokúťy, nawrocenia, Upárnietánia fig iednaią. Oni nas nás 
razaig ná tśkie okazye, mieyfcá, okoliczności, gdzie fię ferce upamiętać y 
fkrufzyć może; SS. Aniofowie: że fa wyfoce mądrzy; pržetúkniá fify, Má 
bosci. nafze; á oraz fify wieprzylacioł nafzych, umieią fpófoby, wiedzą: 
fztuki fkuteczne, dzielne, fako złemu zabiegać, Coż wie dziecię, co fig 
2 nim dzicie y ábo' dziać będzie gdyby przezorti4 Matka, nie zábiegáľá. 
Po zucifá A gat natka IZniáclá Syna w lefie, £S. Aniol pidftował, karmił, 
bronił, Níefazdí z Tobialzem fynent oycice, ani mátká o nie 
: i rOit 


SA 
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bronił od'beftyi. od ryby wielkiey. fzedł, y bronił S. Rafał. Porzuci Márká 
dziecinę czafem, á Bog 13 85 Aniołom daie. Angelis fuis Deus mandavit de 
*- ge, ut cuffodiant te. In manibus fiis portabant té. Anioł duch fzezery rąk nie has 
śle ma mocnieyfzą nád fiine ręce. mądrość, y dobroć kochaiącą ciebie Te 
to fą ręce Macierzyńfkie: Jeżeli tedy S Anioł ftroz piaduie; bromi; firzeże, 
ták mocny, ták mądry. ták kochaiący, tak pofłufzny Bogu: z fáka mú po- 
- wolnością trzeba fie poddać . Mowi S. Hicronim; gdy fię człowiek rodzi, 

«pierwey iet w tgkn Anielfkich, nizeli luzdkich. -Poty go piafuie; poki 
-2y1e Toć iako dziecinę odbiera W fwoie rece, ták mu fig z dzieciriną po- 
wolnością ftawić trzeba. Ale ná coż ia otym wiele mowię; otwotzcie Pi- 
fino'S. to was fiauczy y pokaże, iako SS. Aniołowie ludzie kierowali, bros 
Mili, rzaďzih. Tak Eliafza budzi Anioł; y karmił Tak Daniela w táfki- 
ńiod lwow brońił Ták Judytá fama wyznawa, że ią Anioł Pańfki prze: 
prowádzitý przez oboż Affyryifki. “Foz famo czynią SS. Aniolowie zná- 
mi zawfze: czart ieft ták zazarty na życie, y zbawienie nafze, że radby 
*fzyftkich razem zgubił, gdy nie może ná dúfzy, fzkadzi: na ciele y zdro: 
wiu: wfzędzie ( mowi S. Piotr) iako lew krąży, ná poZarcie nafżze Nič 
iedenbý. zátonial, fzyie] złamał, trucizną zginął, ógniem zgorzał, ziemią 
przywáloný grob. znalazł. - Ale to wáfzá pilnoŚć , y przezorna miłość y 
czuła dobroć fprawnie, około nas SS. Piśftunowie nafi! kto z nas fia tyle 
światła, tak przezorne oczy, żeby widział wfzędzie, od czartá zaftówione 
fidła, na zgubę nafzę? o iakiey dziecioney powolności trzeba nam żeżyć, 
ku tym SS. obrońcom: nafzym | Jezeh ślepy daje fig wodzić; kierować wi- 
“dizacemuz Jeżeli nieuk, date fig pouczść madremu ? ktoz ma przezornicyfze' 
okos nad SS. Aniołow, ktorzy Bogá widzą? ktoż ma file wiekíza nad tych 
$S. Piaffunow nafzych? kto mądrość przezotnieyfzą,nad (ynow $wiátlosci? 


CZESC WVTFOR A. 
Ten doina przy Śmierci obrony S. Michała, krorý Żyłącz pôuulný b; 
> ~- ,  fóko dxisció Swiętóma Aniełowi - DZ 
Z Wfercá Chrześciśfifkie wniowił tę dziecinną powolńość, prze? 
+ ciwko $5. Anioľom, pržydáie y to, że ten dozna przy śmierci S. Mi: 
„čhálá obrony, ktory żyłąc, powolnym ieft iako dziécinás A niofowi $ 
43:12. Herod dał S Piutrá do więzienia, eztefemá totor záľničízow Had 
firaż oddať. Fafńcuchem żelaznym olcowaly przychędzi Anioľ: iważaye 
ciez powolność práwie dziecinną w Piotrze $ co tylko Ańloł rzecze,Piote 
czyni. Uderzył Piotra Anioł. obudził; farge witan? Piotr fe Zaraz pory. 
wa, y wílale. Zrauč łańcuchy, poes: Piotr zrżucz, Prezinge te, Weź (zas 
= 3 18. opal, 


élaticne plebés,  Azafż ty S. Piotrze nie mafz Anioła (wego, ktory cię od us 
rodzenia twego firzeżć, broni, piáftuio, ktory cię na morzu style rázy od 
zatopienia bronił ? Prawdá, dle to ten Aniol, ict Aáloľod Páná umyślnie 
zellány, ktory mnie od fadu, od zguby, y Śmierci oktutney uwolnił Ta 
wfzyftka rzecz z Piotrem S. uczyniona- ieft to obraz czlowieká umieraiąs 
cego. | Dwoch nas rzeczy. Koščioľ S. uczy. żę každy ma Aniolá (lrožá, ¿lts 
czy y tego, że przy konáňiu. kazdego ftawa :S wjchał, iako obrońca y plas ` 
ftun całego Kosciola katolickiego, ` Michael Archongele conftituí te fuper anta 
mas fufcipiendas:  Przyidzieten czas, kiedy Bog ześle Anioľá: Uderzy chos 
roba óftatnią, Surge, powitań z tego ciálá, z więzięnia dufzo, zrzuć pęta 

y Więzy ciálá.twego. .Oblecz fig wízšte łafki, idź zámna, przeprowádzi 
cię przez wízyftkie czaty, y ftraże czdrtowfkie Tu dopiero dufżą rzecze: 
Nunc feia vere, quia mifit Dosdaus Arigelum: Teraz widzę, Że tó ty iefie$ Sy 
Michale, Archaniele, “ od. Páná zeflány, ty$ mnie „wywiodł z więzienia; 

czekali ná mnie nieprzyjaciele, tyś mnie przeprowádziť, $xc_ Ale to przy 

dić trzebá, žeby kto tego fzczęścia dofzedł: trzebá w życiu bydž powol- 

nym S. A niołowie, wola S. Anioť (lrož. y biie wferce: furge, powfłań z te- 

go grzechu, z tego. naľogu > Oto% fe fam popłątał od ták“ wielu lat. 
, Zrzuć heroicznie te więzy: Surge: badžze powolnym, wota: Girrumda ci 

bi veftimentum, "Do fzaty niewinności, powroć przez pokute! Sequere me. i 
Idź zá mną: moy Boże, jaka to fzczęśliwa duíza táka, Ktora przy śmier= y! 
ci Aniol ftroz oddaie. y zaleca S. Micháľowi: ten to ieft, ktoregom ia tyle al 
lat pilnował. Ten to ieft, ktory mnie iśko dziecina fłuchał, Ten to ieft, 
ktory mnie we wfzyfikim był powolny. ` Rt 


Rzy dokończeńiu Kazania, rózbiérám wam z lekká: (fowá S. Bernárdá, 
, h omni loco, in quavis diverforio, reverentiam habe Angelo tna gó nec. 
Ę andas 


$ 


Ni Dzień S Michálá Archániolá. 3 


wudeśs ¿lo prefense, quod me vidente non auderes, Uważ fobie, gdyby mo 


zna wyrazić flowy; iaka'to iet cierpliwość SS Aniolow Strožbw, ktorých 


Opatrzność Bófka przywiązał d) człowieka. "Nie mowię nic o przyra.. 


dzonych defektách y fptofnościach. dla: ktorych cząfem. y rodzice dzieci 
fwoie odrźiicaią. od fiebier ale to uwaztie: mufi patrzyć Aniol ná fpto- 
fne zycie tego, ktorego pilnuie: pátrzy ná iego' imáginácyes (pri y. 
Patrzyn4 wfzyftkie nierządy, wfzeteczności iego. Ah! moy Boże, mo- 
wi Aniol: o'mnie mnieyfza: dle ty Bože, iako tego‘ fprośnika znofić, y 
cierpieć możefz © Nie widziałeś ty człowiecze tegu. nigdy, co czynił Ne- 
ro'z 55. Męczennikami, że żywego do trupa gńiiącego przykować kazał, 
Daleko ńięznośńieyfza SS. Aniolomí, że mufi záwfze bydź przywiązśnym 
do cego: Ktory obraża Bogi: gdyby nam Bog otworżył oczy, ufzy, áh! 
thoy Bože: iikobySmy fig nafluchśli: ten człowiek, przyimnie iad, tru- 
ciznę od czárťá. co mu tylko náthnie nieprzyłaciel, czyni, mysli, mowi, 
Ja mu życie. zbówienie, swiátlo fModko$é podaie, fłuchać mnie niechce? 


dla Boga co czynifz © zkim ty chcefz bydz, czy Z ezartem czy zemną ná! 


wieki? Jeżeli zemną? zá coz to czyniíz w oczach moich Gdybym ix, 
(mowi Bernard y-ftał, patrzył ná ciebie! azazbyś-ty czynił to przede« 
mña © 4.coż'toią iefiem; co jeít Aniol? czemuż go tym hańbifz, czym 
fię natura lego Anielfka brzydzi, zśgaś wfzyftkie świece; idź do navcie- 
innieyfzych lochów. zemykay żelśzne drzwi zallśńiay Okna; Er m tenes 
bris videt te. jeftprzy tobie, widzi cie: Takaz to wdzięczność Swięteriu 
Piáftunowi: wiele lat žvieľz, w wielu$ był okażyśch śmierci, wieleś rázy 
miał zgmąć; zkáleczeč, lego to táfkáv“ý dozor, takaż to wdzięczność £ 


Rererentromi habe: > Wy. co fkrycie niewftydem Bogź „obrażacie; w ten czas) 
gdy cig ciólos y czart prowadzi do zdegoóv pomyśl fobie, Bog tm. lie wi. , 


dzi: Anioł jepo mnie firzežé,thainže lato Czynić? uezynilem ták wiele 
rázy, Er quid mitt trofe acidi: śh l nie mow, y nie myśltego! czy mos 
żefzci fig co fmtuitnieyfzego trafić iuż hid to cos uczynił? Uczyńiiem ták“ 
Wiele razy, á przecię zyię, Ah | daka to Slepotá náťzá < Ale to podobno iuž 
oftátni wymiar grzechów. | Dopełnifz tego,wigc, y zycie firicifz, y Abioh' 
ktory cię bronić mialy fkarzyć ná cię będzie. © Uczyniłem, tak wielarizy, 


.Aprzecię mi dic złego” nie było: nic zlego? im więcey: przyczynią 


grzechow;tym bliżey przftygpuie z wielką mocą ozárť, á odiigpuieS. AJ 
iot. -Coż rozumiefz, ieżeli to oftátnia twoiś odwaga, y iuz cię čále Z Gs 
pieki Anielfkiey wydrze, 4 odda czartu? Ah! day tam Panie te prawdy 
powolne dzieci, Amen ` = A 

; : > = — ; RZĘS 2 KAZA- 


poiąć, day nar łatkę, żebyśmy Swiętych Aniołow nafzych fiuchali,iako: * 


v 


-KAZANIR 
NA DZIEN 


- SS. SZYMONA y JUDY. 
Má mandas vos odis, fcigote quia we priorem odio b:buit. Joan: 13. 
(Wiat nienawidzi Boga y Świętych (lug iego Szymona y Tádeulz4? 
$ Aleteż oto pytać idko P. Bog y Swięci iego świśtem fie brzydzą? Nie 
AT także: Ja i ne wdaiąc w żadne dálekie refiexye. Zaraz wam fie 
tłumaczę oczym do was Kazánie mieć będę, W pierwfzey części 
| mowić będę. Ze Bog y Swięci nie maiąc zá co kochać Światś, przecię go 
kochaią y dobrze mu życzą. Wdrugiey zaś części mowić będę. że Świąt 
nieflufznie y głupie nienawidzi Bog4 y SS. Ylubo ma záco kochść, á 
przecię niekocha AdM.D.G. ©“ = : 


CZĘSC PIERWSZĄ. 


|. Swit u Bozá y Sig yh ief ták w nienawisci. że oraz ief y w mitosi || 
“Y Ako wielką ma nienawiść Pan Bog przeciwko świątu, rzetelniey nie> 
1 mogł pokazść nikt, iśk Duch S. Ecclefi 25. Tres (pecies odźyie anima mes 
0 68 agoravor palde anima illorum.  Pauperem fuperbum, Divitem mendacem, Se- 
wem fatuum. Wtych (lowách wyraża naprzod Duch S. z czego ftg fkľada 
świąt: coż to ieft Świat? trzy fa rzeczy, z ktorych lie fkłada Czart, cia» 
ło, yšwiát. Czart iet ubogi. bo ze wfzyftkich dárow łafki odarty, zę 
wfzyftkiey mocy nád ludźmi wyzuty, od Chryftufa, ták, że go y dzigel 
mále zwyciężśły A przecie ten ubogi ták pyfzny, y nádety, że fig Pa-. 
nem, Kfiążęciem, y Bogiem Świśtś czyni, y gdzie može znaiomóść Bo- 
ga prawego gubi, á fiebie awia. Coż toseít: Dives mendax? Ciało lu- 
dzkie zawfze mowi: ia fil niemam: trzeba pościć? trwać ná modlitwie 
martwić fig? dia fif niemam: niecnotá ten bogacz kłama; ma fto fil do 
lubieżności, ma flo fil do tańcow, fwywoli, ániema fly do fłużeńia Bogu? 
Dives mendax: Coż to ieft. Senex fatuus? Świąt, ftźry ieft, bo iuż od kilka 
- tyfięcy lat ftoi, á niemoze fig nanczyć znać Bogá ftworcy fwego: Farer ja- 
"= mandus te now cognovis, Potym wízedzie ten głupiec w kontr czyni 
Bogu: uczy Bog miłości nieprzyiaciol, á Swidt mścić fig kaze Bog uczy 
 uboftwa w duchu, 4Świśt mowi, błogofławieni bogacze kto fig a> od 
> RZE : - ogź- 


x 


> Na Dzień $więtego Stylowa y Judy. — | rzĘ 

` Bogá pôkazál, każdego zábil, kimionowa!, męczył, Abel, Noe, Jozef, Pro- 
rocy, Chryftus. Aezy możefz bydź więk(zy głupiec. Aggravor valde anim 
illorum. Pytaymyż dáley iśk cięfzko Bog nienświdzi świśt: nie mogłciiś- 
šniey pokazáč, iáko gdy cały świśt potopem, wodźmi zalał, ogniem (lárd 
czyftym pięć miaft fpalił. > Gdy.mu wfzyfikich Prorokow, wfzyftkę znaioe 
mość (woię, odebrał á puścił go, in afróim cordis ták że fobie'ten głupieć 
miśfie Boga, (profne.beftyie ftánowit. Wfzśkże zdrugiey ftrony pźtrzcie 
co czyni Pan Bog z światem, ktorym fię ták brzydził, tak miał w nienswia 
ści, ic Dans dilexit mundum: Chryftus mowi, gdyby to nieSyn Bofki mowił; 
áktoby to temu wierzył? Zeby z tákiey niechęci, ták wielka miłość był4? 
idkże przecię. Bog ukochał $wiár? párrzeiez w iśkim ftopniu była nienas 
wiść tdk. wyfoka miłość, yowfzem więkfza? zalał Bog poropem- $wiát; 
Nadgradza to, zSynem [woim, wylewa ná świśt morze fálki, y dobro= 
czynności (woiey. Palił fiarczyftym ogniem $wiát, Pofyła. potym 2:03 
gniem miłości Duchá Swiętego, Odebrał mu Prorokow, rozefłał z wielkiez 
mi cudámi $$. Apoftołów, y rofkazał im świśt cały znaiomości Bogá uczyć: 
lc in myndum univerfum. A kto fię ty niezśdziwi ná to.» Ze 2 t4kicy niena- 
wiści, taka miłość przeciwko świśtu, ProGli raz Apoftotowie Pánd; (pal to 
miálto ogniem; piorunámi ? - Nefcitis cuins Jpiritás eftís. Nie przyfzedłem gu= 
bić, Ale zháwic świat : Nie przyfzedłem z nienawiścią, śle z miłością świśa 
tá. Ták Bog, ták y tymże torem fzli Swięci, nie-wfpominam wam Pówłćy 
ten żarliwy Apoftoł, ná iednym mieyfeu- mowi, Mihi mundus crucifixús e/t 
Ja fię ták: świśtem brzydzę, láko niezbożnym łotrem: | Tenże nś drugim 
mieyfcu ! Optabam anathema fieri pro Fratribus. O dziwna nienawiści, y mis 
tości Apoftolíkiey kombinścya! Nie w/pomivam wam 5S.innych Apoltolc we 
Ktorzy ziedney ftrony dziwnie fig brzydzili świśtem, w (zedzie gdz'e mo” 
gli (práwy iego hydzili. A z drugiey frony odważnie, chętnie z miłości dla 
$wiárá umierali, Stawia wam w oczách Chryfłus; y Kościoł S. Szymoná 
Zelote y Jude Tádeufzá! záco ich $wiár nienświdził? mundus vos odit. Zátos 
bo y oni go w.nienawisci mieli, wielką część ¿wiáe3 oblecieli, Kroleftw4 
obfzerqe,Egypt,Perfyg; wfzędzie, #dzie tylko ftáneli, cáte piekło ná nich. 
fię obrufzyło, swiát fię niemi *wfzędzie brzydził, w Egypele czterdzieści 
tyfięcy ochrzcili ludu, oprocz dzieci: ezárowniey 2buntowáli ná nich wie- 
le ludzi; Wtrąceni do więzienia, Anioł" ftawa;: Unam č duobus eligise, aut.has 
_ "um omnium, aur pefftumi interitum. Bog wam ná opcyą daie, dokaže tego, że 
álbo, ci wfzyfcy rázem zginą, albo wy. Coż ná to SS © Adorande ell Dej mi= 
Jericordia, st © impios convertat E nos ad palmam Martyrii perducat, © dziwna 
miłości. świśt4! wojemy:zginąć, sá ei niech g náwroca! fądźcież teraz że 

Ez iB : S > Sy y Bog 
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y Bog y Święci ták: świść mieli w nienawiści, že“ po ora kochali: > 
SŁĘSC ROMA: 


1 wiat nieftufzniez y głupie fame tylko ma nienawiść ná Boga, y Smigtych. 
1 Dźmyż iuž do drugiey części, patrzmy jako świśt lama tylko, nienawie 
A ścią certuie z Bogiem, z Swietémi. Zeby świśt ukoloryzował fwoię 

"nienawiść, że fłufznie, mądrze y niby confequcwter czyni, gdy Boga, y 
Świętych Páñíkich nienświdzi: śppeluie naprzod do wfzylłkich rzeczy 
nierożumnych: Y mowi ták, każda rzecz fobie przeciwney nie lubi: wo- 
dá zogniem zawfze woiuie. świátło zciemnościdmił wilk zowcą nigdy 
fig niezgodzi; oko foli zcierpieć nie może. Potym śppeluie dô rozumne- 
go ftworzenia, ktoż kiedy widział, żeby rázem ná iednymże tronie Kcol, 
y poddány iego fiedzial. Kiedyż to widziáno, žeby proftak, nieuk’, mą- 
drego poucza}? 4 coż to fa, y byli Apoftołowie Szymon, y Tadeufz,od Bos 
gi pofłśni: oto ich názwäť: Voš eftís fal: terra. Vos eftis" lux'mundij ‘mitto vos: 
ficut agnos. Jakże świat tey foli w oku delikśtnym zcierpieć môže, ińkoż 
świśr ich świścło znieść może, ktorym gó oni witydzą y háñbia | Tác jeft 
wfzyftka átgumentácya świśtą ktorą fig chce wywieść, że fiufznie y max 
drze nienawidzi Swiętych y Bogi; chrzeiy, y kolorýzuy ińko chtefz nienas 
wiść: twoię świecie; názyway iáko chzefz: mądrością, śle tá mądrość twoiá“ 


głapftwem: iednym u Bogś: Ták Apoftoł mowi, ktory eig dohrze wfkroś . 


poznał: Sapientia hujus mundi, fiulritia eftrapud Deum; Daymy2' to, 2e:SS, 
Szymoná y Tádeuízá nazwał Bog lola, Vos effis fal terra. Ale nie byli folg 
w: oku; byli folą ná to, żebyci świecie (mak uczynili w rzeczach Bofkieh + 
oto“Bogá niemáfz, Bogow fobie wymyślafz. Jeżeli Szymon, y Tádeuíz byž 
fola? śle był ná co, żeby cię vd zgnilizny, y od: korrupcyi, zepfowśnia os 


bronił ; pátrz fprony świecie co otobie nápifano ieft. Omnis caro cortupefat ~ 


viam fuam. “Otos plugáwy świecie wfzyftek w sielefnošciách, y w ścierwie 
zátopiony. zepfowány. Jeżeli Szymon y Tádeufz byli świśtłem ? tedy byli 
ná to, żeby cię ślepy świecię nákierowáli-ná drogę zbawienia; ieftże to 
rozúmna nienawiść twoiá? darmo głupi świecie koloryzuy ,iśko chcefz 
nienawiść cwoię  Dsbrze Jan S.nśpifał; Mundus in maligno pofitus. W. goń 
rączce lubieżności, gniewu rwego fżaleiefz, > Rozdarłeś ná dwić części pis 


łą želézna Szymenń: zá co? tuś.pakazał zažárty: świtcie zęby iśdowite 


praeciw ko Bogu, gdyś iko wściekły: y fzalony Zelotę niewinssgo pożacłć 
miśrą iśkąś zśbiłcś Tádeu(zástym be wymierzaiąc, że ci był nie do fmakuć 
Tus dopełnił miśry zbrodni twoich. Mowifz świecie głupi, że to ieft va: 


diigo 


| 


| 


| 
| 
| 
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drógo nić dść fig zwodzić, y ponczać proltakowi; to to uù ciebie SS. Apo: 
ftołowie proflakámi? Daymyż to; że byli nieukámi przed powołaniem 
Chryftufa, śle teraz gdy ich Duch mądrości nśpełnił ? u każdego z nich 
'więcey w pięrie mądrości, niżeli v ciebie w głowie, Słurhąy to im czy- 
nič każe Chryftus: gdy was świśt gdzie nie przyimie; Etiam pulverem ex- 
cutite de pedibus in teffimonium illis, lam proch y piafek od Apoftotá nogą 
dotknięty w ołść y świśdczyć, £ mądrze, będzie przeciwko tobie. Zbierz 
co malz świecie wfzyftkich mędrcow, po cátey ziemi; ieden Szymon y Tá- 
deufz gębę im zátka, roznm zwiąże; y wige ci u ciebie proftakámi? z tąd 
wfądź mądrość Szymona y Tśdeufz4, že nie pofzli do proftych iákich naro< 
'dow, y nieuczonych, śle pofzli do Perfów, Medow, Arabow, Egyptu. do oe 
wych Mędrcow, ktorzy nád wfzyftkie narody uczeńfi, mędifi byli, ktorzy 
fig ná gwiazdach znśli, 4 Boga znác niechcieli. Z tąd ofądź mądrość Szy« 
moná y Tadeuízá4, žerák wiele narodow mądrych, woiennych, mocnych, 
«bez żadney, pomocy bez pieniędzy; bez orężś Chryfufowi podbili. Dár- 
mo tedy proftakámi zowiefz 55. Apoftołow świecie. Nienawiść twoiś 
ifkierki rozumu, y miłości mie ma; lama tylko głupią nienawiścią certúe 
ielz z Bogiem, 3% o ż 


"KONKLUZYA. 


„Le ná co ia mam y drogi czas, y Mowá trácid z głupim świśtem: dla 
tego poki świat ftač będzie, poty on Bogá y Swiętych nienawidzieć 
będzie; y ten to iet ofobliw fzy.chardkter, ludzi przeznaczonych do 

niebá: Odit vos mundus. Ja z świtem więcey [práwy mieć nierhcę, do was 
„ktorzyście fig $widca wyrzekli mowię, możecie fig ztego kazania domyślić, 
czego po was Bog chce, Filiolinolire diligere mundum. Chce po was, żebyście 
pomagali Chtyftuľowi nienawidzieć, zwyciężać świśr. Hapel vitoria que 
vincit mundum. Tu fig wydziwić, y opłśkać gtupitwá niektorych Chrześsian 
nie mogę, iáko oni ig w świecie kochać mogą? wiedzą zśpewne,że fig nim 
Bog brzydzi, že go Chryftus rále porzucił: Ego non (um de koc mundo, gdy 
miał umierść, modlić fig zá świąt niechciat. Non pro mundo rogo: Pater jufłe 
mundus Te non cognovit. A przecię tylko fig reflektuycie jaka licztá wiel- 
“ka ieR y ktorzy fig w świecie kochają? woła ná nas Chryflut, Vesde 
mundo non eflis? Ego elegi vos demundó? Co wy zá fprówę macie z świśtem 
Coż ro jeft świśt? głowś, y Kfiążę tego swiátá ieft czart. głowny w śfz nie- 
przylacie] > toż wy macie zá fpráwę ztym, ktorepoście fig wyrzekli zataz 
má chrzcie, coż to ieft świśt? świat ten ktorym fig Bog brzýčzi, ná ty.h 
$2 trzech, 
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E A zświfł, pożądliwość ciátá, oczu, pycha życia: - Mowi [ati 


5. To ief, iáko wam to tłumaczy Gerlon, ehrzeéciánin gdy fig. wda w lu: 
biežne ámory, á doftąpić ich nie może, gdy fig wda w.chciwość pieniędzy, 
śmieć ich nie może, gdy fig wda w prágnienie honorow świeckich, á 
doyść ich nie może, tákiemo $wiár rádzi, zśpifz fig czartu, on ci wfzyftko 
fpráwi, yśmory, y pieniądze, y honory. Niechodž do Bogá, bo ci zá4pe- 
wne nic nieuczyni, on ci tego zák4zuie. Chrześciśnie fądźciefz; co wy zá 


Apráwg macie z tákim šwiátem“ wy Chrześciśnie, co imieniem y życiem, | 


tzeczą fama, Chryftufa. umartwionego, ubopiepo + pokotnego wyrażacie? 
£0ž to ieft świśt, mściwy až do krwi wylania, niet zyfty aż do beltyślfkich 
fprofności, cale o Boga niedbaigcy, wfzyftek czas życia, ná gry; rozrywkię 
fwawole ľožgcy? Coż wy Chrześciśnie fądzicie, maciež w y (práwg z tá» 
kim świśtem? rzecze kto, tákg rzeczą, trzebaby cále świśt porzucić, 4 poyść 
„gdzie ná puftynią? dwie tu rzeczy zśrzucafz. Pierwfza trzebaby świát 
tále porzucić? druga trzebaby poyść ná puftynia. Co do-puftyni mowigs 
gdy tego komu trzebé, 4 Bog woła, niech idzie, czynili to Krolowie, Ce= 
farze, Kfiążętś, á gdyby oni byli befpieczni ná świecie, tego by nieczynili. 
A potym mówię ták: możeć tò puftynią znśleść, y uczynić fobie, w mie» 
ście. A zaz tu wtym mieście nie mśfz ták wielu SS. Chrześcian, ktorzy 


Utuntur hoc mundó, tanquam non utentest - Cále Gig fpraw, zabaw šwiátá wy: 


azekli, á przy zabáwich dotzeľnych, pierwfze zśwfze öko maja ná dufzę! 
to do porzucenia świśtą mowię ták, koniecznie tego trzebá, „porzucić $widr 
taki, itkom go opifał, bo nápifano ient? Amicitia hujus mundi inimica eft Do, 
quicund: ergo voluerit efe amicus hujus fecali, inimicus Dei confituitur. Rzecze- 
cie, dle to nie podobna fig ufirzedz, fa tego okázye, że trzebá“ koniecznie 
wd4é fig w okázye tákie, gdzie y oko párrzyé mufi, y ucho fłyfzeć, y no 
wić trzeba, á uchodzić y uciekać od tego, iel fig ná émiech podać. Y toć 
to ieft čoby wam naybárdziey ohydzić, obmierzić šwiác pówinno; mowcie 
wy, yczyńcie co ch ecie, ile do mnie należy. Msbź mundus trucińxas ef. He 
zemnie, Mihi Deo adberere bonum eft. Ey co mi po świecie yco ma świśt. 
Dufzę mam iedyną, trzebź mi ją zbawić. Ey co mido $wiátá, przyidźić 
fen czas, że fig on mną brzydzić będzie, przyidzie śmierć, da mi kofzulę , 
trunnę, wyrzuci mnie od fiebie, zápomni o mnie. Ey co mi do #wiátá, mam 
fpráwe zacnieylza, iedyną, nayrrudnieyfzą z Bogiem! ey co mi do éwiétá; 
jam pielgrzymem ná ziemi, do oyrzyzny fpiefżę > Co mi do świśtś, áni 
w em kiedy maie záwofa Bog, do fiebie! 4n4 koniec, iednym. flowem 

m wię y proteftuie fig przed tobą Pánie, iśkoż ja mam kochść świś', ktory 
ciebie; o iedyna dobroci taki nie nawidzi! Store gna me priorem odid habuit. 
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SWIETYCH. > 


Beati, gaudete, Ed exultate, quoniam merces veffra copiofa ef in Celis, Math: 5. 
* Ghryftus Wciełona mądrość fadzi, o Swiętych zElektach fwoich, 


y 


Beati, á mądrość św dtowa przeciwna Bogu; co też o nich fadzi, Sa- 
pient. 55. Vitam illorum aftamsbamus infaniam. * BS. Grzegorz mowi, 
quid fłulcius videiur mundó? žyč, iáko żyli S$ Pźńfcy, to wielkie u 
$wiátá glupftwo. Ták żyć, iako żyli Swięći zdaniem świścś, iet bydź. 
dślekin od roznmu Wiárázywa'SS. Bożych: to u šwiátá głupia prędko 
wierność, miłość Bogá, to chimer4; Zśrliwość Apoftolíka, to fzalona im 
pokunia, umartwienie, to hypokondrya, uboftwe, to wymyfł. Jednym Roa 
wem. 0 SS. Páňíkizh świśt fądzi; że ich życie ná ziemi było (zaleáftwo. 
Vitan illorum: «ft mabanius infanism. Ja wiem, że ci wfżyfcy,ktorzy ták bez» 
- bożnie o SS. (34zili, ába fądzą, oni poprawić zechcą zdania fwego. Wiem 
zápewne, że mowić: będą : nos fłultż, ES infenfarí. Oni byli prawdziwie ma- 
drzy, myéty byli z rozumu obráni, że fig z fortun dorrefnych odzierśli, 
że fig ná męki y śmierć naražáli, że fobie we wizyfikim gwałt czynili, że 
nieprzyjacioł kocháli, mądrze, dobrze czynili: tá ieft iedyná, y náypier:. 
„wfza mądrość. Wiem ia, że wy dobrze o życiu $$. Elektow Bofkichętrzy- 
macie, śle żebyście ich mądrość gruńtowniey poięli, ná fundamenciabig 
- JEzufowych, mowić będę o tym, de chwalá wieczna, w niebie? godňf by: 
dá tego, co dlan:ey SS. czynili, cierpieli, opufzezali "To w pierw/zey czę- 
ści Y owfzem więcey jelzcz> była godná, n'żeli to, co czynili, cierpieli 
SS. Póńfcy, to w drugiey części. > Te piawdy gdy wam obiášnie Gmi fo- 
bie wniefiecie; że wicłka tobył4-mądrość SS: Bożych, ktorzy ták żyli día 
niebá. Ad M. DiG. > - ds Ad sE E 
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Chwsła wieczna godna šej? tego, co dla wej SÍ czynili, cierpieli Se, S 
‘Dym ja fobie uważał, z kadby to pochodziło, że niektorzy ludzie we 
dle $widtá żyjący, życie SS Bożych fzaleńtwem názywaig“ Niemo- 

` głem znaleść rácyi, tylko tę. "Tákowi ludzie rozumicią, y w tym 
SES , $3 EWY S nę zdá- 


Hgo 


© KAZANIE - > 

fig zdániu wychówáli, umocnili, że człowiek tylko 'n4 to żyie. żeby we 
wfzyfikim miał fzczęście, fortunę, honor, do myśli, żeby byť Spoflobny do 
rzeczy powabnych u $wiatá. A niechea żadną miára tey prawdy fobie 
wbé w fozúm, že człowiekanie ma poważnieyfzey, zactiieylzey, ertidniey - 
[ze y fpráwy, iako práwe zbawienia, bydź w. niebie. Polpulicie ci ludzie 

wynurzają fig złym, chcę ia bydź w niebie; śle nie hce bydź tá ziemi. 
Świętym, ták iśko Chryftus opifał w Ewángelii, bo to głupfiwa fię zda, 

mieć fortunę, 4 porzucić ią, takowi ladzie mufzą nie dowierzść, że du(zá 

ich nieśmiertelna, że iek życie inne po śmierci trwślfze, wieczne; że isit 

karánie zá złości. Ze zaplárá wieczna czeka dobrych, bo gdyby. oni choć 

trochę. głębiey to zważyli, rzecz niepodobna: žeby oni ták źle bezrozumnie 

fadzili o życiu Swiętych: widzę ia y to że to ztąd pochodzi... Tákowi lu=' 
dzie la zbytnie fercem do rzeczy nikcaemnych -praypoieni, wige o wy25 
fzych rzeczách o wiesznym 'błogofławieńftwie dobrze fądzić nie mogą: 

iśko mowi S. Paweł, Animalis home non principit es que fust Spiritós. Jakże > 
wot ma fądzić o potrśwśch ná ftole Ktolewfkim, kiedy-on tylko w trawie 


oko topi? Jakże wieprz o złocie fidzié może, kiedy oň tylko w błocku 


` tonie? Długo SS, fufzyli ciało, žeby cokolwiek poięlinś ziemi żyiący rze» 


czy Bofkich 4 ledwo tego dofzli, 4ei ludzie w ciele zátopieni, iáko mogą 
fadzié dobrze? ia fig tema nie dziwuię, ráczey to rzecz dziwna, przeds 
tym gdy Pogáñley Mędrcy rzúeáli fortuny wielkie, ubogo żyli, od ludzi 
fig, y šwiátá odrywáli dla doftapienia mądrości. - Tákich mędrcow poganie - 
mieli zá ludzi Swietych, imasrych Teraz gdy to Chrześciśnie, święci lus 
dzie, czynia dla Boga, dla niebá, $wiát mowi, że to fzaleńftwo? Ináczey a. 
tym.lądzą Swigci Pańfcy, každy Swięty, fpráwiedliwy, dwie fobie rzeczy 
przed*fię bierze, gdy fig ná życie Chrześciśńfkie , święte odwaza: mowi 
fobie, trzeba mi dokazać żyjąc ná ziemi, żebym alzedł piekła, zguby wies 
czney.  Toć mi trzebá ták żyć ,.tak cierpieć, żebym nádgrodzit piekło, 
Ktorem zśfłużył. Toc mi trzebá odważyć fig ná wfzyftkie przykrości, tru- 
dneści, pokuty, żeby pokurś moiá na ziemi byłś: Compendium ignium aterno» 
rum. Coż fądzicie, iefiże to głupftwo, chciec uniknąć niefzcżęścia, y zgus 
by wieczney? Ja mowię, że to wigk'zey mądrości w ludziách bydź nie- 
može, ieżęli u was ten mądry, ktory gdy fig dom zágore, wfzyftko zoltá- 
w wízy, lam z życiem ucieka? dopieroż u mnie ten mędrfzy daleko, który 
wfzyftko porzuciw/zy, dufzę od ogniá pożeraiącego wynofi. Każdy Swig- 
typy fprświedliwy mowi fobie: trzebá mi tego koniecznie doftąpić fzczę- 
ścia, ná ktorem ftworzony ieft, do ktorego mi práwo kupił Chryftus; co Los 
żyć, to łożyć, eo cierpieć to cierpicć, bylem ¡a ¡ego nię chybił, TA la: 
; : zicie, 


Ni Dileh Wjzjfikich Świętych E riť 
- dzicie, iefłże to głupftwo, ia mowię; že: to Jieft: mądrość iedyna; Jeżeli u 
was ten mądry; ktory dla życia krotkiego cierpi rznięcia ręki, łoży fortunę 
ná leki? dáleko ten u Boga mędrfzy;'ktoty dla życia wiecznego cierpi. Gdy 
do ziemi otiecaney miodem, y mlekiem płynącey ludzie przez lat czter- 
dzżeści przebierśli ię przez morze, gory, fkały, węże ládowite, przez gorz= 
„kie wody, przez narody nieprzyiázne, żaden nie mowił, že to głupie czy« 
nili, śle każdy fądził: Ziemiś tak obfita, fzczęśliwa, godná tych trudow 
náfzych! A coż to ziemiá, wzgledm niebá.. Jeżeli doczefne ná ziemi bło- 
gofláwicúľtwo, godne tákich było trudow, o i4ko daleko godniey (za chwa= 
"łą wieczna tego co czynią, co cierpią $3.Pańfcy. Gdy Jakub dla śliczney 
Rácheli czternaście lat u Lábáná fłużył, upały, zimná, trudy, znofł, nike 
mu nie mowił, že to głupie czynił. Oiako daleko więkfza bydž mul 
mądrość $S., ktorzy dla śliczney chwały wieczney czynili, cierpieli wiele. 
Ile rázy pifmo S. mowi co o niebie, o chwale wieczney SS. Elektow Boa 
fkich; zażywa tákiey expreflyi, y fłow ták rzetelnych, ktore w fobie zás. 
mykaią wfzyfikie dofkonśłości dobroci, fłodkości, ták, że fłyfząc, czyta». 
iąc to, rwą do fiebie ;fercegludzkiez gdy Filip Mácedoňfki Krol, ná máppie, 
tylko obaczył miślło piękne iedno, rzekł, ichocbymi Kroleftwo łożyć, á 
tego miáltá doftąpić mi trzeba. Czytaycie,co mowi Bog: Offendam tibi o= 
mne bonum z Ego ero merces tua. Choćbyśmie nie miał. w niebie; tylko Bogá,. 
dolyć:ci nátym: wiefz, że Bog. przed WaW el, Niebá nie miał, 4 fam 
fobą, i totą fwoią był ukohrentowány, fzczęśliwy. . Choćbyś tu tyfiąc. lar 
żył ná ziemi, nie możsíz mieć omne bonum: Nie możefz bydź nálycony, n- 
fpokoiony.. O nisbie nśpifano ieft: Sarurabuntur ab ubertate pacise Nie mogł 
nam nikt rzetelniey opifać, co to niebo, y chwalá wieczna, iáko ten. ktos, 
ry zniebá umyślnie przyfzedł ná to, żeby oznaymił ludziom, co ich czeka 
w niebie. . Wfzyfikę ted y iftotę chwały wieczney Chryftus tym Rylem a- 
pifuie :, Gaudete, merces veľira , cop ofa eft in Calis X nie trzcbá było więcey: 
Chryftafowi mówić, te ffewa, zaraz po nim wzbudziły, że fic kilkadziefiąt 
tyfigey ludzi ná puftynie dárto, te fłowś wzbudziły. zaraz po Chryftulie. że 
fig ná ognie/ kśtow nie, b'4.hy ogaifte,, bźłtye, fami narażśli Chrzesciánie,, 
nówst.dzieci małe, Te flawá ei y.Krolow z foriun, Kroleftw, y. 
fzat dzogich Te Mowá do tych czás, iako możecie ami widzieć, ludzi od- 
rywala od. świśtś, zdpędzaią do,zakonu. Jan 3. rám gdzie opifuie <hwalę 
nisbiefkg SS. Elektow przydais, že SS. bez przefłanku wołają.  D:gnus ef. 
Agnús ac:tpere honorem ES gloriam, ES bencdittionem, y przydaie, że tám widział. 
liczbę wietką, ze wfzyfikich narodow, ięzykow, ic. © palmas in manibus 
corun, dwie tm [že.zy uwežáč każe, že ci wfzyfcy. z palmami, to i „z 
>>" R 2 I RS TA 
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znákiem męczóńftwś, bo tám żadnego nie maíz, ktoryby nie był mečžení. 
n.kiem, ábo želázem tyránná ábo żelśzem umartwienia; druga každy-S w 
niebie to ma ofobliwfze pienie: Dignasefi Deus. Godzien tego Bog, godná 
tego chwałą wiecznaj cośmy cierpieli, czynili w życiu dla nity, 5 


CZESC WA ORA 


_Chwałó w niebie wieczna, iefzcze więcey goduć nád to. co SS cierpieli, czynili. 
Ość wiele; y cierpieli, y ezynili S5. dla chwały wieczney; dle ia „nos 
wię, ze iefzcze więcey nád ro godná chwalá wieczna, co ták wywoą. 
dze, Uczonych ief cákie principium: Fmiśti ad infinitum nulla efi pros 
portios Y ták tyle lat, ile kropel w morzu, ile liścia, ile pia(k u, ieftto nic, 
względem wieczności, bo te rzeczy koniec maia, átá nigdy. Drobny á 
. tóm ma więkfzą proporcya, do cátey ziemi tak oblzerney, ifkierka matá do: 
fłońcś, kroplá do morza, niżeli to wfzyftko, co SS. czynili, cierpieli, dla 
chwały wieczney. Gdybyś położył ná fzali, ziedney Mromy fzeląg, áz dru- 
giey ficony wfzyfikie Krol. ftwá cátego swiátá, ták bogáte, ták piękne, tedy 
ten (zelag ma więkfzą proporcyą do nich, niżeli wfzyftkie cierpienia, káto- 
wnie, męki do chwały więczney, Zda fig wam tá rzeez niepoięta Słaq 
chayciež ca S. Páweť mowi ;.Non fune cońdigna pafffones ad futuram gloriam s“ 
que revejabitur in-nabís. Nie [3 godne wfzyftkie aęki, do chwały przyfziey, 
Ey S, Apoftołe, nważ jeno, co SS. clerpieli“ uważ ieno, iśko fig fami me- 
czyli? co dla Boga porzucili? zważ ¡eno wízyftkie ognilte blachy, połsż jeż 
no kátownie owych SS. ktorym zápáznokty drzazgi záni ano ktorych wole 
nym ogniem zlekká pieczono, położ ná tey wadze: wfzyftkie krzyże S$; 
wízyftkie umartwieniś; (mutki, dezoldsye, 8xc. Ná to wfzyftko Pśweł S, 
z Duchá Bożego mowi. No funt condigna paffiones, Nie mala porownánia z 
iefzcze ezegos więcey bytá, yieft godnś chwalá wieczna, godzien Bog. 
Y to toieft, co uważa S Augoftyn: Chryftus gdy wízyftkie męki, iuż zás 
kończył, rzekł Sirio, nie nápoiu pragnął, śle prágnať więcey cierpieć: wid 
dząe, że rák wielka chwała, ktorą wyfyżył śmiercią Swiętym Elektrom 
fwoim, iefzcze była godna więcey. Y toto ieft, co wyrázié chciał Indyi= 
fki Apoftoł, S Fránsilzek Xáwier, gdy mu P. Bog wpracśch ¡ego kropelkę 
fłódyczy niebiefkiey pustit ná ferce, wołał, Satis eft Domine. Gdy zášco 
cierpiał, á cierpiał wiele: wołał do Bogá : Ampliks Ey więcey,boś więcey 
godzien: eo ten S.rzekł w niebie: gdy w morzu owego fzczęścia tána! © 
Y to to jeh, co S.ieden uważa: w niebie żalu nie będzie, śle gdyby miał 
. mieyíce žal, tedyby SS. żałowali tego, że więcey nić czynili se 

SINS pia pog 
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dla Bogá, y chwały wieczney: wolalby. Wawrzyniec z żalem, porzafem. 
ná kracie: áh! žal mi. że tak krotko; ták málo: godzieneś był Wigcey 
moy Boże! woľalby z żalem S. Klemens Ancyráňíki Bifkup : Cierpiałem. 
„męki katownie rożne. wytworne, lat dwadzieścia cztery: dh! żal mr že. 
nie dłużey, żenie więcey, godna więcey chwała twoiá wieczna o Boże 
moy! Krzykneliby SS. wízyfcy zżalem gius eft Deus, Daycie mi czło- 
wieka nayswietízego , naydofkonślfzego ná ziemi, tedy on rzeczę pe 
wízy(tkich fwoich trudach, wmartwieniach, rc. iefzczem nic nie czynił y 
nie cierpiał dla Boga, dla chwały wieczney : choć on nie widzi tego, co to: 
ieft w niebie, coż rozumiecie, co on rzecze: gdy obaczy w niębie rzecz 
fame? tám dopiero fľufznie záwoľa áh mała! áh! nic nie czynilem, 
nie cierpialem: godną byla cos więcey chwała ták wielka. A tego wízy» 
ftkiego rácya fundatnentślna ieft ta, w niebie- kazdemu Świętemu 
P, Bog, pokaże iiśnie wfzyítkie fpoľoby, y okoliczności, łśfki, pomacy y 


- natchnienia, yprzyda: patrz ezyniles to, śle patrz mogłeś iefzczę wię» 


cey, tezey, inogles wyzey! druga racya ieft tá, PilmoS. mowi ták: 
Sap: 11. Tanquam momentum fłatóre, fi. eft ante te orbis terrarum, ES ranguam 
gutta toris antelucani,  Y ná innym mieyfcu mowi, Omnes gentes fic funt quel 
non efent: Toć wfzvftkie ich odwagi. zallugi cierpienia, względem Boga, 
y chwaly wieczney , fic funt, quafi non effent: Y dla tego Chryftus [woim, 
mowil.. Gim omnia bene feceritis, dicite, fervi inutiles fumus. Wiele tedy Swię< 
ci czynili, cierpieli, ale więcey iefzczę godna byłą chwała wieczną. 


KONKLUZYA, 


T Eraz ofadžciejieželi to nie ieft ofobliwfza mądrość swietych Bofkich 5 
że tak żyli, ták cierpieli, Światem gardzili, żeby tego fzczęŚcia nie- 

chybili£ S. Jan Dámáfcen, w życiu S. Jozefa Indyi Králá námienia, 
przypowieść taką : w pewnym Kroleftwie zwyczay był taki, tylko na dzie- 
fięć lat Krolá obrali, á potym go na wyfpę za morze wyganiana, iednego 
obrano, on wfzyftkie dzięfięć lat ná wefołych rozrywkach firawił. Mi= 
nely dziefięć lat ná wygnániu żyć głodem mufiał. ` Drugi po nim abrá= 
ny, opnściwfzy wefołaści wfzytkie. wfzyfłkę intráte przez dziefięć lit z 
bierał, y na tamten wyfep zafyłał, minęły dziefięć lat, zażywał co fobię 
przefłał. Coż fądzicie, krory z nich ieft medrfzy ? zgpewne ten drugi. 
€ujuś:eff hec imegot Swiśę glupi. wfzyfiko życie tráci ná doczelnościąch y 
nic o przyfsłym wygnánio nie myśli, Tam dopiero rzecze; wos šhfenľati. 
budzi) fprawiędliwych, Elektow Bofkich wfzyftka induélria ná r RK: 

So T Ž óbie 
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fobie támto Życie ubefpieczyli Cokolwiek czynią; cierpią przefyłaią 
tam, gdzie im Bog wfzyfikiego dochowa: Sto cui credidi y potens eft depoh- 
tum meum fervare, Y coz fig to tedy dzieie že Chryfłus mowi. Pauci elsfiź 


że Duch $.mowi: ffultorum infinitus eft numeras. Wfzyfcy widziemy wfzy= | 


fcy wierzemy, że wielka chwalá, fzczęście w niebie, á ták mało ludzi, 
ktorzy do niego trafiaią! godna tá rzecz uwagi! Czym fig to dzicie ? 
wfzyfcy ludzie maią w dufzy, w fercu wpoioną chęć, y pragnienie błogo» 
fławieńftwa, fzczęścia wiecznego, bo wfzyfcy do tego ftworzeni Day 
mi bynaygorfzego; pytay go, chcefz bydž fzczęśliwym, zapewne rzecze 
chcę: ále coż fig dzieie, oto tę chęć, y pragnienie obracaią ludzie nádoľ, 
do ziemi, fzukaią fzczęśŚciay y uciechy w ziemi, 4 ferce odrywaią od nieba? 
Ah! niebo, ah! fzczęśliwa wieczności! ah! życie bez końca! Jako cię 
ludzie nie znaiąć mySlic otobie mogę! wymowić cię nie mogę! gore 
ferce moie pragnieniem, gdy 6 tobie myślę. Ufycham od boiážni, żebym 


cię nie ftracił. Targamy fily , fufzemy ferce, :wiemy życie, dla zlutá s“ 


pieniędzy, áffektow, honorow, rofkofzy doczefnycht Ah! niebo! gdy- 
byśmy, aby połowę dla ciebie łożyli tego kofztu! Y coż ieft nieboć ia 
niewiem; to iednak wiem, że tám morze iłodkości niezgruntowáne, Ze 
tam dzień bez nocy; dzień wieczny, wefele bez uprzykrzenia , życie bez 
tefknicy Dicite jufto, quontam bene: czemuż ták málo dla ciebie czynie< 


my? czy godnś tego ziemia, Świśt, tych zabiegów, frafunkow. cierpie= 


nia nafzegoć powiedz mi człowiecze chrześciańfki: czego też fobie ay 
goręcey życzyfz? nigdy nie chorować, zawfze bydź zdrowym ć nigdy 
iza záwlze bydź wefołym, niemieć nieprzyiaciela * u wfzyftkich 
bydź w miłości, migdy fie niefrafować zawfze byd: ubontentowanym £ 
nigdy nie umierac, záwfze żyć befpiecznie ? Pytayze fig SS. Elektow dziś. 
Gdzie fig te rzeczy rodzą, oni znają. wiedzą, Ah! niebo, mieyfce życia! 
radości, ah! oyczyzno, kiedyż do ciebie doydę * "okiz fig tułać, będę © 


czegoż fobie iefzcze życzyfz człowiecze chrześciańikić czy możefz ty“ 


fobie lepiey życzyć, iako widzieć, y poznać tego Boga © ktory przed wie- 
ki ief, fam w fobie fzczęśliwy, innych minąwfzy wielu mnie tworzył? 
zbogácii, ukochał? Czytałem onim wiele, (łyfzałem wiecey, mySlilem 
. więcey, zśwfze mi wfzyfiko powiada, że Bog ieft iedyna piękność, dobroć, 
fiodkość, iakoż ták ieft, ták bydź mufi. Ey quid mii-eft in Cele, niechcę 

| nic wiecey, wfzyfikie inne obiekta miiam, tego życzę, y pragnę. Ah! ce 
mi łożyć, to ľožyť. čo cierpieć, to cierpieć bylem iategodofzedł |. Wiem 
zapewne ze mi wfzyfikie (hworzeniá, y Bog (m dopomoze do tego, by- 
Jem ia tylko chciał. Czegoż iefzcze zyczyfz fobie duízo niciá ? życzę 
SE =% widzieć 


> >>: Na Dzień Zadufeny r4; 
Widzieć JEzufa Pana mego? Przecięż to mufi bydź ten Pan, subred 
trov, ofobliwfzey dobroci godności. bo mnie ukochał, żeby mi tego fzcze- ` 
Ścia wieczrego doflal, umarł dla mnie. Muft bydź ofobliwfzey zacności 
ten JFzus? Y iefzcze wątpifzt ah! niewątpię, mocho wierzę, doznaw aim; 
że ták iet, a nie ináczey. Ah! ziemio, sh: fprofny świecie; idźini z o. 
czu; zfercá Co mi ty potažeíz pięknieyfzego, trwalfzego , fľodfzeno, 
| mad niebo? Ah! $$ wybrani, w Bogu zatopieni, láko wam tego (zczescia 
ferdecznie wiafzuię, mądrość wafzę ilawić będę: Wyście iuż ná brzeow 
ftaneli ! my iefzcze w niebefpiecznym morzu pływamy, kiedyž do das 
doydziemy? Amen. - 


E A ZA DELA, 
NA DZIEN ZADUSZNY. 


Beatus, quí intelligit fuper egenum 8 pauperem, in die mala liberabit enm. 

; Dominus Pfalm. 40. 
"AL Bož tocoimnego potrzebuiący: coinnego ubogi: Zda fis ta bydź 
A iedno co ubogi, to y potrzebuiący : ale nieieft iedno: Matka zo- 
5 > ftálá z cora przy famych tylko niektorych fukienkach drogich, y 
pieknych, a w oftátku nie ma nic, głodem y płaczem żyie. Kto wi- 
dzi przyftoynie odzianą, mowi že bogáta, ze ma doftatki, á tá tell potrze- . 
buiąca! Y znowu człowiek we wfzy:tko doftátni, ślę dla choroby .; dľa 
z» rzodowaciałych rąk , zkancerowanych nog, żadnego nie mogący dád 
fobie ratunku. Y ten mie iet ubogi, ślę ieft potrzebuiacy bo potrzebuie 
teki, pomocy. Prowadzę was do czyfcá: Coż to fa dufze w ogniách po- 
zeraiących zatrzymane? każda ieít corá Bolka bogata włafkę Bożą, ślę - 
“ potrzebuiąca. bo gro płaczem żyie coż to fą dufze w czyfcu? bo- 

gacze to fa zbogźceni lafką Bożą, maig práwo na niebo. dle maig rece y ++ 

mogi związane, (chorzałę, t'tować (ie nie mogą: fluchayciefz co nadtyim 
domem potrzebuiących Prorok pifze, Bea; us que intelligit (user egenum Choć- 
by nie niebyle, tedyby to famo miało was w zbudzić Chrzešciánie do rd-. 
towania dufz , że fobie przez to ten tytuł Bestus záíluguecie / aco wię- 
klzą. Ie die mala l:berabir cum Dominus Zebym was tedy do Chrzesciáň- 
śkiey, kátolickiey korpáfľyi, y rátowánia duíz w czyfcu potrzebujących - 
pobudził dwie wam dzi prawdy wytłumaczę ná tym Kazdniu mowiac 
w pierwfzey części: że kto dufze SS. w czyfcu ratuie, fobie bardziey niż 
tym pomaga Wdrugiey záš części, že ten ktory o nich niedbą, fobie 
bárdziey niżeli im fzkodzi, Ad M. D. G, = 

s >= T2 CZESC 


146 — | *GRAZANTE 


>  C€ZĘSC PIERWSZA. 
; ~- Kto Dufze owięte wczyfeu rótnie, fobie bardziej pomaga, 5 
En ktory wfzyftkich fpofobow zażywa ná ratowanie dufz w czyfcu + 
zapewne mieć będzie pewnego obrońcę u Roga; jeżeli fię do nieba 


doftanie z ezyfca dufzá przez ciebie; uznafz iáka o tobie fkutecznie, — 


pamiętać będzie; bydž može, że ten ktoregoś ty z więzienia, z niewoli 
wyprofił, wykupił, zapomni otobie, áboč to niewdzięcznością odda 4. 
wfzakeś fig takich naczytał, nafiuchał, co fwoich dobrodzieiow zábiiáli. 
Ale ta gruba niewdzięczność, ná dufze SS. paść nie może, ile rázy ná Bo- 
gá weyrzą; zawfze im ftánie twoie dobrodzieyftwo, á poniewafz óczn'z 
Boga nie mogą oderwáč, tym famym y pamięci o tobie nie flráca. Piotr 
Swięty tym Chrześcianom ktorzy go podčymowáli, yod nieprzyiacioł 
bronili, przyrzekł: Dabo operam ut frequenter baleam , pos poft obirum meam, 
€oż dopiero dufzá z czyfca od ciebie uwolniona  Zapifze ci fig krwią 
Chryftufa, ieżeliią przez ofiarę wybáwilz, że cię nie zapomni , nietylko 
częfto, ale zawfze o tobie pamiętać będzie, rozumiem żeś czytał, ábo fľy- 
fzał, iako Lew od Arnoldá Káwálerá z dołu wybświony, drugi od drzazgi 
w nodze uwolniony, puftynią porzucił, zá morze płynął zá (woim wyba- 
wcą, y flużył mu — Jeżeli w nierozumney beftyi taka fig znalazła wdzie- 
czność, rozumieyže że daleko wiekíza w dufzach od ciebie wybáwionych. 
Ah! iako w głęboki dol zapadły! ah! iáko bolefna. drzázgá ogien poze- 
raiący dogrzewa im! czekaią ręki, pomocy. $, Fáwef ad Hebreos 13. pifząc; 
zaleca im to: Mementote výnčtorum, tanquem fimul ving: Y tyś ieft związany, 
ty wiefz iako, iakiemi grzechami, nałogami, pamiętayże ná więźniow , 4 
uznalz iak fobie wtym pomożefz. Jeżeli bánkietuiecie fię mementote vin chos 
rum pamiętaycie o więźniach tych, ktorzy głodem w czyfcu dawno žvia. 
Przychodzą wam intraty; pamigtaycież o więźniach uciśnionych. Piiecie? 
pómiętaycież na wiezniow upałami ogniftemi (palonych , ffuchacie ofiśry 
w kosciele? Mementore vinctorum. Coż was to kofztuie, wy tym fpofobem 
fobie ráczey pomagacie y bárdziey: dufzom w cżyfcu nic więcey tylko tę 
táfke czynicie, że ich uwolnicie, ale ná was wfzyfikie inne pożytki fpty- 


waią. Mowią niektorzy chrześcianie, ma Pan Bog daleko dzielnieyfze 


fpofoby ratować dufze w czyfcu, niżeli żebym ia mizerny grzefznik miał 

czynić, Ma P. Bog tyfiąc fpofobow żywić ubogich, odziewść nagich, 

ciefzyć fmutnych, a przecię ty widzifz ze ci ich Pan Bog natrąca naraża, 

y umyślnie pofyła, y każe ci ich koniecznie żywić, odziewać, karmić cie- 

fżyć. Y iezeli ty tego mie uczynifz, to ich infzym fpofobem pożywi. śle 
> > : ciebie 
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ciebie naypierwey oto fadzič. będzie: E'uriyż, fitivi, in careere eram tc. Tož 
rozumniey y odufzach w czyfcu zatrzymanych, ma Bog tyfiąc fpofobow 
ich rótowóania; śle ich do twoiey miłości odfyła, tak ia to mowię do was 
iáko Efłerr do Eftery. Krolowey mowił Mardocheufz. Gdy Aman uci- 
fical lud Boży: profil, idź do krolá, wybaw lud twoy, oná fig zbrania: ną 
poniewafz niechcefz: Bog infzym fpofobem lud (woy uwolni ale tobie 
biada. Ktož to wie, czy nie umyślnie ná to cię Bog Krolową uczynił, Ze» 
byś w tey przygodzie lud Boży rátowála ê toż ia mowię ; kto to wie: czy 
nie umyślnie ci Bog tę intratę fortunę daie. żebyś ratował dufze? Bog ma 
inne fpofoby, śle tego chce zebySich ty ratuiąc, fobie pomogł. Ty czło: 
wiecze niechcefz przeniknąć co tobie za pozytki rofną ztąd. Ty gdy rá 
tuiefz nędzarza dla dufz czyfcowych: trzy rzeczy zaraz czyniíz. dufzy 
folgę czyniíz, ubogiego cietzyfz, tymże aktem grzechy twoie gafifzytak 
Duch S. mowi: iśko woda ogień, ták iałmużna twoja grzechy twoie 
gafi, a trudno temu nie dać wiary, bo to Bog mowi. Przydayże im wię- 
cey wody leiefz ná ogień tym więcey gafifz. Ták im częściey. zywiey z 
natężeńfzym áffektem, tym bárdziey gafifz grzechy. Powiedz mi iakim 
ty fpofobem maíz fig wypłacić fprawiedliwości Bozey? niemożefz ty bydź 
medrízy : oto Duch S. cię upewnia, Peccata sua elemofynis redime. Oto Chri- 
ftus. Date Eleemofynam, €$ omnia musda fant vobis, Gdybyś: twoią fortuna 


wykupił więźnia, dłużnik, z rocznego więzienia, gdybyś z Tureckiey . 


niewoli wybawił kogo, co rozumiefz* lákobys zyfkał przed Bogiem; 
więkfzy zyfk mafz. gdy dufze z czyfcá rátuiefz , bo ten. Więzień ktores 
gobyś wykupił, może być potym potepionym, śle ta dufza co dla ciebie 
wyńdzie zczyfca, pewna nieba, kochać eye sásichic horas ia wiem 
zebyś fobie ty życzył przynamniey przed Śmiercią uczynić idką fundacyą 


ludzi Bogu fužacych ktorzyby uftáwicznie Boga za ciebie chwalili miał. — 


byś z tąd pociechę ná dufzy wielką, że twolá krwawa praca. wylzłaby ná 
- tak dobry uczynek, możefz dátwiey dáleko zaenieyfzą fundácya uczynić, 
gdy wízytikiemi fpofobími dufze SS z czyfca do nieba poslefz, ktore bez 


przeftanku, Boga kochać y chwalić będą. Corozumiefzć jaką fobie z tąd- 


pociechę, iáki pożytek, y pomoc na dufzę fwoię fprowadzaíz, á zá tym 
wnoŚże fobie, že ten ktory wfzyftkich fpofobow zażywa ná ratowanie 
duíz w czyfcu, fobie bárdziey pomaga - Wnos fobie y to; że fłufznie 
Prorok takiego biogoflświonym czyni, Beatus quí in:clzgić fuper egenam. 
Wymyślafz ty fpofoby, y dowcip yrozum wyfilafz, y fily targalz, y for- 
tune łożyfz, zebyś iako naywięcey, y'mayprędzey przyczynił Bogu chwá- 


ły przez dufze $S. wiedzże, żeć Bog twoy JEzusrzecze: Quidquid uni ex 


minimisafis feciftis, mibi fecifiis. | CZĘSC 
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"UZESO VTORA 
Ten ktory e Dufze 55, w czyfiw siedba. fobie fzkodzy bardzie, wiżeli im, 
30G ma tyfiąe fpolobow ratować dufze w czyfcu zatrzymane ślę ieżeli 
ten zániedbá, przez ktorego Bag chce ich ratować, co on za fzkodę 
fobie czyni; Pan JEzus, gdy pofyla! Piotra do Rzymu, Jedizciá do 
Achai, Jakuba do Hifzpánii, yinnych do innych narodow: gdyby z nich 
Ktory mowił: ma P, Bog tyfiąc fpo'obow innych, nawrocenia tych ludzi, 
á ia co ieftem, dam pokoy. BydZ može, żeby P Bog po faľ innego, śle te: 
muby biada. przez ktorego chciał Bog nawrocić S Paweł, 1. <d Cor: g Vá 
mih:, [i non evangelizavero Toż ia mowie do was Chrześciśnie, Bog tego 
chce po nas, żebyśmy wfzyfttiemi fpofobami ratowali dufzę czyfcowe: 
Jeżeli mo wiemy, że Bog ma infze (pofoby á fami ręce opuścimy, to pewna 
ze Bog znaydzie fpofob infzy, ale nam biada: Va. mhi, fi non Evznqel'zavero. 
Taki, ktory o dufzę w czyfcu zatrzymane niedba, traci teláfki, ktorychby 
fobie przyczynił przez te akty, fprawy. uczynki, ktoremiby ratował dufze 
zatrzyrnane Traci pewnych Obrońcow y rátronow w niebie ktorych mu 
fobie kazał uymowác Chryftus, Facite vobts amicos, que vor reć piane. Podo- 
búsby prędzey wyfzedł zt:go nałogu, z tego frafunku, ztego ucifku; 
gdyby miał mito“ erdzie nad wigžniámi w czyfcowych ogniách Nád to 
Bog Zo tež tym fkarze;że gdy on fie fmażyć w czyfcowych ogniách bedzie; 
tedy onim wfzyfcy žánomna zaniędbaią  Fuaduie fie tå nauka ná fłowśch 


„Páňfkich Besti miferi.ovdes, quoniam iph mefericordiam «on(f-quentur A gdzie 


wiekfze miłofizrdzie może mieć mieyfce: 974 menfura menfi fueritis, remerie= 
tur vobis Coż rozumiecie o takim Chrześcianinie, ktory gdy ilyfzal,že Par 
ieden po Śmierci dziecięcia fwego dał ná Mfze zá umarłych zdaczną fum- 
me. że to wymy(ly Kfięże, žeby zá to iedli: y pili. Gdyby to mowił dyf- 
fydent, ánibym fig dziwował, źle że to Kátolik mo sil, flufzna fie zidziwić: 
mowie mu tedy ták, co Kościoł S. ma od SS Ąpoftołow podáné co S$ .Bo- 
ktorowię nauką, y powagą fwoią ugruntowáli, co Bog cudimi utwierdził ; 
to nie iet wymyfłem Kfiezym. Ale Mfze S mieć, fłuchść, naymowáé. zá 
umarłych, ieft fo rzecz od S5. A poftołów podana, bo ták S jakub, &c ie 
to rzecz od SS Doktorow opifana, bo fie wfzyfcy ná to zgadzają, że fkute: 
cznieyfzey nie mafz ofiary nád tę, iaft to rzecz cudami od Boga utwierdzo- 
na, bo ieft w Kościele wiele pewnych hiftoryi: iako P Bog ratował przez 
Nfzą wiežniow tych Idzie zátym, że to nie jet wymyil. ale wiárá ale 
pov inność náfzá Potym mowię tak godziło fig Machabeufzowi pienta- 
dze hoyne pufylać do Kościoła zá umarłych ná woynie? z M = 
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bydz wymyfł Kfięzy w nowym teftimencie ? Mowilz: ale to dziecie bylo, 

więc tego ratunku niepiotizebowálo. "A kiedy potrzebuje, áboz to dzieci 

niezárabiaig na czyściec. Słuchay co S$. Grzegorz Papież, y Doktor napilal. 

Zá tego czafu blužnigce dziecko z ręku Oycá czart wydarł, może dziecię — 

zarobić ná pieklo á jakże nie może zarobić ná czyściec. Wieika ieft y $ci- 
fľa bardzo fprawiedliwość Bofka. Ale daymyż to, Ze dziecię tego niepo- 
trzebowało, ale ielt ztego domu, z tey familii, tak wiele dufz w czyfcu 
zatczymśnych, ktorzy tego potrzebuig, y tą intencyą daią chrześcianie ná 
Mfze, ile' razy po Śmierci dzieci małych daią | Ten chrzesciánin, ktory zá 
umatéych daie na Míze SS. ma y mieć powinien tę myśl, chcę Boże, żebyś 
ná każdym mieyfcu miał chwałę tobie przyzwoitą, á nie możefz mieć wię- 
kízey, 13ko przez ofiáre Syná twego A toż to wymyilyć o slepoto! e! 
ferce nie chrześciańfkie! coto mowifz, ze to wymmy fłyć aboż dopiero tego 
wieku ten $. zwyczai. Chciey ¡eno fig poráchowac rozumie, iezyku táki, 
cos ty wymowił; ieżeli to tá propozycya nie trąci iádem Heretyckiem: po: 
kažze mi áby jedne w calym Świecie (práwe ktoraby imoglá bydź y Bogu 
przyiemnieyfza, chwalebnieyfza, y dufzom (W czyfcu pozytecznieyfza nad 
ofiarę? A ieżeli fe fądzifz, żeś Chrzesciánin, katolik; tedy ia ci wnofzę; 
że ieżelity w drugich gánilz te uczynność Chrżeściańfką, tedy iey fam 
mie czynifz 4 ieżeli nie czynifz, iaką fobie fzkodę czynifż © O dufze w. 
czyfcu mnieyfzaj będą miały tyfiąc innych miłofiernieyfzych Chizešcian, 
ale tobie biadź 


KONKLUZYA 
Rowádze was nad czyścieć, y proíze uczyfciefz fobie tu krotkie uwagi, 
toż toieft czyściec: wiatś cię Uczy. Nabil coinqumatum :ntrabit m Re- 
gru. Y znowu Salvate erit, fieramen quafi per ignem Záto že pokuty A 
żyjąc nie czynił, zá to, že zniektoremi malemi defektatni umarł, luz to laz 
kilkádzieť 4t fmaży fig w ogniunieieden © isko ieft firźfzna, y ściśle fu- 
rowie karząca (práwiedliwosé Bofka ! Coż to ief czyściec? bydź oddalo- 
ným do ezáfu od widzenia Bogi! iakó to jeft okrutna teka ná dufzę, tru- 
ena to poiąć, y wymowič : bydž wrzucenym w nieznośne upały mieć 
związane ręce y nogi nie hoc fig rátowáč rufzyć ZIóż razem wfzyftkie 
„ognie, Ktore$ widział naydzielnieyTze, y te čo fzkľo topiąs yteco žel:zoy - A 
fpiže y krufzce topia, Wizyfikie te ognie zánic, ¡ak chłodząta woda; 
wzgledem tego. ktory famá mądrość Bolka zápala ná dufze zatrzytnane. 
Tio. wfzyltkie katownie razem, Ktore byly, fa, y będą, fa to malowane . 
E z , wzglę- 
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vw zględem kátowni czyfcowych : im mocnieyfza ręka biie, tym ciežey 
boli. A ktož mocnieylzy. nad fprawiedliwego Bogá? H rrendum ef nerde» 
ve in manus Dei viventis. <Spoyrzyi ieno w tę przepaść głęboką, ogniftą, á 
poznaway, co to tu zá wigžnie ięczą, fą to rodzicy, przyiaciele, krewni wá- 
fi, fa to dzieci wálze, fa to czlonki iednegoż ciaľá Chryflufowego, w ton 
czas gdy w oczach twoich oyciec nd łożku ięczał , w ten czas gdy W o- 
czách twoich przyiaciel boleścią wfparty, wił figná łożku, w ten czas gdy 
w oczach twoich dziecię w gorączce igezálo. ty$ płakał, tys go ciefzył; 
tyś mu prześcielat, ty$ go karmił, poll. ty$ nád nim bolał 2 Teraz tenże to 
iet, a daleko w cieżfzych boleściach, fuchym ná ta patrzyfz okiem £ -po- 
dobnalz to, žeby$ ty wierzył? pogrzebliście ciała z kofztem. y fozumie= 
cie, že ná tym dofyć ? Azaż oni wam ciślem iłużylić Oto y teraz f4 ich 
ciała w grobie, A co wam pomogą? Sľužyli wam dufzą frifunkámi o was 
fufzyli ferce, dulze: myśleli o was chcieli wam dobrze, kochśli was X ták“ 
że im wet zá wet oddaiecie? Oblvioni da us fum,t quem morenus acorde. Ey 
żyiemy, áh ! żywo żyiemy w pożeraiących ogniách, á wy w nafzych for=. 
tunách rofkoľzuiecie! Ja niefaczefry Oyciec, mowił ieden, żem Synu zły, 
więcey fortuny łożył ná ciebie, niżeli na Boga teraz fig (inaže w ogniu; ty 
w winie pływafz? Ja mizerna mátká żem więcey o pofagu, o fzátách, y: 
ftroiu twoim corko myśliła, niż o Bogu, gorelg teraz, 4 ty w rofkofzach 
zápominaíz o mnie? ná tożmy wam fortuny zoftówilić wy fig firoicie 
miękko, drogo, iedwabno, nas ogień pożera: wy delikatno iecie! my glo- 
dem žviemy, was rozrywki, muzyki, tańce ciefzą? mam pełne płaczu, la- 
„mentow, lez godziny, látá upływaią - Gdy iednemu fyńowi rádzono żeby 
nie odwłoczył exekucyi teftámentu oyc? mowił: niech fig oyciec fmaży 
w czyfcu, dofyć ma, że pewny nieba áh! coż to ty mow iz niewdzięczny 
fynu? y nic to uciebie ták długo nie widzieć Bogá? y nic to uciebie, ták 
długo goreć w ogniách? Sprobuy trzymay rękę nád świecą choć moment. 
Ah iáko nudno! lękam fig; żeby tákowi Smiálkowie minąwfzy. czyściec: 
ná ogień wieczny nie zárobili taką nieludzkością ! 'Nakouiec czynię wams 
yte reflexyą: gdy w domu twoim przyiaciel chory leży : ktorego ty fzcze- 
rze kochafz, pofyłafz po doktorow, łożyfz co raz znaczne fummy ná lekár. 
ftwś, ná podárunki, pofyłafz, daiefz, kłaniafz fig. dni ty dośpifz, śni doiefz,, 
śle wízyftká myśl twoiś o chorym, lubo ty nie wiefz pewnie. że mu pos, 
możefz. podźże dáley: w czyícu zápewne maíz. nie iednego z tych, kto« 
rych ty kochałeś w życiu. pewnie, że tám cięfzko chory, w ogniftey gora- 
czce igczy ? Y coż ty ná to czynifzć przyznay. że cię to nic nie tknglo w. 
'ferce/ coż to za rácya, wízák wierzyfz, że czyściec? Nie tą rácya Ze nie 
S Do [S widzifz) 


Na Dzień Świetego Martina. Ta 
Awidzifz, bo y ai w domu czálem nie widzifz, á boleiefz przecię.Coż 
tedy zá racya? Tá, bo birdziey o ciśło dbamy, niż o dufzę, tá rácya? Ah! 
dufze SS. dufze w łafkę Bofką bogate. potrzebuiace, gdyby wam Bog po- 
,awolił ztego ogniftego więzienia wyniść, do nas; Jakobyście krwawo 
plákáľy ná nafzę niewdzięczność ! profze Chrześcianie Mementote pinito. 
rum. Chryfte JEzu. Venis hora quando mortut audźent vocem Filii hominis, Cze- 
kaiq tey godziny ci SS. więźniowie twoi : zńwółay: Venire ad e. ¿3 ego 
reficiam vos. Ciebie pragną o! zrzodło żywey wody, ciebie łśkną, o! Chig- 
bie Anielfki Do ciebie tefknią, oiedyne Dobro: Requiem akernam dona 
sis Domine? Amen. ; 
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NA DZIEN SWIĘTEGO. 
MARCINA. 


Lucerna corporis tut eft oculus tuus Luce 11: 


C fłońce miedzy wfzyftkiemi Plánctámi, co Kfiężyc między wízy: 


ftkiemi gwiazdami, co drogi dyáment między wfzyfikiemi perłami, 
to ieft oko miłofierdzia, y litości pełne S Marciná między wfzyftkie- 
mi cnotámi. To toieítoko, o ktorym Duch S. Fulneraffi cor meum 
in uno oculorum. To to iet oko Marcina S. ktore iefzcze wodą chrztu S. nie 
przemyte doyrzáľo w odártym ubogim Chryftufa. To to ieít oko ktore ná 
ziemię patrząc, w gnoiu nędznego widziało, 4 w niebie Chryftufa upá- 
trzyło. Przyznacie prawdę; Miał ták wiele innych cnot heroicznych $. 
Marcin, Chryftus, fame iego oko miłofierdzia, y litości wychwala. Mar- 
tinus adhuc Catechumenns, bac me vefte contexit : Cálemu niebu to opowiada że 
o Marcin doyrzał w nędznym; tu fe fprawdziło, co Chryftus powiedział: 
ate elemofjnam, ES omnia munda funt vob:s. |efzcze nie ochrzcony Marcin, 
á iuż ták czyfly: Coż będzie potym ? Już wierzę co S. Chryzoítom nápi- 
fal: że ludzi bogótych, miłofierdzie, y litość nád nedzą, ieftta drugi > 
chrzef, ktory ich tak czyści iśkoby fie znowu odzodzili. - Ponieważ tedy 
Chryftus minąwfzy wfzyfikie inne cnoty S. Marciná, famo tylko oko iega 
chwali, pozwolciefz y mnie iść torem JEzufa: Mowię więc ludzie przy- 
flowiem Políkim chcąc dobrego wyrazić: temu człeku wfzyfike dobre 
„Z Oczu pátrzy: ftofuię ia to S, Marcinowi: y mowie że mu famá dobroć y 
miłofierdzie zoczu patrzyło Ten punkt pochwały Swietega, ú 0faz mege 
Kazania będzie Ad M. D.G, = ; 
; ES 
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NY Tych flowśch JEzufowych : Laterna corporis tuż eft oculus Tuus, Dwie 
ja rzeczy ofobliwiey uważam. Co to zá talemnicá, że Chryfus zá - 
E objegtum chwały, famo tylko oko mifofierdzia, y litości pełne bie- 
rze. Zdáloby fig nam, że wigcey reka czyni, gdy nędzaego rátuje, odzie- 

~ wa; karmi. Więcey nogi czynią gdy fig zmordow4é niedaią chodząc o~ 
koło mizernych, nawiedzaiąc nedznych, chorych, od. fortuny porzuco- ` 
nych, zdałoby fig że więcey ięzyk czyni, gdy finutne cičízy defperuiące 
dźwiga, fieroty rátuie. A oko co czyni? wfzyftka ¡ego funkcya widzieć 
tylko; Co pomoże patrzyć? Jeżeli nogi leniwe, y rece fkąpe ná rátunek 
nedznego? co pôtym, že oko pátrzy : iezeli uítá milczą : abo ták mowią iá- 
ko S. Jákub wyraża: Ire m pise, calefacim'ni quid proder t: Ja fobie tak uwa- 
żam : S Marcin bedač człowiekiem woiennym, nie byľ proflym zoinierzés 
śle znacznym w woyfku Kawalerem. Ták y oko iego między wfzyftkie- 
mi, członkami, Coż woyfkobez Hetmana y wodzą “ «Ciało bez dufzy* co 

członki bez oká? iśko wfzyftká Káwálerya wodzem żyie, (fot, ták wízyft- 
kie inne członki okiem żyią y ftoig "Ocxli funt in amore duces. Daymyz to 
żę ręka odziewa nagiego, karmi głodnego, śle oko fądzi dla kogo, dla cze- 
go,oko rofkśznie, oko natęża dobroć, Gculź [unt in amore duces. Daymyż to 
że nogi ochotnie nie idą ale lecą ná ufługę nedznych fierot ale pytzymy 
kto prowśdzi, kto Žywošci cnocie, ochocie dodaie* oko fądzi oko kieruie, 
oko rządzi y fil náteža. Daymyż to żeufta, yięzyk fiodkiemi fľowámi 
fmutnego ciefzą : śle oko upátruie y fądzi dla czego, dla kogoś Rek4 ná 
ziemi rátuie, 4 oko ná Chryfłufa w niebie patrzy; nogi po ziemi chodzą 
do nędznych, á oko przez wfzyftkie niebá fig przebiia až do famego Bogá. 
Y toć to ieft co chciał P. JEzus wyrazić: temi fłowy. Si oculus runs fuerit fim- 
plex. titum corpus tuum lucidum erit. Si oculus nejuam: totum corpus tenebrofum ert, 
Niech będzie ręka nayhoynieyfza. nogi nayletnieyfze, ufła ňaywymow nicy- 
fze dla nedzných: ieżeli oko krzywe, nie profto ná Bogź patrzy: to wfzyft-. 
ko zá nic Tak ia fobie tę rzecz obiaśniam : Pan boyáty z okna patrzy» 
«widzi trzech nędzarzow, nagiego w zimnie, głodnego w gnoiu, fmutne- ` 
o w więzieniu zá długi. Pofyła flüge: weś te fzáte, nies ią temu na- 

' giemu. Wes te potrawę, y chleb, nieś ią temu głodnemu, weś te fumme 
wykup tego z więzienia; profzę, ktoż tu przed Bogiem chwalebny ? wfzók 
fługa rece fwoie, y nogi mordnie yiezyká y czáfu niežáľuje Nic na to 
Bog nie pátrzy, ná oko Pańfkie. yintencyą ¡ego profią pauzy. “Lucerna 
corporis oculus Ręce, y nogi yiezyk uS. Matčiná były tu m owegofe- | 

_tnikó. Math Habeo fub me milites: Dico buic vade, dico hui. yeni, fac hoc. -Afe 
oko grunt. Przez ręce iego wylewály,fig dobroczynności? Ták iáko przez 

Sa e ftrumicń 
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firumień woda, śle z oczu wfzyftká dobroć, y miłofierdzie pátrzyfo. W 
tych tłówach JEzufowych druga rzecz uwagi godną: Lucerna cerporís tus 
efi oculis tuus, Co to za tajemiticá, że oko mitofierdzia dobroci pełne S: 
Marcina do pochodni przyrownane ? czemu ráczey nie do fłońcać wiecie 
że iłońce całego człowieka oświeca, y ták go obiaśnia że fig z niczym w- 
kryć, utaić przed okiem ludzkim nie może. Pochadnia zás tylko tyle o- 
świeca, ile trzeba. Moy Boże, iáko fig fkryta nędza witydzi pokazac ná 
fłońce: iako fie kryie przed okiem ludzkim woli czafem z głodu umierać, 
miżeli wydać {woy niedoftátek ná publiczne oka; wigc oko S. Marcina 
było tak w tym przezorne, że nie oswiecálo cálego czleká iako fłońce, ¿le 
tylko iako pochodnia tyle, ile trzeba było.  Umialo dogodzić tooke dobro- 
ci pełne wítydowi ludzi medzných. Miało te ofobliwość oko S. Marcinás 
że naywięcey upätrowáľo, y przenikáľo do tych frerot, ktorzy w domách 
fkrycie. nędzą żyli. Woleli z głodu y nędzy umierać, niżai zebráé Miá=- 
ło y tę ofobliwą przezorność oko S. Marcina, że do domu fmutnych, yng- 
dznych, fierot, dla ich wftydu nie wchodził tylko fam żeby fie nie mieli 
Kogo wítydzié, Właśnie oko dobroci. Nád to, nigdy przez kogo innego, 
tylko fam przez fie dobrze czynił tym, ktorzy dla wftydu nędznie żyli, 
ktorzy fig wftydzili wynurzyć mizeryi [woiey. Zeby nawet y fluga ¡ego 
niewiedział otym = Właśnie tu sd literam wyraził S Marcin, co Chryftus 
mowił. Nefčiat finifira, quod facie dextra. Nie (fofcem ale pochudnią ná- 
zwane oko S. Marcina, wiecie co floñce czyni? Tám złoto wnofi | gdzie la 
początki do złota. w tych gorśch gdzie fa żyły do zlotá fpofobne, wyra- 
bia złoto; tam zás gdzie nic nie máfz, nic nie dokaže, oko zás S. Marcina 
w kontr czyniło, tam hoynie dawał gdzie nic nie było; gdy mu przyma- 
widno, że wfzyftko na ubogie łoży, zawfze z ubogiemi przefłaie, mowił, 
nie mam zá rozumnego, którzy tego odziewa; co ma kilka fukien, mie mam 
zá rozumnego ktory tego karmi, czeftuie, ktory ma tyfiączne intraty, tego 
ciefzy, ktory áni wie co to fmutek; oko S. Marcina pochodnią nie fiońce. 
wiecie co fłońce czyni? oŚwieci cię, to prawda; ále ci y twarz uczerni, y 
gdy nań fpoyrzyfz łzy ci wyciśnie. Daje ci. śle cie uezerni, pierwey ci 
ná wytyka, náwymawia, obniefie otoč fi€ rebié niechce, otos fortune prze- 
pil. oświeca: ale y czerni Oko S Marcina fama dobrocią idzie iáko pocho- 
dnia, tylko oświeca. -Gdy przynim fukano. łaiano ; -odpychano- ubogich 
dmpottinow mowił: niedziw uie fig że ták czynicię ztemi. ná ktorych fię 
mie znacie. Nie widzicie w nich tylko nedze“ iainfzym okiem ná nich 
pe a jakimże okiem S. Bifkupie * Okiem dobroci miłofierdzia, wyich 

aiecie : Ja ich przeprafzam že ták málo daig, wy ich adpychacie; ak do 
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fercá przyimuię, bo ktoz z was wie, czy nie máfz tu Chryftufa między niej 
mi; á kiedy iett? o iśkobym ia wízyftko ftrácit? wyich ná fucho ftnuinych 
odpedzacie, ia gdybym miał w ręku niebo dałbym im dziś zaraz, áláko ina 
ziemi mam żałować < fadécielz czy nie iiufznie mowię, że z oczu Marci- 
ná Swiętego, fama dobroć, famo milofierdzie pátrzylo Nácftátek uważam, 
oko S. pełne dobroci miłofierdzia, pochodnią nazwane, Lucerna corporis tuż 
ef oculus tuus. Co fądzicie ktora tez pochodnia drožíza, czyli ta co fig 
predko fpali, czyli tá ktora dlugo przyświeca * Potym ktora pochodnia wys 
odnieyfza; czyli tá co fig lada wiatrem da zgafić: czyli tá co ná wfzyft- 
Le wichry, y burze ogniá fobie wydrzeć nie da; ia fadze ze tá pochodnia 
droga, ktora mi dlugo w ciemnościach świeci: tá.chwalebna, ktora fig ża- 
dnym wichrom zgafić nie da. Idžmyž teraz do oczu S Marcina. Co ros 
aumiecie gdy ten S“ pul płafzcza fwego udzielił mágiemu iaki tám wiatr 
powftał y burza ná tę pochodnią; smiali fig z niego, fzydzili, wołali otoż 
żołnierz, otoż kawaler Co on to z fiebie zrobił, pul płafzca dzielić: y 
nagiego nie okrył, y fiebie odart ? áboz iuż było cały dźć, ¿bo cale nic; 
nic ná te wichry publicznego śmiechu Oko pochodnia S. Marcina, nie 
daie fig zmrużyć y gafić. Ten ieden ¿kt heroiczny ták mu ofłodził w fer= 
cu milofierdzie. y litość ku nędznym że potym im częściey ma gánionó 
dobroczynność, tym wigcey czynił _ Właśnie tak iáko ogień w pochodni 
dobrze zápaloney ; im z więkfzym impetem y fzturmem wiatr biie, tym 
fig birdzicy ogień fzerzy, y roście We trzech ftanách zył S Marin, był 
żołnierzem od lat dziefiącia, aż do kilkunaftu, znim oraz z dziecińftwa 
- gofło miłofierdzie, y dobroć, tak że mogł mowić z Prorokiem: Crevit mes 
sum. mifericofdia, im więcey lat tym więcey litości, dobroci przyraftało Tm 
wyżfzą fzarzą w káwáleryi Cefarfkiey z więkfzą zapłatą odbierał, tym 
hoynieyfzym okiem pátrzylá dobroć ¡ego ná nedzarzow. To w nim rzecz 
była ofobliwfza że ferce iego, y oko, marfem y ogniem woiennym zapa» 
lone, oraz gorzało miłością, dobrocią ná nedznych. Z ftanu żołnierfkiegó 
_ wyfzedł ná wyżfzy ftopieñ godności Pafterfkiey, był Bifkupem, ále tákze 
wízyftko co miał ná fieroty, na nędzne wydał  ldzie ná Mfzą, potyka 
drzacégo od zimná odartufa, tedy z fiebie fuknią zdziera a daie Tómnią 
Páíterza drudzy co czynifz, przeftrzegay powagi. idziefz do ofiary ; nie 
może oko moie wytrwać, y patrzyć ná to, że ubogi w oczach moich zi- 
mno cierpi, kupiono mu infzą fuknią, śle że była krotkich rękawow. pod 
- „ezas Mfzy gdy Nayświęt(zą Hoftyą podnofił, tedy ŚwiatloŚć ręce iego na» 
gie zákrylá, tak ręce, śle oko tákiey dobroci, litości pełne, iśkiego Światła 
godit? Lucerna corporis oulas, zoftał potym Zakonnikiem, puftynią, y bos 
; gomyśl- 


z NÁ Drieň. Pwiętrgo Marciná ry 
gomyślnością fię bawił, tú w tym ftanie ubogim, trzeba było żeby była ta 
pochodnia uítatá, y zgańłś, Lecz nie zgállá, inż nie miał co dawać ¡áke 
ubogi Zakonnik, tedy mu Bog dał cuda w rece, y ták cudownie ratował, 
Nie miał nie w fzpizarni, śle mial w reku cudowną moc; y fpofob żywie: 
nia; nie miał nic w fkarbie, dle oko iego, pełne dobroci miłofierdzia, łzy 
wylewálo gdy pieniędzy nie mogło Coż fądzicie co to za pochodnią 
długo trwalącać Ale yto iefzcze mało trzeba było, umrzeć, tedy y tu 
iefzcze z Panem mowi; Domine fi adhuc populo tuo fum necejfarius, non recufo. 
Ale Swięty Oycze, niebo, Bog, Chryftus cię czeka, nic ia ná to“ wiem że 
mi to nie zginie, fi adhue fum neceffarius. Y to iefzcze mało: umaxł Marcia 
S ále famá Śmierć tey pochodni zgafić nie mogła. Oko iego fama dobro» 
cia patrzyło y z grobu: bo y ciśłoiego ślepych oświecało, od czartow 


-ludzi uwalniało, ręce iuż uftály, y mogi ftáneľy. ále oko: Lucerna ocults. 


Zywe, famą dobrocią y milofierdziem pótrzyło. 
KONKLUZYA. 


Wuz oko S. Marcina chwałę, y zapłatę od JEzufa wzięło. Obroćmyż oko, 

1 yzywa reflexyy ná nas. Nie mogę ia wam zbawienniey tego Ka- 
zamia zakończyć, iako gdy wam Kaznodzieyfkim ftylem opifzę ow 
„Śliczny widok S. Marcina: gdy. w fwoim płafzczu widział JEzuf, fpoyrzy 
w niebo S. Marcin ; 4 tu nad iłońce iaśnieyfzy JEzus, otoczony millior 
mem Aniołow, patrzy co zá fzatá na JEzufie: pozmaie Amoy ci to 
plafzcz © oiakim fa to proftak! czemużem ie cálego nie dał, zácom ja ge 
„dzielił ? Y tyże$ to był w ten czasChryfte JEzu w bramie Ambiánefifkicy? ` 
śh ! S moy Panie, coż to ty zemną czynifz? godzieneś ty czegoś odemnie 
więcey.! dalem płafzcz nedznemu dla ciebie, dalbym życię, ciało moie, 
krew .moig. Ah! godzieneś tego iedyny moy Pánie! otom žoľnietz: 
niechże ná placu trupem padnę, 4 dlaciebie JEzu! niechże fig S. Marcin 
tym czafem bawi tym Ślicznym widokiem, a my uważayjny: czemuż te 

| wnas gaśnie milofierdzie? tak potrzebna, tak zbáwienna cnota ? ia nie 
widzę inney przyczyny, tylko te, že my tych fow Boga nafzego JEzufa 
nie przęnikamy © coscie naymmnieyfzemu z tych uczynili, mnieście uczy» 
nili, gdybyś wiedział že JEzns idzie ubogi cobyś czynił? zśpewne i. 
dzie; zapewne w więzieniu czeka, á zażbyś odmowil. ódpychaj, łaiał; nie 
tak czynią ci co okiem dobroci pátrza ná nedznych: Ey przyidzie ten 
ezas: kiedy ty. bogaty nedzarzu pociechy: fzukáč będziefz; śnie znay- 
dzieíz.! przyidzieten czas ! "ek zechcelz,zeby má cig obrociť oko Ms 
Ra z A 3 g ` milofer: 


l 
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miłofierne? 4 mei znowu S Marcin podniefie oko do niebś! śJE< 
zus iefzcze. y do wfzyftkich Elektow fwoich mowi: Martinus adhue Cates 
chumenus Sc. Tu fig tež iuż utezymáé od pláczu nie mogł S Marcin : fzy 
mu fię lungły zoczu, Ah moy jEzu! czy godzien iatego? czy godnáte- 


go mizerna fukniá moia  Twoiá (zátá fsft fzátá chwały peľná y wiecznod. 


ści | człowiecze wieleżeś rázy Bogá twego ohrázit? Ofądź fig lam, plas 


kalzes áby raz zá to, czemuż to twarde maíz ferce ? tá ielbrácya, bo male 


twarde ferce, y nie miłofierne oko nád nędzą ludzką: miiafz fuchym o> 
kiem nedzarzá, odwracalz ufzy od ucifku, wołaiących więźniow: A cie: 
bie tez Bog miia z łafką pokuty żalu. kompunkcyi Chcefżże ty zbawien= 
nie aby raz przynaymniey przy Śmierci záplákáč zá to; żeś kochanego oy- 
cá obraził č otrzyize łzy nędznym fierotom Wracam fig do S Marcina» 
Widzifzże jefzcze $ Oycze JEzufa! Już. zniknął. zniknął, ale w fercu. 


twoim, fłodnieie twarz iego wyryta, oko oycowikie. fpoyrzemie fłodkie'»-. 


głos Pańfki, wdzięczny. Człowiecze chrześciańiki! wiefzáe iako fig 


też pokaże JEzus Bog twoy ná fądzie oftitnim, 'fcut fuigar. BlyŚnie, y zni- 
knie, á komuż to ták zniknie z oczu JEzus! tym ktorym fwoy dekret zá- 
pilat. -Ire maledićhi in żgnem aternum  Efurivi fitivi, nudus eram Ah | widow. 
Krotki, dle zemíty, y gorzkości pelny: Wy zaś Chrześcianię ktorzy okić 
Marcinowym ná nedznych pátrzycieť Słuchayciefz co was za dekret czeka», 
Beati mifericordes, quon'am ipli mijericqrdiam confequensar. >. Bog ci fię z morzem 
miłofierdzia wyleie; Amen. NSA 


EA NE 
NA DZIEN SWIETEGO 


STANISŁAWA KOSTKE - 


Sint Lumói veftri pracinók. ES Lucerna ardentes in mantbus veftris, €S yos fimiles honig - 


nibus expetantibus Dominum fuum. Luce 12. 

Da fio, żeta S Ewangelia, cale nie uzy Swiętemu Koftce, Pan każe 
piaftować pochodnie. a Kaftká famego Pama pialtuie: Aceepit eun 

in ulnas, Pan flugom czekać Páná każe, a 5 Stánitlaw Kofľká zaraz: 

ná gody na wefele z Panera JEzufem wchodzi. Innych ludzi P. Bog 
prowádzi tą droga. Snt lumii vejtri pracinćłi To ieft, via purgativa: jako 


mowi Swięty Grzegorz; Lumbos enim pre.ingrmaś, chu tarnis luxuriam per cin= 


tinentiam coarélimus, Wiele tu ná tey drodze umartwienia utrapienia, uci“ 
fkow, płaczu, lez bydź mufi Potym im daie pochodnie, © pc) e 
LETE Z g HBS 


Na Dzień S. Stanifihwa Kofiki = 157 
mibas vefivis. To iet zlekka prowadzi ich nádroge światłości; to ieft; vía ila 
duminatrva, Dale im oświecenia, udziela poifkierce Swiátlá fwego. Nikos 
niec niżeli ich, 4d viam unitivam do ziednoczenia z fobą przypaści, mufzg 
długo czekść, Smiles hominibus expectantibus Dominam [tut Nie zaraz z Pá: 
„nem ná gody do wefela chodzą To ten ief ordynáryiny proceder z Swię- 
temi, a >. Koftka : zaraz z Panem na gody. Nie więcey, tylko lat ośmnde 
ście żył, ten S. Polak, tylko co fig urodził, tylko co do rozumu przyfzedł: 
zaraz go JEzus imieniem fwoim, á potym morzem, flodko$ci, miłości 
fwoiey nápelniť , te lat osmnascie, były mu ufłówicznym niebem, y raem, 
bo nigdy dufzy, y fercá (wego od Boga nie oddalił. Summá wfzyftkiey 
dofkonśłości człowieka kazdego ieft : miłość Bofka do tey wfzyfcy ludzie 
we wfzyfikich ftanách, koniecznie ciągnąć powinni. Ale niżeli do tego 

rzyidą, kazdemu Bog mowi to, co Prorokowi Jeremi: Conflitui te, ut evellas, 
€S diffipes, ES defiruss toż dopiero edifices, ES plantes. Swięty Stániflaw Koftká, 
nie idąc długo, nie wiele, bá y nic niepfuiąc w fobie: zaraz ná naýwýž: 
fzym flopniu miłości Boga ftánať. - Dwie ia w tym punkcie rzeczy uwa- 
żóm, y to wam w tym Kazániu obiáSnie: Naprzod, że S. Stániífaw Koftká, 
tak nagle w młodym wieku przyfzedł zaraz do wyfokiey, y niezwyczay* 
ney dofkonałości, to pierwfzy punkt Kazania. A co naydziwnieyfza, że 
do tey niezwyczayney dofkonálosci Chrześciańfkiey; przyfzedł Zwyczay: 
nemi drogámi; y fpofobami, temi, ktoremi ludzie drudzy gárdza, ábo ládá 
iak ich zázywaia. Tá będzie materya, y kátegorya Kazania mego Ad M.D.G, 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


S. Sróniftww Kof ké w wdodym wieku przyfzedł do wyfokiey tlofkonatości. 
Enef: 27. Stáry dzaak, wyprawiłnć łowy EzaWwa Syňá fume arma tus, 
pbaretrám © trcun, egredere foras. —Nizel ie Ezaw ftárlzy wroci]: u. 
przedził go młodziuchny jakub bracifzek, przynof potrawę Qycu 

na wyborfmaczną. Pyta go Oycie: Quomodo tam cito inyenrre pornfłt fil mi? 
Ezau ftarfzy; co fię po polu nienaieździł, nalatał, nápocil. námartwil, ná 
krzyczał, namordował; ledwietam coś przed wieczorem uchwydił. á 
mlodziuchny jakub zaraz miał w dęmuwfżyfiko. ¿Duemedo tem tirò inves 
nire potuiftr? Toč die ftálo z S Staniflwsm Koflka, ftary Symeon flo dwä: 
dziešciá lat jako mowi ireneufz, czekal, fzukał, martwił fię w rożnych u: 
cifkách, utrapieniśch wiodł życie Z by był raz na ręku JEzufa piaftował. 
Y miał to fzczęŚcie, ale aż pod wieczot życia fwego. A ty micdziuchny 
3. Staniffawie Koflko, Quomodo tam citb inpenize potu fli? ledwie tylko ferde- 
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cznić weftchnął: Onis mihi detse fratré meñ fugentë ubera Matris mee: az tu JE. 


zus z miebá, z rak Nayświętfzey Máryi ná ložeczko do Koflki, z fožečzká 
ná rece, do uft, do fercá, Quimodo təm citó, niewiem z iakiego fundamenti 


nápilal iesen kaznodziei, že S Stániífaw Kofikś zaraz był w żywocie Má= 


tki fwoiey poświęcony ták, iako jan, Jeremiafz: Ja tego twierdzić mie 
Śmiem, śle tylkoto uważam, kto fig dziwnym fpofobom Bofkim przed na- 
rodzeniem iego przypitrzy, przyznać mufi, Minus Dei erat tuin illo, Jefzcze 
był w żywocie matki fwoiey, 4Pan JEzus go Imieniem Twoim, y świś- 
tľošcia náznáczy! fobie. Dlugo mu Bog czeńść niedał , ále go uprzedził 
zaraz fľodkoscia Imienia fwego: Prevenżfii enm in bened @ionibus duleedinis tua. 
Moy Boże, iákoS to dufzę S. Stánifl4wá Koftki uprzedził? iśkoś ią zaraz 
_ W morzu fłodkości twoiey zatopił, zśnurzył. lm bárdziey, y głębiey ia 
zycie S. Stanifława Koftki, uważam, tym iaśniey widzę to w nim, co o fo- 
bie Prorok mowił. Pfal: 14». Singulariter fum ego donec tranfcam , żeby nád 
wfzyfikich S$ byt S- Stánilaw Koltká, ią tego nie mowię, śletó widzę w 
życiu iego że ufobliwiey nád wfzyftkich innych przypufzczony od Boga 
do ták wyfokiey dofkonałości. Exerh: ¿7 mowi o fobie Prorok: Egrefus ef 
vír, ES traduxit me per aquam us$; sú talos. Napizod po koftki, potym daley, 
coraz dáley, aż też ták głęboko : traduxit meper torrentem, qui non poteft tranf- 
vadari. To tak ziekká powoli innych wprowadza Bog w morze fľodkosci 
fwoiey. A S Staniflaw Koftká zaraz nagle zatopiony w Bogu, w pierwfzym 
młodości wieku, cále zatopiony zanurzony, w marzu rofkofzy, y pociech 
Boskich: lame oczy iego Święte. y czyfte pokazowały, twarz zawfze An 
nielfką wefołością wyiaSnioną, že dufzá iego nigdy fie nie mogła oderwać 


od Boga. Inni ludzie do Boga ták poftępuią; y dofkonałości, iako oni A= 


niołowie Gen: 13 po drabinie Jákubowey. Aftendentes, defcendentes , powoli 
po fzczeblách, co raz wyżey poftępowśli. AS Kofika zaraz z młodu, zá 
ofłatni fzczebel uchwycił, ná ktorym fig Bog wfpiera, nadprzyrodźony , 
y zwyczayny bieg natury. Tá ieft prawda zá máxyme u świśtą wzięta, že 
nie może nic bydź nagle wyfokim, wielkim ,-Swiętym. Nemo fubito ma- 
grus. Y tá maxyma tylko w przyrodzonym biegu uchodzi: nie zaraz dąb 
dębem, pierwey maleńką gałązką. Niezaraz Hetman, pierwey drobnym 
żołnierzem. Ták fie dzieie, záko w dzifieyfzey Ewangelii P JEzus o ziśr- 
nie gorczycznym mowi: Minimum eft, poftgužm creverit, maximum. Ale w 
nadprzyrodzonym biegu, w rzeczach Bofkich tá máxymá gášnie: Pátrz- 
cie, gdy P. JEzus z wody wino uczynił. Naypierwey była wodá aż w mos 
mencie zaraz nagle (ľodkie wino. Tenże JEzus piecioro. chleba wziął w rę= 
(66, až zaraz tyle go przybyło, że fiedm tyfięcy ludzi naktsnił, ... 

afla« 
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"dwanaściekofzow zoftáto. Tož ia mowię o S. Scśnifławie Koftce;Bog chciał, 
żeby zśrdz nagle dofzedł infzych dofkonśłością: > Uczynił P. Bog Z S.Stá- 
niftáwem Koftką, ták iáko zową oflára 3. Regúm 19. Położono ofiśtę: wło- 
żono drewká, oblano wodą zewfząd. Cocidźt ignis Domini, © devoravit holo- 
<cauffum, © ligna, © lapides, © aquam: Drugich ludzi, niżeli fig chwyci ogień 
-Bofki, to fig nákwáfza, nafkwierczą, nápľácza, idko furowe, mokre;'krzy- 
we drewká. A Koftkg zaraz z młodości ogarnął ogień miłości Bofkieyyy 
ták go ośle ftrawił, w fzczerą miłość obrocił Niepomagóły, y wody zimne; 
gdy rozgotzále pierfi iego chłódzono: wízyftko to promień Bofki pożarł, 
devoravit bolocnuffum, Uczynił P. Bog z S, Stániftáwem Koftka, iáko z toíz- 
czką ową kwitnącą, o ktorey Páwel S. ad Hebr: 9, mowi, żerdzem z mán- 
ną w Arce tellámenta bytá. Stali zdáleká nád Arką Páňfka Cherubini, 
mądre głowy, á kwitnąca rofzezká rázem z mśnną fłodkości zážywálá. S, 
Stániftaw Koftká, ledwo co tylko zśkwitnął w Polfzcze: zaraz go Bog'do 
manny, do chleba Anielfkiego przypuścił, y otworzył mu wfzýftko motže 
fľodkošci zamknięte w tey taiemnicy, Mowi o nim Wielebny X. Oliwa,ad 
Aby fum divine dulcedinis fubito raptus. Reflektuycie fig iákoscie wiele ftyfzeli, 
czytali, myśleli o Bogu: co toieftt jáka to piękność? dobroć, fłodkość? 
godność £ chwyciłoż fig ferce wślze, zákochátož fig ferce wálze w Bogu? 
Ták, isko ogień drewna mokrego, ¿bo lodu. $. Stśnifław Koftká zaraz co 
tylko ufłyfzał o Bogu, áh! ktoby mi dzł opifać, wynurzyć, poiętność fer- 
cá tego. Nic on nie umiał, nie mowił, nie myślił, tylko Boga! że ták hero- 
icznie wźpardził świátem, honorámi, rofkofzámi, nśdzieiśmi, bo fig ve Páñ= 
fkim Senatoríkim urodził domu, ia otym nic nie mowię ! bo on to mufiał . 
uczynić, ponieważ iuż ferce jego rále zatopione w Bogu: juz-on fię-mvfiał 
brzydzić temi ziemfkiemi márno£ciámi, poniewafz Bog.duíze iego cále byt 
duchownemi niebiefkiemi pociechámi nápeľniť, bo to lam rozum pokázuje, 
Ten, ktory złotem ndpełnił rękę, juž on po błoto ręki nieściągnie; że kil- 
ká[er mil piefzo u(zedt, uciekając z domu przed świśtem > Y temu ja fig nie. 
dzimuię, mufiał to S. Stániffaw Koľtká iuž uczynić, bo go mocna reká Be fF a, 
y łófkśiego nofilá, piáftowát4:-že ożadne wygody, (ndkiypiefzczoty cále 
niedbał ; -ytemu fig niedziw uje 4co-mu inż ná ziemi (mákow ść miśło © 
ktorego Bog ná dufzy morzem fłodkości, fwoiey karmił, y ná(ycat. To 
m nie cudow na, kto gow r łodościtego nauczył? że nie idąc po flopňiách, 
zaraz ná naywyżfzym flánat: kto go nśuczył ták wyfokiey miłości, ogni- 
ftey, ptomieniftey Serśfickiey, że ile rázy o Bogu co mowił, fercż Rucha- 
iących żywym ogniem zśpalił ? -kto mu w Nayświętfzym Sál: -mencie 
wlzyftkie (máki otmorzył, ták, že bez tega pokárma aefkbił-mufieli ść ie- 

W go pra- 
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g prágnienie SS. Aniołowie Chleb niebiefki, Ciáto JEzulowe nofić; A jez 
żeli iefzcze uważemy co miał zá przefzkody, y trudności: Żadnego nies 
miał, ktoryby mu do ták wylokiey enoty pomogł: Paweł Koftká brát ie. 
go rodzony ptzykrzył fig codzień; przesládowal, fłowśmi lżył, od Bogá 
odrywał, w domu Heretyckim Ral gofpodą, gdzie żadney fpofobności mieć 
"nie mogł: nic fłyfzeć o Bogu nie mogł; widział, iáko brát iego, y innis 
czas ná kártách ná rozrywkách trwaią | 4 lubo iaż. dofzedł koňcá prágaie- 
nia fwego, ftánať w Rzymie, przyięty do zakonu; y tám go groźnym litem 
- Oyciec ¡ego ścigał. Ztym wlzyfikim przez wízyítkie trudoości, y prze» 
Ízkody, przedártá ig ognifta miłość S. Stániftáwá Kofki. Y mowi więc: 
gdyby mnie w Rzymie nieprzyigco do Zakonu, tedybym puścił fig zá mo» 
rze do Indyi, y tám bym (zukał JEzula! Dziefięć miefięcy tylko żył w Za- 
konie, w dzień w Niebowzięcia Nayświętfzev MARYI wyfzedł z ci4ł4, W 
ták krotkim ezálie wyniofł (ig ná taką dofkonśłość; že do ciálá ¡ego cały 
Rzym fig zbiegat, cátowáli S. ciało iego Kárdynali, Bifkupi, zaraz go Bog 
cudami po edłym świecie rozfławił, zaraz w poczet Błogofławionych po- 
liczony! wfzyfcy eo znim -żyli w Rzymie, zeznawáli, ze więcey fig od 
niego nauczyli, niżeli od kogo. Inni z długiego czytśnia, zábieráli cnoty 
doíkonáte, duchowieńftwo, á S. Stśnifław Koftká, nie z żadney Kfięgi, śle 
z Duchá S, miał wfzyłłkę duchowną dofkonśłość. Inni pátrzac ná przy- 
-klády drugich, brali w cnocie poľtepek : S Sraniflaw, był to wfzyfikich 
enot obrazem: ubiegali fig do niego wfzyfcy, dofyć byłe fłyfzeć mowią- 
tego, dofyć było widzieć twarz iego, iuż fercá gorzáty miłością Boga. © 
dziwna iafko JEzufowa, iákoś ty nád wfzyfłich ofobliwiey piáftowátá S, 
Srźnifłówś Koftkę: Singulatíter fum ego donec tranfzam, : 


CZĘŚC V. rane 


Święty Stanifław Koftká do ták wyjokiey, y niezwyczayney dofkonátosci 
przyfzedź zwyczaynemi drogami. z 
AS to naydziwniey(za že S.Stániflaw Koftká do ták niezwyczzyney, 

ták wyfokiey dolkonśłości, zwyczaynych fpofobow zażywał! tych, 
ktorych też y wy zažywacie, ktoremi czálem gárdzicie: ktorych l4- 
daiáko zażywacie : naypierwfzy fpofob ieft, Declina 2 malo, ES fac bonum. A 
wieciefż wy,iáko S.Srániflaw Koftká umiał tę deklinácyg? Oto ile rázy nie- . 
ezyfte fłowo obiło fię o ufzy iego, omdlewał. y trupem pod ftot padał, u- 
ciekał nietylko z izby, śle y z życia, ták umykał od złego, ci którzy fum- 
nienie iego wiedzieli, mowili po śmierci iego, že żadnym grzechem, y nay- 
i mnicy- 
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mnieyfzym Bogá nieobráził. Fac bonum, cokolwiek dobrego czynił, á 
wízyltko było dobrze, czynił to, z takim miłości Bofkiey náteženiem , że 
náwet gdv w kuchni fłużył, drewká nofił, trzebá było rofpłomienione 
pierfi zimną wodą ochładzać. Drogę do dofkonśłości Chrześciśńfkiey, o- 
pilat P. JEzus w Ewangelii: Oui puls venire poft me, atneget femetipfum, S Stá- 
nifław Koftká, tak fig byf cále wyzuł, y wyrzekł fiebie, że gdy go Brat 
iego Páwet policzkował, Ižyľ, wygnał, y rożnemi przykrościśmi trudził s 
on ná to nic niedbał, iákoby to nie iego, śle innego potykało, Gdy ufzedł 
do Rzymu, fcigáno go 2 Wiedniá, potykśli fig z nim, gadali, znim y mieli 
go w.oczách, y ręku, a poznać Koftki niemogli, bo ig był Stániftaw cále 
odmienił, wyrzekł fiebie, y nie był tym czym był bo był eále 
umárty świśtu, zanurzony w Bogu, w Dylindze konwiktorom użył. trze- 
wiki ocierał, zśmiśtał, wodę nofł, y czynił to ták, iśkoby on nigdy niebył 
Panięsiem, Kalztelśnicem, Synem Senatoríkim. Trzeci fpofob:- Tollat cru» 
cem fuam, © fequatur me.  Młodziuchny srániftaw nád fiły, nád látá, nád 
poięcie krzyż dźwigał cięzki, Sam ciáto fwoie niewinne, duchowi powol- 
_ ne karał oftro. Co-dzieň dyfcyplinę czynił: ukradał fig przed fwoim brá« 
tem. y infpektorem, w pole chodził między geltwing drzewá, tám fig biezo- 
wał, w domuigdy wfzyfcy zálneli noc ná modlitwie trawił. W modlitwie 
zaś był ták látwy, że cáte życie iego była uftáwiezng modlitwą, ták był 
cále (iebie zgubił, zśtopił, y zśnurzył w Bogu: że náwer gdy z4Ímal, fły= 
fzáno go, iśko y przez fen dufzś iego fłodkie rozmowy z P. JEzulem wy- 
ražátá przez uftá. A mályž to był krzyż ná Koftkę brát prześlśduiący? 
Gyciec rozgniewány? nigdzie go przyiąć niechciano, ledwie aż w Rzymie 
u S. Francilzk Borgii, ktory go flrá(zyt, przefzkadzał, žeby go od Bogź o= 
derwáč, Zážywánie: Taiemnic, korrefpondencya łafkom Bożym! reć to 
były (poľoby, te były drogi pofpolite S. Stániffáwá Kó6tki, do niezwyczay- 
ney, wyfokiey dofkonółości, ktorey dofzedł, nagle' zaraz w młodości bez 
żadney nauki, przy tyfiąc przeízkodách. 


KONKLUZYA. 
02 wy ná to? té wfzyfikie (pofoby, śrzodki náfze (a, bo nam ie Chry- 
Rus zoftáwil, opifał, utorowśli Swięci, mamy ie w ręku, kto nam 
broni, kto przefzkadza? Wzdyć to pewna, že nam trzebá bydź w 
- niebie! toć trzebá koniecznie ftanąć ná cym ftopniu dofkonśłości, ktoryby 
- rownal chwale, y mieyfcu w niebie? My otych (polóbách fłyfzemy, wie- 
iny ich, bo nam ich częfto wfpominaią, chwalemy to w Swiętych! y tylko fię 
dziwuićwy,idko $5. w młedości, przy trudnościśch, y przefzkodźch wię- 
WA kízye 
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kfzych' mogli przyiść do tego! 4 my opuściwfży ręce, fama wiadomością: 
kontenci, nigdy (zczerze náltapié ná Gebie niechcemy: 4h! iśki wfłyd; y 
hśńbś náfzá! kiedy Bog młodego Stánifláwá w oczśch nafzych ftáwi! nies 
będzie wam ftawiał, jako on żył w Zakonie, ále“on láko żył ná świecie? 
iáko fig grzechu lękał, iáko (ig łafcę Bożey niefprzeciwiał? "láko fig woká= 
zye obrazy Božey niewdawał! mdlatná ffowo fzpętne, u was to galánterya? 
świśtem y rofkolzámi gardził; wy fig w nich topicie, fzukacie, choć przed: 
wámiuciekaiz: 4h! nieftety ná náfze ofzukśnia; ślepoty ! żyiemy lat pięć=* 
dziefigt y dáley, 4 nieumiemy co to Bogá kochść, ten w młodości zaraz! 4 
gdy wam Świętych ¡flawiamy? tedy wy zwykli mowić: 4bo to Swięty ! 
bo to niewinny, bo ten kochať P. Boga; Chrześciśnie! tedyć wy tákim 
fpofobem iśwnie pokśzuićcie, že wy niewiecie ftánu [wego ,“obligácyi 
fwoiey : Sanii eftore, perfetti eftote: Tedyć wy iáwnie pok4zuiecie, że w 

kochać Bogá niechcecie? Swięty * nie dla tego on Swiętym zoftał, że byť 
Swiętym, ále že fig fłarał o to, fzukał tego; áh? wltydzie nálz, iáko wy o 
tę rzecz naypotrzebnieylzą naymniey dbacie ? w oltátniey chorobie S. St4- 


. nifław Koftká (pytány, czy gotow ná śmierć? odpowie, paratum cor meum. 


Jakże niemiał bydź gotow * Bogu nic nie winien, wfzyftko wypełnił, co 
Bog kazał? S. Bárbárg umyślnie fobie obrał zá PAtronkę śmierci. Jakże 
niemiał bydź gotow © Już mu nic niefmakowśło, tylko Bog, ciebie czło: 
wiecze Chrzešciánfki trudno będzie pytść oto, gotowžeé ná świerć? bo to 
miecz okrutny ná ferce twoie śmierć” Ale gdy cie fpytaią, ty rzeczefz, ie- 
fzczem niegotow, trzebá wiele; profit S. Stániítaw Koftká, żeby go ná ziemi 
złożono: gdy niefiono ciáto JEzufowe, wyfkoczyło w nim ferce, rofpaloňá - 
twarz wydawátá, iáko rad był gościowi JEzufowi. W iedney ręce nkrzy- 
¿owánego JEzufa, w drugiey Nayšwietízey Máryi obraz piśftował. Amò 
JEfum amore Marie. Amo Mariam amore F Efu: Dziękował potym JEzufowi 
zá H(ki, śofobliwie zá dziwne powołśnie, y prowádzenie do Zákohú: 
Ucałował S. Rány JEzufa, potym iśkoby w zśchwyceniu z4mknąwfzy oczy, 
przez pułgodziną uftami: rufzał, y wdzięcznie fig uśmiechał * Powiadáno ; 
że w ten czas Nayświęt(za Marya Z wielą Panien y SS. Aniołow przyfztá 
do niego, y ták w onych fłodkościśch wyrzekízy JEzas, Marya dufzę „prze. 
czyfłą oddał JEzufowi. Ah! święte konśnie! o pełna fłodkości śmietci! 
dle tego fię trzeba było (podziewáč, po ták świętym życiu. Ták on więe 
mawiał, temu łatwieyfza śmierć, ktory żyiąc dufzę oddziera od. ciálá „od 
¿wiátá, od rofkofzy. Ale ci, ktorzy fig bárdzo ściśle do $wiátá przy.poili., 
cięfzko im będzie odedrzeć gwałtem dufzę. S. Stanifław Koftko, ftawa dziś 
Kroleftwo Polfkie zpowinizowśniem chwały twoiey, że cię Koronnego 
= l > - Syna 
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Syná, ták wyloki w niebie tron patkał, Stawa zpadziękowśniem, żeś ią 
ták wiele rázy rátowat, ftawa z fuppliką, żebyś iey [Ezufa błagał. O coż 
naybárdziey malz profić S. Pátronie? oco? modliť fig raz zá Poifką ¡eden 
do S. Stániffáwá Kofiki, żeby Polakow Tárárzy niebráli, dziwna mi modli“ | 
twś twoi4, Oto profilz, żeby Polakow Tátárzy nie bráli? 4 oto niepto- 
filz, żeby duíz czásci ná potępienie nieporwáli? Ah! to to zguba, to ruins 
naywiękfża w Kroleftwie Políkim! że goreig domy, y miáftá, to mniey- 
fza, śle že ták wiele dufz z Políki gorzeć będą cála wiecznością, to rśtś! 
že Tátárzy w niewolą biorą, to znośniey!za, śle, że ták wiele dufz z Polfki 
ná wieczną niewolą do piéktá leci? to zgubá, oto proś, oto fig Zá námi 
wfławiay S. Pátronie náfz. Ah! ktoby to dał, żeby żaden z Polakow, żaden 
z tego midfta, wiecznie nie zginął, Amen. 
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“KRAFARZYNY. 


E Sapientiam Santorum marrent populi. Ecelefiaft: 44. 


idśniey, yrzetelniey nikt wytłumaczyć, jako mądrości, y teltwá. 


N A czym prawdziwa mądrość Elektow Bofkich należy, nie może. nam 
32 N 


pełna Heroiná S. Kátárzyná. Każe Duch S. opowiadać. mądrość 
> Swigtych Bożych: Sapientiam Sanctorum narrent populi. Ja gdybym 
miał wlzyftkich Elekrow Bofkich mądrość námienic, y czatu, y fit ná to 


4 máto. Ale ták uczynię, i¿ko uczynili: Num: 13, Mężowie dway, ktorzy. > 


„od Moyžeízá pofláni do ziemi obiecáney ná zwiśdy, przynieśli iedno gro- 
¿no winne, znaczne, ná probę.  Ziedaego tedy groná winaego dochodzili 


E wfzyfcy, co to ieft cała zjemiá. Toż y ja uczynię; gdy w iedney S. Kátátzy- 


nie zbior męftwś, y mądrości SS. Elektow Bofkich wytłumaczę. Ad. M.D.G. > 


PWyczaynie tey płci: dwie rzeczy zdają, fłabość y lękliwość fere4 4 
£ potym nieumieiętność, że maią długie włofy, krotki rozum, y dowcip 
- nie przenikający. Y dla tego Salomon Proyeró: 37 niby cále defperu- 
iąc, mowił: Mulierem fortem quis inveniet, Ja mowię ták: że tey płci dáre. 
mnie, 4 zwłafzczą wfzyftkim zśrzucaią, że la flábe, lękliwe, niedawcipne. 
A kto mežnieý(zy nád Deboręć Judytę mężowie w(zyfcy ná ten czasupas 


dáli ná (ercu, uciekło męftwo, rády, y rozumu tyle nie mieli, śte Heroiny, 5 ES 
' mieczem, želázem, y rozumém dokśzywały. Mowig, ze tg fiabość wpo- 


3 fagu 
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fagu wzięły, od Ewy zaraz w raiu: Ten zarzut nie ieft pruntowny bo fa: 
pytam ták: kto Ewę zdrádziť, y zwyciężył? ezart; aie Anioł $ śle mocny? 
śle mądry! A mežá Adámá kto przełamał? Niewiáftá, mulier decepit mes - 
Ktoz tu filnieyfzy kto tu mężnieyfzy? czy ten ktory od Anioła, czy 
ten, co od ffábey niewiálty zwyciężony? A potym mowię ia ták z$, 
Auguftynem : w ktorym fłanie; y w ktorey cnocie dáty lie zwyciężyć? we 
ktorym punkcie trudności, uftąpiły mężom Niewiślty? nápetniáli pultynie 
owi $$. Hiliryon, Antoni, Makary, 8zc. tłumi'i ciśło, deptáli czártá, y świóśc/ 
niewiem kogo więcey w pultyniách ráchowáno? czy tych, czy 5S. Panien; 
y mężnych niewialt? 4 rożnego, delikatnego rodu, wychowánia.  Dźrli fig 
Mężowie SS. przez ognie, miecze, beftye, blachy, y tyfige śmierci dla Chry% 
ftuľa! cezebáby ráchowác kogo więcey, czy $5. Dziewic? czy SS. Mgezeno 
nikow? Przydaie S. Ambroży: Nec faminas, teneritudo fexts, his congreflibus 
impares fecit. W cey ptei tym wydátniey(za mądrość, y meltwo, im (f4b= 
fza, im delikśtnieyfza nácurá. Ale ná coż w pofpolitości, y niby zdáleká o 
tym mowić? Stawa w fzczegulności ná oczach nafzych S. Heroina, y mą- 
drością y męftwem, wyfoce fzlśchetna S. Kárárzy sá. Lat ośmnaście maiąs 
ca Panną ze krwie Cefarfkiey idąca, urody nád zwyczay udátniey(zey% 
fortuny wielkiey, záezeľá woynę z syto á oraz znaypierwfzym 
nieprzyiacielem : muficie tę prawdę przyznść: že gdy fię trzy rzeczy r4- 
zem zeydą, urodzenie wi-lkie, urodá, y foreuná nád zwyczay, mufi bydź 
trudna woyná ztiśłem, zezśrtem, y pongtámi. Urodá, mowi Origines» 
miátábydé wodzem,y ponętą ludziom do (zukánia,y kochánia piękności Bo- 
fkiey. Swiát to obrocił wfpak: nie zążywa tego tylka ná ruinę dufzy, y 
fprofne niewftydy. Fortuná przy urodzie, miálá ludziom fłużyć ná kapies 
nie niebá, tey świśt zażywa ná zgubę. Z tymi ták mocnymi nieprzyiacioł= 
mi záczetá woynę mądra, y mężna Kátárzyná: urodziwe, y rzefkie ciáto, 
modlitwa, włofiennicą, y potem krociłś, 4 fortunę ná ubogie Chrzešciány, “ 
ná wierne w więzieniu zoflaizce obrocitá. Przydayciež iákiey tám mą- 
- drości, y meftwá trzebź było: gdy iey Cefarz Máxymian publicznie urodę, . 
urodzęnie, chwali, gdy iey ferce do (woich śffektow, rofkofzy, Páňftwá, 
przyidéni nakłania: Nie ieft to látwa woyná, ták miękkie, y pochlebne. y 
jedwábne, zwyciężyć więzy: Zeby to ferčá ludzkiego nie dofzło, wielkiey 
mądrości, y meftwá y więcey niż męfkiego trzeba; mowitá S. Kárárzyná 1: 
ey co mnie ty Cefarzu, urodę moię nśtrącafz: lepiey ia fię znam, y wiem, 
co ieft: niżeli ty? Ty ná mnie tylko tákim okiem pźrrzy(z, iáko ci go fpro- 
fność zapala: Mam ia inne zwierciśdło: w ktorym ia widzę, żem proch, y 
ziemiś ? Patrz, ztądbyś powinien dochodzić mądrości, piękności Boga, Stwot< 
s 3 cy me- 
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cy wego: že z ziemi yblotá, ták śli zny obraz (tworzyt: co mnie ty uro- 
dzenie moie wynofiíz y fláwiafz? więcey fobie fzácuig, żem ieft Chryftu. 
fowś niewolničá, á niżeli to, żem Cefarfką corą? Náco-mi fortunę w fpo- 
minaíz? wfzyftko moie, y iedyne fzczęście Bog, y miłość iego. Ták ma. 
drze, y mężnie pierwfzy fzturm ná głowę ftártá, Aleby to mnieyfza gdyby 

"tylko tśki fzrurm zwyciężył4, można, y mądra Kátárzyná? niewidział 
„#wiát Chrześciśńfki nigdy takiego widoku, śni fłyfzał, rák mądrey, meftwá 
pelney dyfpaty, iśko gdy przy Celerzu z mądremi Filozofami dyfputow átá, 
y oBogu mowił4 Ze Piotr w Rzymie, że Páwef w Atenach, że Szczepan 
S. w Jerozolimie, że inni mądrze, y mężnie fig o Boga ftawáli, to wielka, 
ále mniey dziwna, bo mężowie, bo długoletni, bo wfzkole Chryftufowey 
długo ćwiczeni; ále że Kátárzyná ofiemnaście lat maiąca, mądrością fwoią, 
mądrość z cátego świata zebraną zświtydziła? to cudo meltwá, to zbior 
mądrości Apoftolfkiey, Doktorfkiey; przypźtrźmy ieno fig z blifka, co tá S. 
y mądra Panna czyni: co mowi. Gdy przed Máxymiánem Cefarzem ft4- 
nęła: záwíze z námi chrześciany želázem tylko woiuielz? wfłydź fig Ce: - 
farzu; że zciátem mdłym woiniefz? chceíz mnie želázem przekonác? to 
lada kśt potrafi, ták tylko beftye czynią, ktore, že rozumu nie maja, lama 
stylko mocą, y gwałtem pofiępuią. Quid te ad infirmitatem corporis vertás;quid 
cum terrena carnis imbecillitate congrederss? Tę lepiankę ciálá mego, możefz Ja- 
"dáczym obalić. . Ale. nie ták, fprobny fig ze mną rozumem ? Cum animé vi- 

“gore congredere, Virtutem mentis infringe. Uderz na wiśrę: á zepfuy,gieże- 
di moželz € zazyi rády, rácyi, rozumu, atu doznafz męłwá; zawfze ná 
nas miecze oftrayíz? pokaż też oftry rozum, y dowcip? záwíze beftyśmi 
ná nas narabiafz, na ieno poludzku rozmow fig známi. Ty przez beftye 
nigdy z nas nie wycišnieíz, yniezrozumiefz prawdy, nie poznafz Bogá, 
ktoregó w nas przesláduiefz? Nie dofyć na tym, żeś bogáty, motny, nie- 

„zwycigžony Cefarz, źle należy ci, żebyś y rozumnie rządził, fprobuyże ták 
"Te w lzyftkie kátownie ktoremi mnie groziíz: obroć ná ktorego Pogániná, 
y męcz po zá. to, že twoich Bogow chwali, 4 ia ci przyrzekam, że fig zaraz 

> -záprze, y odftąpi Bogow twoich? mnie ty żadnemi mekámi nie odfirá. 
fzyfz, śni przywiedziefz do odftąpienia Bogá mego. Ták wfparta madro- 
ścią y męftwem DubháS. wyzwatá ná fi-bie mądrość całego éwiárá: ftá: 
wiono pięćdziefiąt Mędrców wybrány-h, wymównych, dowcipnych, bie- 
głych, długo ćwirzonych, S Katarzyna, iśko mężna, y mądra Jáhel, iednym 
árgumentem wbiła ćwiek wgłowę wízyftkim mędrcom ták, że głową ru- 
fzyć nie mogli, zśwftydzeni, y Kátárzynie, y Chryftufowi głowę poddáli. 
dudici s. Benedicta inter mulieres Jahel, aquam petenti, lac dedis, percujftó: Sifa- 
ES x > A ram, 
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tam, £8 tempus valido perforans. Zgromádzeni z całego Páúfiwá Medrey mlez 
kiem Kátárzyny ufpieni, głowy podnieść niemogli. A ktorymże to gož« 
_dzjem głowę masroéci Pogańfkiey przebiła Kátárzyná? S. Chryzoftom 
mowi: Clavó verbi: Słowo Bofkie, y prawdá. Ten to był ćwiek mocny, ` 
w tym ákcie iśśnie pokazátá Kátáreyná zbior mądrości, y męftwa wfzyft- 
kich Doktotow.; Ap>ftołow SS. Gdy mężney mądrości w S. Kátárzynie 
przełamać nie mogła mądrość świecka árgumentámi, coż iey zoftáto? tyl- 
ko oltácni fzturm ná święte, y niewinne Ciálo? co też mogła wulkánia 
piekielna, złość czartowika wynśleść, á ludzie wymyślić, filiły fig dowci- 
py: ná dowcipne kátownie, iuż rozpi, y żyły, y kule żelazne, iuż bláchy 
rofpalone, iuż kotá brzytwá ni oftremi nábire, ¡uz ręce, y fily kátom uftás 
wály, iuž ciáto niewinne ták zránione, że nowey ránie miey(čá nie było, 
á iefzcze ná nôwe męki Chryftus Katarzynę w więzieniu zleczył, umocnił. 
Cefarz zów ftydzony, chwytał fig wfzyftkich (pofobow,; kto mu tylko wy» 
mysli, y podał, žeby i4kó naytężey dokśzował nád S. mścił fig, że go zás 
w ftydziła iedná Pánienká zcałym Páúftwem, mścił fig, że mu Serenę żonę, 
y Porfryufzą Hetmáná złudźmi náwrocitá do Chryftufa, mścił fig, że mu 
wybor mądrych przekonálá. Mścił Ge, że iego przyiśźnią wzgśrdził4.. 
Więc iśko gdy wodą brzegi, y groble przerwie całym. impetem wylewa;tak 
wízyftkie gránice rozumu, przerwawízy Cefarz, wywarł wfzyftkie káto- 
wnie ná Kátátzyng  Przyznayciefz iákiey tu mądrości, y męftw4 trzebá 
byto;.ná tákie (zturmy! Teo to ieft zbior mgítwá, y mądrości wfzyftkich . 
Męczennikow, y Meczennic w S. Kśtśrzyrie. Pokažciež mi inž, ktorey ma- 
drości, y meltwá brakowało S. Kátárzynie? ná ntrzymśnie wftydu, y Aniel- 
fkiey cnoty; byl4 w niey mądrość Anielíks, y w ciele ták žytá iśkoby go nie 
znátá. Ná dopiśftowśnie Pánieñftwá fwego, bylá w niey: mądrość, nád 
wfzyftkie Pánny droż(za? Na zwycieženie mądrości, dowcipu, y biegłości 
świata zebraney, była w niey mądrość D<ktorfka. Na zwyciężenie kato- 
wni mądrość węszennikow. Y toc to ieft, co tey S Pannie fłofnie kościoł : 
Multe filia congregaverunt divitias; tu fupergrefa es univerfas. Y to to ielt: że 
w niebie S. Katarzynie trzy korony, albo Laureolas odano: Laureolam Vige 
Linum, Martyrum, Dodlorum. ` 
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Ao fię mądrości nauczyła S. Katarzyna? w ten czas, kiedy fię Chrzeż 
A ścianom niegodzito ; nietylko uczyć, ale y ffowa mowić o Bogu o - 
Chryftufie? w ten czas, kiedy Swiętemi napełnione turmy, wigzie= 
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dia, wyghánia, katownie. W ten czas, kiedy Pogánie z lifow beftye ná 
Chrześciany fprowadzali, kiedy wfzyftkie woyfká ná famych Chrześcian 
zbroili, ognie niecili ; Ktoż w ten czas Kátáravny uczył tákiey wzgardy 
pieniędzy. urody, fortuny; przyiážniť ktoiey náuczyl.že ták odważnie, he. 
roicznie ciało mdłe, y fłabe na wfzyftkie katownie naražaľá č ktož ią uczył 
tego? natura € tá fię ifkierki lęka: ciśłoć to do rofkofzy, iak kamień leci: 
Świat? ten Boga nie zna, przviažň © tá od Boga odrywa? ah! wítyd to. 
nafz czytać, abo ftyfzeć otym! coto pietwfi SS przodkowie nafi, dla Bow 
ga czynili, cierpieli. Nieto było Katarzynie Cefarfką fortune, y przviažň 
firacić£ tá iey była fortuna wfzy(tká, bydź odartą, y w więzieniu żyć 

ľodem. To 1ey było niebo; y ray ná ziemi, dla Chryftufa bydź zranioną ? 
płakali fami Pogánie nád iey fkátowánym ciałem; Tá S. mądra, mężna 
Panna, wefołą twarz niofľá ná męki. Ah! wftydź fig wiara nafz4, że pod 
kroplą gorzko$ci igczyfz Katarzyną morze kátowni wefoło znioífá. W 
więzieniu fiedzącą Katarzynę nawiedza Serená Cefarzowa, żoną Máxymi. 
and, oraz z Hetmanem Porfiryufzem;pytaiey; láko ty S.Pánno te męki wy- 
ftwafz 2 wiedz o tym Serene: gdy wfzyftkie przyiaźni, fortuny, honor, u< 
rody, rofkofzy ftawia Cefarz, maz twoy. ia fobie w fercu ftawiam; piękność 
nieftworzoną, Bogá inego, wieczne fzczęście, chwałę wieczną. Tá to ieft 
fortuna moiá, zánié wfżyftko umnie ! to umnie iedyna fortuna, y przy- 
iaźń, ktora'trwa całą wiecznością | gdy mi groził. ogniámi, gdy w oczach 
moich ftráfzne kolo oftremi želázámi nafadzone obracać kazał; jam fobie 
na ognie wieczne, y koło przekletey wieczności wfpomniała , nic (ie nie- 
lękam tego, co fig (kończy, to u mnie w uwadze: co trwa wiecznie. Ce- 
farz. wfzak widziíz nie ma refpektu na mnie, lubom Cefarfka cora! dale- 
ko bardziey u Boga refpektu nie mafz na ofobę | nic nie refpektuie Bog 
ná udátnosé, urody, urodzenie ; fortuny, honory. Gdy mnie męczyć y 
"ranić kazano, lam fobie myśliła: By niech mam to fzczęście że ta garść 
krwi moiey, idzie dla JEzufa mego. ktory dla mnie krew wfzyftkę wylał. 
Nieznaydzie świat żadney męki, katowni: mocnieyfza iet miłość we 
mnie JEzufa. Zycie mi bierze Cefarz, coż mi to zá życie z beltyámi ro- 
wne, mam ia inne życie nieśmiertelne, tego mi wydrzeć nie może, ciało 
mi męczy! dufzá umnie niedotkliwfza, delikatnieyfza; 4 do tey przyfte- 

u mieć nie može. Ale ktoż cię przecię tey mądrości SS Elektow Bofkick 
nauczył S Bannoć wfzyftka iey nauka była, y ley náuczyciel wiárá S. y 
Religia Chryftufowá ! temu ktory mą oczy zdrowe, żeby widziały nie więe 
cey nie trzebá, tylko mu świątło ffawić w oczach, temu, ktory ma prá- 
gnienie wielkie, nietrzebá nic > tylko mu wody podać! 8. Kátárzys 
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ná zaraz zmłodu, tylko iey bžyfneľo $wiátlo wiary S. zaraz fię iey ferce 

chwyciło, záraz poiglá wfzyftkie trudności, tylko icy tę wodę żywota zbli- 

żyła wiara, zaraz fig iey iako pragnieniem wyfufzona chwycilá. Coż to 

„iet? że ty w mądrości SS. Bożych pofłąpić nie możefz, żeś ták wfzyftek 

ná ciało wylany, że ták o dufzę niedbafz * nic wiecey nietrzebá, tylko niech 

- ci wiárá otworzy oczy, co to ief piekło? ognie pozeraigce © żebyś umiał 

kochać Boga. tylko fig poradź wiáry, co toieft Bog twoy ? żebyś umiał 

wytrwać ucifki, tylko fig poradź wiary, co cię uczy o wieczności? fkoro 
tylko poznała Boga, wniofľá fobie 4 mądrze, ieft Bog! więc mufi bydź 
iedyną pięknością ! precz wfzyftkie pozory ! ieft Bog! więc do niego cá- 
łym fercem, życiem, rozumem lecę, precz wfzyftkie doftatki ; ieft piekło? 
więc zśnic wfzyfikie kátownie, ah! mądrości $S Elektow Bofkich, iáko. 
my daleko od ciebie? my niepoiętni! my nieukowie Coż po náfzych. 
wizyftkich doweipách ! madrosciách ; jeżeli to uffyfzemy od JEzula, co 
głupim,powiedział Pánnom © Ne/cio vos. S. y madra Panno náucz nas mas 
drości twoiey, mądrości SS. Elektow Bofkich ! niech twoią wiarą; mis 
došcia Bogu ¿yiemy, Anen. 1. 


A 
NA DZIEN SWIĘTEGO 


JE DAREZT LA 

Venite pofi me, faciam vos fieri edicarores hominam Math: 4. — 
Dy Pan JEzus woła Piotra, y Jedrzeiá od niewod: do Ewanielii, od 
G ryb do ludzi: ia fóbie przypominam to co S Paweł Apsftoł ad Rom: 
b g. Ouos.prafciyśt conformes fieri imagini Filii fut, hos predeflinavit, Quos 
antem predejtinavít, hos E vocavit. Widział Pan JEzus y przewidziaf, 
że y Piotr miał wyrażać krzyżem [woim JEzufa: widział że y Jedrzey ták- 
że miał na krzyżu umrzeć, a Śmiercią krzyżową JEzufa, y tak ich prze- 
znaczył, á potym wołał. Hos © vocay:t. Poniewaz tedy Piotra, y Jedrzeiá 
rodzonych braci rázem Bog przeznaczył! razem powolal zá (oba do krzy- 
ŻA, razem w nich wlał Ducha fwoiego; cóż fig tedy ítáľo że ich rozdzie- 
dono? Piotra wyffáno do Rzymu na zachod, Jedrzeiá na wfchod do Achaiy. 
Czemu nie razem ? Ja fobie uważam naprzod tak : ponieważ Pan JEzus od 
morza od fiatek powolał tych dwoch braci do niewodu (wego, ktorym 
mieli łowić y zagarnąć rozumne ryby» ludzi po całym świecie: więc je- 
drzeiá z iednym kumulcem pofłał famego ná wíchod (ľoácá, go: ty 
; Z > edizeiu. — 
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Jędrzelu fam ieden’ Andreas, Vir fortirudo. Jakoż niezawiodł fig ná nim 
`Chryftus Aty Piotrze idź ná zachod do Rzymu. Faciam vos P:fcatores hos 
minim, Uważam iefzcze y to: Piotra łączy Pan fEzus z Pawłem, AS Ję< 
drzeiá ofobno famego fobie oddzielił, A to z tey rácyi ktorą ia wam ia* 
*śniey wytłumaczę na tym: Kazaniu + ofobliwie P JEzus amego Jedrzeiá 
fobie wydzielił, wybrał, bo S Jedrzey ofobliwym fpofobem wyrdżił JE- 
żufa ukrzyżowanego - Ten będzie punkt pochwały Swigtego Apoítolá, á 
oraz máterya mego Kazánia, Ad M. D G. : 11514 
Nie ief to uyma, y krzywda honoru innym S$: Apoftotom. gdy iamos 
wię że S Jedrzey śmiercią fwoią na krzyżu ofobliwiey wyraził u- 
krzyżowanego JEzufa. A to dla tych rácyi: nie była to uymá, y 
krzywda honoru innym Apoftotom, kiedy Piotr JEzufowi ná pytanie to: 
Diligis we plus his, odpowiedział: Tu fos Domine Ty wiefz Panie że cię 
więcey ofobliwiey nád innych kocham. Godziło fig mowić Pawłowi: Plús 
omnitás laboravi: A mowił to, bez uymy honoru innych. Godziło fig mowić 
temuż Pawłowi: Chriflo confixus fum Cruci, Lubo wiemy że Paweł mie- 
czem nie ná krzyżu umarl, niebyło wtym żadney krzywdy. Tak fądzę 
ze-ani w. tym nic nie uymuię SS. Avoftolom gdy mowię, że S. Jedrzey o- 
fobliwiey wyrázil krzyżem fwoim JEzufa A potym : iłuchaymy co S. Pá- 
weł Apoftof : da wfzytkich mowi: ¿Emulamini charifmara meliora : Im kto 
wyzey. im kto ofobliwiey wyrazi ná fobie JEzufa ukrzyżowanego, tym le- 
piey, tym dofkonśley. "Ale w czymże to te ofobliwość wydał ná fobie 
Jedrzey S? we trzech rzeczach ofobliwiey wyraził JEzufa S. Jedrzey. 
Naprod w nieugafzonym pragnieniu krzyża przez całe życie Potym: w 
gorącym y niezwyciężonym fzukaniu krzyżą. Nadto, w fláteczney» y - 
trwaiącey miłości krzyża: Wiecie co Chryftus ofwoim krzyżu mowił. 
| Defiderió defideravi hoc Pafcha vobifium manducare. Przydaie S. Chryzoftom : 
Quia poft Pafcha fatim Crux imminebat. Chryftus Pan liczył lata, miefiące y 
dni, godziny, momentá, częfto fig z tym wynurzal:  Baptifmó hsbeo baptizia 
< Ti, quomodo coaćłot denec perficiatur- Krzyż mnie czeka, o iáko mi pragnieniem 
goreje ferce poki fie to niefpelni. Nawet przy oftátnizy wieczerzy tymu- 
lowal, y pobudzał Judafza : Quod facts, fac cd. Zeby 1ák nayprędzey da> 
fzedł Krzyża. Było to pragnienie w Chryftufie bardzo wielkie że go nie 
mogł wytrzymać Czefto fig znim wynurzał, y przez cále życie yprzy 
oftátniey wieczerzy nawet ná farmym inż krzyżu, kiedy ¡uz miał konáé o- 
ftatnie, zawołał Sitio. Pewnie nie wody pragnął, ani wina, ¿le dilízey 
- zabawy z krzyżem, Trzy miał fieroty P. JEzus, w ktorych fig kochatvy . 
SE Xa S 1. ktore 
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ktore zoffawował wuinietaiąć. Nayświętízą Matkę oddał “Janowi: Kościoł; 
oddał so Piotrowi. Krzyż ze wfzyftką zelżywością oddał Jędrzeiowi A 
iako Krzyż ták y gorące pragnienie krzyża wlał w Swiętego Jedrzeiá. Y 
dla tego mowił: O Crux dis defiderata. Ile rázy przychodził do ktorego Kro- 
'leftwś Jedrzey z Ewánielia, tedy fię z pragnieniem wynurzał: Tu iuž 
odobno krzyż ná mnie zgotowáno* nie tu S. A poftole! idź głębiey w 
świśt, głębiey w tym pragnieniu. Ile rázy fzedł przez lafy, puftynie: „A. 
ktoreż tu drzewo ná moy krzyż wycięte będzie. Ile razy pogány nawra- 
cal, myśli? fobie kiedyż fig ná mnie porwą ? kiedy mnie ná krzyżu przybiią: 
© Crux din defiderata. = Uważaycie (trzále z luku Wytracong? Im bárdziey 
cieciwá ndtężona, im tezey mocnieyfza ręka łuk wyciągnie, tym tężey 
„firzáľá, tym lotniey do mety leci * zaś w S Jedrzein natężone; y ód tęki Bo= 
fkiey, y miłością Chryftuf pragnienie takie było do krzyża, iako ftrzały 
lot fzybki, utrzymać, zatómować ley w locie nie podobna! Toc to ieft 
co chciał wynurzyč Duch S. przez Proroká: Sicut fagitta in manu potentis ¡ta 
Filii excufforum A ktorzyfz to byli Filed excuforum £ Wstrąceni od żydów 
z Paleftyny, ná cały świśt iśko ftrzály, SS Apoftołowie: olobliwiey >. Je- 
drzey.  Profzę nizey tegoż Proroká wierfz uważyć : Bestús vr que implevit 
defiderium fuum ex ipfis.: Święty Jedrzey ofobliwiey. ze wízyftkich dopełnił 
prágnienia (wego, gdy w Achaiy krzyż znalazł upragniony Y ten to był 
Apoftoł, ktory naypierwfzy ze wízyftkich Apoftołow : ná krzyżu JEzufa 
wyraził, umieraiąc. P. JEzus lat trzydzieści trzy tylko żył, mogł P Bog 
służey życie iego przedłużyć, śle niechciał go w gorącym pragnieniu 
krzyżć trzymóć. Ták y S. Jędrzeja. O Crux den defidersta, Ale nie dofyć ná 
tym że pragnął krzyża Jedrzey S śle fzukał ták, iako y Chryfius: czego 
- też Chryftus przez całe zycie fwoie fzukał < {koro fig urodził: ná ręku $y- 
meoná, iuż mu krzyż prorokuią Tuam ipfius animam gludiys pertraufibit Miał 
łat dwanaście; zaraz fig narażał ná. nienawiść zawziętych Farużow; częfto 
; uda czynił umyślnie takich dni, że z tąd gniew y ránkor ná niego zay- 
mował fig w fercach fkrybow, Fáružow. Eamus in Judzam. mowili mu 
Uczniowie: Panie po co tam iść maíz, chcieli cię tam zabić, ukámieno- 
wjść, aty tam idziefz Mowil mu Piotr : Domine son erit tibi bec, Rozgnie- 
wał fig JEzus: Pade poft me fathanas. O tym gadał, tego iedynie fzukał; cá- 
łe tedy zycie JEzufowe nic innego nie było tylko fzukanie krzyża. Od 
JEzufa. Pana przeniesmy oko na S, Jędzeia: Ip ef primogenitus Crucis; in 
multis fratribus: Mowię o nim ftylem S. Pawła Jako fkrzętnie teíkliwie. 
8. Jedrzey fzukał krzyża, wyraził fam o fobie: O Grax diu defiderata; follicitè 
gaefita, Opifuie Chryftus Pan Leci 15, Niewialłę fzukaiącą agubionego pros : 
az e Zá: 
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"fza: fpalitá pochodnią, umiotlá dom, daleko z wigléíza pilnością fzukať 
krzyża S. Jedrzey. Ciało fwoie fpaliť ná upalách, iáko pochodnią, poltámi, 
. niewczafami, głodem, wyczyścił dufzę (wołę, y tak gotował ciáľo fwote, 
żeby krzyż znalazł. Solliciso qualita. Z jaką fkrzętnością; y tęfkliwą ufilifo- 
$cią (zukał Pafterz owieczki, z takąż fzukał krzyża Jedrzey S. ná rámioná 
włożył, y wydrzeć go fobie nie dał. Ale Swięty Apoftofe czy fig to go» 
dzi? náražáč ma Śmierć y na krzyż? A zafz Chryftus nie rofkazał tak: 
Gdy was w iednym mieście prześladować będą, uciekaycie do drugiego : 
aty fig lam nárazalz? pomnifz co fie ftało z rodzonym Bratem twoim 
Piotrem © jako cigízko upadł že fig naraził ná dworze Kaifafza © S. Jedrzey 
ná to mowi to: co S Paweł 4d: 20 w podobney oleazyi, gdy mu tež mo- 
wili, gdy plákáli nád nim: rzekł: Ecce ego all'gatus [piritu. vado, in Jerufalem: 
A S. Jedrzeý mowi Vado in Achsjam Duch Bofki, Duch Juzufow, wiąże 
mi rozum. zapala (erce y kaze fzukáč krzyża Jakże tiákoniec Chryftusu- 
kochať krzyż fwoy: dilexit ficut Sponfam. Sam fobie to drzewo ftworzył > 
fam fobie go zachował, fam fobie go dźwigał na ramionach. Niedał fig 
oderwać aż umarł ná nim Moy Boze iáko to potężne fzturmy były; ktore 
odrywály JEzufa od krzyża. Dejcendar nunc de Cruce €S credimus Sc. Tož 
potkáľo yS. Jedrzeiá : chcieli go uwolnić od krzyża : Coż on czyni: Pan 
JE zus zeby nie odftąpił krzyzá. utail chwałę (woig: začmiť (łońce w po- 
łudnie A S Jedrzey Światło z nieba ná fiebie Iprowédzil tak, że go ża- 
dne oko doyrzeć na krzyżu nie mogło Uczynił to na to, żeby go nikt 
nie Smiał odrywać od krzyzá Swięty Grzegorz -Názianzenus, gdy o Mę- 
czennikach Máchábevíkich pifze: mowi tak: ze fig nie tak katowni, y 
śmierci dla Boga lękali. iáko tego, żeby ich kto z rąk katowfkich niewyr- 
wal, zeby ich zkatowninieuwolnił Toz widzę y wS Jedrzein: co nie- 
czynił Egeafz Sędzia, żeby fig przeląki S. Jedrzey : áon ftę tylko tego lę- 
kal, żeby go od krzyża nie oderwał. Cant: 2 £ub umbra lius quem defidera- 
peram fedt Mowiłiuz na krzyżu będący S Jedrzey: dluvom pragnął, te- 
fkliwiem fzukał cieniá-tego - Trzymać (ie go bedę y Me pufzczę y ták 
przez trzy dni trzymał w pofłeffyi krzyż JEzufow Kto trzymał JEzufa 
ná krzyżu” gwozdzieś Mizerny to infirument, nigdyby był tego niedo- 
kazał, gdyby go nie miłość náfzá utrzymowalá © A Jedrzeiá S. kto trzy” 
mal? miłość JEzufa y krzyża! Sądźciefz iako ten S Apoftoł fzukał 
chwały JEzufa, ieželi tak fzukał krzyzać iako on prágnať zbawienia dufz 
ludzkich čieželi tak pragną krzyża € ¡áko on mufiał kochać JEzuía ? dla 
ktorego taką ofobliwością kochał: fig w zelzywym krzyżu? S Piotrowi 
prorokuiąc o Śmierci mowił JEzus ! = jenueris, alius te. cónget © ducet qu» 
3 X3, non 
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nop vit; fignifcans qua morte erat clarificaruras Deum: Przydaie JanS to Piotk 
tak nie z chęcią fzedł na krzyż: Qui tu non vis, Ale Jedrzey S. z ofobli» 
wfzym pragnieniem, flátecznoscia, fzukał, znalazł y kochał krzyż, aby 
Śmiercią fwoią ofobliwiey wyraził JEzufa, 


KONKLUZŽYA 


Omaiąc S. Jedrzey mowił do fwego upráguionego. d'ugo fzutdnego 
ukochanego krzyża: Per te me recipit Mag [br meus Chriftus, que per 
te me redemit. Z tych fow A poftolfkich, taką Theologią wnoft +. Ber- 

nard. Do zbawienia nafzego trzeba było dwoiftego porufzenia: Boga;y 
człowieka Więc ták fig ftało : Bog zítapiť z nieba žeby fig złączył z zło. 
wiekiem. Człowiek ma fig rufzyć z ziemi aż do nieba, żeby fig złączył z 
Bogiem, yto iet zbawienie iego : Jakimże (pofobem,Bog zstąpił z nieba? 
ná krzyż; człowiek żeby wyfzedł az do Bosá, trzeba pierwey koniecznie 
„žeby był ná krzyżu, Bo taką drogą ma człowiek iść do B>ga,idką fi; dro- 
gą Bog uniżył do czleka, ale fie Bog przez krzyż uniżył do czlowieka. 
Toc też idzie zatym że człowiek nie može przyiść do Boga tylko przez 
Krzyż. Ale ná coż ia mam fubtelny dyfkurs S. Bernarda ftawiść © Bog nafz 
Chryftus mowi: „Qu: vale venire pof me, tollat Crucem fuam  BydZto ina- 
czey nie może: A przecie Chryftus każdemu mowi: Tillar Crucem fiam. 
Przez krzyż $. Pawel każe rozumieć © umartwienie, ukrzyżowanie ciálá: y 
Wizyftkich lego chuci Mow y myśl co chcefz: 1eželi ty fzczerze chcefz bydź 
w niebie z Chryftufem ! inśczey to bydź nie może bez krzyża, bez umar- 
twienia ciała! żaden nie ginie tylko dla tego, że ciału wfzyftkiego po- 
zwala. Dziwna to rzecz,że my niechcemy zrozumieć tak rzetelnie wy- 
razoney od Chryftufa prawdy: Odráža nas od niey, moment ucifku; ze 
delikátne niedotkliwe ciało 4 idko cáley wieczności ciężar zniefefz © 
To ifkierka tá nudna ? coż będzie ogień pożeraiący ? to kropla tak przy- 
kra? coż morze żołci. Kártuycie, układaycie, fobie życie iako chcecie. 
Ja to mowię: że wy, nic innego nieczynicie, tylko že niechcąc, cięfzkiego» 
oftrego, przykrego krzyża fzukacie; fzukafz przyjaciela, długo, tefkli- 
wie, z kofztem, y znaydziefz, mafz w nim guft, ukontentowánie, długofz 
tego? rok, dwá, dáley, coż będzie ták na wieki ? Oto ten fłodki przyjaciel, 
w gorzkości ci fig zamieni: O Crux du defderata , folltcite quafita > Z iśką. 
chęcią, ftárániem fzukafz fortuny ? 4 ty niewiefz, że to gorzki krzyż na 
ciebie ©. Przypomniy fobie naywiękfzych fortunatow, co oni mowili: gdy 
sto fracić muñeli.  Bezefirzegafz zdrowia? kochafz fig w nim e 
miękko- 
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miękkościami, kliifz co ráz dufzę do ciała; a wiefzże co to z4 krzyż fobie 
gotuiefz y robifz € przyidzie ow oftátni termin, kiedy ci to ukochane zdro= 

- wie potdrgaią boleści, konwullye: O iaki to krzyż dlugo fzukany, uko - 
chany. Y ták mądrość Bofka'w tym fig ofobliwičy wydaie, że to w.czym 
wy naywiękfzy guft, y fłodkość macie: to fig wam w gorzki y cięfzki 
krzyż zamieni! oiśko daleko rozumniey, zbáwienniey radzą fobie ci 
Chrześciśnie, ktorzy przez całe życie, fpolobią fię do tego oltátniego krzys 
zá. Martwiac chuci, krzyzuiac ciało fwcie |! Stawcie fobie ezłowiekś; kta- 
ry przez całe życie nic nie znał co boli, nie znał żadnego umartwienia, 
dogadzał ciálu. chuciom, żył rofkofznie: trzeba mu umrzeć, boleści go 
męczą Moy Boże! iako on tú ięczy, iáko on, przeklina, idko on, defpe- 
rule, iako on fig odważa y bluznić Boga. Ey czy o mnie Bog zapomniał ; 
ey dobiy kto w Boga wierzy! idko on z łożka ucieka, mieyfca fobie fzu- 
ka: zkądże fig to dziele” A nie wie ten mizerak: że on; fobie fam tego 
krzyż, tak nudnego; y cięfzkiego ieft przyczyną; Sam fzukał, fam go lo- 
bie wyrobił, ná coże$ ciało piescil? na co$ go rofkofzámi tuczył č ná 
eos ták dufzę do ciałą kliił? flawcie z drugiey {trony fobie człowieka u- , 
mattwionego: On w bolesciách oftátnich rzecze do łużkafwego: o krzy- 
zu moy dlugo czekány, (zukány, ukochany! odday mnie €hryftufowi! 
Chryfte JEzu ! krzyż tw oy niech mi oflodzi gorzkość krzyżś mego! Chry- 
fle JEzu! niemôglém. zá ciebie umierać na krzyżu ták iáko $ Jędrzey. 
©toż to krzyż:moy, lozko moie, nie mogę zá ciebie goreć na kracie ták i4-- 
ko Wawrzyniec. Otoz to ieft ognifta krata ¿na ktorey ci fig ftaie ofidrą ży- 
wą, łoże moie ! Ah! moy JEzu, iákom cię wiele rázy obraził, otoz ci fig 
chce temi bolesciámi wypłacić : w Rany twole oddaię ducha mego,Amen. 


NA DZIEN SWIETEGO 
MIKOŁATA. 


Qui autem acceperat unum, abiens fodit in terram, © abfcondir pecuniam 
; Dom ni [wis Math: 25: : 
Ziwna to rzecz że ten, ktory wziął pięć talentow, umiał ich zaży* 
D wać na dobre Ten z iedńym, uiewiedział co czynić. Zakopał dať 
Bofki O iaki to leniuch, nierozgárniony ! coż było trudnieyfze- 
go»iako piect tálentow zażywść, a ná dobre zawfze? coż bylo tá- 
twieyfzego,1ako iednym dorobić fig niebść ufznie ten leniwiec niewdzie- 
S 7 - czay, 


a © RAZANIE — 
czny, odrzucony od Panna, y.to mu wzięto, co mu dáno Dni te adwen= 
towe ftawiaią nam w pamięci fad Boży! Tam fig trzeba będzie ftawić; y 
ráchowáč Pánu przezornemu, mądretnu , mocnemu, temu, ktory zbiera 
tam, gdzie niezáfiewa : trzeba fig będzie z naymnieyfzego daru, y łafki 
Bożey [práwié, y wyrachować, ná co fig zazywálo? obracáľo dobro Páň- 
fkie ! S. Mikoľay. ¡uz fig wyráchowal Pánu, ze wfzyftkich tálentow od Bo- 
gá wziętych, iuž odebrał zapłatę wierności fwoiey ! trzeba nam fig mu 
tedy przypatrzyć, lákim fpofobem y na co Pańfkich talentow zażyi £ U> 
czynięż tedy ták: mowić będę o tym w pierwfzey części: S Mikołay 
wfzyfikich tálentow zażył na dobre. Więc w drugiey części to obaczycies 
że S, Mikoľaý dobrze; y mądrze zażył tálentow: Ad M, D. G, 


"CTZĘSG PIERWSZA. 


S. Mikotay dvfzyftkich tálentow od Boga fobie dánych, zażywał ná dobre. 
le môže człowiek więkfzey przyfługi uczynić Bogu, Stworcy fwemu! 
iśko gdy tólentow, fortuny, rozumu zażywa ná to, żeby grzechowi 
przefzkodził, żeby przerwał intencye do obrazy Bofkiey Jeżeli ten 
przyfługę czyni Królowi, ktory fwoim kofztem mu fluży, záwfze ná iego 
pałacu czuwa ná rofkázy: coż fądzicie iáko dáléko więkfzą przylugę 
czyni Krolowi ten żołnierz, ktory fwóim nakľádem do obozu iedzie, tam 
krola zdrowiem, y fortuną broni, záftepuie. Ták ia mowię; ten, ktory co= 
dziennie ná modlitwie trwa z Bogiem, dofyć przyfiugi czyni Bogu ! ale 
ten nierownie więcey, ktory Boga od nieprzyiaciol broni, ktory gdzie mo- 
że grzech tamuie, fortunę ná to foży, żeby nikt nie obrażał ták godnego 
Maieftatu. Coż rozumiecie, iakoby ciefzko był Boga obraził ow oyciec; 
ktory dla uboftwś chciał trzy corki na handel niefzczęśliwy puścić © wie- 
leby tú zá tym było grzechow pofzło ? zabiegł temu czuyny Pafterz S Mi- 
koľaý, rzucił złoto, y zatrzymał w biegu przeklętym niecnotę, ztzodła 
wielu złego zátámowal. Tu pokazał, 1áko fobie wyfoce fzacował go- 
dność, y Maieftat Boga. Tu pokazał, iáko fobie fzácowal, iako kochał JE- 
zufą! Fu pokazał, iako fię zmał na piękności; zacności niefkoficzoney Bo- 
ga, bo dla tego famego, żeby utrzymał honor iego wcale, zażył na to ta- 
lentow, y fortuny, y rozumu. Co rozumiecie, iako ten S. brzydzil fig grze* 
chem? láka miał nienawiść na czartá ? iako mufiał mieć czyftą dulze 
kiedy on w tych corách nie mogł wytrwać żadnego grzechu: Tu pokazał - 
(táteczna miłość ku Bogu! bo iako fig ferdecznie ciezył z chwały Bofkiey» 
tak niemogł wycierpieć, żeby go kto. obraził $ tak ia [obie uważam; do- 
S SE 3 wiedział 
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wiedział fię S. Mikołay pewnie; z Duchá S. że oyciec zamyśla cofy fwoie 
-ná nierząd, ná niewftydliwy iarmark wydać: Porwał fig w nocy S. Pálterz 
czuyay. Co czynifz Mikołaju ty zafypiać myślifz, ¿ná trzodę Paniką 
wilk piekielny czatuie 6 ná toż cię Bog Fafterzem uczynił, żeby w oczach 
twoich beftye owieczki pozerály © oddafz zá nich rachunek Bogu ieżeli 
zginą. Ty fie do pokoju mafz, á przeciwko Bogu woyná? oto Chryítus 
dal życie, krew , zeby grzech zgładził, żeby przefzkodzil, y zátámowať - 
„droge do zguby - Ty čo uczynifz? ty fpokoynie ná łożku zalypidć my- 
ślifze a Chryftus Bog twoy znowu na krzyż wbity, y umotzony przez 
- nierząd będzie * tem dwiemá Ikrzydlámi żarliwością, y miłością leciał S. 
'Pafłerz, ná utrzymanie niechoty; czy moglze więkfzą przyfługę Bogu 
uczynić? czy moglze na więkfze dobro złotych fwoich tálentow zażyć? 
dle mowimy toż famo głębiey: nie może człowiek talentami od Boga ro» 
żnemi zbogácony, y przyffugi Bogu uczynić więkfzey, ytálentow ná 
więkfze dobro zażyć 15ko gdy bliźniego w biedzie, w nędzy, w niebefpier 
czeńftwie dufzy rátuies A to z tych rácyi. Ten Ktory iet w oftdtniey ng- 
dzy; ymizeryi, dwie ma páflye, ábo namiętności, ktore mu rozum ćmią, 
y zálľániai4: iako mowi Pifmo: Supercidie ignis, ES non viderunt folem. Kta= 
rez to paffyeć gniew, y finutek patrząc ná oczywiftą; á uftáwiczna Íwoig 
nędzę, uboftwo. Wftyd, hańba y konfúzya do zebránia. Te dwie grube 
chmury zafłaniaią Światło rozumu, tak, że fig oślep odważa taki ná fpro* 
sne excefa, na zabicie, ná niewftydy, ná Kradziefz Coż tedy czynią lus 
dzie hoyni? víri mifericordiaram, iako ich Pifmo S. nazywa: oto hoynością 
fwsią te chmury okropne rofpędzaią! Tego ktory oślep do piekła leciał 
ratuiący temu, ktory z delperácyi leciał ná zgubę. rękę podala, « Jefzeze 
czynią przy (uge Bogu; y wtym ci fzczęśliwi ludzie, ktorzy tálentow zás 
żywają ná ratowanie nędznych, bo ich Bog zażywa; iako inftrumentow . 
fwoich, há zbawienie ludzi ubogich, á dla uboftwa defperacko fig gubiąć 
cych. Ztąd Job o fobie mowił: Ocúlus fuiceco, pes ¿laudo Sé Jakże to? bo 
im złotym fwoim talentem otwiera oczy, kiernie do Boga; zażywa Pan 
Bog tych ludzi ná to, żeby hoyną ręką fwoią targali, y rožrzucáli fidľá 
czártowíkie, ktoremi chce ufidlić ludzi nędznych. Mowi ieden Doktok+ > 
Tak, iako Bog zażył krwi Jezufowey ná zgładzenie orzechow, ná zbás 
wienie ludzi, ták y talentow wafzych, fubftáncyi ludzi miłofierhi zażywa 
Bog flátož. Co rozumiecie, iska to wielka chwałą, y pociechiá będzie S. 
Mikołaja, na dniu Sądny : gdy mu pokaże Bog, oto fa ci, ktorzy mieli 
zginąć; tyś ich ratował, ty$ fidlá potargał, ty5 im drogę do mnie oswie- 
cil. Corozumiefz iaka chwała, pociecha twoiá będzię; gdy ci Bog poka» 
> s TE i DA EE żer ota b: 


"KAZANIE 


|| KAZAN | 
že: oto ci, ktoryches ty ratował, mieli fig z defperácyi wiefzać, topté mieli 
Sig ná grzechy ciálá, cále bez wítydu puścić.” Tyś im Wydárl zeku 


dnítrument Śmierci: Tyś im podał ręke ; mozelzze na więkfze dobro tá- 
łentow, fortuny, rozumu, zażyć nád to ? Rzecze mi któ was! y ia nie- 
powinienem nikogo fadzié o grzech $ á gdybym ia inu dawał dla tego» 
žeby nie grzefzył, tedybym go tym famym fudzil, áw wielkiey rzeczy, 
to fig niegodzi! dziwna to wymowká wáfzá Chrżeścidnie : S. Mikoľay , 
ták czynił, ta intencya dawał 21oto, á ptzecię nie fadzil, nie gezelzyl ; Ty 
miefądzifz człowiek prawdziwie potrzebującego. śle fądzifż, y potępiafz 
ezartá, o ktorym zápewne wiefż że oň w takich okazyśch do defperacyi 
przywodzi, do zguby ludzi napędza! Ty nie fadziíz, że on koniecznie 
złym ief: ale figę borz, żeby nie był, bo maíz fundament. Słabość lus 
dzką, wiefz igka! pokufa od cžartá, wielz iak wielka. Wielz, y to, że ták 
bywa w takich okázyách? więc temu zábiegalac niefądzifz; ale przyfłu- 
ge Bogu, y bliźniemu czynifz. Coż może bydź za więkfze dobro, y zażys 
wánie tálentow twoich? czyńią pržyfľuge Bogu, y bliźniemu ludzie mi- 
łofierdzia! y w tym: bo ludzie nedzniz biedą, frafunkámi oiłabieni, y z 
ludzkiego pożycia ftrąceni, przychodzą do tego czeílo, że idko beftye nie- 
rozumne żyją : 4 to dla tego, bo iako zegárek, z ítolu na ziemie zwyfoká 


- mpádnic, iuż fig wfzyfikie kołka, y fprežyny narufzą, už z fwego kárbu 


wfzyftko wypada: porządnie godziny nie pokaże . Takvy ciało ludzkie 
nędzą ftluczone, dufzy rozumhey odbiera, fpofobność wfzyftkę do rozu- 
amnego życia, do robienia na niebo. Czynią ná koniec-ludzie milofierdzia, 
pray ines bliźniemu, y w tym, bo ich od. piekłź, do Bogź kieruią, bo czy 
podobna, żeby rozwefeione twoim miłofierdziem *boftwo nie podziaće 
fercá do Boga? Ty$ to fprawił Bozemoy. Tyś ferce nakierował do mnie 
tego czťeká. Oidko dziwha iet opátrzno5é twoiá! o iako cię nie mam 
kochać ! ; 


CZĘŚC VTORA 


S. Mikołcy mie tylko ná dubre, ale gy dobrze, mądrze zażywał talentaw fobie danych. 


nie, nieodwłocznie nędzną niewinność ratował. Ale nie dofyć ná 
tym, że kto na dobre zażywa tślentow,; zottaie iefzcze, żeby ydos 
brze zażył. Rzecze mi kto: á wzdyć toiedna fie zda: na dobre czego 
zażywać, y dobrze zażywść ? Ja mowie, że to nieieft iedno : Y mowię tak: 


> ] Eć to były motywá ognifte, ktore ferce S. Mikotaiá zdgrzały, że hoy= 


ná fundámencie S. Ewanielii: Dawáli w kościele bogatą ufferte y rzęfide 


pieniądze raucáli przed Oltarzem ludzie doftatni; przyfzła też y wdową us 
R R RAZ boga; 


> 
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boga, położyła dwa fzelągi, rzekł jEzus: Amen dico vobis pis omnibńt den 
dit: coto zá taiemnicá? Ci bo chełpliwię, bo dla: oczu ludzkich.  Jeft tex 
dy coinńego ná dobre zażywać, y dobrzę zażyć.. Jakże to wypełnił 8.. 
Mikołay ? trzy fą rzeczy. bez ktorych żadną cnotá; y [práwáy by nayle=, 
pfza z natury, dobrze fig ftąć nie może. Intencya, intenfya ,4bo- natężenie. - 
Dotrwánie ftáteczne, abo perlewerencya. Y toc to ief, że S. Mikołay,żeby. 
pokazał intencyg fzezerą, żę dla famego Boga zażywał tálentow fwoich;- 
czynił to z taką eftroźnością,. žeby go okoludzkie niędoyrzśło, Czynił to: 
w nocy, maiąc dofyć na tym,że go oko Bafkie widzi. Bo:niech będzie 
isk nayzacnieyfza cnota heroiczna, ieżeli oko złe, intencya krzywa, iuż 
pfuie dobroć talentow. Właśnie tak czynił, iako ten Pan w Ewanielii wy- 


ražony, rozdał 'tślenta (ľuďom, y zaraz odiąchął Et profedtu: eft ftatim. < 


Właśnie tak, iako Chryftus, o ktorym nápilano iet: że pertrznfitat benefaci= 
endo: Nie ftawal, nie mowił: jam to uczynił; Nieczekał azby: mu płacze * 
ludzkie zabrzmiały, Máľo ná tym, żeby dobrze zażył tálentow S. Miko 
lay, przydał intenfyą żywą to ieft, natężenie cnoty. tęhoyność fwoię fá- 
tężał aktami cnot nadprzyrodzonych * daig, bo wierzę; ze to mam od cie... 
bie Bože, y na to mam, żebym nedznych ratował. Niech mi zginie złotoj 
á niech nieginą zľotetwoie dufze. Cožby potym było, gdyby złoto, w: 
fzkśtule; adufze byty: w piekle?“ Daig. bo mam nádzielé, że tež: y mnie w 


nędzach moich duchownych zbogácilz Boże! daig, bo cię kocham Boże - 


moy: radbym, żeby cię nikt nie obraził : dale, bobym rad y krew wydał 
dla ciebie ! ale iefzcze y to niedofyć, żeby dobrze zażył talentow : przydał 
s. Mikołay-perfewerancyą, abo dotrwánie, żtąd dał bryłę zľotá, śle nie tá- 


mal. dał drugą, y tu nieftónął, dał trzecią Umarl S: Mikołay, śle y tu nie > 


ftaneľá :dobroč, y hoyność jego. boy po: Śmierci z głowy iego S: plynie 
hoyny likwor, ktory nedznych leczy. Ták: fie wfzyftek náto wylal, zeby y 
ná dobre, y dobrze zażył tálentow od Boga wziętych, ten S- y dobry.Pófterz. 


KONKLUZYA. 


"JoOwiedziaľemi że ludzie od Bogá zbogácení, nie mogą lepiey tálentow. 
A zázyč,jáko ná przefzkodżenie grzechu. Coż fobie powinnispumysled” 
- ci, ktorzy cudzą fortunę; yfummy znaczne przytrzymują * atym 
czáťem zubożeni, żawiedzeni kredýtorowie, w nędzy żyią? Boga obażaią, 
á podobno w defperacyą; wpadaią y giną ! Wiele tu przekledtwá? wiele tu 
przyfiąg, wiele tu zguby? coż ná ta ci ludzie ržeka ? kiedy im tú Bog ná 
fądzie rzetelnie wynurzy ! Niechcą oni teraz do fercá przypuścić tego! 
$ Yz zę te 
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Eo tef okrutna ńiefprawiedliwość ! tey fa perfwśzyi, že to ffufznie czy? 
mia, że wtym grzechu trwaią, nie wiedzą co S. Chryzoftom mowi: Idem 
~ eft aliena bona rapere, ac eadem injufló tituló retinere. Oni tego fobie wyperfwa- 
dowáč niechcá: bo im zbytnia chciwość rozum ślepi : bo oni fobie mowią: 
oddam lepfzego czáfu! To na ciebie teraz zły czas? dle gorfzy ná tego, 
ktorego krzywdzifz ? Mowią : oddadzą to po moiey śmierci ! zapewne nie 
oddadzą! A tym czáfem grzech nieznośny, obligácya wieczną! cudzą for- 
tung, fumme trzymać: przez ktorą mogłby fobie więcey żyfkać. Czynią 
iálmuzny, a cudzego wrocić niechcą + Mfze naymuią, zakupuią : á zmiło* 
wać fig nad płaczącym kredytorem niechcą |! Coż ty ná to Chryfle JEzu 
mowifz ? Mifericordiam polo, © non facr ficium / Pierwfza' cnota miłófierdzie; 
y fprawiedliwość! Coż? ieżeli iefzczey y mowić fobie otym nie dádza ? 
coz ieżeli łaią, fukaia ? grożą ! coż jeżeli gwałtownie bila, wypychaią č 
Ah}! fprawo z takiemi ludźmi! Gdym ia to mowił, że S. Mikołay niewinny 
bez grzechu ! ná dobre, y dobrze zażywał fortuny, talentow : coż fobie po- 
myśleć powinni ci, ktorzy znaiąc fię do grzechow wielkich, żadnego he- 
roicznego miłofierdzia nád nedznemi nie czynią ! - Maia tálentow wiele; ' 
pieniędzy wiele; ale grzechow _Wigcey! aw oczach fwoich uboftwu umie- 
ráč z głodu, z wftydu grzefzyć, y ginąć daią ! iakoż oni ná fiebie fprowá- - 
dzą milofierne oko Bofkie ! ieżeli fami miłofierdzia nie maią? Jákožich 
Bog łófką zbogácilwoig! kiedy oni fwoim okrutnym niemftlofierdziem ng- 
dznych gubią ® niech} fobie ci ludzie bogaczá w Ewanielii wyrażonego 
ptzeczytaią ; nie zá to w piekle pogrzebiony,mowi S Chryzofłom, ze fię w- 
- bifiory, w purpure drogo ftroiľ, nie zá to odrzucony, że wytworne potráwy 
ładał, że muzykę kochał, śle zá to, že Lazarza miał w oczach; ánimo 
wzgardził, pfy fig lepiey uniego miały á Lśzarz zraniony, glodem umie: - 
rake Pfy ná drogich fukniách fig taráľy, á Lazarz ranami, wrzodámi okryty; - 
moy Bože! iaka takich Bogaczow niemiłofiernych wieczność, y ogień + 
pożeraiący czeka)! moy Boże! iakito wftyd, y hańba tych ludzi będzie! 
iąki fimutek wiecznością trwaiący, mieć fig dobrze, apotym całą wieczno- 
- ścią bydź nędzarzem | O małą rzecz chodziło ; mięć było y pieniądze 4 
alę. ich udzielič było, zażyć ich było ná nedznych ! Y toć to ieft, co Chry=* 
ftusmowi: D ficile eft divitem- intrare, in Regnum Calorum. Będzie mu całą 
wiecznością wyrzucał Bog, y fumnienie | á gdzie purpury? bifiory drogie? A 
otos ubogi w płomieniśch,! á gdzie potrawy delikatne? Otoś głodem zmo- 
rzony! 4 gdzie napoie flodkie ? Crucier in hac flamma! Recepifit bona in vitat | 
Nákoniec uważacie, gdym ia mowił. že S. Mikolay zażył talentow ná to; . 
żeby. przefzkodził grzechowi, y nierzadom. Coż fobie powinni myśleć ci, | 
B = 5 > 3 koye 
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ytorzy pieniędzy, przemyfłów, fortiimy, zażywaią niť ná przefzkodę: T 


Bogá ále ná to, żeby utízymáli. żeby drogo kupili grzech, y obrazę Bo ka? 
Nie máfz pieniędzy, fzśty dla fieroty! śle ieft dla nierzadnice! mie mafz 


dla nagiego Chryftufa| śle ieft dofyć y zawfze dla wfzeteczney ámázyi 
‘żeby do fwoich lubieżności nakłonił fprofną ofobe, pofyła, daje. obiecułe, 


bľawaty, pieniądze, fzaty, ftroie. Zeby nakłonił do fiebie Serce JEzufa + 
nic nie czyni? jeftže tu wiśrać ieftże tu Bog w takim fercu? O przeltron= 


ności fumnienia! © rozrzutna ná złe lubieżności! ookrutna ná Boga; y- 
bliźniego fprofności | co cię zá (ad, co cię zá piekło czeka? áh nayczyfifzy 
Báránku! Chryfte JEzu! áh! rofpieta ná krzyżu miłości náfzá Synu Bo- 
fki! lákač krzywdę czynią ci ludzie! Ty fie do nich wprafzafz ! oni eig- 


wypychaią, tyś dla nich życia, krwi, Ciała nieżałował £ uni dla ciebie zie- 
mi żałuią ? áh! Swięty moy Panie! Y tákžeč #ádgradzamy ftateczną mi- 
łość twoię! wiem że maíz wielu między temi, ktorzy cię ferdecznie ko- 


chaia | rádziby dla ciebie nie tylko fonunę, śle yžycie fožyč, żeby cię. 
nikt nie okrażał? ale czemuż nie wfzyfcy day im Panie lafkę! niech cie: 


poznaig | oświeć nam wfzyftkim rozum! żebyśmy danych od ciebie tá- 
lentow rozumnie, ná dobre, y dobrze zazywáli. A ná ktorez dobro 5 na to, 
żebyśmy cię calą wiecznością widzieli, kochali; Amen. : 
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= NA DZIEN NIEPOKALANEGO 


- POCZECIA. MATKÍ BOSKIEY - 


"Dominus poffedit me ab inicio piarum jusrum. antequam quidquam faceret Ca principio, 


; ES sb eterno ordinata fum.: Proverb: 9.- ` 


Rzez drogi Pańfkie względem Bogá ! trzebá rozumieć dekretá, rofpo= : 
rządzenia Bofkie, przedwieczne, około ludzi. Ytak wtym fenfie “ 


` mowi Prorok: Vias ruas Domine demonfira mihi: w tymfenfie Paweł S. 


">. Inveftigabiles via ejus. C oz fądzicie w ktorey drodze, y w ktorym De=" 


krecie przeznaczył, przewiedział Bog Nayświętfzą Márya? fluchayciefz 
co mowi: Dominus peffedit me ab initia riarum fuarum. Niżeli ftworzył świśt: 
ten był Dekret: Syn Bofki ftśnie fig Człowiekiem, y Matka iego będzie 
wyigta od grzechu | Ja dziedziczyć w ńiey będę ! przed wfzyftkiemi dro= 
gźmi'wyiął Bog Márya y chciał, żeby cále nienalezála do tey máfly grze- 
chem záražáney: Ze to mądrość Bofka uczynić mogła? niemálz wtym 
tradności, Ale ieżeli ták Bog = = chciał, bo y uczynił, >: pófes 
ZĘ 3 ¿Eb me 
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dis me ab initio viatum fuarum. Ten to ieít dzień, ktorego Bog zupeľne dzie- 
dziwo wziął na dufzę Máryi, zaraz w pierwfzym momencie jey Poczes 
cia. Y iużby tego cále żadnemi - argumentami dowodzić nie trzeba! ie. 
dnakżem ia ze wfzyftkich dwie rácye naygruntownieyíze upstrzył, dla 
ktorych P. Bog Nayświętfzą Maryą od grzechu chciał mięć wolną? dla 
czego Pan.wziął ią fam w dziedziétwo Íwoie; Dominus pojfedic me ab initio, 
Pierw{za rócya, bo. tą ieft, wielki honor, y chwała Syna Bofkiego że miał 
Matkę. Niepokalanię poczętą: To w pięrwfzey części. Druga, bo. ieft to 
wielki. honor, y fzczęścię nátury ludzkiey, że przynamniey w iednym 
fzczerym człowieku, to iet w NaySwigtfzéy Máryi, bylá wolia od grze- 


chu. To w drugiey części Ad M. D. G, 


CZESC PIERWSZA. 
Jef to'wielki bogor, piata Syná Bofkiego, že miał Matkę Niepokalenie poczętą. 
"Tokblwiek dobrze uważa Geneślogią JEzufa Pana od Abrahama, aż 
à do Jozefa; y Mśryi; mufi przyznać te prawdy  Obrał (obie P: Bog 
tych łudzi do Wcielenia Syna fwego; ktorzy nigdy fie Balwochwal- 
wem nie ze fzpecili, A lubo byli tścy, co na pufzczy fig cielcowi złotem - 
kľániáli, ale ci wfzyfcy przez. lat czterdzieści w drodze.wyjnacli aż Sy-, 
nowie ich, y wnukowie wefzli do ziemie obiecáney. Nad to, że byli po 
Dawidzie niektorzy Krolowie co fig czártom kłśniśli, iáko Roboám, Ahaz, 
Bc. śle y tu wto potrafiálá mądrość Bofka,že poty Syn Bofki nieprzy (żedł, 
poki trwało pokolenie, y rodzay. tych Krolow. Przydavciež y to, že bo- 
 gaftwa w Piśmie maią ten tytuł Idolorum fetvitus. więc dziadow, Pradzia- 
dow, Rodzicow fwoich Syn Bofki, do takiego uboftwś powoli zniżał, zer 
przyfzli, až do rzemieśniczego fłanu; lubo fzli z Krolow. Profze ná coż 
to „mądrość Bofka takie. drogi ro(porzadzálá Synowi fwemu ? ná to, że” 
' niechciał. Bog, żeby fie Syn lego rodził śmmediate z tych, ktorzy fig czar- 
< tom klániáli, boby: to byl4 włelka zniewagá (fowá Wcielonego, z tey fe 
rwi począć, rodzić, ktora -fię-czartom wylewáfá ? Jeżeli tedy w Krolách 
przodkach fwoich, tak fobie krew czyścił, fpofóbiť? coż rozumiecie, iá- > 
ko mufiał te Matkę fobie czyftą fiworzyć, ktora Boga Człowiekź porodzić , 
miałś ? uczynilá ta mądrość Bofíka:dla: honoru 'y chwały Weielonego Sy», 
más że Nayšw: Mśryą oddzieliła od wfzyftkich, śle ofobliwiey od pier- 
wfzego grzechu Ale naylepiey fig towydá z flow JEzufa Pana: mowi 
on Joan: 8. Ego non quero gloriam meam, ej? qui guaras, © judicer Wtych fľo- > 
wśch: JEzufowych, dwie rzeczy uważam; Chryftus nie fzukał, tylko .* 
a. wzgś 
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wzgárdy, póńizefiia Przebieżcie wfżyfko życie iego, nie zňavdziecie, 
tylko uboftwó; wzgáťdý; pórzitceńia + od žľubu żacząwfzy, aż do Krzyžá 
fromotrzgo. Ef que guarat Ktoz ? Oyciéc Niebiefki : Ponieważ ty chwa- 
ły twoiey hiefztikafz, ia iéy fzükác będę, da ciią uczynię: Y tak widzicie 
że wfzyftko cokolwiek do Chryftufa należy, wfzyfiko Bog ná naywyżfzą 
iego chwałę wynioff. Dedit alli nomen, quod eft fuper omne nomen, Domek 
ten, w ktorym lat trzydzieści mięfzkał do tąd žáchowue w chwale, ręce 
go Anielfkie z Páledyny przeniofły. Krzyż, ná ktorym zabity nád wízy- 
ftkie korony, honory wyhiófl. Grob w ktorym JEzus leżał, uczynił fa 
wny $wiátu. Ták Bog fzukał, przefirzegał, chwały Syna fwego: Ef quí 
querar Ale pytaymyż dig, ktoraż była naypierwfza chwalá, y honor JE- 
.zula? Richardus à S. Viťtere. mowi Ten honor neycelnieyfzy, naypierwfza 
chwałą, że fig z Niepokaláney Matki á oraz Panny począł. Cozby to zá 
honor, y chwalá była Syna Bofkiego, gdyby dom, krzyż, grob iego był 
w fławie : 4 Matka w pierworodnym grzechu? 4potym mowię ták: ábo 
to był honor, y chwalá wiekíza Syna Bofkiego, mieć Matkę bez grzechu 
„Poczętąć abo w tym żadnego honoru nie máfz? Trudnolmowié že nie málz,bo 
taką rzeczą niebyłby honor żaden, mieé Matkę Krolową, wolną: Jeżeli ieft 
honor? tedyč uczynił Bog tákybo cokolwiek należało do chwały JEzufa,nic 
nieopuścił Bog — Przydaycież y to: byłże to honor JEzufa: Że fie z Pán- 
ny urodził zá dziwną fprawą Ducha S £ muficie przyznać; ze to dla chwa- 
ły ofobliwfzey tego fig fłalo , daleko to więkfzy honor, y chwała, że fię 
márodzií JEzus z tey, ktora nigdy nie byłś w mocy czártá. Y toć to left, 
że Pifmo S. iey te tytuły daie; Unica, Eleéta, Tota pulchra, 68 macula non efl in 
te, Nad to mowię ták na fundamencie flow Pawła S mowi ten S. Apoftół 
«4 Epbcf: s w liście fwoim s Chrius 4 lexit Ecclefiam, ES. femeripfum tradidit 
pro ea, ut eam findificiret, ur exhsteret pe fiti gloriam Ecclefiam non habentem 
maculam ani rugam, ut fit Santis, © immaculata. Ztych flow Apoftolfkich , 
tik irgumentuię. Jeżeli Syn Bofki, Kościoł ktory fig z wiernych fkłada, 
chcial dla fwego honoru, y chwały, żeby był bez zmázy, y Swiętyć lubo 
w tym Kościele tylko Moraliter migfzka, tylko przez łafkę | coż rozumie» 
„čie, iako to do honoru, y chwały JEzufowey należśło? -żeby miał Matkę _ 
bez grzechu, bez zmazy, w Ktorey dziewięć Miefięcy, z ktorą trzydzieści 
lat migízkáč miał P Fog nieba, y żadnego mieyfca dla fiebie niepotrze- 
bował! hfe fibi calum «ff, le gdy fig determinowaľ ftworzyć, y uczynić 
fobie niebo, tedy takie uczynił, že z iego chwałą, y honorem iet: Célé 
enerrant gloriam Dei, posiew aż fie determinowaf ftać człowiekiem Bog, nale- 
žálo do iegu chwały, táka fobie tworzyć, y wybrać Matkę, a była 
, : ki ze wizy: 


se A PRIA BA NIA Ba = 
ze vízyftkich nayślicznieyfzym, godsym Bogá miefzkániem. Y to toist, 
£o S. Dyonizy, gdy ią obaczył nápäľať + Deiformi vulst, gloriam. Salvatoris maz , 
fri Jpirabas, > EA z > = z : : 


Jell to honor, y [zczęście nárury ludzkiej, że w Najświęt/zej Márji 
ASS Ś ief wolna od grzech! — ć — = > 
s dla fwego honoru, y chwaly Syn Boki Matkę fwoię oddzielił od 
JR powfzechnego niefzczescia. Ale obaczmy krotko y tę drugą prawdęs 
“ze to ief wielki honor, y fzczęście ofobliwe nátury lydziey, że przy- 
namniey w iedney Pannie wolna od grzechu! z niewoli Esypíkicy wy- 


prowadził Moyżefz. przez morze czerwone ná puftynią ludu o kilká kroć 


-fto tyfięcy; prowadził ich po gorach, puftyniach Bog przez lat czterdzie- 


ści. Umieráli y drudzy widzieli iawnie, Ze oni pierwey pomrą, niżeli doy= 
dą do ziemi pożądaney, á przecię wizyfcy fe tym ciefzyli : Jezeli nie ia, 
tedy przynamniey ieden z mego pokolenia krwi, rodu, będzie tak fzczęśli- 


wy. ze doydzię do ziemi tak upragniońey  Względem nas wfzyfikich piet- 
wfza niewinność w Raiu firacona, ieft to ziemi obiecana. Beati mites quo». 
niam ipfi pofidebunt terram. My wfzytcy firacili, y ziemię tak Świętą y prawo 
do niey: śle przynamniey to ieft fzczęście nálže, że teyże krwi, rodu, ná- 
tury nafzey jedná Marya, dofzlá do tey ziemi obiecancy To cośmy wizy- 
fey w Adamie (trácili, zaraz w pierwfzy moment Poczęcia (wego, miała 
pierwfzą niewinność. _Ziemi4 tá nayczyftfza, nayświętfza : mlekiem ply- 
neta, bo Syna Bofkiego mlekiem Panieńfkim karmiła. Ziemią tá obięcańna 
przez Prorokow : miodem plynefá: bo ow plaftr miodu wydała, ktorego 
mie famo nád wfzyftkie kánáry Ták mowi wyraźnie S. Auguftyn Sermo= 
me de tempore: Terra promi(jianis, videsur M itie imaginem pratulife Profze przy= 
pomniycie tu fobie owe fmútna fcenę, gdy przed potupem Noé do korabiu 
zbierał, y zágániať ptaffwa, zwierzęta po parze; para owieczek: para fy- 
nogarlic, para gołąbiąt. - Patrzyły ná to diugie pozoftałe; gdyby mowić ~ 
rozumnie mogły, tedyby powinny ták mowić: myć zátoniemy, ale przy- 
namniey to telt (zczęście náfze: że iedná pará z nas, nsfzego rodzaju bę- 
dzie od potopu wolną. Wfzyfcyśmy w potopie grzechu Rayfkiego zá- 
toneli | śle to przynamniey honor natury náfzey y ofobliwíze fzezescie ! 
że iedná pará owieczek, iedna pará fynogárlic, czyftych. niewinnych tey> 
ze natury z námi, wolna zofłaie, JEzut, iáko Bog; Y Człowiek, y Márya 
nayczyflíza. Una eff Columba mea. Nakoniec uważam ták: Math: 17. Chty> 
ftus pofyla Piotrá do morza, ułowiłz rybę: znaydziefz w uftách iey pic- 
x : > . - pdz: 
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niadz: Da pro me, ES pro te. Stánglo to zaraz drugim w podziwieniu: toż 
to ieft: rázem Chryfus ktádzie fiebie y Piotr4! iednakowo fzácuie głowę 
iwoię, ygłowę Piotrá. Ey przecięć to, co JEzusť to JEzus, co Piotr, te - 
Piotr! Niedziwuycie fig Apofłołówie, że Piorrá rázem. z loba kładzie JEzust 
więciejcoto JEzus? głowś cáľego Košciotá! chce tedy tenże JEzus, żeby 
y Piotr był głową fzścowną tegoż kościoła, Nie marie fig oco urażść, y 
owfzem winfenycie fobie tego fzczęścia: že z was ieden przynamniey da 
tego honoru wyniefiony.  ldźmyż do punktu Niepokalárepó Poczęcia Má» 
ryt, erzebá było ckupié Mścyą y JEzufa: czyni ofiśrę w kościele Nayświę- 
tíza Marya! przynofi par rurturum, aut duos pulles Columbarum, zá fiebie, y zá 
JEzuľa, iednaż ofiárá, zá Mátke, yzą Syná! nie trzeba fig dziwowáč, hos 
nor to y fzczęście nátery nafzey, že przynamniey iedn4 Marya, ze wfzy= 
ftkich ludzi, przyfzła do tego podobieñltwá z JEzufem, że iáko on bez 
grzechu, ták y Márká jego. Jako Adam, y Ewa, iet głową iedną rodzsia 
ludzkiego zśrażonego, ták JEzus, y Márya, ie głową odkupionego rodza-. 
ju nalzego mowi, S. Auguftyn. : . 


KON KLU ZY A. 


Ten to ieft honor, y chwałś JEzufa, zá ktory dziś Kościof S. Kátolicki 

dzieknie JEzufowi: że (obie przed. wieki wziął w pofłefiyą, w dziedzi« 

¿two nayúkocháň!za Márkg! że iey niedopuścił, żeby pierw fzym kro- 
kiem ná świśt ftángtá w tym błocku w ktorym my wfzyfcy ulgneli. Ten 
to ieft honor, y chwałą Syná Bofkiego, ná ktorey fig obronę obowięzuią 
Károlickie Akademie, fikoty , Doktorfkie dowcipy. Ten to ieft honor 
JEzufow, ktorego y wy Sodales Mariani publiczną żarliwością bronicie, o- 
éwitracie. Lozycie wiele cžálu, dni, lat, ná fnbtelnych fzpekulścyśch , 
Theologiczaych trudn ściśch trścicie! dzień dzifieyfzy, tylko wam ¡eden 
moment do uwagi podaie; ktoryż to moment? pierwfzy moment Póczę- 
cia Maryi! śle ten moment, ieft oraz punkt honoru, y chwały JEzuľa Bo- 
gi nśfzego ! nie żal fobie y krwśwo zśpocić czoło nád tym momentem; 
ponieważ Chryftus, žeby go obronił, utrzymał, cały fig krwáwo zápocif. 
Nie žal dla momento Poczęcia Máryi niepokalśnego, y życie lożyć, ponie= 
waż tá Mátká przeczylRa życie nam zrodziłś: Mater pirestium, rzy dos 
kcńczeniu Kazánia, przypominam wam ržecz taką; trzech rodzonych, brá- 
ci, gdy fig uczyli w Szkotách Páry fkich, byli raz ná Kazániu w dzień Nie- 
pekalánego Poczęcia Nayéwietízey Mśryj; káznodziciá tę propozycyą trá- 
kiował: fidteczny áffekt Nayświęt: Máryi, ief znakiem przeznáczoncy 
Z: REŻ dufzy “ 
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dufzy do Niebá! Coż wy fądzicie o tey propozycyi Chrześciśnie? myślifzz 
że otym kiedy, czy ieltes ty przeznaczony do niebá? áh! Sady Bogá me= 
go! áh przepaści! áh niedościgłe dekretá! coż mi po wizy ftkin, ieżeli 
mię to minie“ Wiem že dufzá nieśmiertelna? wiem, że żyć tezebá "ná 
wieki, śle gdzie? wiem, że ieft ogień pożeraiący wiecznie? Kto wie czy ' 
mi tám bydź. Citedy brácia umyślili olobliw(zym fpolobem honor Nay- 
święt(zey Maryi piáltowáč : pierwfzy obrał fobie: Ja będę fię uezył, że- 
bym iáko naygruntowniey Poczęcia Nayświęt(zey Máryi bronił. Drugi; 
daj bedg iey Pánieíftwo wynofił. Trzeci, ia będę iey Mácierzyúftwo Bofkie: 
Mało ná tym, każdy z tych mnáuczyť Gę"mślowść, y tá ich byłś zabáwá: 
ábo pifać o Nayświętfzey Maryi, ¿bo málowáč obrázy : O! pełna mądrości 
zbáwienney náúko! o! piorá złote! o! pędzle niebem pełne! Nie mogľi- 
ście lepiey, y oczu, y rąk, y dowcipu zażyć: bo nápi(ano ief: Qui elucidant 
me, vitam aternam polfidebuns.  Eccl: 24. Człowiecze Chrzesciáúíki! ktorąż 
też taiemnicę życia Nayświętfzey Maryi máluiefz w fercu twoim ? Petniíz: 
že ráde Bernarda: Non recedat acorde, w głowie. twoiey bywafz też życie 
Máryi? Tśćto ieftiIMárká, oktorey Bernard mówi: Omnia nos voluit habere 
per Meriam? Tá to ieft Matka o ktorey tenże mowi: Hec ef tota ratio foei 
mea. Táč ieft Mátká, o ktorey S. Ambroży: Jmago probitatis: Ah! moy Bos 
że! Coż fię też w rozumie? w pamięci” w woli? w imáginácyi twoley 
częściey uwiia, czy . fptofność, czy czyfte Máryi życie? radcibyś przy 
śmierci: żeby ci przynamniey w oftátni moment, w fercu poftalá Marya ? 
radbyś, żeby ci w twoley pomiefzśney głowie, w imaginścyi wyrażona 
fianęła! przedziwna Mátko? naydrożfza Marya! przez pierwfzy moment 
poczęcia twego, pomniey ná oftatni moment życia mego, Amen. 
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Noli efe incredulus; fed fidelis. joannis xo. 
per mi bárdzo, czemu Kościoł S. ktory fię Duchem S. rządzi, tę 


Ewanielią dziś czytać każe, z ktorey Káznodzielá nie może mieć 

impetu do pochwały S. Tomafzś, śle rátzey muli táxowác wielki 

defekt niedowiarftwá iego. Mufi wyrzu:4ć,że on tám nie wierzył, 

gdzie wfzyfcy wierzyli. Azaż nie było owey Ewanielii, gdzie, Tomafz S. 
Joann: 17. heroicznis, y fiebie, y wfzyftkich ná śmierć z JEzufem zapalał. 
Eamus- 


NÁ Dleń S. Tomafza Apofioła. 18% 
Eamus (nes, moriamur cum eo. A zaż nie było owego mieylcá w Ewanieliž 
gdzie przy oftárnigy wieczerzy pytał JEzufa Tomaíz S. Domine nefimus que 
vadis quomoda viam poffumus fcire? Gdyby tedy tę Ewanielią czytano, miał= 
bym y ia piękny pochwały impet o S. Tomafzu. Ale tu, gdzię iśwnie nje- 
dowiárftwo S. Tomaízá wytykają ; Jakże tu chwalić? Niewiem jeżeli w 
cenfurę u was dziś nie wpádng,Ze fig odważam bronić $. Tomaízá: Wyż 
niawiam go dziś ztey niewierności, y idśnie mowię : že tu nie było nie= 
dowiśrftwo. Profzęfz was,żebyście tę cenfurę trochę przytrzymáli, ktorą 
 gotuiecie mnie, poki wam fig ztego niewywiodę, że (fufznie nie bez, fun» 
dámentu bronię, y wymawiam Świętego Tomafzá. Ad M. D. G. 


Kia te propozycyą mois fłyfzy, zaraz ná mnie zcáta Ewśnies 
lia dzifieyfzą powftánie. Jákže ty śmiefz Tomalzá bronić, y wyma- 
= wiść zniedowiarftwá? A zaž to nie jeft rzecz oczywifła: że fig! fam 
Tomafz ulty fwemi wydał niewiernym, gdy mowił: Nifi videro, non cre- 
dam. Azaż nie fłufznie tego niewiernym nazwść, ktory nie chce wie» 
rzyć, gdy wfzyfcy mowili: Vidimus Dominum. On ich zbytnie y predkos ` 
wiernych potępia, 4 fiebie nád drugich ndaie. A co naywigkíza: iakże to 
tyśmiefz mowić że Tomafz nie był winien niedowiarftwá? ktoremu fam 
Chryftus mowi: Noli efe incredulus, fed fidelis Przyznam fię że mnie te za- 
rzuty wálze, bardzo firącaią z mego zamyfiu. Ale wiem co uczynię, uftaa. 
pie dziś Kśtedry tey SS. Doktorom: S. Auguftynowi, y złotemu Chryzolo= 
gowi: wybyście mnie podobno niewierzyli, niechże ci SS. Tomafzá S. bros 
nią: naprzod tedy S. Auguítyn má to, co S. Tomafz mowi, Jeżeli nie obaczę 
to nieuwierzę.mowi ták: Vox ifta inquirentis eft non negantis veritatem y dum 
hoc dicit, doceri voluit, confirmari defideravit. Gdy mowi Tomafz nie uwierzę, 
aż obaczę: on fig pyta, śle nie zápiera prawdy, chce fię nauczyć, pragnie 
fig utwierdzić. Spytacie z iákiegož to fundamentu mowi Auguftyn $, od- 
powiada wam: Ztego famego że Tomafz S. był mocno pofiśnowieny ná 
feren, przyjąć prawdę, gdy mu ią należycie pokzżą. A ofobliwie że ztym 
Apoftołem ták fobie poftepuie P. JEzus, iśko nigdy z drugiemi nie czynił; 
wiecie jáko na gorze Oliwney JEzus odchodząc do niebá, łaiał, y gromił 
uiedowiarftwo innych- A z Tomaízem poftępuie z miłością , dobrocią, Z 
wielką fiodkością go do fercá {wego przypnizcza. Ten fpofob JEzufa po- 
kázuje wam iśwnie, że w nim żadnego niedowiarftw4 nie było, śle było 
„chciwe prawdy żądźnie:; mowi S. Auguftyn tak: gdy JEzus prawda przede 
wieczna ták táfkáwie z Tomafzem mowi. gdy go nie žaie, watpieniz w nim 
żadnego nie znayduie, śle fkrzętność y ufilność afiektu profinię, Rgerage 
53 : A : Geg > 


- 186 — KAZANIE: ; 
sie á zkadže to S. Tomafzawi tá odwagá, že on prawo opifuie P. Bogu? že: 
by koniecznie widział rány w ciele JEzufowym: ábož málo miał innych 
dowodow żyjącego JEzufa: umárli z grobow powftáli, kamień z grobu 
odwálony. Aniołowie nad grobem fiedzący. Czy trzebá było koniecznie 
żeby Tomafz S. rány JEzufowe znowu ręką odnowił ? słuchźyciefz co ná 
to mowi S. Chryzolog. Non ef ia curiofitas, fed pietas, non ej? dubitatio, fed fides 
confirmario. Ták Bog chciał y nátchnát S. Tomafzś, żeby on prawdy w 
famym źrzodle fzukał. Nie dla tego.żeby on niedowierzał, śle żeby ták 
idfnym dowodem, y dotknięciem ran JEzufowych, wfzyfikę wątpliwość w 
` Judziśch zgładził. Wiećie dobrze, ż: S. Tomafz miał náuczáč Narody: 
jakże by mu wierzyli: mowilby im, fłyfzałem, trzebá žeby był mowił: 
widziałem, dotykałem fię ran iego ręką moią: Quod wanus noflra contrecian 
berunt. Popiera tegoż y S. Auguftyn: Non quod ipfe dubitaret, fed ut omnem 
fupizionem incredulitaris excluderer. A co więkfza: S. Chryzolog mowi: że w 
tey Hiftoryi S Tomafz4; Pan Bog uczynił go Protokiem: bo nácožby fe 
Tomafz ták bardzo domagał widzieć, y dotykać ran jEzufowych? zkąd 
inu to że miały bydź rány w JEzufie; wiedział dobrze że ieżeli jEzus 
wftánie, tedy wízyftkie zgoione rány mieć będzie. Wiedział y to że ida 
ko inne rány, ták yw ręku, y w nogách y w fefcu zgoi. Nikt mu tego z 
ludzi ziawić nie mogł: czemuż fig tedy nśpierał widzieć. Miał obiáwie- 
nie od Boga: że JEzus z grobu wfawfzy mieć będzie pięć ran w Ciele 
fwoim. Gdy mu tedy inni mowili widzielismy Páná: On iśko Prorok moe 
wi: Jeżeli nie obaczę ran w ciele iego, nie ieft to Pan. Y żaden Apoftoł 
mu tego nie zganił, mowi tedy S. Chryzolog. Certè magis Prophetia, quam 
€undłasio fuit. Chce widzieć rány JEzufa: Niedziwuię fig: bo wiedział zá. 
pewne że ich znaydzie. Chce fię ich dotykác? nie dziwna; bo wiedział 
že ich ná to JEzus zoltáwit w Ciele fwoim. Ták trzeba było tákiemi dowo» 
dami Zmattwychwftánie JEzufowe utwierdzić. Nie smie ia tu innych 
Apoftolow petepiác, uchoway Boże. gdy S. Tomaízá wymawiam y bronię, ' 
„bo fig to y Pánu Bogu, y ludziom niepodoba, ztym wfzyfikim uwažcie, eo 
mowię: $$. Apoftotawie niechcieli wierzyć, że JEzus z grobu pow ftat. 
Powiadáty im niewiáfty, że żyie jEzus. Oni wzgárdzili świad: Awem. 
Niewiafš. Pokazał fię im lam Pan JEzus: 4 oni. Putabant fe fpiritum videre, 
pbantafima, Kazal im JEzus: dotykayrie fig Ciátá mego: Wzdyć duch ciá= 
dá y kości niema; láko wy wemnie widzicie, iadł z niemi. Coż oni: Adkae 
illis non credentibds. A S. Tomafz fkoro obaczył, zaraz zwołał: Dominus 
mens © Deus meus, Y owlzem niżeli widział, inż wierzył. Już miał proro- 
#two od Páná Boga, že miał mieć rány w Ciele JEzus. Magis prophetia erat, . 
x > S quam 
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quam cunétatio. Ale ná coż fię to przyda, czynić taką kompárácya między 
Tomafzem $. y innemi Apoftotámi? ráczey iáko Tomaízá wierze, ták y SS. 
Apoftotóm fig uważnie przypśtrzmy. Wiecie wy bárdzo dóbrze Chrzeštie 
śnie, že ten“. ktory fobie czego bárdzo życzy; y gorąco pragnie, żeby mu 
fig ták ftało iśko fobie życzy: gdy mu powiádaia żeiuż fig fláfo tak, iá- 
koś chciał; tedy en niby niedowierza, leci y mowi: czy podobnáž to: Y 
jeft to znák wielkiey miłości w nim á nie niedowiárftwá, y ták naprzykład. 
Syn iedynak Mátce záchorzal cięfzko, iuž enim wfzyfcy zwątpieli. Odcho- 
dzi Márká żeby nie pátrzytá ná śmierć Syná kochanego: Non pidebo Filium 
meum morientem. W tym iey daig znać; Syn twoy ozdrowiał. Krzyknie 
Mitka: śczyż to podobna“ ociera łzy z Oczu, y niby niedov jerzálgc, bie- 
ży, leci do Syná! Profzę iefże tu niedowiarftwo? niemáfz, śle ieft znak 
wielkiey miłości Toż fig działo z Tomafzem , y ze w fzyftkiemi Apoftos 
lámi. Powiedziano im że ¿yie JEzus, 4oni: Adhuc non credentibús illis, Nin 
by niedowierzáli, Zyczyli, gorąco pragnęli tego: y tak te wfzyftkie ich 
mowy znákiem były wielkiey miłości, á nie były niedowiárfiwem. Non 
dubitantium voces erant, fed ardenter amantium., Rzeczecie ' wzdyć to iafna rzecz 
žeChryflus Pan, Tomafzowi niedowiarftwo wyrzucą rá oczy, gdy mu 
mowi: Nie bądź niewiernym śle wiernym. A iakoż nie dowierzat? To 
wy widzicie; Chrześciśnie, iáko wy nie dobrze przenikacie te fłowś Páň- 
fkie Noli effe incredulus, fed fidelis, A wieciefz wy co to fig zámyka w tych 
ftowśch Pźńfkich? Uważcie ieno ich dobrze. Noli; Niechciey bydź. Czy 
mowi tu Chryftus: Tomaízu jefteś niewiernym: wzdyć Pan JEżvs upomi- 
na Toma(zá, Niechciey bydź niewiernym. Co innego to mowić, iefteś nice 
wiernym, 4co innego: niechciey bydź niewiernym. Bydź niewiernym 
jeft grzech y błąd: śle gdy komu mowią: niechciey bydž/ niewiernym: 
niewierność w nim može nie bydž : dle upominaią go, żeby w nim potym 
nie bytá. Co miáty ová owe zá fens: Nolite folíciti efe, dicentes, quid 
manducabimus Ten s iśkeście dotąd przy mnie byli, ták y potym fig nie fras 
fuycie. -Ták tež: gdy mowi JEzús: Tomafzu. Niechciey bydź &c. mowi? 
ták bądź wiernym iśkoś był, á niechciey bydź nigdy niewiernym. Słu- 
chaycie(z ce dáley mowi: złoty Chryzelog: Náprzod dziwnie wychwala 
ewę niewiálte, ktora krwią plynąc: mowitá famá wfobie : ieżeli fig dos 
tknę kraju (záty Pańfkiey, będę zdrowá: „Quanta hac fides, qua de fummitate 
fimtrie pervenit ad Deitatis fummam? Co to tám zá wiárá był? od kraiu fzá- 
ty. do/ztá aż do naywyžízey Bollwá JEzufowego wyfokości? Czego tá 
niewiáltá nie doyrzśła w JEzofeł kiedy w kraiu fzáty iego doyrzátá Bo- 
fka dzielność, y cudo? -Y toż fawo S. Chryzolog do S Tomalza fofuie: A 
SE Z 2 Z coż to 
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toż tobyły rány w nogśch, w ręku JEzufa ? Fimbria vefimentt ejas. Toz 
malz S. ręką ie kraiu tey fzáty ran | Ezufa dotykał, 4 wiára y fercem Bo= 
gá fiagił: Pán moy y Bog moy! człowiek widział, 4 Boga wyznawał! 
Quid non vidit in Chrifto, qui in vulneribus, totam vidit Divintratis inhabitare Mae 
jejfatem? Ah! czego wiárá Tomafzowa w JEznfie nie widziała, kiedy on 
w ranach iego, Maieftatu Bolkiego doyrzał. — 


KONKLUZYA. 


E wfzyRkie rácge należycie nważyw(zy, coż wy teraz fądzicie oS) 

Tomafzu? ia gdy tę całą Hiltoryg uważam: mowię ták: Jeżeli ta 

_ było niedowiśrftwo Tomafza, tedy było wielce fzczęśliwe: Zdáč fig 

tó, że ten Swięty Apofłoł, czynił to, coby mowił niewierny. Ale ten > 
grzech dáleki był od fercá iege! iśko świątobliwość JEzufowá przyjęła y. 
obloktá ciśło grzechu, żeby grzech zepfuł, ták wielka wiárá Tomafzowá 
powierzchu fig ukryła niby niedowiárftwem, żeby wiśrę ugruntowśła we 
wfzyftkich ! Y toto ief : co mowiS. Grzegorz: Plusnodis prof Thomia inereś 
dulítas. Coż tu mowić ótych niedowiarftwách: ktoremi fig świśt y miáftá 
Chrześciśńfkie, Kátolickie napełniły? czy mogąż oni fig z Tomafzem S. ná 

pozor niedowierzaiącym zrownść, Tomafz S. niedowiśrftwem fwoim ús 
gruntował wiśrę y Kościoł! 4ci bezbożni pfnią go? áh! moy Bože: idko 
oni wielu pfuią kátolikow,č tá dufz4 przed tym byłś mocna w wierze: 4 
teraz že z temi niewiernemi coś trochę gadátá, inż «wątpi. Nie mowię tego 

bez fundamentu. Róchuycie fig iákie macie dyfkurfy, y mowy, przy wś» - 
fzych pofiedzeniách? nie dawno tu powiedziano przy wielu: że mfze'S$. 
zá dzieci doroffe umarłe, fa to wýmyfty Kfięży chciwych ? 4h! hsretycka 
gebo! mufifz mieć nie kátolickie ferce, nie mśfz w tobie wiśry ifkierki! nie 
znafz fig ná rzeczach Duchownych y Bofki h, 4 śmiefz gorfzyć drugich? 
Nie mowię dziś. 6 tym nic, będę miał czas infzy, gdzie tę propozycyą zgrun+ 
tu wywiodę, ieżeli oná ma áby ifkierkę kśtolickiey wiśry. Ráchuycie fię 
ìáko wy o niektorych grzechach niedowierzacie : wiárá, y Teologia: was 
czy z Swięrym Pawłem že fimplex fornicatio jeft grzech śmiertelny. A wam 
fig Theologia Luterfka pódoba co opak uczy, Ale ná co to y mówić: gdy- 
bym miał przy wierze S. Tomaízá, wáfze niedowiarftwá rofirząfać: fami= 
byście uznali, że umarła w was wiérá; áh! nmartá wiárá! ożyw ią S. Pas 
mie! niech iako chcą wierzą, ktorzy o Ciebie Panie niedbaią: ia fię z To= 
mafzem S. chwytam ran twoich Dominus meus 6? Deus meus. Tyś Panem y 
Bogiem moim. Pánem moim, boś mnie temi ránámi, y krwią kupił. Bo- 

ce i E - giem 
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- Verbum Garo fatum eft, © babitavit in nobis. Et vidimus gloriam ejus. Joane E! 

Rle, w fłońcu Bofkim zatopiony Janis? cożeś to zá chwałę upśtrzył 
O w Taiemnicy fowá Wcieloncgoć ehciey nam isśniey trochę wytłu= 
máczyc! tłumśczy Jan S. Ghryzoftom : iefzcze świat nigdy niewid 

dział, ták dziwnie ślicznego widoku, iáko ten był, gdy Bog, Człos 

wiek, dzieciną będąc, leżał w żłobie! Patrz, 4 uważay rozumie ludzki: 
ffabość dziecinna łączy 8€ ścifłym, y nierozerwánym węzłem z wfzechaio» 
cnością Bofką! trzeb tego piaftować, ktory cały świśt ná trzech páleách 
záwiefit, y piaftuie. Trzebá tego karmić? per quem nec ales efurit. W fzak 
wierzyíz, że Bog ielt niezmierny, nieograniczony: otož po maíz, w ieden 
punkt, dziecinnego ciała zamkniętego. Wízák wisrzyfz, że Bog od wie- 
ku, y cáta wiecznością żyjący? Otoż go mafz, w krotkie dni życia zebrał 
wieczność! iednym fłowem Bog flat fig Człowiekiem, Słowo ftało fig Ciás 
łem; Y taż to iet chwatá iego? tá! Padimus gloriam ejus, gloria in Alsiffimés; 
Páwel S, mwazalac tę Taiemnicę Wcielenia Syna Bofkiego: mowi: „4ppa- 
quit benignitas, ES humanitas Salvatoris noftri Dei. ad Tit: 3. Ziáwitá. fig łafka- 
wosé, y ludzkość Zbawiciela nafzego Boga. W tych fłowśch $. Apoftoł 
wyraża: że Chryfus Bog nafz: wizyftkie (woie dofkonśłości, áttrýbutá 
Bofkie zafłonił, y utaił : 4 famę tylko fłodkość, dobroć, łafkśwość, y ludz- 
kość wynurzył, wylał: Apparnit: A ná coż to PawleS.* odpowiada Augus 
ftyn S. Sc nafci volnit, quia fic amari voluit: Ták fig chciał narodzić, bo tym 
fpofobem chciał (ercá nafze do fiebie poriągnąć : dwie nam rzeczy przeízka- 
dzáty da kochania Bogá: niedoftepny iego Maieftat, y przerażaiące Świda 
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tło, ktorego oko ludzkie znieść nie mogło. Ludzie y nie mogli, y niéch- > 


cieli fig ośmielić, zbliżyć fig do Bogá fercem, miłością; oto w ten c 
Bog práwo dawał. Diliges Dominum Deum tuum, tedy woláli: Non loguat 
nobifcum Dominus, nè forte moriamur. Druga byłą przelzkodś, że ludzie mieli 
` ferce zabawne miłością $wiótá, prožnoéci. Ale teraz, kiedy Bog ftal fię 

Człowiekiem, zniżył (woy Maieftar niedoftępny do nas: precz te przes 
fzkody giną. Mowmy otym. Ad M D: 6. oaza | AB 


"Widział 


Spdy 


1 


190 - RA ANA > 
NZS Syo Bofki, że (g ferce ludzkie w, tym kacka, ro widzi, ča 
_ eztrie, czego fig zmyfłami dotyka; á do Bogi, ktorego nie widzi po- 
: dnieść a niechce; w ech [erce ludzkie do fiebie pociągnął, do 
fwoley mit:4.1: hal fe człowiekiem widowym + Videbit omnis Caro falutare 
Dei Syn Bofki na łonie Oy:4 (wego, było to świśtło niedafiępne : lucem has 
bitat imaccefísilem. _ Znayduie fpolub, že tę świśrłość ciátem ludzkim ukry= 
wa, áttempernie do oka ludzkiego; Tron, y Maieftat Bcíki, był ták wyios 
ke wyniefie y, że go żadnym zmyftem dość niepodobna! więć w ciele ue 
taiony, fkłada tron w żłbbie. Mogł to P. Bog uczynić żebyśmy go ludzie 
ná ziemi, ták poznawáli, y kocháli, iáko Aniołowie w niebie: nic więcey 
nie trzebá było, tylko, żeby był rozum ludzki wyniofł, y oświecił światłem 
nádprzyrodzoným : śle dla więkfzey zafługi nálzey, y fwoiey chwaly,rás 
ezev wolał fig uniżyć ludziom, żzbyśmy go widzieli oczymá, dotykáli: 
Quod audivimus, S) manus nofira comtreaperunt. Wiecie coto był świśt przed 
przyściem Syná Bofkiego: Tertulian mowi Templum ‘dolorum, wizylcy po 
całym świecie ludzie, tylko fig czartom, bátwánom: ktániáli, wfzyfcy fobie 
Bogow wymyślśli, iákiego kto chciał widzieć Bogá, tákiego fobie ftawiał: 
w famym tylko narodzie żydow (kim była znaiowość Boga prawego: No- 
tus in Judea Deus śle y ten natod ślepy, niewdzięczny: wiecie, že chcieli 
koniesznie Boga widomego : cielcá fobie ulać Kazśli, Fac nobis Deos, częfta 
fig ed Bogá, do batwánow odrywśli. A todla tego, że wfzylcy ludzie z 
nátury maią to w dufzy wpoions prágnienie : widzieć Bogá: czyni tedy 
dofyć pragnieniu temu Syn Bofki, faie fig człowiekiem, w żłobie złożony: 
daie fig widzieć: Vadimús eum Ale mátoby ná tym gdyby tylko d-t fię wię 
dzieć ludziom Syn Bofki: wiedział otym, że ladzie fobie podobných koy 
chaią, dokazat y tego mądrością fwoig : In fimilitudinem hominum fadtus, Es 
habitu inventus út homo, Mowi S. Paweł, wiecie, że w każdym Ranie ludzie: 
przybieraią fobie podobnych do przyiśźni, do miłości. Pewnie profty O- 
racz, nie śmie z Krolem wchodzić w przyiaźń, śni pomyśli otym, pewnie 
y Krol z nim, bo fobie nierowni. Nawet lubo między ludźmi iednaż ná- 
turá, iedno podobieńftwo, á przecie rożność śffektow. Pewnie wefoły z 
nátury, troni od melśncholikś, bogaty ubogim gárdzi, kazdy fobie przy- 
biera, nietylko w naturze, śle y w obyczaiách podobnego. Mowię ia więs 
cey: gdy kto zdálekich kraiow ná przykład czarny murzyn ziświ Eg do 
was: párrzyč nań możecie, śle go kochać nie można, bo podobieńftwś nie 
ma! (poyrzyicielz dziś do żłobu okiem, y fercem: Słowo ftáto ie ciśłem : 
Bog tal fig człowiekiem, nam podobnym, wfzyftkim Ranom wfzyftkim lu- 
dziom : In fimilicudinem bominum, 4 ná což to? chce tym PAP t T gE 
ercá 
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fercá wfzyfikich ludzi do fiebie ciągnąć. Y toto iefł, že zaraz do niego 
idą Krolowie, idą Pafterze, y lgną fercem do JEzufa: Ze wziął Syn Bofki 
dufzę nam podobná? wielka! ale wziął y ciało nafze nam podobne, ciała 
z błotś, ciáľo,ktore my z beftyámi mamy pofpolite? A kto tež tu iuż noy- 
anie tę dziwną przepaścifłość poniżenia Boga do nas, dla nas? flufznie 
mowi Apoítof : Exinanivit femeripfum. Gdy pierwfzego człowieka fwo- 
tzył P Bog: mowi Pifmo: ná fway obraz go Bog ftworzył: na fwoie pos 
dobieńftwo : trzeba go było znowu odnowić, naprawić: Syn Bofki ná o< 
braz y podobieńftwo człowieka, ftaie fig człowiekiem: podobnym we wfzy- 
ftkim ludziom : de fmilitudinem hominum fačtus. Miał Tobiafz Anioła wWdo- 
mu w ludzkim ciele, miał Abraham, śle to ciáľo Anioľow, nie było rze- 
czą fama ludzkie ciało. To ciało w żłobię złożone Syna Bofkiego, była 
rzeczą lama nafzemu podobne  Czegożeś to chciał dokązać Chryftę JE- 
zu? St nafti voluit, quia fic amari voluit. Nie ieftem od was inney natury co 
do ciál4! Skáržycie fig ná zimná, gľody, uboltwá, nedze boleści: Emma- 
nuel, nobifcum Deus. Z wami razem to wfzyftko cierpieć będę: En fimtfitudź= 
nem hominum faus, Czemuż odemnie ftronicie * Ale y to iefzcze mało ná 
tym. že fie Bog náfz ftat podobnym nam ludziom : Coś więcey uczyniły 
chciał iefzcze delikátniey. żywiey, fercá náfze do fiebie paciągnąć : a 
niemowlęciem, y rzucił fie do takiego dziecinnego flanu. żeby w poflác 
dziecięcia niefkończenie kochanego ftawił fie ram, ze wfzyftką przyiem- 
nością, wdziękami delikatnością. Mogł Syn Bofki tak, iako Adam, za- 
raz w męfkim wieku tworzony, ftać fig człowiekiem, inż w dofkonáľymy, 
y mężnym wieku, śle że to przyrodzona ludziom, že do ich fercá nienio- 
wlecia dziecinna przyjemność przenika głęboko, fc nafó: poluit, quis fic a> 
mari volait : Y dla tego Prorok opifuiąc mawi: Paer natus ef vsbis. Y iuż też 
to ieft nad rozum, nad wfzyftkie poigcia poniżenie Syná Bofkiego : mowi 
S Auguítyn: Imlinapio Divina Mo je ft stá hac eh: natus ef ex Maria Virgine. Day- 
ihyž to, że ieft niepojęte uniżenie Boga, że fre ftat czlowiekiem, śle tú ieft 

ens więcey, gdy fie ftal człowiekiem, niemowlęciem. Ja wiem. y wie- 

rzę, że to NayŚwiętfze Dziecię JEzus, miał dofkonále užýwánie rozumu, 

ymadrosé zaraz! on to utail. Y tak iako inne niemowlęta głos pláčzli- 

Wy, ięzyk związóny. oczy łzámi zalane. Czegož un tedy pretencuie od 

nas przez to podobieňítwo z nami, przez niemowlęcy ftan? Sic naf.ń voluit, 

quia amari fic polués, Komuż to nayślicznieyfze Dziecię, fercá dą fiebie nie 
- pociągnie $ o 
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pre národzeniem JEzufa: było prawo: Diliges Dominúm Deum tunm; 
A. ale fig mogli ludzie wymawiać od miłości Bogá tak ściiłey; delika- 
„= tney, piefzczoney. Ale teraz, kiedy Bog nafz w ciele nafzym, mię- 
dzy námi mięfzkać, żyć żaczął, a kto fig może wymowié? przefzkadzśła. 
ludziom do kochania Boga : to pożądliwość ciała, to oczu,'ta pycha życia. 
Te to były tamy, y proble. te były trucizny, te były wody. ktore w fercách 
nafzych zálewály ogień miłości Bożey Ah! Nayukochańfzy JEzu, ikoś- 
mi te zrzodlá ochydził narodzeniem twoim? Jako mam pożądliwość ciálá 


tlumić, y gafić, uczylz mnie dziwnym umartwieniem twoim, bo niewinne 
-S. €iśło twoie ná zimnie leży, począwizy od žlobu, až do krzyża, nie zna- 
les żadney kropli wygod, rofkofzy, fłodyczy, miękkości, ktoż tego był 
godnieyfzy ? ia..czyty niewinna dziecino * áh! Nayukochańfzy JEzu! 
aczyfz mnie dziwnyin przykładem twoim, gárdzic światem, doftatkami, 
bo ubogie pielufzki fiáno, žľob, to wfzyfikie bogactwa twoie! uczyfz 
„mnie pokory życia, aż do Zľobu między bydlęta porzucony | iákož ia čie- 
bie kochać niejmam za to? wfzyftkich piękności, flodkości, wdziękow peł- 
na dziecino? zawfźeś tego godzien, ale coż ieft: że dzis ofobliwiey fer- 
eá oderwść od ciebie nie możemy © Zľobek ubogi, ftawia nam fig w fercu, 
z.tobą razem ! pielufzki wiążą cię do afektow nafzych. Owa nayśliczniey- 
fza twarz twoiá, rwie nam dufzg do fiebie, oezy twoie dziecinne łzami 
zalane, fa iáko (trzáľy ránigce ferce nafze. Gdzie lie tylko obrocę, wfzę- 
dzie ińkbym fłyfzał płacz twoy dziecinny. A ja Tercá mego utulić nie 
mogę» zem ták niewdzięczny tobie? Jezeli na ludzi patrzę “ rozumiem, 
zea to ná Jozefa, Maryą , ná páftufzkow. około ciebie ítoiacych patrzę! 
ieżeli kfiąfzkę w rece wezmę? naypierwfze mi to {fowo wpadą do oczu, y 
ferca: Słowo ftało fig ciałem © ah! owo niepoięte! mogę nagiąć kolá- 
no nizey piekła, ale rozumu wynieść ták wyfoko nie mogę; zebym cię 
poiął ©. Przyznam ci fig o nayukocháňíza dziecino : że mi fig oczy odry- 
waią od nieba: Quid míihi ejt sn Celo? Oto mam w żłobie tego, ktory ták 
śliczne niebo ftworzył ? Przyznaię.ci fig, ze mi zbrzydły wfzyftkie rofko- 
fzy, flodkości, udátnosci światowe |! to iedyne ufpokoienie Tercá mego! 
Bog Człowiek! jEzus dzieciná. Wyznaięć ná koniec, o nayukochańfza 
dziecino JEzu! že fię nie może ferce moie w żadną drogę udać, y puścić: 
Rodzifz fig przy drodze: wfzyftkieś mipáfy przeiął , záflapites mi drogi 
wfzyftkieś zagrodziłeś tym narodzeniemtwoim? Nie mogę fig żadną miá- 
, x rą puścić ` 
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ra puścić; bo ieżeli fig chce ferce kochać w bogáčtwách ? ty mi zaftępuiefz 
ubogi JEzu! Oto iaieftem, w ktorym maíz wízyftko!. ieżeli fig chce fer. 
ce moie kochźć w.piękności ftworzoney © Ty mi zafteępniąc mowifz : Q 
to mnie mafz, pokaż. mi co rownego w piękności. Jeżeli fzukam honotu, 
fľawy ? ty mi zabiegafz : Otomnie mafz¿ umyslniem má to przyfzedł, ze= 
bym był chwałą twoią; Ta es gloria mea, tu exaltans caput meum! Y coż ią 
czynić mam. y iefzczefz deliberować będę * Nie moge | Takeś mi rozum, 
wolą ferce moie związał Śliczny JEzu |! Mihi adharere Deo bonam ef: Amen. 


ANTES 
NA DZIEN SWIETEGO 


jr LGA BP ANA or 
Herufelem que occidis Prophetas ES lapdas eos quí ad te miffi fune Math: 23. = ~ 
Rorok Szczepan S. aiefzcze cudotwąrny; bo Duchem S. napełniony: 
p więcey cudow uczynił, niż złość żydowfka ná niego rzuciłą ka- ` 
mieni Plenus gratra, faciebat prodigia ES figna magna in populo. Coz też z 
tym Prorokiem uczyniła Jerozolimá? to, co z innemi, przelała nies 
winną krew + Occidís Propbetas Ale że to z Szczepanem uczyniła. Jerozolis 
iná, niedziwuię fig temu: bo ta zażarta iędza wpáflá, fig iuż była dawna 
w krew Prorocką. Niedziw, że touczyniła z Szczepanem, ktora okrytniey 
fobie poftąpiła z Chryftufem. Ota fig pytam iśk fig SzczepanS zemścił 
krzywdy fwoiey. Wiem że inui Prorocy, ná zemíte wzgárdy fwoiey, Ípro= 
wadzáli z nieba ognie y pioruny, z lafow beftyę, a Szczepan Prorok: co z 
nieprzyiaciołami y zaboycárni/czyni ? co 8 Oto;. Pofitis geniihs orabat nt fia= 
tuas ill $ hoc peccatum; Tá to byTA zemitá z nieprzyiacioł, modlitwa za nich? ` 
| A nafz model wzor zemfty: Chrześcianin nie może fig nigdy lepiey zemścić 
krzywdy fwoiey láka tym fpofobem S. Szczepana Ta będzie pochwała 
S pierwfzego Męczennika y mowy moiey máterya -Ad M. D E. 3 


So potym Paweł, ten to byť pierwfzy In(lygator y przywodzeń ná) 
) zabicie niewinnego Szczepaná: Erat confentiens nect ejus. Widzącze Ss 
| Szczepan bárdza iaśnie JEzufa broni, iego Ewanielią obiaśmia; cuda. 
znaczne czyni dosfEzufa ludzi wiedzie. tprzyfiągł fe Száwel Ze wízy- 
fikiemi fekretami w Jerozolimie na Szczepana. Naprzod gdy go dyfputą:- 
.. przekonáč nie mógli, gdy Ducha S. mocy w Szczepanie fprzeciwić fe y 

—wyltárezyé nie mogli: więc pierwfzy Szawel fprzyfiągi fię,żeby Szczepa” 
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ná iáko burzyciela Moyżefzowych praw, zabić: Mowi S. Auguftyn: Pá- ` 
wel gdy fzat kátow zabiiaiących Szczepana pilnował, Omniúm manzi ús 
- $rephańum lapidabat. Párrzmyz iáko fie tez S. Szczepan fprzyfiąg z JEzu- 
fem ná Száwlá: pokleknat: y za wfzyfikich kátow, ale naybardziey zá Pá- 
wwíá fig JEzufowi modliť, á tak fkutecznie: ze nawrocenie Pawla S. Szcze- 
anowi przypifuie S Auguftyn : Si Srepbanus non orajjec, Ecclefia Paulun non 
kabuiffer. Y ftóła fię tám w ten czas Śliczna zamiana: naczynie Duchá S. 
pelne, Szczepan fiłuczony kámieñmi, 4 na mieyfce iego, Paweł iuż był 
naczynie wybrane nśznaczony. Tać była pierwfza žemítá nád Száwlem 
S. Szczepaná — Profze was ktora była Bogu przyiemnieyfza ofiárá, w Sw: 
*Szczepanie, czy śmierć ¡ego tak odważnym, niezwyciężonym fercem pod- 
jeta? czy miłość, y modlitwa zá nieprzyiacioł. Obora rzecz wielce cudo- 
wnay dziwna: ale fluchaymy co S. Chryzolog mowi: Audeo dicere: dile- 
Bio inimicorsim śps6 mattyrió fnit Sarificium Deo acceprabilius, ES šonftantie indi- 
cium notabilius Róeyatego ieft tá: dáč życie dla Chryfiufa: ieftto akt 
heroiczney mocy! ale ¡to nie ieft ze wfzyftkim darowanie : bo to ieft dać 
to, co kiedyżkolwiek koniecznie trzeba oddać. Jeft to dać życie, Ktores- 
my pożyczyli Dla czego umieraiąc dla Boga, nie ták dáruiemy życie, já- 
ko ráczey fkracamy A przeciwnym zás fpofcbem odpuścić nieprzyia- 
cielowi, yiego kocháč, ktory ci honor odebrał : iefł to darować y ofiáro- 
wać Bogu rzecz nieśmiertelną, ieft to darować rzecz táka ktora wfzelkim 
prawem twoiá. A zátym idzie, že tá ofiárá miłości niéprzyiaciol wdzię- 
cznieyfza iet Bogu, nizeli ofiara życia ! Nad to ten, ktory dla Boga łoży 
życie, ma pewną Ewanielii áflekurácya od JEzufa poprzyfigzong: że on 
życia nieflráci, ále ráczey znaydzie, na wieki. Ale ten ktory dla Boga od- 
pe nieprzyiacielowi fzarpiącemu fławę fwoię : odbiera fobie rzecz ta- 
ą, ktora ieft nad famo życie drožíza Przez to naraża fię dla Boga ná 
wizyftkie krzywdy, hańby, ftráty, ktore potykaią ludzi odártych ze lawy» 
o ktorych wfzyfcy rozumieig, że f4 niegodni, flawy, honoru, y życia. 
Wiecie bardzo dobrze: tako Filmo $ upomina Ealef: 41. Curam babe de to- 
no nomine. A przecięż toż famo PifmoS pobudza, żeby nietylko życiem 
gardzić śle go wefoło, echotnie, dla Bogi łożyć S Dawid, y S Fawetz' 
láko gorąco P. Boga profili oto, žeby ich z tego życia wyzul: Esuc de st- 
fodóa enimám meam: quis mihi des pensas, á Páwel Cupido d:folvi _Quis me lbe- 
rabit de torpore; - Ale gdy falo o flawę. o dobre imię : profili P. Bogá, żeby. 
ich od kśiumnii, od potwśrzy uwolnił tak Dawid. Pfal: /11. Dens 1uďem 
mesm nè tacueris, que es peccatoris. ES dolofi fuper me epertum ef A Pawel S. 
obiera] Śmierć ráczey, niżeli, żeby kto notg pracom iego Apoftolíkim za- 
| > a 
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dał. Idzie zatym, że gdy S. Szczepan. ták ciężką rang ná niewinności, ná 
fławie fwoiey odniofł. bo go iako blužnierce, iśko eftétniego hultalá, v 
buntowniká, y od fławy, y życia odfądzono, zá miáfto wypchnięto, y ká- 
mieńmi okrutnie zpotwarzonego zabito: w oczach ludnego miáltá, 4 on 
to darował, áon fig zá nich modlił. Zaifte była to ofiara milíza P. Bogu: 
niżeli śmierć iego heroiczna. Y dla tegoć ia to ofobliwiey uważam, że ię- 
go naypierwey JEzus obrať, zeby zá niego umieraiąc dať świadectwa 
JEzufówi wtymze mieście, gdzie fam JEzus przedtym umierał, bo wie- 
dział, iaka wielka była w fercu S. Szczepana miłość nieprzyiacioł. Miłoż 
to było JEzufowi, kiedy go fługa iego tak Ślicznie wyrażał; konaiąc 
JEzus na krzyżu mowi: Dycze odpuść im. S Szczepan pod kamieńmi toż 
famo pov tarza : Dimine ne fłatuas illis hoc peccatum, Y dla tego nie mogi 
wytrwać JEzus: Otworzył niebo, áby fig wfzyfcy w niebie przypátro- 
wali 5 Szczepanowi: zeby wfzyfcy widzieli śliczny. akt, heroiczney mi- 
łości. Prawda to ief że ftangło S. Szczepánovi, dy go fpotwárzono, 
niewinnie. gdy go wypychano ná Śmierć za miafto: fláneglo mu to: 
Eliafz ogień z nieba fprowádzil, ná fpalenie fwoich nieprzyiacioł, y wol- 
no mu tobyło, y Bog to uczynił dla niego. Elizeufz ná nasmiewce fw oie, 
dzikie niedźwiedzie z lafa przyzwał, y fą pofzarpani. Niewinność Zuzan- 
ny od kamieni wolna, y ley nieprzylaciele fa zabici, Z tym wfzyfikim 
mowił fobie S. Szczepan: Vídeo calos apertos, ES JEfum fantem, A coby mi 
mowił JEzus! gdybym ia w oczach iego o zemíle, o pioruny z nieba pro- 
fil? ja bym fig lekal tego: zeby mnie żydzi kśmieniami, á JEzus pioru- 
nami nie zabił ? widzę niebo otwarte ! ktoz mi go otworzył? złość, yza- 
Zartość moich nieprzyiaciol! widzę wieczną chwałę, y koronę gotową: 
ktož mi ią dokończył ? kśmienie! Widzę Oycowfką twarz JEzuľa, ktož 
mi ią rozlášniť € milość nieprzyiaciol! dh! Panie: nie miey im tego zá 
grzech, gdyż mi fig ták do nieba przyfługuią. Patrząc ná te wfzyfikę trá- 
gedyą, y (cenę S. Auguftyn: iłyfząc iako fię klęcząc modlił S. Szczepan 
za fwoich nieprzyiacioł, tak mowi: Ubi eft tuum, (Dura cervice) hoc eft 
totum quod clamabas, ho: ef rotum qued feviebas? S. Szczepanie: 4 gdzież owe 
twoie pioruny, nie (ľowá: twardego karku. Wy fie záwfze Duchowi 
S fprzeciwiacie? takżeś. to S Szczepanie prędko ftyl odmienił? przed 
tym talal, teraz fig zá nich modiiíz © Fo:3s damnabas, intks orabás, lingua fa: 
p.ebat , cor usem amabat. x 
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. | Akże fig mściycie Chrzesciánie z wafzych nieprzyiacioł ? ná to wa 
JEzus pierwfzą ze wfzyftkich cnot Chrześciańfkich ftawia w Szcze- 
„panie, on to ief pierwfzy, ktory y w Śmierci, yw miłości nieprzyia= 
` cio! JEzufa wyraził. Ah! iaka to będzie chwała na całą wieczność S. 
Szczepana! Paweł S nawrocony dla $ Szczepana modlitwy! pomyślcie 
fobie: wiele tež národow Paweł S. náwrocil? wiele duíz zbawił, náuka fwo- 
ią€ wiele przyczynił chwały JEzufowey ? wielefz ziego nauki táto fig 
Męczennikow © Te wfzyfikie pożytki (pływać będą ná S Szczepana. Ten 
to iefi, ktory fig tak Ślicznie zemścił krzywdy fwoiey nad Páwlem, kiedy. 
go Bog dla Szczepana uczynił naczyniem wybranym Imienia (wego! co, 
rozumiefz, jaka to chwała twoi będzie ná całą wieczność przed Bogiem, 
kiedy ty, wlaśnie z fzczerey miłości ku Bogu, zfzczerey proftoty náslá= 
duiąc JEzufa, fiuchaiąc Ewangelii, nietylko krzywdę dáruiefz ale fig co- 
dzień Bogu modlić będziefz zá twoich nieprzyiaciol? y iefzcze bárdziey, 
gorącey niżeli zá fiebie famegó, niżeli zá twoich przyiacioł © ftawi ci ich 
Bog w niebie: otoż to cila, ktorycheś ty miłością prawdziwie Chrześci= 
ańfką y heroiczną zbawił: mieli zginąć dla złości fwoich, śle twoiá mi- 
łość ku nim, twoiá. dobroć (kYonilá mi lerce do nich,dla ciebie, im dałem ła- 
fkg, dla ciebie dałem im zbawienie. Ah! iaka w fercu twoim pociecha 7, 
| | rżeczefz: co innego to S. Szczepan, bo on widział otwarte niebo? Aboż . 
y tobie go Bog zamyka? zamknie zapewne, y niebo, y ferce fwoie przed 
tobą, ieżeli ty ferce zamkniefz temu, ktory cie uraziť. Ah! Chrześcianiey 
iąkośmy niedotkliwi y delikatni! Y coż ci to fzkodzi, že ci fławę wzięli 
ludzie? ieżeli Bog gotuie ciwieczną ! między wfzyftkiemi cnotámi Chrze= 
Šciafifkiemi : miłość nieprzyiaciol, tá iedynie ieft naytradńieyfza: bo gdy“ 
by to była rada tylko: ale to ieft właśnie nowego Teftamentu chárákte- 
ryftyka: y prawo: Hoc eft preceptum meum — Nietylko krzywdę darować; 
ale y cále zapomnieć, nie tylko zapomnieć. śle kochać tego, ktory cię o= 
braził, nietylko kochać, ale mu dobrze czynić, mie tylko dobrze czynić » 
ále modlić fię zá niego, Ah! moy Boże; iako to náfzá religia Chrześcidń- 
fka, wyfoce godna y wyniofła | trudnaż to cnota! śle wieczna zapłata! 
nie ftawiam ia wam inż S. Szczepana: dle ftawiam JEzufa! ży! lat trzy» 
dzieści trzy, przebiežcie fobie wfzyftkie iego látá! w oftatniey popárdzie 
żył, umierał iákoby fławy y imienia,y życia niegodny. Y ten Pan ták wyfoko 
wynioffte cnotę: že ieyinaczey niechciał, tylko na krzyżu po wfzyfikich 
«notach zápieczetowáč : Pater dimitte illis. Day nam Panie miłość y = : 
z > cune 
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cunek, tey cnoty: day mam łafkę naśladować S, Szczepana, ale naybár- 
dziey Ciebie famego , Amen. = R : 


“NA DZIEN SWIETEGO > 
- — JANA EWANGELISTY. 
o Converfas Pecrus, vidit illum Difcipulum quem diligebat JEfus Joan: 21. 

A Kto to te ffowa, y Ewangelią pilat? Jan S. A coż toieft, czemuż ón 


A nie piíze ták Piotr widział Janá? Zá co zażywać tego Ucznia; 
sa ktorego kochał JEzus? a kiedy kto zada JanowiS. Coż ci potym , 
> takich terminow zażywać ná opifanie ofoby ťwoiey.? možeíz ná 

« fiebić zwaśnić cale koło Apoftolíkie, y zazdrości narobiíz. w lercách A- 
poftolfkich * A co fobie pomyśli Piotr, Jakub, Jędrzey, yinni? to to tylko 
Jan dylekt u P. JEzufać á my co? Tak ia wfzyftko porzucił ? iako Jan. 

„Ták ia Chryftufowi fłużę, idko y Jan? A potym: kto to czytać będzie: 
może mowić: á zkądżeć to Janie, żeś ty iet Uczniem kochanym JEzufa ? 
á wzdyč to nápilano: Nemo feit utrum amore Dei an od dignus fir? Jeżeli 
ztąd ze cię JEzus powołał? oto y drugich powołał, y iefzcze pierwey, niž 
ciebie? ieżeli to, że ci nogi umywal? umywał Judalzowi, á przecię Zgi« 
nal, wypadł z fercá JE>ufowego* dwie tu fą trudności w tych fławach u- 
ťalone, y juž odemnie wynurzone: ieżeli ta ofobliwfza miłość JEzufowa 
przeciwko Janowi, nie wzniecilá zazdrości w fercách innych Apoftoľow: 
y zkąd to mogł JanS twierdzić, y pifać w Ewangelii, že go JEzus kochał 
ofobliwiey.. Trzeba mi tedy ná te trudności odpowiedzieć; ná tym Ka- 
zaniu. Co uczynię W ten fpofob: To w pierwfzey części wam wywiodę; ` 
że ta ofobliwfza ]Ezufowa miłość Janá, zadney zazdrości nie wzniecilá 
w Apoftołach. W drugiey części: mowić będę, ze fan S.. miał oczywifte 
znaki ofobliwfzey miłości JEzufowey ku fobie. Tac ieft wfzyfika rzeczy 
© ktorey mowię. Ad M. D G. 


4 
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Ofobliwa miłość 9Ezu Ja ku Janowi $, zazdrości nie wzniecita w Apoflotách S$. 
# AzdroŚć nic innego nie ielt: tylko fmutek z cudzego dobrá, y fzczę- 
Z Scia, kiedy kto fuizy fobie głowę, widząc, że inny ma, 4 on tego mieć 
nie może : Zebymm wam żywfzym kolorem opifał ię igdzę! profzę 

i 3 przypo: 
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przypomniycię owę Chryftufa Pana powieść: Bogacz pogrzebiony w pie» 
kle Ipoyrzy, átu na łonie Abráámá Łazarz w pokoiu, ktorym on gardził: 
profi tędy bogacz: pośliy tego Lázárzá do braci moich, żeby ich upomniał 
o złe życie, zeby y oni nie pfzyfzli zá mną ; coż to ieft, že ten bogacz profi 
a Łazarza: czemu nie profi pośliy Dánielá, Izaiafzá, w [zák tam było ták 
wielu innych? zazdrość piekľá, bárdziey niż piekło! że Lazarz w pokoju, 
áon w gmoiu. Tá iedzá piekielna mieyfcá mieć nie mogła w fercách A- 
poftolfkich ; bo widząc Apoftołowie, ze P. JEzus ofobliwiey kocha Jana, 
bárdziey fte. z tego ciefzyli, y winfzowah fzczęścia. Pátrzyli že ná pier- 
fiách JEzufowych fpoczywa Jan: mowili fzcześliwa głowo! ták zbližo- 
ma do fercá Bofkiego ! każde uderzenie fercá JEzulowego wybiiálo w gło- 
wie fand, iáko go kocha ferce JEzufa! Uważam ia iefzcze, że ta mi- 
łoŚć nie moglá bydž matką zazdrości w fercach Apoftolfkich. Pomyśleli 
fobie A poftołowie: kocha JEzus Jana, ofobliwiey, y ffufznie to ezyni. bu 
ten kochany uczeń y fyn, nigdy go nie odílapiť * myśmy fig go záprzáli! 
myśmy go porzucili,uciekli, Jan iedyny ścigał wfzędzie JEzufa! pofzedł 
zá nim aż pod krzyż: doftať z JEzufem pod krzyżem aż do fkondnia iego, 
gdzie my upádli, on tám ftal przy JEzulie Myfie JEzuťa wítydzili, ten 
oczy w niego wlepił! Jakże go ofobliwiey kochać nie ma“ Jezeli ktory 
Apoftoł, tedy Piotr S. naybárdziey by był powinien uważać to do Jana; a 
to ztey rácyi: wiecie, idko Piotra JEzus trzy rázy pytal: .Diligi 
me, plus his? Toć fie też mogl fpodziewać, że go JEzus więcey kocha nad 
innych: czytaiąc zás to, co fobie Jan przyznaje, mogłby, y powinieuby 
był!mowić: áto co? tato wigcey Jana JEzus kocha, niżeli mnieć nie 
mowił, nie myśliť Piotr! żadney tam zazdrości nie było: ták iako w nież 
bie, lubo jeden nad drugiego ofobliwfzą ma chwałę, ieden drugiemu ńie 
zazdrości. Tak iako Synowie u Oycá, lubo mnieyfzy ma mnieyfzą do 
{wego wzroftu fzáte, nie zazdrości więkfzey , dofyć, ze zteyże máteryi 
ma fzáte, co y drugi. Nie ták, iako Jakuba Synowie obaczywfzy droż= 
fzą fzáte na Józefie; wfzyfcy fig ná niego (przyfiegli. U JEzufa wfzyfcy 
w tymże fercu byli, lubo Jan głębiey! wfzyfcy Apoftolowie rázem zgro- 
mádzeni byli u Páná JEzufa, iáko iedno ciało: á JEzus ich życie: Ego fum 
pita : JEzus ich dufzá! on ich ożywiał. widziec byłu, iako wfzyfcy pľa- . 
kali fmutni, gdy im rzekł: Expedit vobís ut Ego padam. Takiaka ciało boleie, 
gdy (ie od niego dufza odrywa, tak om boleli. Ale profze ia o to, gdzie 
też dufza vlobliwiey mięfzka ? mowicie dufza w głowie ofobliwiey ć dor 
brze: ale ia mowię , že nayofobliwiey w fercu, naydelikatniey > y Bog mo- 
wi; prebe mibi cor tunm! redite ad cor. bo tám miłości ogień pali W kole, 
a ; À y w ciele 
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y w ciele Apofiolfkim Jan, to to ferce JEzufowe! tu iáku ná żywym olta- 
rzu záwíze gorzal ogień Seráfickiey miłości Boga. Pytać bylo Jana kto- 

regokolwiek dnia, czafu, momentu? co myślifz Janie o fercu JEzuľa © co 

kochafz-fanie* JEzufa! JEzus życie moie! JEzus tchnienie mole! JEzus 

wfzyftko moie. Więc na tym fundamencie mowie tak: iako, wfzyfikię 

członki w ciele fobie niezazdrofzczą áni ferce głowie, áni ręka głowie, ás 

ni noga ręce, bo wfżyfikie rázem iednąż dufzą fig ožywiaia, tak y 

wzgromádzeniu Apoftołow; nie było zazdrości, że JEzus ofobliwiey 

Jana, láko ferce ożywiał ; PES 
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Jan Sw gt) miał ofotliwfce znaki miłości JEzufowey, ku (obie. 

Už tedy mamy, že SS Apoftolowie nie zazdrościli ofobliwey miłości S; 
Jahowi, dchoćby y ták było: ieft y Święta zazdrość: Amulamini chas 
rtfmata meliora, Ktora wzbudza w fercu nie (mutek, álecheé fľuženia 

Bogu! Idźmyż iuż do drugiey prawdy, iako S Jan miał iáwne dowody 
tey miłości ofobliwfzey : iedne fa powierzchowne, drugig wewnętrzne. 
Powierzchowne, ktore fig wydaią, abo wdzięcznym ffowem, abo laka: 
wdzięczną, ynadzwyczayną fprawą! dle te znaki niepewne: całował . 
Job Amáze falve frater: Śliczny, iśwny dowod pawierzchowity; ale miecz 
w fercu mu utopił: mowi Pifmo. Mowił JEzus do Judafza Amice, wdzigs 
czny znak: mowił y Judafz do JEzufa Ave Rebbz! fłodkie fľowá! cálos 
wał twarz JEzufową Judafz! oto-plafir miodu, umywał mu Pan JEzus 
nogi, wielki to dowod, y znáki miłości! śle coż ? pofłaremu Judafz Judas - 
fzem: nie máfz u niego w fercu! Drugie znaki ofobliwfzey miłości JE- 
zufowey [4 wewnętrzne: lákie S Pawel opifuie : Fax s uprrans omnem fens 
fim Teflimonium bona conf'entia) Tych znakow bezbtžni mieć nie mogą, 
Serce Janá S. nazywa S Ambroży Celum quietum. Tu na ziemi burza; nas 
walnosé, woyny. Moy- Poże, iáko fig frozyły dzikie narody, iako ogień 
niecily, ná Janś | 4 Jan 14ko w niebie, niefturbowany, nie Wzrufzony. Pros 
fzę przeniknąć te Mlowá JEzufowe o Janie: Sie eum rolo manere quid ad te? 
co one w fobie zamykaią: bedzie Jan pod krzyżem , to wfzyftko cierpiał 
ná fereu,co-ja ná krzyżu, ficeum volo manere. Będzie Jan fimazony W olein 
fic eum volo manere- Będzie Jan pił dla mnie truciznę, fic eum volo manere, Ber 
dzie Jan wygnany od ludzi między beftye - Tak chce, fic velos ten to ieft 
znak ofobliwey milości Jana: ftoi pod krzyżem Jan, ftoi yMarya: mowi 
JEzus: Ecce Mater tua: ecce Filius tuus: krotkie fľowá, śle kto ie głębiey u= 
waża, mufi przyznać, że tu eg (> P. JEzus cale fig wynyrzył z ofoblię 
S : y w3 DE 
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wą miłością! czy mogłże tež iaśniey pokazać JEzus iako Janá kocha? 
Janie ty wieíz, iiko mnie matki kochała. Otoż ci ią daję zá Matkę, iuż 
ciebie tymże fercem kochac będzie: Janie ia odchodzę, umieram. Ty ná 
moim mieyfcu będziefz ; á gdzie? ná ktorym mieyfcu ? w fercu Maryi ! 
Janie ia oddaię ducha mego Oycu! Ciało do grobu, 4 ciebie oddaię do fer= 
ca Maryi! Janie odchodzę, wfzak widziíz nagi! iużem rozdať wfzvítka ! 
wydárto mi wfzyftko, dle to co mam, y ná co mam práwo Syńowfkie, co 
mam naydrożfzego ń4 ziemi, Matkę moię oddaig tobie; áh! podobnaż to 
wyrazić ! iako tám topniało ferce Jana? Przydaie ieden káznodziciá: że 
iako P Bog, gdy Adámá ftworzył, wyraził ná nim obraz fwoy. Ták JEzus 
reftauruiąc Adámá pierwfzego, Jana obrał, ná ktorym wyráziť obraz (woy 
pod krzyżem oddaiąc go miáfto fiebie Nayświętfzey Máryi, ták ińko na. 
wofku-fygnetowy obraz Pore me ùt fignaculum fupra cor tuum, Slufznie tedy 
Jan S. piíze,o fobie: Difcipulus, quem diligebat JEfus. 
KON CELU ZAL. 
D Jana S. Idźmy tez do nas: ten JEzus Bog náfz, ktory Jana ofobli- 
wiey kochał, tenże y ciebie człowiecze kocha. y chce kochać całą 
wiecznością. Czy wierzyfz temu? ah! gdybyś miał ták byftre 
przenikaiące oko? áh! gdyby$ weyrzał w rozdarte JEzufa ferce: iákieby$ 
tám widział pragnienia; ia tego człowieka kocham, on mnie nie kocha, ia 
go Ścigam, on przedemną ucieka! ia go chce bogácié, on odrzuca! rozu» 
mie mizerny, że to co ma do życia doczefnego; ma to od $wiátá, od przy- 
iacioł, od fwoiey induftryi, a niechce przenikać tey prawdy, že to ma 
- wfzyftko dla mnie, przezemnie, odemnie ! że iuž wfzyftko ma, gdy ma ho- 
nor, bogactwa,zdrowie, fortunę, życie ; áh ! iáko fig myli! mam coś droż- 
fzego, mam ia inne bogactwa dla niego; ciało tylko ftroié, bogácié, tus 
czyć. ciefzyć chce; ňo dufzę cále niedbá ? ak! gdybyś człowiecze wey- 
zrzał w ferce JEzula! wyczytalbyś iako ci życzy dobrze! tylem razy o- 
świecał rozum temu człeku! záwíze mi umykał rozumu tylem rázy mu 
fig natrącał złafkami, zawfze mię odepchaať ! przydzie ten czas» ze on 
życie fkończyć mufi, tám ia mu to wynurzę wfzyfiko: com ia chciał z 
nim uczynić! Pytaż mnie człowiecze? iśk ty mafz poznać, że cię JEzus 
kocha? Ah! ieízcze ty tego nie wiefzć wnidž glebiey do fercatwepo, á 
fiebie pytay, á uznaż © že cię fzczerze kocha? nic nie mowię otym, zeie- - 
ftes, a mogłeś nie bydź? nic o tym,żeś w iego owczarni ieít, á mogłeś nie- 
bydź, nic otym żeś w tych wygadźch, zdrowia, fortuny, życia, á mogłci 
3 g Ec tego 
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tego nie uczynić? To mowie; wfzśkeś go obróził,wiefz iako ? coż ci mo 
wiť zá to? potępił innych, zgubił ich nagle, ty żyiefz * a nie iefiże to iá- 
wny dowod miłości JEzufowey £ komuż ty to maíz przyznać, czymżeś 
to zafłużyć mogł € patrz iako "zránione ciało, rozdarte ferce * dla czyiey 
to miłości uczynił ? ktoryby to człowiek dla ciebie uczynił? śle ah! ie- 
dynie kochany JEzu! Tá ofobliwa miłość twoiá, iako fpowfzedniálá u 
nas! ¿kto 14 uważa, kto ią fzácuio! więc nie ták człowiecze Chrześciań= 
fki! nie oto pytay, zkąd mafz poznść, ieżeli cię JEzus kocha ? bo ia ci 
przyfięgam : gotowem zá to Zycie lożyć, że ieżeli go ty kochafz, zápewne 
y on ciebie? Ego diligentes me dźligo : Ale oto ráczey pytay! zkąd ty maíz 
poznáč : jeżeli ty JEzufa kochafz, ¿ofobliwiey, nad wfzyftko? wfzak wi- 
dzifz, że cię nád życie, zdrowie, fľawe fwoig on kochał © pytay rozumu 
twego, 0 czym ty ofobliwiey, nayczęściey myślifz $ czemuż nie o JEzufiez 
wfzák ci to ná myśl częfto wpada; co kochafz * pytay fię pamięci, W olis 
fercá, oczu Ah rofpięta ná krzyżu dla mnie miłości moiá JEzu ! láko do 
nas fzczęścia nie mafz? wybrałeś nas nád inne narody ofobliwiey, ah ! 
wielki znak miłości! Coż ci za to, iakci to miłością nadgradzamy © coż 
łożył Machomet dla Turkow; wylałże kroplę krwi. 4 u nich w uściech, y 
w ferču ten zdrayca? coż łożył czatt dla ludzi? atk za nim idą? áh JE- 
2u) áh! miłości moiś! ah! iedyna dobroci! nie maíz fzczęścia do fere 
máfzych | coż mi dadzą te doczefności! rofkofzy, przyjaźni honory, áffe- 
kty ludzkie, co ony mnie dádza? dadząż mi śmierć dobrą włafce Bożey ! 
dádzaž mi pewność zbawienia mego? mogąż mi pomoc do niebá? precz 
mi zoczu, yzferca wízyftko. Ty iedyne, ah iedyne obiektum. ukonten-- 
towánie, iedyna zabáwo fercá mego JEzu» bądź mi Panem, y Bogiem 
moim ná wieki, Amen. 
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Herodes iratus valde © occidt mitiens, mulros puero:. Math: 2. 

Už wierzę co Seneka náprať: Ira efi brevis infania: choćby ta prawda 
zkąd inąd dowodu nie miálá, to ieft w Herodzie iawna, tylko ieno u- 
ważcie iáko ten fzaleniec rozum ftráciť * Powiadaia mu trzey Krolo- 
wie. Gdzie jeft: Ubi eft, gui natus eff. Przyfzlismy zdaleka do niego. 

Vidimus fiellam ejus, Mogt y powinien był Sobie zaraz rozumnie YA 
Bba ü 
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Mufi to być dziwny Krol, y Prorok Mellyafz, bo y s Wiazdá nowa, ysfercá 


"Krolow zdáleká do fiebie ciągnie? kto ich to pociągnął ? Gdy lie Syn 


moy urodził w pałacu: tedy fig oniego żaden niepytał; Pyta fig Doktorowy 
Rábinow, pifma: wfzyfcy zgodnie mowią, że torbedzie pewny Meffyafz s 
ktoremu fig národy kłaniać będą: Rozum 1ásnie pokizował: jeżelito ieft 


- prawdziwy Meffyafz, ty go nie zśbiiefz, bo tego Bog nie dopuści. Mowił 


mu rozum yto: toż to ty czynilz? ty wfzyftko poddańftwo twoie wybi- 

Aefz, 4 zapewne tego nie znaydzielz, ktorego fzukafz ¿ lubo tedy ten fza= 

leniec miał tak iafne wywody, przecigz przeciwko rozumowi idąc porwał 

fig ná Boga: Slufznie go tedy fami Poganie; rozumu odlądzili. Niechže 

fobie ten fzalony fiedzi, 'iako záfluzy!: Ja do SS, niewinnych dziateczek 

idę: zkąd im ta chwałą po cśłym Kościele Chryftufowym : že y Meczen- 

nicy pierwfi, y Apoftolowie Chryftua; bo nie uftami, śle głośną: całemu 

świśtu krwią fwoią, ogľofili Ckryftufa po całym świecie: odpowiem ná _ 
to pytanie; gdy wam tę prawdę obiásnie: ztąd wfzyftką chwałś SS. tych 
dzieci niewinniątek, że w nich wfzvftkich ieden Chtyftus cierpiał. . Ten 

punkt honoru SS. á oraz y mego Kazania. Ad M. D. G. 


|JYtacié mnie; lak to bydź może, y iako rozumieć. że P.JEzus w niewios 
nietách zabitych cierpiałt profzę uważayciefż ze mną niektore ákty 
fzalone w Herodzie- on chciał tego dokazád, żeby záraz, na początku 
ugáfil tę í(kierke, y utľumiť chwałę Chryftufa, śle tym famym ią rozgło* 
fil. Bo fig to zaraz rożniófło po całym Świecie, že to 4to'Herod zrobił, y 
dla tego: zrobił: y ták czym on chciał ugafić ogień ! Bofka Opatrzność 
tego zażył4 ná więkfze rozzarzenie, roziaśnienie chwały Chryftufa Páná. 
Tu fig fprawdziły fľowá Prorockie: Ex ore infantium- CS. ladtentium 'perfecifti 
leudem, Nie mogły mowić niemowletá, dle krew ich iśko Ablowá, glośno 
wolała ná cały Świat národzoňiego JEzufa. Y to uwagi godna: PilmoS. 
mowi Herodes iratus, oceidit, Ec. To pewna; že on ręką fwoią żadnego nie 

zábil, ale naglił, śle temu pľáciť więcey, ktory więcey y okrutniey zabiiał, - 
wolą tedy fwoig zábilal. Uważąć trzebá y to: ponieważ Pilmo S fame. 
mu Herodowi przyczyta zaboyftwo dzieci: Pytaymy2 fię, czego.0ń chciał 
dokazać tym zábovítwem © muficie przyżnóć, że wola Herodá była tá: ko- 
niecznie tego nowo národzonego Krolá zabić trzebą: dle že niewiem kto- 
ry, więc wfzyftkie dzieci Wybiycie: Tá tedy iego wola zabiiaiąca JEzufa, 
byľá zawfze przy zábiciu każdego dziecięcia. A tak gdy, zábijano dziecię , 
nie profle to dziecię było, dle według woli Heroda, był zábiidny JRzas. 
Gdy rozdśrto dziecię, nie profte to byľo dziecię, śle wedle chęci Heroda, 

> : = = : "był to 
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był to JEzus; JEzux cierpiał, w S$ niemowletách. Zdanie ieft żgodne o 
tym 55 Doktorow : że wfzyfikie ofiary, y cierpienia, w ftárym teffamencie, 
znaczyły y wyrażały ofiarę krwawą y cierpienie [Ezula, y ták gdy Abel 
Krew wylal, JEzus wnim cierpiał. Gdy Izáák fzedľ pod miecz, y ná flos, 
Chryftufa wyrażał. Chryftus wnim cierpiał Gdy Baranka zabiiáno, Chry- 
(tus w nim był zábilány Ador 9 Chryftus iuż z nieba do Páwľá woła; sag- 
le, šaule quid me perfequeris ? ale SZáweť Szczepana kamienował, dle Száweľ 
proftych ludzi przesládowať? me per ftqueris? mowi Chry (tus: iam to byť w 
Szczepanie kamieniami zabity Jam to cierpiał, gdy wierni moi cierpieli ? 
M: perjequeris. Ucieka Piotr S. z Rzymu przed Neronem? á JEzus mu z 
krzyżem záftepuie dokąd Chryfte: bá ty Piotrze dokąd? Ja ide do Rzymu: 
y tám znowu cierpieć będę: ato iako Chryfte JEzu uz uwielbiony, iuż 
pieśmiertelny ? domyšliť fip Piotr zaraz ` ná mnie to tu ftarego przymowka: 
mowił mi JEzus przedtym: Alias te cinget, © ducer, quo ru non vis: Uciekam, 
niechce mi fig umizeć, ale widzę'trzeba: wroć fig Piotrze; w ten czas, pily 
ty cierpieć będziefz, ia w tobie zńowu cierpieć będę mowi Chryftus: ¿Quido. 
quid ani ex minimis meis feciftis mihi feciftís, y lubo te flowá Chryftus mowił 
w tym fenfie: cokolwiek dobrego czynicie tym, mniešcie uczynili Ztym 
wfzyftkim może fig mowić y o S$ niewinniątkach : Quidquid uni ex min'mis 
iftis feuiftrs, mih- fouftis, cokolwiek tym maleńkim niewinnietom Herod u- 
czynił, Chryftufowi uczynił, Chryítus w nich był przesládowány. zábiid- 
ny, Chryftus w nich cierpiał Przydayciefz do tego co Pawel S. o Chry- 
ftufie mowi: Conftitutus elk in caput gentium. Y iet to ártykul wiáry nafzey:; 
że wfzyftkich nas głową niewidzidną, ieft Chryfłus JEzus, bo iako z głowy 
wfzyftka żywość ną członki (pada, ták z Chryftufa ná wfzyfikich wiernych 
łafki oświecenia. Y dla tego o fobie fam mowił, bezemnie nic nie możecie; 
iako Pić AA Pátrzcicíz cokolwiek ręka, noga; ferce; pierfi,oko 
cierpi: wfzytko fig to o głowe naypierwey oprze. Głową cierpi, we wfzy« 
fikich członkach boleie, y pokázuie to 1áwnie, gdy boleie reká : zaraz glo- 
wa płacz. przez oczy pokaznie, boleie : ięzyk fig ikarży, igczy; rozumu od 
boleści oderwać nie może. Powiedz mi człowiecze, gdy cię naprzykład no- 
gó, abo ręka boli: iako ty tylko w głowie otym myślifz co cię boli, pozu+ 
mu óderwść nie możefz choć cię rozryWaig! przecię ty tedy y owedy ię- 
czyfz  wfzik to nogá boli, ża coż otym mySh głowa? oná wolna? nie: 
y glowá cierpi: gdy ręka bolt. Toż fig wtey fcenie trágicaney ftáľo nie- 
winne dzieci ginęły» ále Chryftus isko glowa w nich bolal y cierpiał. 
Gdy Krol woyfko wyprowadzi, nieprzyjaciel naypierwfzą; y iedyną ma im- ` 

tencyą, wolą, Kroła zabić, abo zchwytác : lubo żołnieritwo trupem pada; 
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Krol to wnich pada! lubo w niewolą idą,Krol w nich idzie? bo nieprzyia= 
ciel mie znaiąc Krolá, we wfzyftkich upátruie, y przeóláduie Krolá. Swięte 
niewinnięta, rycerze Chryftufowi. padaią ná placu trupem, od Herodowego 
mieczá, ale oraz y Chryftus w nichże cierpi, bo w nich każdym zgubić * 
chciał Chryftufa Herod. ; 
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] Acom ia tę prawdę ták długo wywodziľ? ná to żeby wiedziało Chrze- 
ściańftwo z fundamentu wiáry [woicy, naprzod to: że ci ktorzy wier» 

. mych Chryftufowych przesláduia, famego Chryftufa w nich przešlá- 
duią. Załośnie bárdzo narzekał Chryftus w Ewangelii Va mundo 4 [candalis, 
Zginął Herod okrutny, ktory mieczem zábital w niewinnych Chryfufa Ale 
na lego mieyfce naftąpił inny okrutnieyfzy Tyran, áktory © Scandalum. Zgor- 
fzenie. Język gorfzący, miecz to ofiry, ktory niewinne fercá odcina od 
Bogź; Już śię był w mlodym fercu począł, y iuż fig był narodził Chryftus 
Słowo Bofkie! ¡uz począł podraftać , Crefiebat puer JEfu. Jakże to? oto 
tofło dziecię w łafce Bozeys y w boiážni, zámyslať fłużyć Chryftufowi. Ani 
znał, coto źle czynić : až tu igzyk $wiátowemi maximámi napoiony, Ípro= 
fnemi dllegoryśmi zdofłrzony miecz, uderzy y tnie w ferce: y iuż ps nie- 
wianb$ci! A coż to ieft? fami ofądzcie : ieżeli to nie-ieft prześlidowść zá- 
biiać Chryftufa ? Moy Boże; iśko wiele takich pozárlo piekło ? ktorzy tym 
mieczem zgorfzenia, zaraz w młodości od Chryftuľa odcięci ! coż tež ko» 
fztowáľo Chryftufa;żeby fig był w fercach ludzkich odrodził ? wiecie otym 


. co kofztawało Pawia gdy mowił ` Quotide mor'or, donec in vobis formetur 


Chriftus. Dadzą niewinne dziecię do fzkoł, przecię niepodobna,žeby fig w 
fercu iego nie urodził znaiomosé Chryftufa! będzie y' to, Ze fig w nimu» 
"rodzi pragnienię zbawienia ! Niechże poydzie tylko między owe dyficurfy, 
gdzie Boga wytrąbiono ! gdzie wiáre fzpecą ! gdzie o wfzyftkich rzeczach 
Bofkich wątpią: niech uflyfzy: coć potym? czy ty niemożefz żyć dobrze 
ná świecieć Podź ieno na rozrywkę, odleca cię te duchy: będzie dość cza» 
fu! zapewne fig to chwyci fercá miękkiego! Chrvítus w nim umiera! lá, 
fká ginie: nie ieftže to w niewinności przešládowáč, zábriáč Chryftufa? o! 
daka trudność jet! żeby fig Chryftus urodził. w fercach ludzkich; áiáko ł4- 
two ginie? Oto ták wiele fľyfzycie każań! widzicie przypadki tragiczne 
Śmierci cudze, coż z nich zá pożytek ? Jedno fowo złe! to wfzyftko zpu> 
„bi, zátlumi ! iedno weyrzenie zgládzi! trzy látá Chryftus JEzus kazať, Piotr 
opoka, wfzyftko ftyfzał ! 4 przecię iedney. niewiáfty fłowś go obálily, od 
Chryftuľa oderwały; mądrość Bofka famá Salomona dziecię ćwiczyła: a 
przecię 
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przecie námowy miękkie Bialychglow, oderwály go od Bosá! ktoraż trzeci» 
ná befpieczna ? jeżeli fľáby wiátr, y fkały, y dęby obálit? przywodzę wam 
tu rzecz, náfzych czafow. przed lat kilkunaftą przeízľa, w Poznaniu iako 
Bog ciężkim karantem pokazał, że fig oto gniewa, gdy od niego młode nie- 
winne dzieci odrywaią Dziecię Szlacheckie uczyło fig w Poznaniu: gdy 
do lat, y (lufznego rozumu przyfzłu chwycilo fig $wiatlá Bofkiego, poftá - 
mowiło $wiát, fortunę porzucić, Bogu fłużyć, zbawienia fzukáč. O iák 
święte zamyíľy ! oiako fig fzczęśliwie w tym fercu zá fprawą Ducha S. 
Chryftuś począł! dowie fię Matka: Potrafię la w to, że ztego nic á nicnie 
będzie, A iakże potráfifz mila mátko ! wezmę go do domu ! między mięk- 
kie konwerfacye, tańce, gry, niewiáfly |! odleca go te duchy! Mizerna Má- 
tko! wiem zápewne że w to potráfiíz, že ták będzie, że w nim udufifz te 
święte duchy, umorzyfz Chryftufa! ále czy fię to godzi! ktoryżto rozum 
radzi? godzifz fig z Bogič woiować * 4 kiedy mu fznor, ynić przeznacze- 
nia do nieba przerwiefzć A wiefzżeto że Bog ludzkie zbáwienie pod kon- 
dycyśmi záwiefiť, ieżeli fig chwyci łafki tey! ieżeli Świat porzuci! 
jeżeli fig w tym zwyciężyć Ah! mizerna Matko! lepiey go było 
nierodzić , niżeli mu fig taką Herodyána ftawić: chcefz z niego pos 
ciechy ná świecie? daymyž to, ze będzie? dlugofz tego? á kiedy cie Bog 
w tym ukarze: Ze mu odeymie wfzyftkie tślenta; z ktoremi fig urodził £ y 


bedzieč ochydą y fmutkiem miáflo pociechy? czyń co chcefz. Czyni Matkś ` 


jedzie do Poznania: bierze Syna, odrywa od Szkoł, aoraz odrywa y od Bo- 

4! Ey uważ co czynifz Matko, nie może bydź ináczey, przychodzą ludzie 
| Zakonni; perfwaduią, profzą: ná koniec chcąc fig zbydź uparta Matka,rze- 
cze: wolę go na marach trupem widzieć, niżeli tym,co zamyśla: dobrze! 


odchodzą Zakonnicy: byleś tego nie załowała potym: iuż tedy układaią w. 


droge wfzyfiko, Syn w oknie niby y [mutny, y wefoły pomiefzany patrzy 
ná ulice: Pácholek ná wozie układaiąc rzeczy, fuzyą nábita do gory obro- 
cong iśkoś trefunkiem rufzył, ftrzeli,knlá w'oknie pátrzacego Syna w gło- 
wę uderzy: mozg ze krwią y zdufzą wypłynął | krzykną wfzyfcy gwał- 
tu! kto? cu? iáko? Otoč Syn ná márách! coz tu ná to Mateńko? A oraz 
Prorokini? wfzśkeś mowilá niedawno? wôle ná marach widzieć: Otoż 
¿go mafz ná mátách ; Płacz, lamentuy, narzekay, omdleway Ráchelo! Na- 
luie confolari ! Darmo! coś rzeklá, iuż fięftało! OSądy, ofądy! Pana Boga 
nafzego | niedoscigle, przepaści pełne: Raptus ef, ne malitia mutatet inselle- 
um. jefzcze y zato podziękuy Bogu! a náucz fig że fie to niegodzi — 
Chryftuía, w młodych dzieciach morzyć, prześladować. — 
> AMEN. 
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